
Żychlin | Wyróżnienie dla prezesa klubu

Kryształowe  
serce dla  
Jacka Stańczyka
6 grudnia prezes Klubu 
Honorowych Dawców 
Krwi w Żychlinie, Jacek 
Stańczyk, podczas 
uroczyści z okazji 55-lecia 
Honorowego Krwiodawstwa 
w Polsce zorganizowanych 
w Pabianicach, jako jedyny 
z województwa łódzkiego 
odebrał Kryształowe Serce za 
wybitne zasługi dla rozwoju 
honorowego krwiodawstwa. 

To bardzo rzadko przyznawa-
ne wyróżnienie. Właścicielem 
Kryształowego Serca, od 2000 
roku, jest również Jan Falborski, 
założyciel Klubu HDK w Żychli-
nie. Nikt inny z naszej okolicy 
tego wyróżnienia nie ma.

Jacek Stańczyk przykładnie na 
ten zaszczyt zapracował. Krew 
oddaje od 39 lat, ma na koncie 
53 litry krwi oddanej honorowo. 
Od 1992 roku jest prezesem reak-
tywowanego Klubu Honorowych 
Dawców Krwi w Żychlinie. Klub 
ten powstał w 1976 roku z ini-
cjatywy Ryszarda Małkowskie-
go przy zakładzie “Emit”. Jego 
pierwszym prezesem był wspo-

mniany Jan Falborski. – Przed 
laty mieliśmy ok. 80 honoro-
wych krwiodawców, oddawali-
śmy rocznie ok. 100 litrów krwi 
– mówi z dumą pan Jan. – Te-
raz jest ich tylko ok. 40, a rocz-
nie oddajemy ok. 50 litrów krwi. 
W latach 1976-1990 pobory krwi 
odbywały się w punkcie krwio-
dawstwa w Kutnie, średnio 4 razy 
w roku. Wyjazdy odbywały się 
zakładowym autokarem, jedno-
razowo jechało 40-50 osób.

Od 1990 roku Emit już nie po-
krywał kosztów wyjazdu krwio-
dawców, działalność klubu zosta-
ła bardzo ograniczona. Dopiero 
w 1992 roku Jacek Stańczyk re-
aktywował działalność HDK w 
Żychlinie przy Urzędzie Gminy. 
Widział konieczność niesienia 
pomocy ludziom potrzebującym.

W uzgodnieniu z Regional-
nym Centrum Krwiodawstwa  
i Krwiolecznictwa w Łodzi, 
sześć razy w roku ambulans do 
pobierania krwi przyjeżdża do 
domu kultury w Żychlinie, by 
dawcy mogli oddawać krew, bez 
konieczności wyjazdu do Kutna.

Od kilku lat zacieśnia się też 
współpraca z Zespołem Szkół 
przy ulicy Narutowicza. � str. 5
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Kolejny numer 
Nowego Łowi-
czanina ukaże się 
tuż po Świętach, 
w piątek 27 grud-
nia. Dołączony 
będzie do niego, 
gratis, duży kalendarz ścienny na 
rok 2014. Numer zawierać będzie 
także ostatnie tegoroczne wyda-
nie naszego Kwartalnika Histo-
rycznego „Łowiczanin”.

Wszystkim naszym Czytelnikom
życzymy dobrego przeżycia

Świąt Bożego Narodzenia
w spokoju, w rodzinie, w radości
płynącej z tego, że Bóg zechciał być jednym z nas.
Redakcja Nowego Łowiczanina

Dobrzelin | Rada miejska wyraziła zgodę na sprzedaż działki 

Zielone światło dla Krolspożu
 Radni miejscy z Żychlina podczas sesji, 4 grudnia, wyrazili 
zgodę na sprzedaż działki w Dobrzelinie znajdującej się  
w Łódzkiej Specjalnej Strefie Ekonomicznej, podstrefie Żychlin,  
o powierzchni 2,7858 ha, pod budowę instalacji  
przetwarzania opon i instalacji gumowych. 

Uchwała weszła w życie  
z dniem podjęcia. Tymczasem 
urząd wciąż nie wydał decyzji 
środowiskowej na realizację in-
westycji, bowiem okazało się, że 
konieczne jest naniesienie korekt 
w dokumentacji przedsięwzięcia, 
bowiem Krolspoż nie nabywa ca-
łej, liczącej ok. 4 ha działki, lecz 

tylko 2,7858 ha. Decyzję o po-
dziale działki na dwie mniejsze 
podjął burmistrz 21 października 
2013 roku. 

„Ponieważ inwestor musi do-
konać korekty w raporcie oddzia-
ływania na środowisko związa-
nej ze zmianą numeracji działek, 
przedłużono termin wydania 

decyzji środowiskowej do koń-
ca stycznia 2014 roku” – czyta-
my w piśmie podpisanym przez 
Zbigniewa Gałązkę, zastępcę 
burmistrza, w dniu 15 listopada 
2013 roku.

Zgoda rady na sprzedaż grun-
tów pod inwestycję już jest. Je-
śli więc teraz inwestor załatwi 
formalne sprawy i uzyska decy-
zję środowiskową, będzie mógł 
wystąpić do ŁSSE o rozpoczę-
cie procedury przetargowej na 
sprzedaż gruntów pod planowa-
ną inwestycję. � dag

Rzut okiem | Harcerski opłatek Hufca ZHP Żychlin

Trzy godziny trwała 
zorganizowana 

w Bedlnie wigilia 
żychlińskiego Hufca 
Związku Harcerstwa 
Polskiego – a udział 

w niej wzięło 130 
młodych ludzi.  

O spotkaniu piszemy 
na str. 4. Na zdjęciu: 
opłatkiem dzielą się, 

od lewej: Ewelina 
Piórkowska z Natalią 

Hovshanyasan,  
w głębi: Jan Gasik  

z Angeliką 
Łazikowską. Wszyscy 
harcerze są z drużyny 

„Rycerzy Okrągłego 
Stołu” z Żeronic. D
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Telefon redakcyjny 796 455 333 
e-mail: zychlin@lowiczanin.info
Dorota Grąbczewska

Gmina Bedlno | Orkan zerwał dach w Gosławicach

Chcą zabezpieczyć dach 
przynajmniej na zimę
Państwo Agnieszka i Grzegorz Gałusa z Gosławic długo będą pamiętać burzę śnieżną, która przeszła 
w nocy z czwartku na piątek, z 5 na 6 grudnia. Dziś wspominają, że w nocy słyszeli przeraźliwy huk. 
Wtedy jeszcze nie wiedzieli, że to waląca się blacha z ich budynku inwentarskiego. 

Z domu nie wychodzili, gdyż 
w okolicy już nie było prądu, 
wszędzie panowały egipskie 
ciemności. Dopiero rano zoba-
czyli, że porywisty wiatr zerwał 
połowę dachu z budynku, w któ-
rym trzymają 200 sztuk trzo-
dy chlewnej. Połamane krokwie  
i fragmenty blachy leżały poroz-
rzucane na podwórku i na polu.

– To szczęście w nieszczęściu, 
że do tragedii doszło w nocy  
– przyznaje pani Agnieszka, te-
goroczna starościna dożynek  
w gminie Bedlno. – Wtedy ni-
kogo nie było na podwórku i ni-
komu nic się nie stało. W czasie 
dnia mogło być znacznie gorzej, 
gdyż elementy konstrukcji fru-
wały w powietrzu. Były poroz-
rzucane dookoła, mogłyby ko-
goś trafić.

Ponieważ porywisty wiatr za-
grażał pozostałej części dachu, 
rolnicy wezwali na pomoc stra-
żaków. Przyjechały trzy zastępy: 
JRG Kutno oraz OSP Śleszyn  
i OSP Wola Kałkowa. 

– Strażacy próbowali rozłożyć 
drabiny, ale wiatr był zbyt silny 
– opowiada właścicielka. – Na 
dach weszli od środka budynku, 
po betonowym stropie znajdują-
cym się nad chlewnią. 

Za pomocą lin i specjalnych 
taśm mocowali pozostałą część 
blachy, która wciąż była podry-
wana i szarpana podmuchami 
wiatru. Była obawa, że jeśli po-
zostałej części dachu się nie za-
bezpieczy w porę, to wiatr i ją 
porwie.

– Strażacy kończyli swoją pra-
cę z zabezpieczaniem ocalałej 
części dachu, gdy ok. godz. 13-
14 przyszła kolejna burza śnież-
na – opowiada pani Agnieszka.  
– Strażacy próbowali założyć fo-
lię nad zerwaną częścią dachu, 

ale wiatr był zbyt silny. Musiały 
wystarczyć mocowania istnieją-
cej konstrukcji.

Dopiero gdy wiatr ucichł, go-
spodarze dokładnie zobaczy-
li rozmiar strat. Szczyty zostały 
naruszone, wymagają wzmoc-

nienia lub postawienia od nowa. 
Blacha zerwana z dachu spadła 
pomiędzy ich budynek inwen-
tarski, a budynek sąsiada. 

Na szczęście budynek mieli 
ubezpieczony. W sobotę przy-
jechał rzeczoznawca, by opisać 
szkody. Teraz państwo Gałuso-
wie czekają na wycenę i wypłatę 
odszkodowania. 

Ponieważ w budynku są zwie-
rzęta, gospodarze chcą jak naj-
szybciej naprawić dach, przynaj-
mniej na czas zimy. Rozumieją, 
że nie mogą pozostawić budyn-
ku inwentarskiego bez połowy 
dachu, gdyż można się spodzie-
wać zimy, śniegu, deszczu, któ-
ry będzie się lać po stropie, do 
chlewni, a reszta krokwi będzie 
niszczeć.

Państwo Gałusowie już wybrali 
jedną z dwóch firm, które zrobiły 
wstępny kosztorys prac. Wybra-
li tańszą, która oszacowała koszt 
prac na ok. 48 tys. zł. Droższa 
wyceniła prace na 70 tys. zł. Tań-
szy Kam-Dach niedawno bardzo 
sprawnie robił świetlicę wiejską  
w ich miejscowości i dlatego 
mają nadzieję, że u nich prace 
będą wykonane jeszcze przed 
świętami.

– Mamy nadzieję, że odszko-
dowanie pokryje choć część 
wydatków, ale wiadomo, że  
i tak remont będzie nas koszto-
wać więcej. Wiosną trzeba zro-
bić kompleksowy remont dachu, 
by przy następnej wichurze nie 
było kłopotów – mówi pan Ga-
łusa. � Dorota Grąbczewska

Gm. Żychlin i Bedlno | Policyjne interwencje

Trzech nietrzeźwych
Trzech nietrzeźwych 
kierowców zatrzymali 
policjanci z Żychlina i Kutna 
w minionym tygodniu na 
terenie naszych gmin.

W sobotę 14 grudnia w Do-
brzelinie o godz. 19.10 funkcjo-
nariusze drogówki z Kutna za-
trzymali 47-letniego mieszkańca 
powiatu kutnowskiego, któ-
ry jechał samochodem osobo-
wym mając 1,4 promila alkoholu  
w wydychanym powietrzu.

15 grudnia w Żychlinie na 
ulicy Dobrzelińskiej policjan-
ci z Komisariatu Policji w Ży-
chlinie kilka minut po północy 
zatrzymali 22-letniego miesz-
kańca gminy Żychlin, który pro-

wadził samochód mając 1,2 pro-
mila alkoholu w wydychanym 
powietrzu. Trzeciego z pijanych 
kierowców policjanci z Żychli-
na zatrzymali w poniedziałek 16 
grudnia o godz. 21.37 na ulicy 
Narutowicza. 26-letni mieszka-
niec Żychlina jechał na motoro-
werze mając 1,5 promila alkoho-
lu. Wszyscy stracili prawo jazdy 
i będą odpowiadać przed sądem 
za jazdę pod wpływem alkoholu.

Z kolei w niedzielę 15 grud-
nia właściciel nieruchomości 
w Grzybowie, który mieszka 
w Warszawie, zgłosił wycięcie 
drzewa z terenu jego niezamiesz-
kałej posesji i zabranie drewna. 
Mężczyzna oszacował straty na 
tysiąc złotych. � dag

Żychlin | Wycinano stare drzewa w centrum miasta

Padły spróchniałe  
wierzby nad Słudwią
17 grudnia pracownicy 
firmy Wa-Trans z Piątku 
wycinali potężne stare 
drzewa rosnące na koronach 
wałów Słudwi, na wysokości 
kompleksu garaży przy ul. 
Żeromskiego. 

Wszystkie były w środku 
spróchniałe i tylko było patrzeć 
jak dojdzie do nieszczęścia. Drze-
wa usunięto, właściciele gara-
ży mogą już spać spokojnie, za-
grożenia już nie ma. – Latem 
właściciele pobliskich garaży 
zwrócili się do nas z prośbą o wy-

cięcie spróchniałych drzew, które  
w przypadku wichury zagrażały 
ich garażom – mówił Nowemu 
Łowiczaninowi Lech Kaźmier-
ski, kierownik Wojewódzkie-
go Zarządu Melioracji i Urzą-
dzeń Wodnych w Łodzi, oddział 
w Kutnie. – Wycięte mają być 4 
stare wierzby, mamy stosowne 
pozwolenie wydane przez Urząd 
Gminy w Żychlinie, który nawet 
sugerował, by wyciąć jeszcze kil-
ka drzew wzdłuż rzeki. Na razie 
wycinamy tylko te rosnące w są-
siedztwie garaży, by uniknąć kło-
potów jakie mogłyby się pojawić 
po przewróceniu tak potężnych 

drzew. To stare, kruche drzewa, 
a łamiące się konary też sprawia-
ły kłopoty. Tworzyły się baryka-
dy utrudniające swobodny spływ 
wodzie, zwłaszcza w okresach 
podwyższonych stanów na rzece. 

Drzewo rosnące na skarpie od 
strony miasta miało średnicę ok. 2 
metrów, było wysokości kilkuna-
stu metrów. – To ostatnia chwila, 
by drzewa wyciąć – mówili nam 
pracownicy firmy Wa-Trans, któ-
rzy ścinali drzewa. – Pnie drzew 
są spróchniałe i dobrze, że nie 
przewróciły się na garaże, bo nie 
skończyłoby się tylko na lekkim 
uszkodzeniu... � dag

Pracownicy firmy z Piątku wycinali potężne drzewo o średnicy ok. 2 metrów rosnące w pobliżu kompleksu 
garaży przy ulicy Żeromskiego. Pnie drzew były spróchniałe, co widać w głębi fotografii, po drugiej stronie rzeki. 
Teraz właściciele garaży mogą spać spokojnie. 

Blaszany dach wichura zrzuciła pomiędzy budynek gospodarczy a budynek sąsiada.
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– Mamy nadzieję, że 
odszkodowanie pokryje 
choć część wydatków, 
ale wiadomo, że i tak 
remont będzie nas 
kosztować więcej. 

D
oro




ta
 G

r
ą

b
c

ze
ws


k

a

Gmina Pacyna | Za unijne pieniądze

Od 2 stycznia ruszy 
całodzienne przedszkole
W budynku po zamkniętej 
szkole w Skrzeszewach 
zacznie funkcjonować 
przedszkole dla dzieci 
3-4-letnich, które będą 
przebywać w placówce 
przez 8 godzin, z pełnym 
wyżywieniem. 

Rodzice 25 maluchów z te-
renu gminy do końca czerw-
ca 2015 roku nie będą ponosić 
żadnych kosztów, bowiem funk-
cjonowanie przedszkola jest sfi-
nansowane ze środków unijnych 
jakie pozyskała gmina, w wyso-
kości 323 tys. złotych.

Projekt samorządowców 
z Pacyny w ramach progra-
mu „Przedszkole Przyszło-
ści” został pozytywnie zaak-
ceptowany przez Mazowiecką 
Jednostkę Wdrażania Pro-
gramów Unijnych w War-
szawie. – Prawdopodobnie 
jeszcze w tym tygodniu pod-
piszemy umowę na przekaza-
nie dofinansowania. Liczymy 
na pierwszą transzę jeszcze  

w grudniu – mówi nam skarb-
nik gminy, Elżbieta Szymań-
ska. – Czas nas nagli, gdyż 
do końca roku zostało niewie-
le czasu, by przygotować po-
mieszczenia dla dzieci i zor-
ganizować catering. Mam 
nadzieję, że zdążymy przed 2 
stycznia.

Za unijne pieniądze ma być 
zakupione wyposażenie przed-
szkola, wyżywienie oraz za-
pewnione wynagrodzenie dla 
pracowników.

Dziś w dawnej szkole  
w Skrzeszewach jest przedszko-
le, do którego chodzi ok. 18 
przedszkolaków w wieku naj-
częściej 5-6 lat. Teraz przeby-
wają one tam wyłącznie przez 
5 godzin, gdyż taki pobyt jest 
darmowy, zapewniany przez 
gminę. Dzieci zabierają ze sobą 
kanapki. Gorącą herbatę dosta-
ją na miejscu. Wkrótce dołączą 
do nich młodsze koleżanki i ko-
ledzy, którzy będą przybywać  
w przedszkolu od godz. 8 do 16. 
Tylko grupa 25 unijnych przed-
szkolaków będzie dostawać ca-
łodzienne wyżywienie. � dag
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Żychlin | Tydzień wolontariatu

Inwazja Mikołajów,  
zbiórka pieniędzy

W okresie przedświątecznym 
uczniowie Zespołu Szkół nr 1 
w Żychlinie włączyli się do ak-
cji „Góra grosza”. Kwestowali 
w TESCO zbierając pieniądze 
na rzecz Polskiego Czerwonego 
Krzyża, zbierali także żywność 
w Biedronce.

Tydzień wolontariatu licealiści 
zaczęli od „inwazji Mikołajów”. 
6 grudnia odwiedzili przedszko-
laków z Przedszkola Samorzą-
dowego nr 2. Rozdawali cukier-
ki zakupione przez Samorząd 
Uczniowski oraz rozdawali pacz-
ki przedszkolakom. 

W ramach akcji „Poczytaj mi 
przyjacielu” uczniowie ZS nr 1 
10 grudnia gościli w Przedszkolu 
nr 1, a 13 grudnia w Przedszkolu 
nr 2. Młodzież prowadziła zajęcia 
dla młodszych kolegów i koleża-
nek w języku angielskim.

Od 27 listopada do 10 grud-
nia w szkole trwała natomiast 
ogólnopolska akcja „Góra gro-
sza”, którą ogłosiło po raz ko-
lejny Towarzystwo Nasz Dom. 
W szkole zbierano grosze, by  
przekazać je towarzystwu na po-
moc dzieciom wychowującym 
się poza własną rodziną. Towa-
rzystwo Nasz Dom otworzyło 
już kilkanaście małych domów 
dla dzieci. – Uczniowie przy-
nieśli 9.692 sztuk monet 1, 2  
i 5 groszowych, na łączną kwotę 
211,74 zł. – informuje nas Anna 
Królikowska. Akcja się zakoń-
czyła, a młodzież wciąż przy-
nosi następne grosze. I miejsce  

w zbieraniu groszy zajęła klasa 
Id z gimnazjum, która przekaza-
ła 4282 monety, II miejsce zajęła 
IIb z gimnazjum, która przeka-
zała 3787 monet, III – klasa IIb 
LO, która uzbierała 704 monety.

Dla biednych i chorych 
Wolontariusze z ZS nr 1 włą-

czyli się również do ogólnopol-
skiej akcji Polskiego Czerwonego 
Krzyża, polegającej na zbiór-
ce pieniędzy do puszek PCK. 
Wolontariusze w czerwonych 
koszulkach PCK kwestowali  
w TESCO w piątek 13 grudnia 
od godz. 15 do 19 oraz w sobo-
tę, od godz. 9 do 19. Pieniądze 
w kwocie 1200 zł zostały prze-
kazane do żychlińskiego oddzia-
łu PCK na przygotowanie paczek 
dla dzieci z ubogich rodzin.

Na rzecz PCK zorganizowali 
też w szkole 9 grudnia tzw. słod-
ki poniedziałek. Uczniowie tego 
dnia piekli i sprzedawali tosty  
i ciasto upieczone w domach.  
W ten sposób uzbierali 97 zło-
tych.

Na zajęciach artystycznych 
przygotowywali świąteczne kart-
ki z życzeniami, które jeszcze  
w tym tygodniu zostaną przeka-
zane podopiecznym Kutnowskie-
go Hospicjum.

Wcześniej, w dniach 29, 30 li-
stopada i 1 grudnia kwestowali  
w Biedronce. Wtedy zbierali pro-
dukty żywnościowe. Uzbierali 
ok. 781 kg żywności, którą prze-
kazano do ubogich rodzin. � dag

Żychlin | Mikołajowa zabawa dzieci i rodziców w przedszkolu 

Lepili wspólnie pierogi, 
kleili łańcuch przyjaźni
W piątkowe popołudnie, 13 grudnia, w Przedszkolu Samorządowym nr 1, zorganizowano wyjątkową zabawę. 
Rodzice przedszkolaków przygotowali dla dzieci z przedszkola i pozostałych rodziców spektakl pt. „Zmartwienie 
śnieżynek”, po czym wspólnie z dziećmi lepili pierogi z kapustą i grzybami oraz sklejali łańcuch przyjaźni.

To już 9 mikołajkowe spotka-
nie rodziców i przedszkolaków.  
Niedawno równie atrakcyjnie 
obchodzono Dzień Ziemniaka. 
Za każdym razem rodzice chęt-
nie włączają się do wspólnej za-
bawy. Zgodnie przyznają, że to 
pięknie spędzone popołudnie. 
Frekwencja była bardzo duża, 
rodzice i dzieci ledwie mogli się 
zmieścić w przedszkolnej sali. 

Wieczór czarów  
i prezentów
W świąteczny nastrój wpro-

wadziły uczestników zabawy 
byłe absolwentki przedszkola: 
Aleksandra Kwiatkowska, dziś 
licealistka z ZS nr 1 i Patrycja 
Plewa, uczennica szkoły śred-
niej w Kutnie, które zaśpiewały 
kolędy.

Ponieważ impreza odbywa-
ła się w piątek, 13 grudnia, gło-
śnym "Sto lat" podziękowano 
za pracę wychowawczyni, Ewie 
Florczak, która tego dnia obcho-
dziła urodziny.

Od wysokiego C zaczęli też 
rodzice przedszkolaków, któ-
rzy przygotowali spektakl pt. 
„Zmartwienie śnieżynek”. Prze-
brani rodzice opowiadali o wigi-
lijnej choince i Mikołaju z pre-
zentami. 

W rolę wróżek, śnieżynek  
i Mikołaja wcielili się: Marta Ja-
kubowska, Monika Orzechow-
ska, Ewelina Machała, Marta 
Janasz, Marta Morga, Dorota 
Wachowicz, Bogusława Gapiń-
ska, Marzena Więcek, Sylwia 
Filipiak, Edyta Przybysz i Mał-
gorzata Wojciechowska. Co cie-
kawe, w trakcie przedstawienia 
wspólnie śpiewano świąteczne 
piosenki, które jak się okazało, 
maluchy znają doskonale. Dzie-
ci i pozostali rodzice oklaskiwali 
artystów. 

Dawid Wójcik (organista)  
i Urszula Kruczkowska ze spół-
dzielni przekazali przedszkola-
kom prezenty – torby ze słody-
czami.

Na koniec widowiska były cu-
kierki dla wszystkich obecnych 
rozdawane przez wróżki i śnie-
żynki oraz losowanie gwiazdek 

wyznaczających rodziców do 
trzech grup twórczych. Podczas 
gdy jedna grupa kleiła łańcuch 
przyjaźni z kolorowego papieru, 
dwie następne wraz ze swoimi 
dziećmi robiły pierogi z kapustą 
i grzybami. 

Rodzice doceniają 
przyjazne przedszkole 
Wspólna praca przy skleja-

niu łańcucha i klejeniu pierogów 
bardzo podobała się rodzicom.

– Jestem od wrażeniem  
– przyznaje Wioletta Wacho-
wiak, mama 4-letniego Sta-
sia, która na piątkową imprezę 
przyszła z 4,5-miesięcznym Le-
osiem. – Impreza naprawdę jest 
fajnie zorganizowana. Doce-
niam też ogromny wkład perso-
nelu przedszkola, który wszyst-
ko przygotował i tak chętnie 
został po godzinach, by wspól-
nie z rodzicami się bawić do 
późnego popołudnia.

Przy wałkowaniu ciasta pie-
rogowego w pierwszej grupie 
zastaliśmy Agnieszkę Pochwa-
łowską. – To moja druga miko-
łajkowa impreza w przedszko-
lu – przyznaje pani Agnieszka, 
mama 4-letniej Ani. – Bawimy 
się wspaniale. To przedszkole 
jest bardzo przyjazne dla dzie-

ci i rodziców. A wychowawczy-
ni, pani Krysia, jest wspaniała,  
u niej dzieci w ogólne nie płaczą, 
nie tęsknią za domem. Prawdzi-
wa czarodziejka.

Ale do wspólnej zabawy włą-
czyli się nie tylko rodzice. Za-
staliśmy też babcię, Wiesławę 
Lisiecką, która towarzyszyła 
5-letniemu wnusiowi, Mateusz-
kowi. 

– Rodzice pracują i nie mo-
gli wyrwać się z pracy, ale od 
czego ma się babcię? Wcześniej 
byłam na przedszkolnym Dniu 
Ziemniaka. Wtedy też było bar-
dzo sympatycznie, podobnie 
jak teraz. – mówi w rozmowie 
z NŁ.

W drugiej grupie lepiącej pie-
rogi zastaliśmy rodzinę 6-let-
niego Filipa Zielińskiego. Do 
wspólnej zabawy włączyła się 
nie tylko mama Emilia, ale też 
starszy brat, 13-letni Kacper, 
który przed laty chodził do tego 
przedszkola, a dziś jest uczniem 
gimnazjum.

– To druga moja impreza mi-
kołajkowa – przyznaje Emilia 
Zielińska. – Wspaniała zabawa, 
a także bardzo sympatycznie 
spędzone popołudnie z dziec-
kiem. Mam jeszcze młodsze-
go syna, który ma 2 latka i teraz 

jeszcze nie chodzi do przedszko-
la.

Agnieszka Rzeźnicka, mama 
3-letniego chłopca z Drzewo-
szek, przyznaje, że piątkowe 
świąteczne przedstawienie za-
prezentowane przez rodziców 
bardzo ją wzruszyło. – Łez-
ka w oku się zakręciła, toż to 
czas zbliżających się świąt Bo-
żego Narodzenia – mówi pani 
Agnieszka. – Syn Dominik cho-
dzi do przedszkola dopiero od 
września, ale jestem bardzo za-
dowolona. 

Na wsi nie ma możliwości 
rozwoju dla dziecka, a przed-
szkole stwarza taką szan-
sę. Jestem wdzięczna, że zor-
ganizowano dojazd dzieci do 
przedszkola, bez czego Dominik 
musiałby siedzieć w domu, a tak 
jest między rówieśnikami. 

Wśród nielicznych tatusiów 
spotkaliśmy Macieja Makow-
skiego, ojca 4-letniej Marcysi, 
który na przedszkolną zabawę 
przyszedł z żoną. 

– Jestem pod wrażeniem. 
Świetna impreza, świetna zaba-
wa – przyznawał w rozmowie  
z nami. – Doskonale się bawimy. 
Teraz będę się starać częściej 
przychodzić na takie spotkania, 
o ile będą organizowane. Gratu-
luję pomysłu.

Na koniec zabawy wszyscy 
delektowali się ciastami upie-
czonymi wcześniej przez ro-
dziców. Przez cały czas trwania 
zabawy trwał kiermasz świą-
tecznych ozdób zrobionych 
przez dzieci. Chętnych do naby-
cia stroików nie brakowało. Pod 
koniec imprezy niemal wszyst-
kie znalazły nabywców. 

Tajemnica: gorące mleko
Ciasto i farsz wcześniej 
przygotowały panie  
z przedszkolnej stołówki. 
Przy okazji zdradziły 
tajniki dobrego ciasta 
pierogowego. By ciasto 
było miękkie podczas 

formułowania należy mąkę 
i jaja zarabiać gorącym 
mlekiem. Taka podpowiedź 
na pewno przyda się 
innym paniom podczas 
świątecznych przygotowań 
do Wigilii.

Gmina Oporów | Zabawa w bibliotece

Paczki dla każdego dziecka 
Urząd Gminy w Oporowie  

i Gminna Biblioteka Publiczna  
w Oporowie zorganizowały 6 
grudnia zabawę mikołajkową dla 
najmłodszych dzieci w wieku 2-5 
lat. Po raz pierwszy mamy naj-
młodszych dzieci zaproszonych 
na zabawę nie przynosiły słodko-
ści ani prezentów. Wszystko było 
zorganizowane. Dzieci dostały 
skromne paczki ze słodyczami. 

Co ciekawe, paczki dosta-
ły też wszystkie dzieci w obu 
szkołach, łącznie przygotowano 
290 paczek. 150 paczek trafiło 
do dzieci w szkole w Oporowie, 
110 do dzieci w szkole w Szczy-
cie i 30 dla najmłodszych dzieci, 
dla których zorganizowano rów-
nież zabawę w bibliotece. Pacz-

ki wprawdzie były skromne, po 
6 zł (była czekolada, żelki, grosz-
ki, batoniki), ale dostało je każde 
dziecko w gminie, bez wyjątku.

Najmłodsze dzieci w wieku 
2-5 lat miały zabawę w bibliote-
ce.

Zorganizowaliśmy dzieciom 
skromny słodki poczęstunek, 
było ciasto, cukierki, owoce i na-
poje – mówi Krystyna Karlikow-
ska, dyrektor biblioteki w Opo-
rowie. – Do biblioteki przyszły 
dzieci w wieku 2-5 lat z tere-
nu gminy. Była też klasa II, któ-
ra chciała w mikołajki bawić się 
inaczej niż w szkole. Dzieciom 
przygrywał do tańca zaprzyjaź-
niony mieszkaniec gminy Ży-
chlin, Adam Mikołajczyk. � dag

Bawimy się wspaniale. 
To przedszkole jest 
bardzo przyjazne dla 
dzieci i rodziców.

W piątek w TESCO na rzecz żychlińskiego oddziału PCK kwestowała 
m.in. Alicja Linard. Mieszkańcy przekazywali kwestującym pieniądze.

4-letni Stasio Wachowiak (od lewej) kleił wraz z innymi rodzicami i kolegami pierogi z kapustą i grzybami.
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Gmina Bedlno | W oczekiwaniu na wysokość nadwyżki

Projekt budżetu na 2014: kredyt zapisany,  
ale raczej nie będzie potrzebny
W najbliższy dniach radni 
gminy Bedlno mają się 
spotkać i dyskutować nad 
budżetem na 2014 rok. 
Jego projekt dostali miesiąc 
temu. Budżet ma być 
przyjmowany na sesji 30 
grudnia.

Planowane dochody na 2014 
rok to kwota ok. 13,4 mln zł, pla-
nowane jest też wzięcie niewiel-
kiego kredytu w wysokości 430 
tys. zł. Samorządowcy liczą jed-
nak, że nie będzie to konieczne 
po rozliczeniu nadwyżki budże-
towej za 2013 rok. 

Na inwestycje samorząd chce 
przeznaczyć ponad 858 tys. zł, 
kolejnych ponad 277 tys. zł na 
realizację zadań z funduszu so-
łeckiego. Wydatki bieżące nie-
mal równoważą się z dochodami 
bieżącymi. To będzie raczej chu-
dy rok.

Największą pozycją w wy-
datkach gminy jest oświata, któ-
ra w 2014 roku będzie koszto-
wać samorząd ponad 6,86 mln 
zł, co stanowi ok. połowy bu-
dżetu. Subwencja oświatowa to 
ok. 4 mln zł, resztę środków do-
kłada gmina. Na utrzymanie ad-
ministracji zaplanowano kwo-
tę 2.233.739 zł, z czego m.in. na 
utrzymanie rady gminy 81.900 
zł, a na funkcjonowanie urzędu 
gminy 1.621.103 zł. Na promocję 
przewiduje się wydać 20.900 zł.

Kolejną dużą pozycją w bu-
dżecie jest pomoc społeczna, na 
którą gmina wyda 1,87 mln zł,  

z czego ze środków własnych 
gmina dokłada ok. 277 tys. zł.

Na funkcjonowanie straży po-
żarnych gmina zabezpiecza kwo-
tę prawie 108 tys. zł. Z tzw. kap-
slowego wypłynie ok. 70 tys. zł  
i będą one wydane na działania 
profilaktyczne.

Na kulturę zaplanowano 
536 tys. zł wydatków, na kultu-
rę fizyczną i sport ok. 58 tys. zł,  
z czego 50 tys. zł pochłonie utrzy-
manie obiektów sportowych. Na 
zadania w zakresie kultury fi-
zycznej zostaje tylko 7,5 tys. zł.

W ramach wydatków bieżą-
cych kwota 998 tys. zł przezna-
czona jest m.in. na zimowe utrzy-
manie dróg, zakup szlaki, drobne 
remonty dróg.

Zadania inwestycyjne
Wśród inwestycji w projekcie 

budżetu na 2014 rok, zaplano-
wano głównie zadania drogowe.  
W planie jest wykonanie na-
wierzchni drogi w Maryninie  
o dł. 1030 m, nawierzchni dro-
gi w Ruszkach o dł. 1970 m, na-
wierzchni drogi w Żeronicach  
o dł. 960 m, remont drogi gmin-
nej Stradzew-Załusin ok. 1600 m, 
modernizację drogi dojazdowej 
do pól Wola Kałkowa-Wewiórz 
dł. 3200 m. 

Nadto planowane jest wyko-
nanie przystanku autobusowego 
przy drogach gminnych (fundusz 
sołecki Ernestynów i Wewiórz), 
wykonanie altany na teren rekre-
acyjny (fundusz sołecki Kami-
lew). Planowany jest także zakup 
kosiarki ciągnikowej na potrzeby 

świetlicy wiejskiej (fundusz so-
łecki Wojszyce Parcel) oraz mo-
dernizacja świetlicy wiejskiej Or-
łów-Kolonia. � dag

Krzysztof Kołach
wójt gminy Bedlno

Wprawdzie w budżecie 
jest zapis o wzięciu 
kredytu 430 tys. zł, ale to 
tylko po to, by zamknąć 
budżet. Zwykle co roku 
mamy dużą nadwyżkę 
budżetową za poprzedni 
rok i gdy ją rozliczymy 
wzięcie kredytu będzie 
zapewne niepotrzebne. 
Od wielu lat staram się 
tak rządzić, by unikać 
kredytów. Uważam, że 
rozsądniejsza jest polityka 
małych, ale pełnych 
kroczków, niż rzucanie się 
na inwestycje, które są 
finansowane z kredytów. 
Koszty ich obsługi są 
zbyt duże. Konsekwencją 
zaciągania kredytów 
są wyższe podatki dla 
mieszkańców, a dzięki 
naszej polityce podatki  
w gminie są najniższe  
w regionie. 

Żychlin | Rozstrzygnięto przetarg na zakup busa

Potrzeba sponsorów na ponad 43 tys. zł
Polskie Stowarzyszenie na 

Rzecz Osób z Upośledzeniem 
Umysłowym, koło w Żychlinie, 
które prowadzi Warsztaty Tera-
pii Zajęciowej dla 30 podopiecz-
nych, rozstrzygnęło przetarg na 
zakup nowego busa do przewozu 
osób niepełnosprawnych. Prze-
targ wygrał Fiat Ducato za 113,5 
tys. zł.

WTZ jako jedyne z powiatu 
kutnowskiego dostało 70 tys. zł 
dofinansowania z Państwowe-
go Funduszu Rehabilitacji Osób 

Niepełnosprawnych na zakup 
nowego busa. Niestety, po prze-
targu okazało się, że teraz stowa-
rzyszenie musi znaleźć sponso-
rów na pozostałą kwotę – 43,5 
tys. zł.

– Zwróciłam się z prośbą do 
samorządów Żychlina, Bedlna  
i Oporowa o wsparcie finansowe, 
bowiem to my wozimy niepeł-
nosprawnych na zajęcia WZT ze 
wszystkich gmin. 

Liczymy, że każda z gmin nas 
wesprze finansowo – mówi Elż-

bieta Woźniak, kierownik WTZ 
Żychlin. – Zwracam się też  
z prośbą o pomoc w zakupie 
auta do innych sponsorów, któ-
rzy pomagają nam od lat.

Pani kierownik jest optymist-
ką, wierzy w otwarte serca lu-
dzi i instytucji, którzy zechcą ich 
wesprzeć finansowo, by zakup 
busa sfinalizować. 

Dotychczasowy bus, którym 
uczestnicy WTZ są dowożeni  
i odwożeni na zajęcia ma 10 lat, 
jest więc mocno wysłużony. �dag

Rzut okiem | Inwazja Mikołajów i Śnieżynek 

Młodzież z LO i gimnazjum im. Adama Mickiewicza przeprowadziła 6 grudnia inwazję Mikołajów, 
śnieżynek i reniferów. Inwazja rozpoczęła się w samym budynku szkolnym. Następnie Mikołaje, podzieleni 
na zwarte grupy pod dowództwem Rafała Mikołajczyka, Ewy Dałek i Marty Tomaszewskiej-Adamczyk wyruszyli 
na ulice miasta oraz do szkół podstawowych i przedszkoli. Nie straszny był im orkan Ksawery, napotkanym 
przechodniom uczniowie rozdawali cukierki i kalendarzyki na 2014 rok. 
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Bedlno | Harcerze i zuchy dzielili się opłatkiem

Harcerska Wigilia hufca Żychlin
W środę 11 grudnia po południu, w sali widowiskowej 
Gminnego Ośrodka Kultury w Bedlnie spotkali się 
harcerze i zuchy z Hufca ZHP Żychlin obejmującego 
działaniem gminy Żychlin, Oporów i Bedlno.

Po raz ósmy ok. 130 młodych 
ludzi spotkało się na tradycyjnej 
harcerskiej Wigilii, która trwa-
ła blisko trzy godziny. Przybył 
też druh senior Ludwik Zalewski  
z Żychlina, który w harcerstwie 
jest od ponad 75 lat, podharc-
mistrz Ryszard Zimny z Żychlina 
oraz gospodarze gminy Bedlno.

– Cieszę się, że nasza harcer-
sko-zuchowa rodzina jest coraz 
większa – mówiła na powitanie 
Ewa Kowalska, podharcmistrz 
szczepu Bedlno. – Nasze spotka-
nia wigilijno-opłatkowe zaczęły 
się od 2005 roku, gdy zaczynali-
śmy na terenie gminy Bedlno re-
alizować unijny program “Szko-
ła marzeń”. To wtedy w naszych 
szkołach zostało reaktywowane 
harcerstwo. Niektóre spotkania 
braci harcersko-zuchowej Hufca 
Żychlin na stałe wpisały się do 
kalendarza wspólnych spotkań. 
Jest to Rajd Śladami dh Andrze-
ja w Trębkach, Dzień Myśli Bra-
terskiej w Żychlinie, Eko-Sport  

w Pleckiej Dąbrowie, Rajd Bzura 
w Żeronicach.

Spotkanie wigilijne zaczęło się 
od podziękowań za życzliwość  
i wspieranie ruchu harcerskiego. 
Szczególne podziękowania po-
płynęły w stronę wójta Krzysz-
tofa Kołacha za systematyczne 
wspieranie finansowe akcji let-
niego wypoczynku harcerzy oraz 
darmowe dojazdy zuchów i har-
cerzy na spotkania Hufca ZHP 
Żychlin. Okolicznościowe stroiki 
odebrali też proboszcz miejsco-
wej parafii ks. Bolesław Kuśmi-
rek, Ludwik Zalewski i Jolanta 
Rosół, dyrektor GOK. Podzię-
kowania zostaną też przekazane 
Jackowi Lucińskiemu, właści-
cielowi firmy Hetman, który za-
wsze jest sponsorem ruchu har-
cerskiego.

Wigilia Hufca ZHP Żychlin 
stała się okazją, by uhonorować 
laureatów konkursu plastyczne-
go na witraż z lilijką. W kategorii 
zuchów I miejsce przyznano Ju-

lii Zielińskiej, w kategorii harce-
rzy I miejsce przyznano Gabrieli 
Kowalczyk. Były też dwa wy-
różnienia dla Anny Kowalczyk 
i Angeliki Gawryszczak. Nagro-

dą były duże porcelanowe anioł-
ki dla zwyciężczyń oraz małe 
aniołki z czekoladowymi bomb-
kami dla pozostałych uczestni-
ków konkursu.

Zaśpiewali kolędy
Tradycyjną wigilijną świecę 

zapalił wójt Krzysztof Kołach.  
W nastrój wigilijny wprowadził 
chór z gimnazjum w Bedlnie, 

który pod kierunkiem Jadwigi 
Wasilewskiej zaśpiewał polskie 
kolędy.

Tradycyjnie harcerską gawę-
dę opowiedział druh Ludwik Za-
lewski, który pomimo sędziwego 
wieku i bolącego kolana, na spo-
tkanie wigilijne przyjechał kurso-
wym busem z Żychlina.

– Cieszcie się, że święta Boże-
go Narodzenia, spotkanie wigilij-
ne, możecie przeżyć w spokoju  
z rodziną, kolegami, w czasach 
pokoju, a nie wojny – mówił se-
nior Zalewski. – Za chwilę bę-
dziemy się dzielić białym opłat-
kiem, symbolem przebaczenia, 
bliskości. Życzmy kolegom, zna-
jomym tego, czego byśmy sobie 
życzyli. Święta, to również miko-
łajowe prezenty. Nie zapominaj-
cie, że cieszą się z nich nie tyl-
ko dzieci, ale też i starsi. W ten 
sposób wyrażamy, że pamiętamy  
o tacie, mamie, dziadku czy bab-
ci.

Ks. Bolesław Kuśmirek po-
święcił harcerskie opłatki. Dłu-
go harcerze składali sobie 
życzenia, by wreszcie zasiąść do wi-
gilijnego stołu. Pierożki z kapustą  
i grzybami, sałatki śledziowe, 
czerwony barszczyk oraz mnó-
stwo owoców i ciast przygotowa-
li w tym roku rodzice z Żeronic.

Tradycją spotkań wigilijnych  
w gminie Bedlno jest to, że co 
roku wieczerzę dla zuchów i har-
cerzy przygotowują rodzice kolej-
nych szkół.

Harcerze złożyli szczególne podziękowania Ludwikowi Zalewskiemu, który z harcerstwem jest związany  
od ponad 75 lat.
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Biskup Józef Zawitkowski
wspomina swoje Wigilie
i wizyty po kolędzie. str. 6

� Dorota Grąbczewska
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Żychlin | Wyróżnienie dla prezesa Klubu Honorowych Dawców Krwi

Kryształowe serce dla Jacka Stańczyka
dokończenie ze str. 1
Uczniowie szkoły chętnie od-

dają krew – ale oni rzadko zasi-
lają klub, gdyż większość wy-
jeżdża potem na uczelnie poza 
Żychlinem.

– Działalność klubu dziś też 
jest bardzo ograniczona – przy-
znaje Jacek Stańczyk. – Kiedyś 
dostawaliśmy z PCK, pod który 
podlegamy, niewielkie pieniądze 
będące cząstką rekompensaty 
wartości krwi jaką oddawaliśmy. 
To pozwalało nam na pokrycie 
kosztów choćby wydrukowania 
kalendarzy czy koszulek. Kosz-
ty odznaczeń przyznawanych  

honorowym dawcom za oddanie 
6, 12 i 18 litrów krwi (odznacze-
nia odpowiednio brązowe, srebr-
ne i złote) pokrywał kiedyś za-
rząd PCK. Teraz za wszystko 
musimy my płacić ze składko-
wych pieniędzy. Sponsorów też 
jest coraz mniej.

Jedynym przywilejem dla ho-
norowych dawców krwi ze zło-
tą odznaką, są darmowe prze-
jazdy autobusami komunikacji 
miejskiej oraz ulgowe przejazdy 
dla posiadaczy srebrnej i brązo-
wej odznaki. Stosowną uchwa-
łę w tej sprawie podjęła kilka lat 
temu Rada Gminy Żychlin. Kie-
dyś przywilejem było obsługi-
wanie krwiodawców poza kolej-
ką w poradniach zdrowia. Teraz 
i z tym różnie bywa.� dag

Żychlin
Na żyletki nie 
pojechał
Samorządowy Zakład 
Budżetowy sprzedał 
swojego drugiego, starego 
Jelcza z 1988 roku. 
Wprawdzie dwa przetargi 
się nie odbyły, ale oferenci 
na piśmie przysyłali swoje 
oferty. W efekcie, autobus 
wyceniony na 6,1 tys. zł 
został sprzedany za kwotę 
8,2 tys. złotych.
– Spieszyliśmy się ze 
sprzedażą drugiego 
autobusu – przyznaje Rafał 
Zajączkowski, kierownik 
ds. komunikacji  
w Samorządowym 
Zakładzie Budżetowym. 
– Byliśmy zdecydowani, 
że jeśli nie znajdzie on 
nowego nabywcy, to 
sprzedamy autobus na 
złom, by w 2014 roku 
nie opłacać za niego 
ubezpieczenia i podatku od 
środków transportu.
W tym roku Zakład 
Komunikacji Miejskiej 
wzbogacił się o dwa nowe 
autobusy, wprawdzie nie 
fabrycznie nowe, ale po 
kapitalnym remoncie. 
Wysłużone autobusy  
z końca lat 80-tych zostały 
sprzedane. Za pierwszy 
autobus SZB wziął 7 tys. 
zł, za drugi 8,2 tys. zł. 
Pozyskane pieniądze zakład 
wykorzysta na zakup  
części zamiennych  
i opon do pozostałych 
autobusów. dag

Gmina Bedlno | Znów problemy z wodą w Pniewie i Orłowie

Woda warunkowo dopuszczona do spożycia
Gmina Bedlno ma wciąż 
kłopoty z jakością wody 
w swoich wodociągach. 
Wprawdzie samorząd 
podejmuje działania zmierzające 
do jej poprawy, ale problemy  
co kilka miesięcy powracają. 

220 tys. zł wydane w tym 
roku na modernizację stacji  
i studni, nie przyniosło efektu. 
W październiku Powiatowa Sta-
cja Sanitarno-Epidemiologiczna  
w Kutnie ponownie warunko-
wo dopuściła do spożycia wodę  
w Pniewie oraz Orłowie. Zobo-
wiązała samorząd, by do czerwca 
2014 roku podjął skuteczne dzia-
łania.

 O fatalnej jakości wody ze 
Stacji Uzdatniania Wody w Or-
łowie, która zaopatruje w wodę 
mieszkańców Waliszewa, Orło-

wa, Potoku, Gosławic, Woli Kał-
kowej, Mateuszewa i Żeronic pi-
saliśmy w kwietniu 2013 roku.

Woda wtedy była cuchną-
ca, żółta, bez długiego gotowa-
nia nie nadawała się do spoży-
cia. Ponieważ z jakością wody 
wciąż są problemy, mieszkań-
cy interweniowali. Wymienio-
no wówczas żwirki filtrujące i 
jakość wody się polepszyła. Nie-
stety nie na długo. W październi-
ku znów woda jest warunkowo 
dopuszczona do spożycia. Prze-
kroczone są niemal wszystkie 
badane parametry: za dużo jest  
w niej żelaza, manganu, są prze-
kroczenia dopuszczalnych norm 
jonu amonowego.

Podobnie źle jest też w Stacji 
Uzdatniania Wody w Pniewie. 
Tam również są przekroczenia 
manganu, żelaza, ponad normę 

występują jony amonowe i chlor-
ki. Obecność tych składników 
sprawia, że woda ma charaktery-
styczny, nieprzyjemny posmak. 
Ponadto duże ilości manganu  
i żelaza odkładają się w rurach,  
a w osadach szybciej rozwijają 
się bakterie, które mogą powo-
dować wtórne skażenie wody. 
Duże ilości manganu spożywa-
nego przez dłuższy czas mogą 
powodować choroby układu ner-
wowego.

Co nakazał Sanepid 
Jak pokazuje życie, nawet bu-

dowa nowej studni głębinowej  
w Pniewie w 2012 roku nie po-
prawiła sytuacji.

– W związku z przekrocze-
niami dopuszczalnych norm po-
szczególnych parametrów wody 
w wodociągach w Pniewie i Or-

łowie, Sanepid nałożył na Urząd 
Gminy w Bedlnie decyzję admi-
nistracyjną zobowiązującą pro-
ducenta do dostosowania jakości 
wody dla obu wodociągów do 
wymaganych parametrów do 30 
czerwca 2014 roku.

Pracownicy samorządu ustali-
li zakres prac, jakie należy wyko-
nać, by jakość wody w obu wo-
dociągach poprawić. – W okresie 
styczeń-kwiecień 2014 roku  
w SUW w Orłowie w miejsce 2 
mieszaczy kaskadowych zamon-
tujemy mieszacze napowietrzają-
ce wodno-powietrzne o większej 
wydajności. Zaplanowana jest też 
wymiana odpowietrzników oraz 
montaż sprężarki, która uspraw-
ni proces uzdatniania wody – in-
formuje Anna Łąpieś, inspektor 
ds. rolnictwa i ochrony środowi-
ska w Urzędzie Gminy Bedlno.  
– W SUW Pniewo wymieniane 
były złoża kwarcowe w filtrach, 
które obecnie podlegają “wypra-
cowaniu”.� Dorota Grąbczewska

Żychlin | Na Piknik Naukowy przyjechali nawet uczniowie z innych gmin

Kolorowa chemia, fascynująca fizyka
Piknik Naukowy odbywa się 
w Żychlinie od kilku lat,  
w tym roku, 16 grudnia. Po 
raz pierwszy, zorganizowano 
go w Zespole Szkół przy ulicy 
Narutowicza. Nauczycielka 
chemii Elżbieta Dobińska  
i emerytowany nauczyciel 
fizyki Ryszard Zimny przez 
cztery godziny prezentowali 
kolejnym grupom młodzieży 
niezwykle interesujące 
pokazy chemiczne i fizyczne, 
które wyjaśniają zjawiska 
zachodzące wokół nas. 

Obejrzało je ok. 280 uczniów: 
po 40 osób z Gimnazjum w Be-
dlnie i Gimnazjum w Żychlinie, 
20 osób z SP 1, 80 uczniów z SP 
2, 40 uczniów z SP w Grabowie, 
40 uczniów z Pacyny, słucha-
cze Uniwersytetu III Wieku oraz 
młodzież z Zespołu Szkół. 

Wszystko zostało doskonale 
zorganizowane. By nie zanudzić 
słuchaczy, pokaz dla każdej gru-
py trwał godzinę. Zaczynał się 
10-minutową sztuką teatralną pt. 
“Chemia i czar Amelii” w wy-
konaniu uczniów Zespołu Szkół. 
Scenariusz sztuki przygotowała 
Anna Siergiej.

Kartka papieru nie musi 
się palić
Później uczniowie z koła che-

micznego działającego w szkole 
wykonywali różne chemiczne do-

świadczenia. W sali gimnastycz-
nej, gdzie odbywał się pokaz, 
unosił się zapach chemikaliów, 
w naczyniach rozstawionych na 
podłodze bulgotały kolorowe 
substancje. Szkolni chemicy, pod 
kierunkiem Elżbiety Dobińskiej, 
pokazywali jak zrobić sztuczną 
pianę, efektowne bąble, prezento-
wali jak można zrobić fajerwerki. 
Pokazywali też jak można zaim-
pregnować zwykłą kartkę papie-
ru, by nie płonęła, jak, za pomocą 
odpowiednich środków chemicz-

nych, można wyhodować pod-
wodny ogród czy sprawić, że roz-
twór zmienia barwę lub pali się 
np. zielonym płomieniem.

Po części chemicznej ucznio-
wie oglądali fascynujące do-
świadczenia fizyczne, któ-
re przygotował Ryszard Zimny  
z uczniami Zespołu Szkół. Była 
latająca butelka typu PET, bań-
ki mydlane robione za pomo-
cą sznurówki, kula plazmowa 
czy zjawisko wytwarzania prądu  
i świecenia żarówki.

Super zabawa
Chętnych do udziału w róż-

nych eksperymentach, zarówno 
chemicznych jak i fizycznych, 
nie brakowało. – Super zabawa, 
a doświadczenia bardzo interesu-
jące – mówił Nowemu Łowicza-
ninowi Piotr Wódka, uczeń IV 
klasy SP 1 w Żychlinie. – Mnie 
najbardziej podobał się pokaz 
sztucznej krwi. Płyn naniesiony 
na ciało, zmieniał barwę i rzeczy-
wiście wyglądał jak prawdziwa 
krew – fascynujące.

– Poprzez taki pokaz chcieli-
śmy pokazać, że przedmioty ści-
słe, jak chemia i fizyka, potra-
fią być bardzo ciekawe i nie są 
trudne – podkreśla Elżbieta Do-
bińska. – Z panem Ryszardem 
mamy nadzieję, że poprzez ta-
kie pokazy zainteresujemy dzie-
ci i młodzież chemią i fizyką, by 
kiedyś zechciały zgłębiać specja-
listyczną wiedzę.

Roboty z klocków LEGO
Uczniowie klasy III Techni-

kum Informatycznego z ZS po-
kazywali młodszym kolegom 
roboty z klocków Lego, które 
zostały przez nich zaprojektowa-
ne do wykonywania określonych 
czynności.

– Przygoda z robotami zaczęła 
się rok temu, gdy przystąpiliśmy 
do realizacji unijnego programu 
z robotyki – mówi Mateusz No-
wakowski.

– W ramach projektu dostali-
śmy pięć zestawów robotów, któ-
re musieliśmy złożyć z klocków 
lego, a następnie je zaprogramo-
wać. Najtrudniejsze było jednak 
odpowiednie złożenie robotów, 
według określonych schematów 
– dodaje Dawid Justyński. – Na-
pisanie programów było prostsze. 
Teraz nasze roboty są zdalnie ste-
rowane i wykonują zaprogramo-
wane czynności. 

Każda z 10 osób uczestniczą-
ca w tamtym unijnym projekcie 
otrzymała Europejski Certyfikat 
z Robotyki. � dag

Zjawiska fizyczne (jak kula plazmowa) i zjawiska elektrostatyczne uczniom innych szkół prezentowali 
uczniowie z ZS, których przygotował Ryszard Zimny, emerytowany już nauczyciel fizyki. 

Jacek Stańczyk odbierał 6 
grudnia Kryształowe Serce.

Jan Falborski otrzymał 
Kryształowe Serce w 2000 roku.
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Dla naszych Czytelników | Biskup Józef Zawitkowski sięga pamięcią wstecz – i pisze szczęśliwe wspomnienia

Gwiazdkowe wspomnienia
Tak sobie wróżyłem, że gdy będę emerytem,
będę pisał pamiętniki i szczęśliwe wspomnienia.
Dziś czynię to na prośbę Redaktora Naczelnego
Nowego Łowiczanina Pana Wojciecha Waligórskiego.
Trzy wspomnienia będą z domu rodzinnego,
jedno z łowickiego kolędowania.

Biskup Józef Zawitkowski, Boże Narodzenie 2013

Roraty
Kiedyś to były prawdziwe zimy,
z zaspami śniegu i prawdziwym 
mrozem.
I roraty były prawdziwe,  
bo o szóstej  rano, 
nie tak jak teraz, roraty 
wieczorem?
Skrzypiał śnieg pod butami,
księżyc – pan przedwojenny
oświetlał drogę, 
a tam za polami było
widać żdżarski kościółek.
Widocznie pan kościelny  
zapalił już
roratkę, bo w oknach mrugało 
światło.
Ksiądz po cichu spowiadał,
ale rozgrzeszenie mówił  
i na końcu pukał
bardzo głośno.
Pan organista śpiewał smutne 
pieśni,
ksiądz był ubrany na fioletowo,
bo to Adwent i wszyscy tęsknili
za Bożym Narodzeniem. 

Opłatek
Pierwszym zwiastunem,
że już blisko Boże Narodzenie,
był pan organista,
który przyjechał saniami,
w dwa konie zaprzęgniętymi
i miał duży koszyk opłatków.
W domu wszyscy czekali,
bo to przecież przyjechał 
pan Organista.
Dziadziuś przygotowywał dla 
niego 
dyskretnie buteleczkę miodu.
Mama trzymała w ręku 
płaski talerz z serwetą.
Pan organista otworzył drzwi,
zdjął czapkę futrzaną
i pochwalił Pana Boga:
Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus.
Wszyscyśmy odpowiedzieli 
chórem:
Na wieki wieków. Amen.
Pan organista babcię i mamę
ucałował w ręce.
Z dziadkiem i Tatą przywitali się
misiaczkiem, wąsaty pan 
organista
popatrzył na gromadkę 
dzieciaków,
otworzył wiklinowy kosz

wyłożony białym płótnem i liczył
ile trzeba dać dużych opłatków,
ile małych dla dzieci
i dwa zielone, bo to dla bydła
i dla owiec. Konie dostaną
poświęcony owies w Szczepana.
Potem organista chyba się modlił
i prosił Boga dla wszystkich  
o zdrowie,
żeby się wszystko dobrze 
chowało,
żeby w polu obrodziło
i żeby dzieci rosły,
i żeby się wszystkim dobrze 
wiodło.
Gdy pan organista poszedł do 
Babisów,
to myśmy wołali:
Mamo, daj spróbować opłatka!
Dzieci, teraz się nie je opłatka,
dopiero w wigilię.
Teraz Matka Boska Adwentna
przychodzi do domów
i szuka, gdzie się ma Pan Jezus 
urodzić?
Mama, a do nas przyjdzie?
Przyjdzie, tylko bądźcie grzeczne!
Oj, Mamuś!
Jak Ty ładnie głosiłaś nam
te adwentowe rekolekcje.
Tylko bądźcie grzeczne! 

Wigilia  
W domu wszystko już świętami 
pachniało.
Tata wstawił choinkę wysoką
do samego sufitu.
Ciocia Weronka zrobiła łańcuch
z kolorowych papierów,
Anka trzymała gwiazdki,
wujek Tadek trzymał bombki 
świecące,
babcia liczyła świeczki,
przecież prądu jeszcze na wsi nie 
było,
dziadziuś trzymał czerwone 
jabłka
ze sznureczkiem przy ogonku.
Tylko Anioł jeszcze został,
co ma być na samym czubku.
Gdy kobiety kręciły się w kuchni
i szykowały stół,
dzieciakom wolno było iść
na ślizgawkę, aby wyglądać 
pierwszej gwiazdki. 
Zmarzliśmy jak trzeba,
aż zabłysła pierwsza gwiazdka
i zaczęła się wigilia.

Babcia założyła taki ładny 
kaftan
z koronkami i paciorkami.
Dziadziuś założył strażacki 
mundur
z medalem i krzyżem.
Mama w długiej sukni w kwiaty,
tatuś chyba w ślubnym 
garniturze.
Stanęli wszyscy wokół stołu.
Dziadziuś zaczął kolędę:
Wśród nocnej ciszy…
Ciocia Weronka zapalała 
świeczki na choince.
Tatuś wziął dużą księgę Pisma 
Świętego
i czytał Ewangelię o narodzeniu

Pana Jezusa w Betlejem.
Dziadziuś wziął opłatek duży,
każdemu dziękował,
każdemu dobrze życzył,
na koniec rozpłakał się
i powiedział: Dzieci moje!
To już moja z Wami
ostatnia wigilia.
Wszyscyśmy sobie łzy wycierali.
Coś ten dziadziuś powiedział?
To już moja z Wami ostatnia 
wigilia?
Gdy wróciliśmy z Pasterki,
dziadziuś jeszcze modlił się 
w swoim pokoiku.
Dziadziuś,
za kogo Ty się tak długo modlisz?

Najpierw dziecko to za Ciebie, 
potem za nich wszystkich.
Oj, Dziadziuś Kochany, 
Dziadziuś! 

Kolędowanie w Księstwie 
Łowickim
Ksiądz Proboszcz w niedzielę 
ogłaszał,
kiedy która wieś.
Lubiłem bardzo łowicką kolędę.
Przyjeżdżali po prałata saniami,
w dwa konie jak do ślubu 
wystrojone.
Prałat zakładał komżę  
z czerwonym 
podbiciem, mantolet i stułę

koralami wyszywaną.
Na wsi śnieg od domu do domu
odgarnięty, ścieżki piaskiem 
wysypane.
Sołtys powiedział prałatowi:
Śniadanie będzie u Kosiorków,
obiad u Wysockich,
a zakończenie u Rosów,
bo oni prałata odwiozą.
I tak się zaczęło.
Na śniadanie były zacierki  
z mlekiem, a na stole wszystko,
co na święta było.
Gospodarz odprowadził prałata 
do sąsiada.
Jeśli się nie gniewali, to  
i przywitali się,

Przed Bożym Narodzeniem

Biskup Józef Zawitkowski, na tle swojego księgozbioru, w swoim mieszkaniu w seminarium. Po przejściu na emeryturę rzadko można go spotkać 
w łowickiej kurii.   
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Wigilia | Symbolika potraw z naszego stołu

Co jadamy i dlaczego podczas tej wyjątkowej kolacji
Wigilijne menu różni się w zależności od regionu, 
rodzinnych zwyczajów, a także indywidualnego 
gustu. Wszędzie jednak tradycja nakazuje, aby 
na stole pojawiło się dwanaście potraw. Dania 
powinny być przygotowane głównie z ziaren 
maku, zbóż, miodu, grzybów oraz ryb. Czy tak 
bywało i jest na stołach księżackich?

Literatura traktująca o oby-
czajach ludowych Ziemi Łowic-
kiej podkreśla, że sposób przy-
gotowania potraw, ich wygląd  
i ilość, według wierzeń, miały 
decydujący wpływ na urodzaj 
płodów rolnych, na pomyślność  
w gospodarce hodowlanej czy na 
szczęście poszczególnych człon-
ków rodziny. 

Według starej tradycji ludo-
wej już sama ilość dań – a było 
ich na wsi łowickiej 9 – mia-
ła oznaczać okres ciąży Matki 
Boskiej. Liczba dań 12 to dosyć 
późny wymysł, który tłumaczy 
się bądź liczbą miesięcy w roku, 
bądź ilością apostołów. Z kolei 
siano i słoma, które rozścielano 
na stole, miały przypominać żło-
bek betlejemski, w którym naro-
dził się Jezus Chrystus. Jak widać 
interpretacja ta miała charakter 
chrześcijański. Podobnie było  
z opłatkiem, nazywanym rów-
nież kolędą, który roznosił przed 
Wigilią kościelny bądź organista. 
Wiązało się to ze starym katolic-
kim rytuałem rozdawania wśród 
wiernych chlebów ofiarnych, któ-
re miały być oznaką łączności 
wśród chrześcijan. 

Z niektórymi potrawami wigi-
lijnymi wiązały się także zabiegi 
magiczne oraz wróżby urodza-
ju. Największą rolę wśród nich 
długo odgrywały kluski, groch, 
kaszana jaglana i niektóre owo-
ce. Starano się, by kluski, które 
podawano, były jak najdłuższe  
i twarde, ponieważ wierzono, że 
podobny wygląd będą miały kło-
sy zbóż podczas letnich zbiorów. 
Od tego też wzięła się nazwa 
tych klusek, nazywanych kłosa-
mi, które do dzisiejszych czasów 
podaje się w niektórych domach 
z kompotem z suszu. – U nas  
w domu kluski z kompotem ja-
dają dwie osoby z jednego tale-
rza – mówi Kasia z jednej z pod-

łowickich wsi. Nie wiem, skąd 
ta tradycja się wzięła w naszym 
domu, ale kiedyś, jak zapyta-
łam babcię o to, to powiedziała, 
ze kiedyś nie było tyle talerzy co 
osób uczestniczących w Wigilii – 
tłumaczyła dalej. 

Dawniej, w celu zapewnie-
nia urodzaju ziemniaków, goto-
wano i jedzono wielkie kluski  
z masy ziemniaczanej, które na-
zywano salomonami. Duże zna-
czenie magiczne przypisywa-
no też kaszy jaglanej i owocom. 
Twierdzono, że spożywanie  
w Wigilię kaszy jaglanej zapew-
ni urodzaj prosa, co z kolei mia-
ło chronić przed najgorszym 
głodem. Podobną funkcję miały 
spełniać gruszki, jabłka i śliwki. 
Czerwone jabłuszka podawano 
dzieciom, by były zdrowe i mia-
ły rumieńce.

Samo zachowanie się przy 
stole również miało swoje zna-
czenie. Spożywając wieczerzę, 
należało jak najdokładniej wy-
próżniać naczynia, z których się 
jadło, ponieważ w przeciwnym 
razie nadchodzący rok mógł 
przynieść nieszczęścia. Reszt-
ki wigilijnego pokarmu prze-
znaczano dla krów, dla upamięt-
nienia, że Chrystus narodził się  
w stajence. Zanoszono je również 
do stodół, by zapobiec niszczeniu 
płodów rolnych przez myszy.

Czy na pewno 
przywiązywano do tego 
wagę?
– Menu wigilijne zależało od 

zamożności „obrusu” – odpowia-

da, zapytana przez nas, poetka 
Joanna Bolimowska na pytanie 
o symbolikę dań na stole wigi-
lijnym. Dawniej na wsi jadano 
to, co było dostępne i na co było 
ludzi stać – dodaje. W scenariu-
szu „Wilii u Ksinzoków”, któ-
rą przedstawia zespół śpiewaczy 
Ksinzoki, do którego należy pani 
Bolimowska, wyraźnie widać, 
co znajdowało się na chłopskich 
stołach w tych najbiedniejszych  
i tych tylko nieco zamożniejszych 
chatach. Nie zwracano tam nawet 
uwagi na ilość dań. W biedniej-
szych domach był placek pie-
czony na kuchni – z mąki, wody  
i odrobiny cukru, kapusta kiszona 
okraszona olejem, kasza jaglana, 
barszcz z kluskami – choć nie za-
wsze. Podawano również czarną 
kawę zbożową wykonaną z palo-
nego jęczmienia. 

W bogatszych domach można 
było na stołach wigilijnych spo-
tkać kapustę z grzybami, piero-
gi również z kapustą i grzybami 
oraz kluski z makiem, a także śle-
dzie, które podawało się z ziem-
niakami. – Moim zdaniem ludzie 
na wsi nie przywiązywali wagi 
do symboliki dań, jedli co mieli, 
a przesądy z tym związane zosta-
ły dopisane później – uważa ło-
wicka poetka.

Sama Bolimowska znaczenie 
symboliczne na swoim wigilij-
nym stole przypisuje jedynie ry-
bie, jako symbolowi chrześcijań-
stwa. A inne dania na jej stole? 

Ulubionym daniem jej rodziny 
są borowiki, a także kluski z ma-
kiem. Na stole musi się znaleźć 
obowiązkowo karp pochodzący 
ze stawów z jej rodzinnych stron, 
czyli z Ziewanic. Dalej są to rów-
nież zupa grzybowa, pierogi  
z grzybami i z kapustą oraz trady-
cyjne śledzie w oleju z maryno-
wanymi gąskami, a także kompot 
z suszu. Ze słodkości pani Joanna 
przygotowuje makowiec, sernik 
i piernik z miodem. 

Według ogólnej tradycji
Warto jednak przypomnieć, co 

zwykle symbolizują poszczegól-
ne potrawy. Ziarna zbóż są sym-
bolem życiodajnej mocy, nie-
śmiertelności i dostatku, zaś mak 
– płodności. Przynajmniej jedna 
potrawa na wigilii w bogatszych 
domach, musiała więc zawierać 
mak, by w przyszłym roku za-
pewnić sobie pomyślność, bogac-
two, a także potomków. Kiszona 
kapusta miała odrodzić życiodaj-
ną moc, która sprawia, że przyro-
da budzi się do życia na wiosnę. 
Według starych wierzeń mia-
ła chronić od złego, a także za-
pewniać siłę i witalność. Kapusta  
z grochem miała ponadto chronić 
przed chorobami. 

W wielu kulturach grzyby 
były ważnym elementem obrzę-
dów magicznych. Wierzono, że 
umożliwiają one nawiązywanie 
kontaktów ze światem zmarłych. 
Podczas wieczerzy wigilijnej po-

trawy z grzybami miały zapew-
nić szczęście oraz dostatek.

Owoce w okresie wigilijnym 
miały symbolizować płodność  
i witalność. I tak: jabłka symbo-
lizują miłość, zgodę i zdrowie. 
Powieszone na choince miały 
zapewnić siłę i długowieczność, 
gruszki były gwarancją długo-
wieczności, śliwki odpędzały złe 
moce. Kompot ze śliwek lub po-
trawy z ich dodatkiem miały za-
pewnić pomyślność i szczęście. 

Goszczące na wielu stołach 
miód i bakalie od najdawniej-
szych czasów uchodziły za sub-
stancje magiczne, w których 
tkwią nadprzyrodzone moce. 
Wierzono, że chronią przed 
złem, zapewniają radość i dosta-
tek. Były symbolem obfitości, 
szczęścia i miłości. Spożywane 
w dniu Wigilii miały zapewnić 
przychylność sił nadprzyrodzo-
nych, a także pomyślność i dłu-
gie życie. 

Na stole wigilijnym nie może 
też na pewno zabraknąć chleba, 
który symbolizuje dobrobyt.

W dzisiejszych czasach ludzie 
coraz mniejszą wagę przywiązu-
ją do ludowych przesądów. Jeże-
li nawet na naszym stole znajdą 
się wymienione powyżej dania, 
to ich obecność tam wynika  
z naszej rodzinnej tradycji  
i przywiązania. Mimo to warto 
pamiętać o ich symbolice, gdyż 
to świadczy o kulturze, z jakiej 
się wywodzimy.  

Ludzie na wsi nie 
przywiązywali wagi 
do symboliki dań, jedli 
co mieli, a przesądy 
z tym związane zostały 
dopisane później.

Katarzyna
Piotrkiewicz

kasia.piotrkiewicz@lowiczanin.info

i dobre słowo o sobie powiedzieli.
Jeśli było inaczej - to było inaczej.
W domu wszyscy byli świąteczni.
Na stole krzyż, świece, woda 
święcona,
kropidło, a na podłodze 
poduszka, 
żeby prałat na podłodze nie 
klęczeli.
Przywitałem babcię, mamę, 
synową,
dziadka, tatę, syna, dzieciaki.
Dom i wszystkich poświęciłem.
Opowiedzieli mi trochę, jak tam 
w polu,
w gospodarstwie, o dzieciach,
o wnuczkach, o smutnych  
i radosnych
rzeczach i o polityce, ale żeby
nie przeklinać, uklękliśmy do 
pacierza.
Modliliśmy się i za zmarłych, i za 
żywych.
Potem pobłogosławiłem 
wszystkich,
dałem krzyż do ucałowania,
podpisałem uczniom zeszyty,
ocenę wstawiłem i rozdałem 
obrazki.
I tak doszliśmy do obiadu.
Po odprawionej kolędzie 
zasiedliśmy do stołu!
Gospodarz, sołtys, synowa, zięć.
Gospodarz przed rosołem 
zaproponował grzankę.
Nie odmówiłem, bo mróz
i ku zdrowotności, ale 
poprosiłem,
aby i gospodyni wypiła z nami.
O nie, owszem, nalał jej mąż, ale
wzięła kieliszek i poszła do 
kuchni.
Pan sołtys przyglądając się tej 
kolędzie,
od rana był coś niekontent.
Coś się panu ta kolęda nie 
podoba.
Co się ma nie podobać, tylko,
proszę Księdza prałata, u nos
z kobitą to się ksiądz nie wita.
Chłop z chłopem tak, ale z kobitą 
– nie!
Oj, to się trzeba u Księżaków 
nauczyć wiele.
Trudne są noce po kolędzie.
Brewiarz nieskończony,
nie dam rady!
W głowie się kręci.
Tyle biedy, tyle cierpienia.
Ja im w niedzielę tłumaczę,
że przed Panem Bogiem
klęka się na dwa kolana
albo się stoi na dwóch nogach
jak człowiek,
a oni mi tłumaczą,
że na dwa kolana to klęka 
kobieta, 
a chłop na jedno.
To już niech tak będzie, na jedno!
O, jak ja Was za to lubię,
Kochane Ksinzoki,
że aż żem się w Was zapatrzył
i chyba już umrę Łowiczakiem. 

Joanna Bolimowska już parę dni przed świętami przygotowuje mak na swoje ulubione danie - kluski z makiem. 
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Przed świętami | Mądre planowanie podstawą sukcesu

Zakupy: co robić, by nie zwariować?
Co roku przed Bożym 
Narodzeniem wielu 
z nas ma podobny 
dylemat: jakie prezenty 
ofiarować najbliższym 
oraz co ugotować, by 
było smacznie, zdrowo 
i inaczej niż zwykle. 
Oto kilka rad, jak nie 
kupować zbędnych 
gadżetów i nie 
marnować jedzenia.

Kluczem do sukcesu jest nie 
tylko mądra taktyka, polegają-
ca na szukaniu niskich cen i in-
wencji twórczej w wymyślaniu 
podarków, ale przede wszyst-
kim racjonalne planowanie kup-
na tego, co jest nam potrzebne 
i czego mogą potrzebować nasi 
bliscy. 

W Polsce i na świecie rok-
rocznie w okresie poświątecz-
nym wyrzuca się do śmieci 
tony żywności. Według danych 
z października 2013 roku, jaki-
mi dysponują Banki Żywności, 
39% Polaków przyznaje się do 
marnowania jedzenia. To o 9% 
więcej niż w poprzednim roku. 
Najczęściej wyrzucanymi pro-
duktami są: wędliny (47%), pie-
czywo (39%), warzywa (35%), 
owoce (23%), jogurty (22%). 
Najczęściej powtarzające się 
przyczyny wyrzucania żywności 
to: upłynięcie terminu ważności, 
zbyt duże porcje, zakup produk-
tu złej jakości, niewłaściwe prze-
chowywanie, zbyt duże zakupy, 
brak pomysłu na wykorzystanie 
produktów. Jeśli chcemy prze-

stac wyrzucać żywność, musi-
my przeanalizować, czego tak 
naprawdę nam potrzeba.

Pomocna może w tym być li-
sta zakupów. To uchroni nas od 
kupowania rzeczy niepotrzeb-

nych. Jednak zanim ją spisze-
my, sporządźmy wcześniej całe 
menu. Na jego podstawie dowie-
my się, jakie produkty będziemy 
wykorzystywać. Zastanówmy 
się też, dla ilu osób szykujemy 
posiłki. Dostosujmy ich liczbę  
i wielkość do konkretnego zapo-
trzebowania. Znamy gusta kuli-
narne naszych bliskich, posta-
rajmy się zatem, by to, co dla 
nich przygotujemy, smakowało 
im. Jeśli chcemy zaskoczyć go-
ści, częstując ich czymś zupełnie 
nowym, nie szykujmy zbyt du-
żej porcji tej nowości, byśmy nie 
byli skazani na jej konsumpcję  
w samotności. 

Kiedy będziemy już w skle-
pie, patrzmy na daty ważności 
wszystkich towarów. Często bo-
wiem pod hasłem „promocja” 
może kryć się informacja o zbli-
żającym się upływie terminu 

przydatności danego towaru do 
spożycia. Poza tym, jeśli kupi-
my jakiś produkt, a nie wykorzy-
stamy go, bo na przykład brakło 
nam czasu i zrezygnowaliśmy  
z robienia jakiejś potrawy, to 
dłuższy okres ważności uchroni 
nas przed wyrzuceniem tego za-
kupu do kosza. 

Po powrocie do domu ulokuj-
my wszystkie kupione przez nas 
produkty w miejscach, które są 

dla nich najbardziej odpowied-
nie – jedne do lodówki, inne – do 
szafek, ale w taki sposób, by nie 
zawilgotniały. 

Podczas ogarniania kulinar-
nej strony świętowania nale-
ży zająć się również myśleniem 
nad ozdabianiem domu. Każ-
dy chce, by wyglądał on w tym 
czasie wyjątkowo. Taką ozdobą 
mogą być gałązki iglastego drze-
wa w wazonie. Często, kiedy 
mocuje się pień choinki w stoja-
ku, by mogła stać w domu, ob-
cina się jej dolne gałęzie. Mogą 
one ozdobić wnętrze pokoju na 
przykład jako stroik – wystarczy 
dodać kilka bombek.

W telewizji w tym roku, tuż 
po pierwszym listopada, zaczę-
to emitować reklamy zachęca-
jące do kupowania prezentów.  
W wielu sklepach, również już 
w listopadzie, pojawiły się deko-

racje świąteczne. Nie ulegajmy 
jednak powszechnym modom. 
Spójrzmy na te ozdoby, które już 
mamy. Wyciągnijmy je z szaf 
i przejrzyjmy. Te, które się po-
gniotły, straciły kolor i na pewno 

Dobra sprawa: Lista zakupów
– Warto chodzić do sklepu  
z listą i się jej trzymać – radzi 
pan Adam Cieniak  
z Głowna. – Poza tym mieć 
przy sobie gotówkę. Nie 
wydamy więcej niż wzięliśmy 
ze sobą. 
Inna nasza rozmówczyni, 
Bożena Słowińska  
z Dmosina, powiedziała, że 
lista jest rzeczywiście czymś, 
co może pomóc. Pani 
Bożena zaznacza,  że trudno 
na zakupy świąteczne 

pieniędzy nie wydawać,ale 
uważa się za osobę 
kupującą z rozsądkiem. – 
Zastanawiam się zawsze, co 
mam kupić – mówi. 
– Nie ulegać wpływowi 
reklam – taką krótką receptę 
na zakupowy rozsądek 
ma dla nas pan Edward. – 
Człowiek idzie kupić to, co 
jest mu potrzebne,  
a następnie wydaje jeszcze 
na to, czego wcale kupić nie 
chciał. kl 

trzeba liczyć
Jeśli nie chcemy marnować 
jedzenia zakupy róbmy 
racjonalnie, a jeśli już 
gotujemy, to postarajmy się 
oszacować: ile osób będzie 
u nas gościło, co lubią 
jeść itp. Skoro w rodzinie, 
przykładowo, na osiem 
osób tylko jedna lubi 
karpia w galarecie, 
przygotowywanie tej 
potrawy w ilościach 
hurtowych mija się  
z celem.  kl

39% Polaków 
przyznaje się do 
marnowania jedzenia. 
To o 9% więcej niż  
w poprzednim roku. 

Zakupy dają uczucie przyjemności. Racjonalne wydawanie pieniędzy sprawia, że ta radość może być większa. Klientkę w sklepie Państwa Jędrachowiczów na ul. Bawełnianej w Łowiczu, 
obsługuje pani Beata Opalska. 
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Święta | Jak angażować dzieci

Zróbmy pierniki
Często dorośli nie zauważają, że przygotowania do świąt 
stają się tylko ich udziałem – zapracowują się przy nich  
– a przy wigilijnym stole nie mają ochoty już na nic  
poza odpoczynkiem. A przecież warto, by rodzice  
w te prace angażowali swoje dzieci, tak by dla wszystkich 
kojarzyły się one ze wspólnym spędzaniem czasu.

Święta Bożego Narodzenia 
kojarzą się z rodzinnym cie-
płem, miłą atmosferą – jednym 
słowem z czymś dobrym. Więk-
szość dorosłych i chyba wszyst-
kie dzieci oczekują ich przez cały 
rok. Jednak w przedświątecz-
nej krzątaninie rodzice mogą ła-
two zapomnieć o tym, że dzieci, 
jako członkowie rodziny, również 
chcą uczestniczyć w przygotowa-
niach do tego ważnego wydarze-
nia w życiu społeczności domo-
wej. Ile razy zdarza się, że mama 
albo tata mówią do swych po-
ciech: nie biegajcie, nie przeszka-
dzajcie, uspokójcie się, nic nie 
mogę przez was zrobić! 

W ten sposób dni przed świę-
tami i dla dorosłych, i dla dzie-
ci stają się czymś nieznośnym. 
Adwent natomiast powinien być 
czasem radosnego oczekiwania, 

który łączy, a nie dzieli. Bardzo 
dobrym sposobem na pozbycie 
się wielu tego typu problemów 
jest angażowanie dzieci w niektó-
re działania przygotowujące dom 
do świąt. Doskonałym pomysłem 
jest robienie ozdób choinkowych 
z papieru kolorowego, bibuły 
lub włóczki czy wspólne piecze-
nie pierników.

Dużo zależy od fantazji
To, na ile dzieci mogą być za-

angażowane w tego typu pra-
ce, powinno być dostosowane 
do wieku. Jeśli są one małe – na 
przykład dwuletnie, mogą brać 
udział w ozdabianiu wypieków, 
natomiast starsze dzieci mogą 
pomagać w zagniataniu ciasta 
lub wycinaniu form z przygo-
towanej wcześniej przez rodzi-
ca masy. To, jaki kształt zostanie 

nadany piernikom, zależy tylko 
od fantazji. Nie muszą to być bo-
wiem foremki gotowe, kupione  
w sklepie. Można wycinać no-
żem z rozwałkowanego ciasta 
różne kształty: gwiazdki, bałwan-
ki, głowę Mikołaja, aniołki, itp. 

Nic ponad siły 
i umiejętności
Chwile spędzone z własnym 

potomstwem są zawsze bez-
cenne. Trzeba pamiętać jednak  
o tym, by dobrze rozplanować 
pracę, przy której dzieci mają 
być pomocne. To znaczy czas jej 
trwania i sposób wykonania musi 
być dostosowany do ich możli-
wości. Jeśli będzie trwało to zbyt 
długo, będzie dla nich uciążliwe, 
a jeżeli kształty do wycięcia oka-
żą się zbyt trudne, to dzieci mogą 
się zniechęcić do wykonywania 
tego typu zadań i osłabić swoją 
samoocenę, a nie o to chodzi. 

Szybko z kuchni  
nie wyjdą
Do ozdabiania ciastek moż-

na kupić pisaki cukrowe. Są one 
pomocne zwłaszcza, gdy ma się 
małe dzieci. Ich zawartość ma 
właściwą konsystencję, to zna-
czy nie jest ani zbyt rzadka, ani 
zbyt gęsta, a ich kształt i wielkość 
są odpowiednie nawet dla dzieci, 

które nie ukończyły jeszcze trze-
ciego roku życia. Starsze dzieci – 
powyżej sześciu lat, mogą pierni-
ki ozdabiać same, wtedy rodzice 
mają czas na zrobienie czegoś, 
przy czym dzieci mogłyby prze-
szkadzać, np. umyć podłogę albo 
odkurzyć, bo wiadomo, że kiedy 
pociechy są zajęte pracą w kuch-
ni, to prędko z niej nie wyjdą. 

Jeśli ktoś jest bardziej ambit-
ny, sam może przygotować lu-
kier z cukru z dodatkiem natural-
nych barwników. Pracę związaną 
z pieczeniem pierników można 
rozłożyć na dwa dni – pierwsze-
go dnia je upiec, a drugiego, kie-
dy już ostygną, ozdobić. Należy 
pamiętać, że pięknie ustrojone 
pierniczki powinny być schowa-
ne w bezpieczne miejsce, by tam 
spokojnie doczekały świąt. Jak 
wiadomo, najlepiej smakują, kie-
dy sobie poleżą.

W pracy z dziećmi najważniej-
szy jest spokój. Nie można się 
denerwować, że ubrudzi się pod-
łoga, ubranie i wszystko dooko-
ła. Istotne jest to, żeby miały one 
swój osobisty wkład w przygoto-
wania świąteczne, by dzięki temu 
lepiej rozumiały, co się wokół 
nich dzieje i pamiętały, że chwile 
spędzone z mamą i tatą to jedne  
z najlepszych rzeczy, które je  
w życiu spotkały. � mst

Inni wydają jeszcze więcej 
Jak donosi tegoroczny 
raport firmy Deloitte „Zakupy 
świąteczne 2013” przeciętna 
Polska rodzina wyda na święta 
1.126 zł (rok temu było to 
1.280 zł). 
W kwocie tej wliczone są 
zarówno prezenty jak i wydatki 
na jedzenie i spotkania  
w gronie przyjaciół. 
Kwota wydawałoby się 
duża, ale naprawę jest 
ona... najniższa spośród 
17 przebadanych krajów 
(zbadano zwyczaje zakupowe 
w Finlandii, Irlandii, Belgii, 
Holandii, Danii, Niemczech, 

Włoszech, Luksemburgu, 
Szwajcarii, Francji, Hiszpanii, 
Portugalii, Grecji, Czechach, 
Rosji, Ukrainie i w Polsce). 
Średnia dla zbadanych krajów 
wynosi równowartość 1897 zł. 
Najwięcej na święta wydadzą 
Irlandczycy, którzy przeznaczą 
na ten cel równowartość 
ponad 3.700 zł.  W zeszłym 
roku badaliśmy kwestię 
wydatków świątecznych wśród 
mieszkańców Głowna.  
Z naszej ankiety wynikało, 
że przeciętna rodzina z tego 
miasta wyda na organizację 
świąt średnio 839 zł. kl

ich nie użyjemy, po prostu wy-
rzućmy. Nie wchodźmy do skle-
pu z zamiarem kupienia czegoś 
koniecznie tego samego dnia. 
Zajrzyjmy spokojnie do kilku  
z nich, zobaczmy, co nam oferują 
i dopiero wtedy podejmijmy de-
cyzję, co i gdzie kupić. 

Duży kłopot mamy co roku  
z podarkami dla naszych bli-
skich. W tym przypadku zasta-
nówmy się, z czego mogliby 
się oni ucieszyć. Nie warto ku-
pować komuś kolejnego szali-
ka czy do niczego niepasującej 
ozdoby na szafkę. Nie powin-
no się kupować perfum i innych 
kosmetyków, chyba że najbliż-
szej sercu osobie. Upodobania 
są przecież rozmaite. Jedni wolą 
prezenty praktyczne, inni ory-
ginalne. Dzieciom zawsze od-
powiadają zabawki, ale muszą 
być dostosowane do ich wie-
ku. Wybór produktów i towa-

rów w sklepach jest bogaty. Je-
śli nie chcemy ponieść porażki, 
wyrzucając jedzenie i uniesz-
częśliwiając swoimi prezentami 
bliskich, racjonalnie zaplanujmy 
sobie wszelkie zakupy i nie zo-
stawiajmy przygotowań na ostat-
nią chwilę, w myśl staropolskie-
go powiedzenia – „co nagle to 
po diable”. � mst

 Często pod hasłem 
„promocja” może 
kryć się informacja 
o zbliżającym się 
upływie terminu 
przydatności danego 
towaru do spożycia. 

Dla Emmanuela, Gabriela, Kacpra i Antosia Topolskich pieczenie pierników to wspaniała zabawa.
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Strzelcew | Zanim wzejdzie pierwsza gwiazdka

Zofii Mycki przepis na Wigilię i święta
Kolęda musi być, opłatek na sianeczku, na stole biały obrus, a przede wszystkim 
Ewangelia – mówi Zofia Mycka, przewodnicząca Koła Gospodyń Wiejskich  
w Strzelcewie, kucharka, która ma w swoim domowym archiwum niejeden dyplom, 
nagrodę i podziękowania za kulinaria i nie tylko. Tym razem odwiedziliśmy ją,  
aby zapytać, co przygotuje na Wigilię, a co na Boże Narodzenie?

Śledzie i karpie
Wigilijna lista dań jest długa, 

a są na niej specjały, które rzad-
ko przyrządza się na inne oka-
zje. Na wigilijnym stole na pew-
no muszą znaleźć się śledzie:  
2 rodzaje potraw na zimno, jed-
na na ciepło. Śledzie w oleju Zo-
fia Mycka przygotowuje z do-
datkiem ogórka konserwowego, 
papryki konserwowanej, które 
kroi na kawałki, do tego dodaje 
posiekaną w kosteczkę, sparzo-
ną cebulę, doprawia zielem an-
gielskim i pieprzem, na koniec 
zalewa olejem.

Drugi przepis to śledzie z jabł-
kiem: rybę kroi w kostkę, jabłka 
ściera na tarce, do tego dodaje 
posiekany świeży koper i sos – 
zmieszany majonez ze śmietaną, 
doprawia jedynie pieprzem.  

Trzecia propozycja to płaty 
śledziowe obtoczona w mące, 
smażone na oleju, podawa z do-
datkiem jabłka, marchewki, do-

prawionej cukrem, solą, pie-
przem z dodatkiem oleju. 

Karpia, nie na każdą Wigilię, 
ale co jakiś czas, robi też w gala-
recie. Rybę gotuje około 15 mi-
nut w dodatkiem soku z cytryny 
lub małej ilości kwasku cytry-
nowego (żeby się nie rozpadła), 
wykłada na półmisek i kroi na 
kawałki. Do dekoracji używa 
ugotowanej marchewki, jajka 
na twardo oraz natki pietruszki. 
Wywar rybny klaruje rozmiesza-
nym białkiem, dodaje żelatynę  
i doprawia. Wylewa wywar do 
naczyń i gdy już częściowo stę-
żeje, wkłada w niego rybę i do-

datki, na koniec wylewa pozo-
stałą część wywaru. 

Z ryb znana łowicka kuchar-
ka na pewno przygotuje kar-
pia, smaży go po obtoczeniu  
w mące, potem panieruje w jaj-
ku i bułce tartej. Dla amatorów 
ryb warta polecenia jest ryba w 
warzywach – lub jak ktoś woli – 
po grecku. 

Z kapustą  
w roli głównej        
Na wigilijnym stole poja-

wić się musi koniecznie kla-
syczna sałatka jarzynowa, 
kompot z suszonych owoców, 
przynajmniej jedna zupa: grzybowa  
z łazankami lub kaszą jęczmien-
ną albo barszcz czerwony poda-
wany z uszkami lub pierogami. 
Z innych dań kapustnych można 
przygotować kapustę z grochem 
lub kapustę z łazankami. 

Pierogi to jedno z dań popiso-
wych Zofii Mycki, dlatego warto 
poświęcić im nieco więcej miej-
sca. Zanim sami się zabierze-
my na wyrabianie ciasta i wał-
kowanie, warto poznać sposób 
kucharki ze Strzelcewa na wy-
konanie miękkiego ciasta, które 

łatwo jest wałkować. Oto pro-
porcje: 1 kg mąki, 1 całe jaj-
ko, pół litra ciepłej wody, 1-1,5 
łyżki oleju, szczypta soli. – Po 
prostu trzeba wygnieść i nie do-
dawać więcej mąki, nawet pod-
czas wałkowania – pani Zofia 
demonstruje nam, że ciasto fak-
tycznie nie klei się do wałka. 

Jak mówi, nigdy nie wyrabia 
na raz więcej ciasta, bo jest to 
niewygodne. Gdy chce zrobić 
więcej pierogów, wyrabia całe 
ciasto i zagniata następne. Jed-
nego dnia jest w stanie zrobić... 
nawet 500 pierogów. Ile najwię-
cej na raz ich wykleiła? – Tysiąc 
dwieście, na wyjazd do Stupavy, 
ale to dwa dni kleiłam – mówi 
skromnie.

Wigilijne pierogi nadziewane 
są kapustą i grzybami. Jak uda-
ło się nam dowiedzieć, grzy-
by po ugotowaniu pani Zofia 
smaży na maśle, dodaje też tro-
chę podsmażonej cebuli. Mieli  
w maszynce do mięsa i dopra-
wia tylko solą i pieprzem, żeby 
pozostał zapach grzybów. 

Taki sam farsz wykorzystuje 
do robienie uszek lub krokietów 
– które robi z ciasta naleśniko-
wego, a przed podaniem obsma-
ża w panierce z jajka i bułki tar-
tej.     

Co z deserem?
Ciasta na świąteczny stół pie-

czone są bardziej z myślą o Bo-
żym Narodzeniu niż o Wigilii, 
choć tego dnia też można je po-
dać. Koronne ciasta świątecz-
ne to w ocenie Zofii Mycki ser-
nik i makowiec. Jeśli ktoś czeka 
jednak na kolejne propozycje, 
to nasza rozmówczyni w dal-
szej kolejności wymienia: mio-
downik, jabłecznik, drożdżowe, 
pączki i oponki na bazie ciasta 
drożdżowego. 

Tradycyjnym daniem wigilij-
nym są kluski z makiem, ale na 
deser można też przygotować 
naleśniki z serem. 

– Do środka daję biały ser 
zmielony z dodatkiem dże-
mu brzoskiwniowego, na-
leśniki kroję na ukośne ka-
wałki, do tego daję śmietanę  
i brzoskwinie pokrojone w ka-
wałki. Bardzo dobry deser na 
zimno – mówi z uśmiechem.   

Świąteczne dania 
podobne 
jak w niedzielę
Nieco mniej propozycji poda-

ła nam Zofia Mycka na 25 i 26 
grudnia, bo też w te dni nasze 
menu jest podobne jak w niedzie-
lę. Na stole może pojawić się ro-
sół, kotlety schabowe i mielone 
wykonane tradycyjnie lub mię-
so wymieszane z pieczarkami 
albo pietruszką, schabowe zawi-
jane wokół kawałka sparzonego 
boczku, zapiekane z kawałkiem 
sera i pieczarkami lub podsma-
żoną cebulą. – Na obiad jest wie-
le możliwości, można też zrobić 
nadziewane udka lub skrzydełka, 
faszerowanego kurczaka i co tyl-
ko kto lubi.

Moja mama  
gotowała inaczej
Mama Zofii Mycki była ku-

charką, taką którą gotowała na 
weselach. Córka wiele się od 
niej nauczyła, ale dziś mówi, że 
gotuje inaczej niż jej mama, bo 
ludzie czegoś innego oczeku-
ją, jest więcej możliwości, bo 
wszystko można kupić. – Daw-
niejsze potrawy były prostsze, 
ale i smaczniejsze. Nie używa-
ło się tylu dodatków i przypraw. 
Ciasta były biedniejsze, nie robi-
ło się mięs faszerowanych. Ku-
powało się całe śledzie solone  

z beczki, a po wymoczeniu robi-
ło się je w zalewie octowej – to 
był główny sposób przygotowy-
wania śledzi. Dziś robi się z nich 
sałatki lub podaje w oleju.    

Nie robiło się też tylu rodza-
jów pierogów, co obecnie. Znane 
były pierogi z serem (na słodko 
lub słono), z kapustą i grzybami, 
rzadko robiło się pierogi z mię-
sem, nigdy – nie robiono ruskich. 

– Co to ze mnie za kucharka 
– „przez dwa domy” – stwier-
dza Zofia Mycka, wyjaśniając  
o czym mówi. Jej nieżyjący mąż 
nie szukał daleko swojej wy-
branki. Ona mieszkała od niego 
dwa domy dalej. Jak wyszła za 
mąż, miała 19 lat. Urodziła tro-
je dzieci i przez pierwsze lata nie 
było czasu na działalność spo-
łeczną, twórczość ludową i ku-
linaria, które wymagają dużo 
czasu. Zajmowała się głównie 
domem, gospodarstwem i dzieć-
mi.  „Uaktywniła się”, mając  
25-26 lat i cały czas jest zajęta 
jakimiś przedsięwzięciami. Ale 
na przygotowanie świąt musi 
znaleźć czas,  bo – jak sama 
mówi – jeden dzień potrzebny 
jest na ciasta, drugi na przygo-
towanie mięs, trzeci na pierogi  
i ryby. – Tylko 3 dni czy aż 3 dni? 
Czy to wystarczy? – pytamy. – 
Tak, jak ja robię, do godziny 3-4 
w nocy, to trzy dni wystarczą!  

Zofia Mycka ma tak dużą wprawę w robieniu pierogów, że jednego dnia sama potrafi ich zrobić 500 sztuk. 

życzenia sponsorowane

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Dawniejsze potrawy 
były prostsze, ale  
i smaczniejsze. 
Nie używało się 
tylu dodatków  
i przypraw. 

Kobieta – gospodyni – instytucja

Zofia Mycka jest 
przewodniczącą KGW 
w Strzelcewie w gminie 
Łowicz. Jest twórczynią 
ludową, która wykonuje 
haft tradycyjny oraz 
koralikowy, szydełkuje. 
Jako młoda dziewczyna 
grała w serialu „Chłopi” 
według powieści 
Władysława Reymonta. 
Na swoim koncie ma m.in 
Krzyż Zasługi, medale „Za 
zasługi dla pożarnictwa”, 
„Zasłużony dla rolnictwa”, 
dwa ordery Serca Matkom 
Wsi. 
Za działalność w dziedzinie 
upowszechniania 
działalności kulturalnej 
otrzymała w 2010 roku od 

władz powiatu łowickiego 
nagrodę Łowicka Róża.    
Wielokrotnie była 
zaangażowana  
w przygotowanie kulinarnej 
strony imprez miejskich  
i powiatowych wraz  
z kołem ze Strzelcewa. 
Na Księżackim Jadle 
w 2008 roku zajęła I 
miejsce w konkursie na 
najsmaczniejszy łowicki 
borszc, w 2011 wyróżnienie 
za bigos, w 2012 – III 
miejsce za pazibrodę,  
a w tym roku I miejsce za 
zupę owocową. W maju 
br. gościła w słowackiej 
Stupavie, gdzie od władz 
miasta otrzymała honorowy 
tytuł Europejskiej Kucharki.  
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Żychlin | Od 22 lat wypiekają opłatki i komunikanty

Opłatek ma wszystkich łączyć
Przed nami Wigilia. Przy każdym polskim stole nie może tego dnia zabraknąć choinki i białego opłatka,  
którym się dzielimy z najbliższymi. Opłatek jest symbolem wzajemnej miłości, przebaczenia za błędy, za przykrości.  
Ma jednoczyć rodziny i Polaków, otwierać ich serca na drugiego człowieka. I właśnie produkcją takich opłatków wigilijnych  
oraz chleba eucharystycznego: komunikantów i hostii zajmują się od 22 lat Jan i Halina Petera z Żychlina.

Pan Jan jest od 50 lat orga-
nistą, grał już w różnych para-
fiach w okolicy, od kilku lat gra 
w Osmolinie w gminie Sanniki. 
Co ciekawe, to tam zaczynał jako 
organista, tam też poznał swą 
żonę Halinę. To on od lat roznosi 
biały opłatek do domów parafian 
w regionie.

– Jestem bardzo szczęśli-
wy gdy mogę opłatek zostawić  
w każdej rodzinie, gdyż on ma 
łączyć ludzi, skłonić ich do prze-
baczenia i do pojednania – mówi 
w rozmowie z NŁ Jan Petera.  
– Właśnie w Wigilię staje się on 
chlebem dobroci. Jeśli w czasie 
dzielenia się opłatkiem z oczu 
popłynie choć jedna łza, to znak, 
że skłonił do refleksji... 

Dobrze, żeby ta łza popłynę-
ła w każdym domu. Przynosząc 
opłatek do domów, Petera nie 
dzieli ludzi na lepszych i gor-
szych, na bogatych i biednych. 
Opłatek ma wszystkich łączyć, 
skłaniać do zatrzymania się na 
chwilę w wigilijny wieczór, by 
zastanowić się nad sobą, by spę-
dzić czas z rodziną i porozma-
wiać o swoich radościach i smut-
kach. 

W zapędzonym świecie ludzie 
często nie mają czasu by rozma-
wiać ze sobą, bo tata zmęczony, 
mama zajęta codziennymi obo-
wiązkami w domu i pracą zawo-
dową...

– Święta bez rodziny i bez 
opłatka są niewiele warte – pod-
kreśla Jan Petera. – Polskie trady-
cje szczególnie doceniają Pola-
cy, którzy przebywają za granicą. 
Oni w sposób szczególny traktu-
ją opłatek jako dar miłości. Przy-
znają, że Wigilia jest dla nich 
najpiękniejszym dniem, ale też 
najboleśniejszym, bowiem wtedy 
najbardziej wracają wspomnie-
nia z dzieciństwa i tęsknota za 
domem rodzinnym w Polsce.

Opłatki produkują 
od 1991 roku
Fakt, że pan Jan był organistą 

i roznosił opłatek do domów, za-
pewne przesądził o tym, by pod-
jąć się trudnego zadania wypieku 
opłatka. 

– Gdy odchowałam dzieci, by-
łam bez pracy, więc zdecydowa-
liśmy z mężem, że zajmiemy się 
produkcją opłatków – wspomi-
na dziś pani Halina. – Nie było 
łatwo. Jak zaczynaliśmy w 1991 
roku, niewiele firm zajmowało 

się produkcją opłatków, wypie-
kały je też siostry zakonne. Urzą-
dzenia do wypieku opłatków też 
produkowała 1 lub 2 firmy w Pol-
sce, a ich nabycie było niezwykle 
trudne.

Państwo Petera przyznają, 
że tajniki technologii wypieku 
opłatków przekazały im siostry 
bernardynki z Łowicza oraz sio-
stry Matki Bożej Miłosierdzia  
w Płocku. Sztuka produkcji opłat-
ków polega na tym, by powstawa-
ły one z naturalnych składników, 
bez ulepszaczy.

– Technologia produkcji opłat-
ków przekazana przez siostry 
była bardzo ogólna, szczegółów 
technologii ich wypieku docho-
dziłam sama na zasadzie prób  
i błędów – wspomina pani Hali-
na. – Wypiek opłatków dobrej ja-
kości to skomplikowany proces 
technologiczny. Uzależniony jest 
od jakości mąki pszennej, od pro-
porcji mąki i wody, wyrobienia 
ciasta i wreszcie wypieku w spe-
cjalnych maszynach. Trudność 
tym większa, że efekt jest uzależ-
niony również od pogody: gdy na 
dworze jest sucho, wypiek i kro-
jenie opłatka jest trudniejsze, gdy 
na dworze jest dżdżysto – opłatki 
pieką i kroją się lepiej. 

Nie z każdej mąki 
będzie chleb
Do wypieku opłatków musi 

być stosowana pszenica naj-
wyższej jakości. Od 12 lat pań-

stwo Petera korzystają ze zboża 
z młyna Stanisława Jujki w Kut-
nie. – On też przez półtora roku 
szukał zboża o określonych para-
metrach, by opłatki były najlep-
sze. Dziś już mamy dopracowaną 
technologię i jakość mąki, która 
jest do nas dostarczana – dodaje 
pan Jan.

Od 7 lat państwo Petera mają 
najnowocześniejsze urządze-
nia do wypieku komunikantów. 
Dzięki nim brzeg komunikan-
tu jest zamknięty, co sprawia, że 
opłatek nie jest tak kruchy jak 
przed laty, nie łamie się w czasie 
transportu.

Na jakość opłatka wpływa 
również umiejętność pozbycia 
się powietrza z ciasta opłatkowe-
go oraz odpowiednie jego nawil-
gocenie. Nieoceniona jest też rola 
pracowników. To oni pierwsi do-
tykają opłatka rękoma.

– To specyficzna praca i pra-
cownik, który chce pracować 
przy produkcji opłatka musi być 
bardzo zaangażowany w to co 
robi, musi wykazywać szacu-
nek do pracy, szacunek do chle-
ba – podkreśla pan Jan. – Inaczej 
niech szuka sobie innego zajęcia.

Opłatki z Żychlina na 
całym świecie
Produkcja opłatków wigilij-

nych trwa niemal przez cały rok. 
Ostatnie będą produkowane 20 
grudnia. Ponieważ państwo Pe-
tera oprócz opłatków wigilij-

nych produkują opłatki komunij-
ne i hostie, produkcja odbywa się 
na dwie zmiany, z przerwą świą-
teczno-noworoczną. Rocznie, na 
wyprodukowanie opłatków zu-
żywają ok. 20 ton mąki. Opłatki 
trafiają do ok. 350 parafii w Pol-
sce oraz ośrodków polonijnych  
w USA, Kanadzie, Francji, Ho-
landii, a przez firmy zajmujące 
się dewocjonaliami, także do in-
nych zakątków świata.

– Opłatki wigilijne najczęściej 
sprzedajemy w paczuszkach, 
tzw. kopach, po 60 sztuk. Ale 
są też zamówienia na paczusz-
ki opłatkowe dla rodziny, do któ-
rych dołączamy obrazek wraz  
z instrukcją jak powinna wyglą-
dać kolęda oraz modlitwą, którą 
należy odmówić zanim przystąpi 
się do dzielenia opłatkiem – do-
daje pani Halina.

Od kilku lat opłatki zamawiają 
nie tylko organiści, ale też szkoły 
i zakłady pracy, w których orga-
nizowane są wieczerze wigilijne.

Opłatki  
dla zwierząt
Państwo Petera produkują też 

opłatki kolorowe (żółte, różowe  
i zielone) przeznaczone dla 
zwierząt, na pamiątkę ich obec-
ności przy betlejemskim żłóbku.

– Pamiętam jak mój tata po 
wieczerzy wigilijnej szedł na po-
dwórko i do obory, by podzie-
lić się kolorowym opłatkiem ze 
zwierzętami, wrzucając go do 
żłoba – wspomina pani Halina.  
– Teraz ludzie też dzielą się 
opłatkiem ze swoimi pupilami. Pracownicy, którzy wypiekają opłatek, muszą pracować ze zrozumieniem i zaangażowaniem, szacunkiem do opłatka.

Dorota
Grąbczewska

zychlin@lowiczanin.info

Polskie tradycje 
szczególnie doceniają 
Polacy, którzy 
przebywają  
za granicą. Oni  
w sposób szczególny 
traktują opłatek jako 
dar miłości.

Pracownik, który 
chce pracować przy 
produkcji opłatka 
musi być bardzo 
zaangażowany  
w to co robi.

życzenia sponsorowane
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Zwyczaje świąteczne | Rośnie sprzedaż ryb przed świętami 

Jeśli nie karp, to co?
Nie wszyscy lubią karpia 
i śledzie, w bardzo 
wielu domach ryby 
te będą jednak 
wigilijnymi potrawami 
„obowiązkowymi”. Gdy 
przy wspólnym stole 
jednak mają zasiąść 
osoby, którym karp nie 
smakuje, warto pomyśleć 
o przygotowaniu innych 
rybnych potraw, np.  
z pstrąga, łososia, 
dorsza, suma, szczupaka, 
smażonego śledzia czy 
polskiego sandacza. 

Z danych statystycznych 
przedstawionych przez Towa-
rzystwo Promocji Ryb, które 
stworzyło m.in. stronę interneto-
wą www.pankarp.pl wynika, że 
Polska zajmuje pierwsze miejsce  
w Unii Europejskiej nie tylko 
pod względem powierzchni sta-
wów, ale także wysokości pro-
dukcji: mamy około 70 tys. hek-
tarów powierzchni i 20 tys. ton 
karpia rocznie. Czesi zajmujący 
drugą pozycję mogą pochwalić 
się 17 tys. ton, natomiast Niemcy 
– 12 tys. ton. 

Dużych hodowców karpi nie 
trzeba daleko szukać. Przykła-
dem może być Gospodarstwo 
Rybackie Psary czy Gospo-
darstwo Rybackie Łyszkowice  
Sp. z o.o. Obydwa prowadzą nie 
tylko przedświąteczną, ale ca-
łoroczną sprzedaż hurtową i de-
taliczną również innych gatun-
ków ryb. W przypadku stawów 
w Psarach sprzedaż ryb odby-
wa się z magazynów rybnych  
w miejscowości Walewice. 

Sprzedaż żywych karpi z Wa-
lewic prowadzi np. market Inter-
marché oraz Tesco na Bratkowi-
cach. W tym roku cena żywych 
karpi w tym markecie wynosiła 
12 grudnia 11,99 zł za kilogram. 
– Żywe karpie będą w ciągłej 

sprzedaży aż do świąt. Można so-
bie wybrać mniejszego lub więk-
szego – zachęcała sprzedawczyni 
z marketu. Inne ryby sprzedawa-
ne są głównie jako paczkowa-
ne lub wędzone. Przed świętami 
ich sprzedaż wzrasta nawet kilka-
krotnie. 

– Będziemy mieli karpia patro-
szonego oraz filety z karpia co-
dziennie do samych świąt. Teraz 
są dostawy co dwa dni, a przed 
samymi świętami będą codzien-
nie – dowiedzieliśmy się w skle-
pie rybnym przy ul. 11 Listopada 
w Łowiczu. 

Jakie inne ryby lepiej sprze-
dają się przed świętami Bożego 
Narodzenia? Klienci tego sklepu 
coraz częściej kupują do smaże-
nia suma, dorsza, czasami pstrą-
ga. W innych sklepach jest po-
dobnie, co nie oznacza, że karpia 
sprzedaje się mniej. – Dzisiaj od 

rana poszło 100 sztuk patroszo-
nego karpia. Jest już domówiona 
nowa dostawa. Będą jutro – do-
wiedzieliśmy się w sklepie na tar-
gowisku w Łowiczu. W czwar-
tek około godz. 13. w żadnym z 3 
punktów sprzedaży ryb na targo-
wisku karpi już nie było. Hodow-
cy i dostawcy już w tych dniach 
mieli pełne ręce roboty. – Bardzo 
chętnie porozmawiam o karpiach 
i innych rybach, ale najlepiej wie-
czorem. Teraz telefony się ury-
wają... – powiedział nam Krzysz-
tof Lewandowski zajmujący się 
sprzedażą hurtową ryb z gospo-
darstwa rybackiego w Psarach. 

– Kto ma miejsce w zamrażar-
ce, to kupuje już teraz i mrozi. Tuż 
przed świętami jest dużo różnej 
pracy i szkoda czasu na patrosze-
nie ryb – uważa Wanda Nowicka 
z Łowicza. Na 2-3 tygodnie przed 
świętami najlepiej sprzedają się 

ryby już częściowo przetworzone 
– bądź to wypatroszone lub file-
towane. W tym roku na targowi-
sku cena za kilogram patroszo-
nego karpia wynosiła 12 grudnia 
24,50 zł za kilogram. To spora 
różnica cenowa w porównaniu z 
ceną żywego karpia, którego tego 
samego dnia, np. w Intermarche, 
można było kupić za 11,99 zł za 

kilogram. – Moim zdaniem na to 
samo wychodzi po obcięciu łba 
i wypatroszeniu. Z ryby odcho-
dzi więcej niż połowa, może na-
wet 60% , a nikt nie liczy nakładu 
pracy – powiedziała nam Mał-
gorzata Wolska ze sklepu ryb-
nego na targowisku w Łowiczu. 
– Chyba, że ktoś robi zupę rybną  
z łbów i ogonów. Jest pyszna. 
Można też łby smażyć. Mięsa 
jest niedużo, ale za to chrupania 
i smaku wiele – podpowiedzia-
ła klientka wypytująca w sklepie  
o śledzie. 

Pani Wanda od dwóch lub 
trzech lat oprócz tradycyjnego 
polskiego karpia zasmakowała 
m.in. w mrożonej pandze i ona 
również ma w tym roku trafić na 
przygotowywany przez nią wigi-
lijny stół. – Jest dobra, a przede 
wszystkim tańsza, ale karp też 
musi być. To tradycja – mówi. 

Wietnamska panga 
wciąż w natarciu 
Przypomnijmy, że to m.in.  

w obronie przed wietnamską 
pangą, która przebojem trafiła w 
gusta konsumentów – głównie za 
sprawą supermarketów, gdzie ki-
logram mrożonej ryby w promo-
cji można kupić za 6-8 zł – polscy 
producenci karpia w 2005 roku 
powołali do życia Towarzystwo 
Promocji Rybactwa i Produktów 
Rybnych i rozpoczęli kampanię 
reklamową „Pan Karp”. Spoty 
reklamowe, ulotki i serwis inter-
netowy mają przekonywać Po-
laków, że to karpiowi należy się 
miejsce na wigilijnym stole. 

Kilka lat wystarczyło, by pan-
ga została trzecią rybą w Polsce 
pod względem częstotliwości 
spożywania i zaczęła wypierać 
już nawet karpia z wigilijnych 
stołów. Dla eksportujących tę 
rybę Wietnamczyków Polska jest 
obecnie drugim najważniejszym 
rynkiem na świecie. 

W naszych stawach 
nie tylko karpie 
W stawach hodowlanych  

w Psarach produkowane są rów-
nież dwa gatunki tołpyg: tołpyga 
biała i pstra. Ryby te stają się co-
raz bardziej popularne ze wzglę-
du na wysoką jakość mięsa, któ-
re jest białe i nie jest tłuste. Są 
też sumy, które można podawać 
gotowane, smażone, ale też wę-
dzone. Dzwonka z suma euro-
pejskiego do najtańszych jednak 
nie należą i w sklepie kosztują na-
wet ok. 40 zł za kilogram. Oprócz 
tego w Walewicach można kupić 
też np. szczupaki, okonie, liny, 
karasie, płocie i amury. 

– Za karpiem nie przepadam, 
jadam tylko od święta. Próbo-
wałem karpia pod różnymi po-
staciami i nigdy nie była to dla 
mnie szczególna atrakcja. Po pro-
stu mięso z tej ryby raczej mi nie 
smakuje. Znacznie lepszy jest 
na przykład sandacz albo szczu-
pak – uważa Mariusz Wiśniew-
ski z Łowicza. Za potrawami  
z karpia przepada natomiast żona 
pana Mariusza – Dorota. – Mo-
głabym jeść karpia nie tylko od 
święta, ale przez cały rok. Szko-
da, że trudniej w ciągu roku do-
stać żywą rybę – mówi. Obojgu 
natomiast smakuje np. szuba – 
potrawa z warstwowo układanych 
gotowanych jajek, czerwonych 
buraczków, śledzi, ziemniaków  
w sosie majonezowym. 

Ryba prosto od 
hodowcy 
– Kiedyś sprzedawaliśmy 

przed świętami karpie i sprzeda-
wały się bardzo dobrze, ale od 

Kto ma miejsce  
w zamrażarce, to kupuje 
już teraz i mrozi. Tuż 
przed świętami jest  
dużo różnej pracy 
i szkoda czasu  
na patroszenie ryb.

marcin
kucharski

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Takie karpie ze stawów należących gospodarstwa przy Stadninie Koni w Walewicach można kupić np. w Intermarché. – Zapraszamy teraz albo 
przed świętami – zachęcała pani Magdalena. 
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momentu, kiedy mamy w Dmo-
sinie hodowcę ryb, to zrezygno-
waliśmy ze sprzedaży. Z karpiem 
w sklepie jest dużo zachodu. Pan 
Marek (Marek Redlewski – ho-
dowca ryb z Dmosina – przyp. 
red.) bardzo dba o staw i sprze-
daje karpie nie tylko w Dmosi-
nie, ale też na rynku w Głownie. 
Na pewno mógłby taniej sprze-
dawać i być konkurencyjny – 
powiedziała nam właścicielka 
sklepu spożywczego z Dmosina 
Anna Zuchora. 

To, że pani Anna zrezygnowa-
ła ze sprzedaży karpia i innych 
żywych ryb we własnym sklepie, 
nie oznacza, że takich ryb nie bę-
dzie na tegorocznym wigilijnym 
stole. – U nas w domu preferu-
jemy duże karpie. Najmniejsze, 
jakie kupujemy, ważyć muszą 
ze 2,5 kilograma – mówi. We-
dług niej nieprawdą jest, że mię-
so z dużych karpi czuć szlamem 
i jest mniej smaczne od tego  
z mniejszych ryb. – Wszyst-
ko zależy od hodowcy, od tego, 
czym są ryby karmione i czy 
właściwie jest utrzymywa-
ny staw. Kiedyś jedliśmy kar-
pia, który ważył ponad 5 kilo-
gramów i był naprawdę bardzo 
smaczny – powiedziała dzienni-
karzowi NŁ. 

Duże ryby wybierają głów-
nie z tego względu, że łatwiej 
w ich mięsie znaleźć ości. – W tych 
małych to jest tylko dłubanina, 
a nie jedzenie – mówi. Według 

niej nie ma też większego kłopo-
tu ze smażeniem dużych, kilku-
kilogramowych karpi. – Dzwon-
ka wystarczy przekroić na pół  
i już po kłopocie. Ryby będą 
szybko i pięknie przesmażone, 
zapewniam – mówiła. W skle-
pach przed świętami można za-
zwyczaj kupić karpie średniej 
wielkości. Największym powo-
dzeniem wśród klientów cieszą 
się te ważące w okolicach 1,5 ki-
lograma i hodowcy ryb starają 
się właśnie takiej wielkości ryby 
dostarczać do sklepów. Zdarzają 
się jednak od tej reguły wyjątki  
i można też kupić karpia nawet 
kilkukilogramowego. 

Maria Pakuła z Głowna kar-
pia nie jada i nie trafia on na wi-
gilijny stół pod żadną z posta-
ci. – Od kilku lat robię dorsza, 
którego podaję smażonego i po 

grecku. Opcjonalnie jest też ło-
soś, bo karpia nikt z nas nie lubi 
– mówi. Coraz częściej na wi-
gilijne stoły trafiają nowe świą-
teczne potrawy – zdarza się, że 
w miejsce karpia. Czasami jest 
to łosoś czy halibut – bo smacz-
ny i zdrowy, a czasami wiet-
namska panga – bo tania i do-
brze przyrządzona też może być 
smaczna. 

Kilka słów od autora: 
W moim domu rodzinnym 

od kiedy pamiętam króluje karp 
smażony. Nie wyobrażam sobie 
wigilii bez karpia. To tak, jakby 
miało nie być choinki. Od kiedy 
pamiętam ojciec kupował żywe 
karpie i starał się wybierać ta-
kie, które były w dobrej kondycji 
zdrowotnej. Po przyniesieniu do 
domu, 6-8 sporych karpi trafia-
ło do wielkiej miski lub do wan-
ny z wodą. Będąc dzieckiem, dłu-
go obserwowałem, jak pływają. 
Gdy zasnąłem, mama je zabija-
ła, patroszyła, a następnego dnia 
– w Wigilię Bożego Narodzenia 
– smażyła. Teraz karpie zabi-
ja, patroszy i smaży żona, a ryby 
w wannie obserwuje najmłod-
szy syn Henryk. Unoszący się  
w domu zapach smażonych karpi 
powodował, że im byłem starszy, 
w tym większej byłem rozterce na 
co bardziej czekam: prezenty czy 
smażonego karpia. Na co bardziej 
czekają moje dzieci, spytam przed 
pierwszą gwiazdką. 

Wszystko zależy od 
hodowcy, od tego, 
czym są ryby karmione 
i czy właściwie jest 
utrzymywany staw. 
Kiedyś jedliśmy karpia, 
który ważył ponad 
5 kilogramów  i był 
naprawdę smaczny.

życzenia sponsorowane

Karpiami handluje się także na targu. Te fotografie pochodzą z targowiska w Głownie. Przywożone są  
w wielkich wannach, potem wyławiane. 
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Wesołych Świąt! 
Do Siego Roku!

 Świętowanie dnia, w któ-
rym Jezus narodzony z Marii 
Dziewicy przyszedł na świat, 
wszystkim chrześcijanom nie-
sie radość wielką. Choć gwoli 
prawdy nie wiemy dokładnie, 
którego dnia i w którym mie-
siącu grota betlejemska wypeł-
niła się Światłem Niezwykłym. 
Wiadomo tylko, w którym to 
było roku, bo to wynika z Pi-
sma. I od tej właśnie daty li-
czy się Nasza Era czyli Czas 
po Narodzeniu Chrystusa.  
A dwudziesty piąty grudnia 
jako dzień Bożego Narodze-
nia Kościół przyjął na dobre 
w czwartym wieku. Lepsze-
go dnia wybrać zapewne nie 
było można. Dokładnie ty-
dzień po Bożym Narodzeniu 
mamy przecież Nowy Rok. 
Okazje do składania życzeń 
są więc podwójne. Za jednym 
zamachem: „Wesołych Świąt”  
i „Szczęśliwego Nowego Roku”.

 W naszej, polskiej historii 
różne bywały to Święta. Czę-
sto niestety w czasach dla Na-
rodu tragicznych. Najbardziej 
w ostatnim stuleciu, podczas 
dwóch wojen światowych, któ-
re przyniosły przecież olbrzy-
mią hekatombę. W czasach 
PRL-u, jak to się teraz mawia: 
„za komuny”, też bywało róż-
nie, choć generalnie, przynaj-
mniej w epoce Gierka, władza 
starała się ludowi w święto-
waniu nie przeszkadzać zda-
jąc sobie sprawę z tego, że za-
kładałaby sobie pętlę na szyję. 
Niechlubnym wyjątkiem był 
rok 1970, u schyłku rządów 
Gomułki, kiedy na Wybrzeżu 
tuż przed Bożym Narodzeniem 
strzelano do niewinnych ludzi 
i czas stanu wojennego, wpro-

wadzonego przez juntę Jaru-
zelskiego niespełna dwa tygo-
dnie przed Świętami AD 1981, 
w którym tez polała się krew. 
Moje pokolenie we wspomnie-
niach często wraca do tam-
tych, ponurych dni, w których 
niemożliwy był nawet wyjazd 
poza Warszawę bez otrzyma-
nia przepustki. Wypisywano je 
właściwie wszystkim chętnym, 
ale trzeba było postać kilka go-
dzin w kolejce, a potem na pi-
śmie zeznać, do jakiej miejsco-
wości, do kogo i oczywiście na 
jak długo chcemy się udać. Tuż 
za rogatkami, jeszcze przed 
Ożarowem, wojskowy patrol 
dokładnie lustrował wyjeżdża-
jących i tak było na wszystkich 
drogach wylotowych z dużych 
miast. Na dodatek niedługo 
przed Świętami przyszła tęga 
zima. Mroźna i z dużymi do-
stawami śniegu. 

Te niedogodności to była 
jednak bułka z masłem w po-
równaniu z niepewnością kil-
ku tysięcy osób internowanych, 
uznanych przez „ludową” wła-
dzę za niebezpiecznych dla „lu-
dowej” Polski. I oczywiście ich 
rodzin, dla których odśpiewa-
nie w wigilijny wieczór kolędy 
„Bóg się rodzi, moc truchleje” 
miało wówczas jakże symbo-
liczny wymiar. Na mapie „in-
ternatów”, jak sarkastycznie 
nazywano więzienia (choć cza-
sem trafiały się i ośrodki wcza-
sowe np. dla kobiet pod Gołda-
pią) zapełnione działaczami 
„Solidarności”, miał też swoje 
„poczesne” miejsce Łowicz ze 
swoim Zakładem Karnym przy 
Wiejskiej. 

 Zbliżające się Święta nie dla 
wszystkich będą jednakowo 

bogate. W okresie międzywoj-
nia biedy było aż nadto, a i te-
raz jej nie brakuje. W ostatnich 
latach nawet jej, niestety, sys-
tematycznie przybywa, co jak 
najgorzej świadczy o rządzą-
cych. Różnego rodzaju piękne 
akcje w rodzaju „Świątecznej 
paczki” czy rozprowadzanych 
przez Kościół świec „Caritasu” 
tej biedy oczywiście nie zlikwi-
dują, ale mogą dać, głównie 
biednym dzieciom, choć małą 
chwilę radości. Warto też pa-
miętać o innych pięknych ini-
cjatywach, takich, jak choćby 
łowicka fundacja „Czyń dobro” 
prowadzona od lat przez Woj-
ciecha Urbanka.

 Tak się tym razem kalen-
darz ułożył, że wiele osób, tych 
oczywiście lepiej sytuowanych, 
może sobie zafundować ponad 
dwutygodniowe wakacje bio-
rąc zaledwie 7 dni urlopu. Taki 
świąteczny wyjazd pozwoli na 
oderwanie się od codzienności 
i wypoczynek. Niektóre szko-
ły też będą mieć 16 dni wol-
nego. Myślę, że i mnie po kil-
kunastu latach nieprzerwanej 
obecności na 12. stronie „No-
wego Łowiczanina” i przysyła-
niu rozmaitymi metodami tek-
stów, czasem z różnych stron 
świata, od Japonii i Australii 
po amerykańskie Góry Skali-
ste, też należy się odpoczynek. 
Niektórzy, szczególnie z lokal-
nego establishmentu, od uwag 
i refleksji wieloletniego felieto-
nisty pewnie z ulgą na czas ja-
kiś odetchną. Zaś teraz życzę 
wszystkim, do których te sło-
wa dotrą, i do ich bliskich, za 
jednym zamachem Wesołych 
Świąt i Szczęśliwego Nowego 
Roku. 
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Stryków | O małej dziewczynce, nowotworze i trwaniu w nadziei

Alicja czaruje każdy dzień
W styczniu Ala skończy 6 lat, od ponad półtora 
roku walczy z nowotworem, czaruje każdy dzień  
i ... marzy. Marzyła już przed chorobą, marzy  
i teraz. Swoją niespożytą energią czaruje 
wszystkich, z dziecięcą ciekawością świata prze 
do przodu, snuje plany na przyszłość. Tylko raz 
cichutko wyszeptała do ucha mamy, że tak boli, iż 
chciałaby być już z aniołkami, ale szybko zmieniła 
zdanie, kiedy ta odpowiedziała jej, że to absolutnie 
niemożliwe, bo jest przecież mały Kacperek, więc 
jeśli ona odejdzie, to kto jej przy nim pomoże?...

Alicja jest po czterech bar-
dzo poważnych operacjach, wy-
cieńczającej chemii i naświetla-
niach, ale każdy, kto widzi ją po 
raz pierwszy, nie może uwierzyć, 
że coś jej dolega. Gdyby nie noga 
umieszczona jeszcze w ortezie, 
nikomu nie przyszłoby do głowy 
pytać ją o zdrowie. Rezolutna, 
gadatliwa, roześmiana, w 5 minut 
zaprzyjaźnia się z każdym, a póź-
niej zadaje dociekliwe pytania i 
nie zadawala się byle jaką odpo-
wiedzią. Ala przedstawia wszyst-
kim małą Lady, z którą nie roz-
staje się nawet na krok. 

Pokazuje stertę książek i furę 
pluszaków, które na niedaw-
ne mikołajki dostała od swo-
ich rówieśników i nauczycieli ze 
strykowskiej „Jedynki”. Poka-
zuje też album pełen zdjęć z po-
bytu w warszawskim Instytucie 
Matki i Dziecka. – Tutaj jestem  
z Magdaleną Różdżką, o, a tutaj 
z Piotrem Żyłą. Oni są bardzo faj-
ni! – cieszy się spełnionymi ma-
rzeniami sześciolatka. 

O to, aby złagodzić psychicz-
ne skutki onkologicznego lecze-
nia dziewczynki, tak jak wielu 
innych podopiecznych warszaw-
skiego instytutu, zadbała Funda-
cja Spełnionych Marzeń Małgo-
rzaty i Tomasza Osuchów. Lady, 
czyli chihuahua miniaturka, upra-

gniony piesek Ali, to z kolei pre-
zent od Fundacji Mam Marzenie. 

Kiedy pytamy ją, kim chcia-
łaby być, jak dorośnie, odpo-
wiada: Ja chcę mieć kilka zawo-
dów. Będę na przykład modelką 
albo będą pracować w hotelu dla 
zwierząt, albo będę fryzjerką, 
albo fotografką ... Ale pierwszym 
wielkim pragnieniem dziewczyn-
ki było chodzić do przedszkola. 

Miejsce w przedszkolu 
już czekało 
Miejsce w przedszkolu już 

czekało, kiedy nagle w kwiet-
niu ubiegłego roku okazało 
się, że Ala jest chora na nowo-
twór złośliwy – mięsak Ewinga. 
Wcześniej pobolewały ją nóżki. 
Rodzice chodzili z nią do leka-
rzy, którzy mówili im najpierw, 
że dziecko rośnie, więc ma pra-
wo boleć, później – że jest po 
infekcji, więc po lekach mogą 
ją pobolewać stawy. Wszyscy 
czekali, że niebawem dolegli-
wości po prostu przejdą, aż któ-
regoś dnia Ala spadła z łóżka  
i lewa noga zaczęła boleć ją bar-
dziej niż zwykle. Po wykonaniu 
prześwietlenia okazało się, że 
źródłem bólu nie jest stłuczenie 
ani złamanie, ale coś znacznie 
poważniejszego – guz kości. 

Pierwsza diagnoza, która za-
padła w Uniwersyteckim Szpi-
talu Klinicznym w Łodzi przy 
ul. Spornej, była mało konkret-
na. Lekarze wiedzieli tylko, że 
to nowotwór i w dodatku zło-
śliwy, bo po wykonaniu kolej-

nych prześwietleń ujawniły się 
przerzuty do płuc. – Dopie-
ro po czasie dotarło do nas, że 
nie dawano jej większych szans,  
a właściwie żadnych. Dla nas 
to było straszne, nikomu tego 
nie życzę. Zadawaliśmy sobie  
z mężem pytania: dlaczego spo-
tkało to akurat Alę i co teraz bę-
dzie, ponieważ w momencie, 
kiedy dowiedzieliśmy się o jej 
chorobie, ja byłam w ósmym 
miesiącu ciąży, na świat miał 
przyjść Kacperek. Od początku 
wiedzieliśmy jednak, że na pew-
no się nie poddamy, że będzie-
my robić co w naszej mocy, aby 
ją uratować, żeby zawsze była z 
nami i cieszyła się tym, co jest 

– mówi mama Ali, Beata Gó-
ralczyk Dziś pani Beata swo-
bodnie posługuje się terminami 
typu: protokół leczenia Ali, cy-
tostatyki czy cyklofosfamid, ale 
wówczas, kiedy dowiedziała się  
o jej chorobie, przez kilka pierw-
szych dni ze strachu nie docho-
dziła do komputera, nie mogła 
otworzyć żadnej książki, bała 
się tego, co przeczyta, czego 
się dowie, a nie wiedziała jesz-
cze, że Ala była pierwszym 
dzieckiem w tym wieku, u któ-
rego zdiagnozowano tę chorobę 
w szpitalu na Spornej. – Nie po-
trafiłam się nawet modlić. Teraz 
wiem, że modli się za nas wiele 
osób i to nam pomaga. 

Pierwsze trzy dni wlokły się 
jak miesiąc. Pierwszy szok: no-
wotwór, drugi: przerzuty. Dziś 
mogę powiedzieć, że jestem 
ogromnie wdzięczna lekarzom 
ze Spornej, że dali szybko „che-
mię” w ciemno, ale właśnie na 
„Ewinga”, bo wyniki histopato-
logii, które przyszły po drugiej 
czy trzeciej chemii, potwierdzi-
ły, że to jest rzeczywiście to – 
mówi Beata Góralczyk.

Nie żyjemy 
od świąt do świąt
Przed głównym zabiegiem 

usunięcia guza w Instytucie 
Matki i Dziecka w Warszawie 
Alicja przyjęła w Łodzi 6 da-
wek chemii. Operację wykony-
wał nieżyjący już prof. Wojciech 
Woźniak, kierownik Kliniki 
Chirurgii Onkologicznej Dzie-
ci i Młodzieży warszawskiego 

IMD, specjalizujący się właśnie 
w leczeniu mięsaków u dzieci. 
– To był naprawdę nieodżałowa-
ny człowiek, skromny, serdeczny, 
chirurg onkolog w opinii wielu 
najlepszy, on naprawdę ratował 
dzieciaki – mówi Beata Góral-
czyk. Po zabiegu wycięcia guza 
Alicja znów poddawana była che-
mii, a potem by usunąć zmiany 
nowotworowe w płucach – dwóm 
terakotomiom. Całość leczenia 
kończyły naświetlania. Ostat-
nie Alicja przeszła w marcu. W 
kwietniu tego roku miała wsta-
wianą endoprotezę kości udo-
wej. Całość zakończył w maju 
naświetlania. Niedawno  znów 
jednak  czekała na tomografię 
w Warszawie. Termin wyzna-
czony był na 9 grudnia, ale z 
powodu  orkanu i burz, tomo-
graf uległ awarii i dziewczynka 
nie została przebadana. Kolej-

Ala z mamą  i  swoim wymarzonym pieskiem Lady w pokoju pełnym prezentów od jej rówieśników ze strykowskiej „Jedynki”.

Ala z aktorką Magdaleną Różdżką w warszawskim Instytucie Matki i Dziecka.
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Łowicz | Fundacja im. Jana Pawła II Czyń Dobro

Chcą dzielić się dobrem z innymi
Członkowie i darczyńcy 
Fundacji im. Jana Pawła 
II Czyń Dobro, która  
na Bratkowicach buduje 
Dom Pogodnej Starości, 
spotkali się 12 grudnia 
w restauracji Szkiełka  
w Łowiczu na opłatku.

W kilku zdaniach podsumo-
wano kończący się rok, składa-
no sobie życzenia. Odczytana 
została Ewangelia i odśpiewana 
kolęda. Bp Andrzej Dziuba mó-
wił m.in. o tym, jak ważne jest 
mieć dobro w sercu i dzielić się 
nim z innymi, a bp. Alojzy Or-
szulik zachęcał do życzliwości  

i uśmiechu, o których mówi czę-
sto papież Franciszek.

Było to ósme tego typu spo-
tkanie zorganizowane przez fun-
dację. Jak powiedział prezes 
Wojciech Urbanek, w tym roku 
udało się całkowicie zamknąć 
budynek – zamontowano w nim 
okna i drzwi wejściowe, zamon-
towano piony i poziomy kanali-
zacji sanitarnej, wykonano wy-
lewki pod posadzki. Rachunki 
za wykonane prace zostały za-
płacone.

Bp Andrzej Dziuba zwró-
cił uwagę, że w nazwie funda-
cji jest słowo „dobro”. Mówił, 
że jest nim już sama budo-
wa, czyli dobro materialne, ale 
chciałby, aby jak najszybciej 
mogli z tego miejsca korzy-

stać ludzie, aby dom służył bu-
dowaniu dobra społecznego  
i duchowego.  Kiedy będzie to 
możliwe, tego na razie nikt nie 
wie, bo dokończenie inwesty-
cji – prace wykończeniowe oraz 
wyposażenie – wymagać będzie 
nakładów milionowych. 

Bp Orszulik mówił natomiast 
o tym, żebyśmy nie byli ludźmi 
ponurymi, bo katolik powinien 
być radosny, pozytywnie nasta-
wiony do innych. Mówi o tym 
często papież Franciszek, ale on 
sam też widzi, jak często prze-
chodzimy obok siebie obojętnie, 
traktując innych jak powietrze. 
Tymczasem niedługo przeżywać 
będziemy bardzo radosne świę-
ta Bożego Narodzenia, o których 
warto mówić z uśmiechem.�mwk  

Na opłatku fundacji obecni byli m. in. (od lewej): bp. Andrzej Dziuba, bp. Alojzy Orszulik, ks. Wiesław Wronka. 
Z lewej prezes Wojciech Urbanek.  

ny termin badania wyznaczo-
no na 16 grudnia. Rodzice Ali 
wiedzieli, że od tego co usłyszą 
zależy, czy następny dzień będzie 
tym z serii normalnych, czy po-
czątkiem kolejnej porcji leczenia.

 – Teraz żyjemy nie od świąt 
do świąt, ale od badania do bada-
nia. Raz jest dobrze, raz jest go-
rzej. W październiku i listopa-
dzie badanie wykazało, że Alicja 
ma znów guzy na płucu. W mię-
dzyczasie ujawniła się zmiana na 
kości krzyżowej. Była wykony-
wana biopsja, która na szczęście 
nie wykazała nowotworu w ko-
ści, zmiana jest prawdopodob-
nie pozostałością po przebytym 
wcześniej urazie. Jednak z racji 
na pierwotną chorobę, jest zno-
wu podejrzenie nawrotu – mó-
wiła Beata Góralczyk. Podejrze-
nia niestety się potwierdziły. Ala 
wraca do warszawskiego szpita-
la.

Cieszymy się z każdej 
małej rzeczy
Mama Ali nie ukrywa przed 

nikim ciężkich momentów, 
ale mówi też, że nie można tra-
cić wiary, jeśli płakać – to w po-
duszkę, a na co dzień chodzić z 
uśmiechem i podniesioną gło-
wą. Ona sama najgorzej znio-
sła początek walki z chorobą, bo 
zdawała sobie sprawę z powagi  
sytuacji, a lekarze ze względu 
na ciążę, nie pozwalali jej prze-
bywać na oddziale wraz z Alą. 
Dziewczynką na przemian 
opiekowały się babcie: Gosia  
i Jola. Choć rozłąka Ali z mamą 
trwała kilka tygodni, do przyjścia 
na świat jej brata, sześciolatka 
odczuwała to inaczej, mówio tym 
czasie: „Tysiąc tygodni z babcią”. 

– Były łzy, ale oczywiście w 
poduszkę, żeby przed nią nie dać 
po sobie niczego poznać. Pamię-
tam to czekanie przed boksem, 
żeby wejść do niej choć na godzi-
nę, pamiętam przyklejanie tego 
sztucznego uśmiechu nr 5. Do-
piero z czasem, kiedy oswoiliśmy 
się z mężem z tą sytuacją, kiedy 

okazało się, że leczenie przyno-
si rezultaty, nasz uśmiech zaczął 
być naprawdę szczery – mówi 
Beata Góralczyk. 

Teraz dostrzega jednak, że cho-
roba Ali spowodowała zarówno 
w niej, jak i w całej rodzinie to, że 
w końcu potrafi cieszyć się z każ-
dej małej rzeczy, z każdego zwy-
kłego dnia. Wcześniej narzekała 
na to, że siedzi w domu, że jest 
przysłowiową kurą domową, bo 
zajmuje się tylko dziećmi, a teraz 
właśnie to, że może być w domu  
z dziećmi jest dla niej wartością 
ponad wszystko. Kacperka nie 
wychowywała do roku czasu. Od 
kiedy skończył tydzień, zajmo-
wała się nim babcia. – Dziś cała 
dwójka jest w domu, a widok ich 
bawiących się razem to nasza naj-
większa radość – dodaje pani Ba-
eata. 

Cuda się zdarzają 
Opowiadając o leczeniu córki, 

pani Beata mówi, że były w cza-
sie jego trwania przynajmniej 
dwa momenty, które osobiście 
uważa za cud. W środę Ala trafiła 
na onkologię, a w Wielki Piątek 
miała już zabieg zakładania bro-
wiaka, czyli wkłucia centralnego 
do podawania chemii, punkcję i 
biopsję. Niestety, doszło do zala-
nia krwią opłucnej i dziewczynka 
trafiła na OIOM. – W normalnej 
sytuacji lekarze wykonaliby już 
pierwszy zabieg, żeby założyć 
drenaż dla pozbycia się krwi, ale 
ze względu na święta w szpitalu 
nie było kompletnej obsady, a po 
świętach okazało się, że ten litr 
krwi jednak się wchłonął i to był 
pierwszy cud, który zaoszczędził 
naszej córce dodatkowej dawki 
cierpienia. 

Lekarz powiedział: Pierwszy 
punkt dla Ali w tej nierównej 
walce – wspomina pani Beata. 

Za kolejny cud matka chorej 
dziewczynki uważa to, co wy-
darzyło się po pierwszej chemii, 
kiedy Ala złapała infekcję, a ataki 
kaszlu były tak silne, że spowo-
dowały odmę płuca. Mała była 

leczona wszystkimi możliwymi 
antybiotykami. Lekarze mówi-
li, że jeśli infekcja się rozszerzy, 
to już nie będą mieli jej czym le-
czyć. Ze względu na osłabienie 
organizmu po chemii nie mo-
gli też podjąć ryzyka wykonania 
drenażu. Pozostało czekać z na-
dzieją, że wdrożona antybiotyko-
terapia zadziała. I zadziałała.

Czują, że nie są sami
 – Jestem zdumiona tak wiel-

kim odzewem. Nigdy bym nie 
pomyślała, że jest tak wielu ob-
cych ludzi, którzy chcą nam po-
móc: szkoła Ali, ludzie na face-
booku, no i fundacje. Dziś już 
wiem, że te ostatnie również ro-
bią bardzo dużo dobrego dla lu-
dzi będących w sytuacjach ta-
kich jak my. Osobiście mieliśmy 
okazję doświadczyć pomocy ze 
strony Fundacji Mam Marzenie, 
Fundacji Spełnionych Marzeń i 
Fundacji Herosi. Ze szczerego 
serca mogę powiedzieć, że warto 
je wspierać, bo robią wiele dobre-
go – mówi pani Beata. 

Szczególne znaczenie dla Ali 
ma pomoc, jaką okazuje jej szko-
ła. Dziewczynka nie chodziła do 
przedszkola, do szkoły też na ra-
zie nie może. Od września jest 
uczennicą SP1, dla której wdro-
żono tok nauczania indywidu-
alnego. Opiekunki samorzą-
du szkolnego Joanna Tokarska 
i Ewa Olszewska oraz nauczy-
cielka języka angielskiego Anna 
Wilczyńska postanowiły połą-
czyć siły i różnymi sposobami 
pozyskać pieniądze, by spełnić 
marzenia Ali oraz jeszcze jednej 
ciężko chorej dziewczynki - ło-
dzianki Madzi Loręckiej. Jedno 
z nich to toaletka, którą zakupią 
z samorządowych oszczędności. 
Alicja marzy też, by zostać po-
mocnikiem św. Mikołaja oraz by 
pomóc przy jakimś zwierzątku 
w ZOO. 

Małą strykowiankę zaproszo-
no do szkoły na halloweenową 
dyskotekę, podczas której dosta-
ła od dzieci słodycze i zabawki. 
W szkole zorganizowano też dla 
niej zbiórkę suplementów diety 
i pieniędzy na rehabilitację, po-
trzebną do rozćwiczenia nogi i 
polepszenia kondycji płuc. Dwu-
tygodniowy turnus kosztuje 700 
zł. Pieniądze już zostały zebrane. 
Dziewczynka wspólnie z mamą 
robiła kartki świąteczne, które 
rozeszły się jak świeże bułeczki. 
Turnus został już zarezerwowa-
ny. Gdyby nie wznowienie cho-
roby, Ala z mamą mogłyby na 
niego jechać pod koniec stycz-
nia. Na razie cieszę się, że Boże 
Narodzenie przeżyją razem, 
choć być może już w szpitalu.

Dopiero po czasie 
dotarło do nas,  
że nie dawano jej 
większych szans,  
a właściwie żadnych.  
Dla nas to było 
straszne, nikomu tego 
nie życzę.

Choroba Ali 
spowodowała zarówno 
w niej, jak i w całej 
rodzinie to, że w końcu 
potrafi cieszyć się  
z każdej małej rzeczy, 
z każdego  
zwykłego dnia.
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Łowicz | Okres świąteczny w Zakładzie Karnym 

Choinka za kratkami
Jednym z miejsc w Łowiczu, w którym Wigilia i Boże Narodzenie przebiegają zupełnie inaczej, niż to sobie na ogół 
wyobrażamy, jest z pewnością Zakład Karny przy ulicy Wiejskiej. Pytaliśmy osoby tam osadzone o to, jak wygląda okres 
świąteczny za więziennymi murami – w czym są podobne do tych na wolności, a czym się od nich różnią.  
Osadzeni opowiadali chętnie, chociaż dla większości z nich temat nie jest łatwy i przyjemny.

Im bliżej okresu świąteczne-
go, tym więcej jest w Zakładzie 
Karnym wizyt i przychodzących 
paczek. Odwiedziny w samym 
okresie świąt dobrze jest zała-
twić sobie z odpowiednim wy-
przedzeniem, ponieważ niemoż-
liwe jest zapewnienie ich dla 
wszystkich zainteresowanych. 
Spotkania osadzonych z rodzi-
nami wyglądają podobnie jak 
w innych dniach (też nie mogą 
trwać dłużej niż godzinę), ale 
paczki są zwykle nieco bogat-
sze, więcej jest w nich słodyczy 
i owoców

O świętach w Zakładzie Kar-
nym przypominają choinki na 
oddziałach. Czasami są prawdzi-
we, czasami sztuczne, nie może 
ich jednak zabraknąć. Ubierają 
je sami osadzeni, którzy wcze-
śniej przygotowują ozdoby. Sta-
rają się przy tym, aby drzewko 
nie wyglądało sztampowo, wy-
myślają więc stale nowe deko-
racje, np. origami. Więźniowie 
mają też możliwość dekorowa-
nia własnych cel, ale wymaga to 
od nich podjęcia dodatkowych 
starań, które wielu zniechęcają 
– trzeba najpierw wystąpić o po-
zwolenie, w którym będzie do-
kładnie określony rodzaj deko-
racji. Niestety, ograniczony jest 

dostęp do materiałów, z których 
można je wykonać. 

– To jest takie miejsce, w któ-
rym obowiązują zasady „total-
ne” – tłumaczy kpt. Zdzisław 
Kryściak, oficer prasowy Zakła-
du Karnego w Łowiczu. – Bez 
względu na to, że są święta, trze-
ba ściśle i bez wyjątku przestrze-
gać regulaminu, zasad, procedur. 
Staramy się jednak, żeby było na 
tyle świątecznie, na ile to możli-
we.

Dyrektor zakładu, funkcjona-
riusze i wychowawcy w Wigilię 
osobiście odwiedzają wszystkich 
osadzonych, składając życze-
nia. Zwykle życzą „spokojnych 
świąt”, ponieważ życzenie „ro-
dzinnych” byłoby tu nie na miej-
scu, a nawet „wesołych” brzmi 
dziwnie. Podobny zwyczaj mają 
sami osadzeni. Tym, którzy mają 
szansę na opuszczenie zakładu w 
ciągu roku, życzy się po prostu, 
żeby były to ostatnie święta spę-
dzone za tymi murami.

Zainteresowanych odwie-
dza też kapelan, starający się 
podkreślić duchowy wymiar 
świąt. Nie ma możliwości zor-
ganizowania Pasterki o półno-
cy, jest jedynie msza święta  
w święta lub tuż przed, o zwy-
kłej porze.

Karp jest,  
wyboru nie ma
Posiłki w czasie świąt są wy-

dawane podobnie jak te, któ-
re więźniowie otrzymują na co 
dzień, ale obsługa kuchni dba, 
aby zawierały typowo świą-
teczne elementy – obowiąz-
kowo musi być karp w wigi-
lię, poza tym pojawić się mogą 
barszcz, pierogi, grzyby, owoce 
i ciasto. Wszyscy dostają to samo, 
więc jeśli ktoś nie lubi karpia, nie 
może liczyć na inną rybę.

Po wspólnych posiłkach ko-
rytarz robi się zwykle pusty. 
Nie widać, jak na co dzień, osa-
dzonych, którzy po prostu prze-
chadzają się bez konkretne-
go celu, a przynajmniej jest 
ich znacznie mniej. Większość  

z nich przebywa wtedy w celach, 
jest ciszej i spokojniej. 

Wielu zbiera się wspólnie 
przy telewizji. Oglądają wów-
czas filmy lżejsze gatunko-
wo, kojarzące się ze świętami, 
na przykład komedie familij-

ne. „Kevin sam w domu” także  
w więzieniach cieszy się sporą 
popularnością w czasie świąt.

Niektórzy przy takim spotka-
niu lubią dzielić się wspomnie-
niami, dominują jednak tematy 
„neutralne”, zwykłe.

Pan Artur: święta 
spokojne, ale nie 
rodzinne
O tym, jak wyglądają świę-

ta za kratkami, doskonale wie 
pan Artur – te nadchodzące będą 
już czternastymi, które spędzi 

w Zakładzie Karnym. Liczy, że 
ostatnimi, ponieważ do odsiad-
ki pozostał mu już tylko rok. – 
Za wesoło to nie jest – mówi. 
– Zwłaszcza kiedy jest o kim 
myśleć, a większość z nas my-
śli wtedy o kimś, kogo w tym 
momencie szczególnie brakuje. 
Ja na przykład dużo rozmyślam  
o dzieciach, kobiecie, rodzi-
cach...

Zauważa, że tak jak na wol-
ności, tak i w więzieniu, każ-
dy człowiek przeżywa ten czas 
nieco inaczej – jedni zamykają 
się w sobie, nie wychodzą z cel, 
chociaż mają taką możliwość. 
Inni przeciwnie, szukają towa-
rzystwa, chcą rozmawiać. 

– Myślę, że w czasie świat 
każdy w jakimś sensie bardziej 
się skupia na swoim wnętrzu – 
mówi. – Robi się spokojniejszy, 
bardziej wyciszony, pokornie-
je. – Zdaniem pana Artura świę-
ta przeżywają wszyscy, chociaż 
każdy na swój sposób. Po nie-
których bardziej to widać, inni 
raczej ukrywają emocje bądź 
po prosu ich nie uzewnętrznia-
ją. – Tu są ludzie niby twardzi, 
ale są dni, że i w tych twardych 
też coś pęka – mówi. – Wigilia 
czy Boże Narodzenie jest często 
właśnie takim dniem.

W rozmowach przy świątecz-
nych posiłkach częściej niż za-
zwyczaj pojawiają się obrazy  
z przeszłości. Wielu osadzonych 
wspomina swoje święta obcho-
dzone na wolności, a ci, którzy 
spędzili już w zakładzie kilka 
lat, także te obchodzone za krat-
kami. Nikt jednak nie przypo-
mina sobie żadnych szczegól-
nych, zapadających w pamięć 
wydarzeń, które przydarzyłyby 
się akurat w okresie świątecz-
nym. Być może dlatego, że czas  
w tych dniach mija mimo 
wszystko podobnie jak w okre-
sie zwykłym.

Czasem trzeba z kimś 
szczerze pogadać
Z tego, co pamięta pan Ar-

tur, święta w zakładzie w ciągu 
ostatnich kilkunastu lat wyglą-
dają tak samo, choć zmieniły się 
nieco relacje między więźnia-
mi. – W czasach, kiedy tu trafi-
łem, silniejsza była więź między 
„złodziejami” (tym mianem po-
tocznie określa się tu wszyst-
kich, niezależnie od tego, za co 
odsiadują wyrok). Było jakieś 
poczucie wspólnoty, które po-
tem zniknęło – mówi z nostalgią. 
– Teraz można je poczuć tylko 
w święta, bo na co dzień każdy 
myśli wyłącznie o sobie. Wia-
domo, więzienie to nie jest miej-
sce, gdzie się szuka przyjaźni, 

Zwykle życzą 
„spokojnych świąt”, 
ponieważ życzenie 
„rodzinnych” byłoby 
tu nie na miejscu,  
a nawet „wesołych” 
brzmi dziwnie.

Tomasz
Matusiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Z osadzonymi w Zakładzie Karnym w Łowiczu rozmawia Tomasz Matusiak.
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Gazetka świąteczna na więziennym korytarzu.
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bo nie siedzą tu grzeczni ludzie, 
a poza tym jest ciągła rotacja, bo 
większość siedzi tylko po kil-
ka miesięcy. Mówimy na takich 
„kolarze”, bo przyjeżdżają i od-
jeżdżają, zanim się człowiek do 
nich przyzwyczai. Jednak trzeba 
z kimś czasem szczerze poga-
dać, dlatego takie spotkanie wi-
gilijne w celi czy wspólne oglą-
danie telewizji jest potrzebne.

Spacer – namiastka 
wolności
Pan Przemysław jest od Artu-

ra młodszy, ma też krótszy wy-
rok. Te święta będą drugimi, któ-
re spędzi zakładzie półotwartym 
(czyli takim, w którym osadze-
ni mogą swobodnie wychodzić 
z celi na więzienny korytarz). 
Wcześniej odsiedział pół roku  
w zakładzie zamkniętym („zam-
ku” – jak mówi), gdzie osadze-
ni wychodzą z cel tylko z eskortą 
strażników na spacer lub w celu 
załatwienia ważniejszych spraw. 

Mówi, że zupełnie inaczej 
wyglądają święta, kiedy moż-
na swobodnie odwiedzać także 
osadzonych z innych cel. Przy-
znaje, że daje to chociaż na-
miastkę normalności.

– Święta obchodzimy tu nor-
malnie – opowiadał. – Dzieli-
my się opłatkiem i składamy 
sobie życzenia, jak normalni lu-
dzie. To bardzo miły moment.  
W święta nawet wrogom życzy 
się dobrze i tego się trzymamy. 
Myślę, że nie jest to udawane.

Sto razy gorzej – bo 
smutniej
Mimo tego, że pan Przemy-

sław dostrzega takie przyjemne 
momenty, czas świąteczny od-
biera jako raczej smutny. Przy-
czyna jest ta sama, co u wszyst-
kich osadzonych, z którymi 
rozmawialiśmy – tęsknota za 
bliskimi i za czasami wolno-
ści. – Mam rodziców i trzech 
braci – mówi pan Przemysław. 
– Przez cały czas, ale w czasie 
świąt szczególnie, myślę o tym, 
gdzie oni są, co robią. Żałuję, że 
nie mogę być z nimi.

Niektórych to uczucie przytła-
cza jeszcze bardziej. – Wolę sto 
razy zwykły dzień niż święta – 
przyznaje pan Mariusz, dla któ-
rego będzie to trzecie Boże Na-
rodzenie w zakładzie karnym. 
– Niby wszystko jest normalnie, 
dzień jak co dzień. Jak ktoś nie 
siedział, to może nie wiedzieć, 
ale życie w więzieniu to przede 
wszystkim monotonia, jak pro-
gram telewizyjny, powtarzany 
w kółko do znudzenia. Mimo 
wszystko w święta się znacznie 
więcej myśli. Zastanawiam się 
co robi moja kobieta, z kim idzie 

na sylwestra... Dobrze jest wte-
dy się przespać, żeby taki dzień 
minął jak najszybciej.  – Doda-
je on też, że jest mimo wszystko 
pozytywna strona świąt – ozna-
czają one, że mija kolejny rok,  
a zatem zbliża się upragniony 
koniec odsiadki.  

Janusz od gazetki
Oprócz choinek, jest jeszcze 

w łowickim Zakładzie Karnym 
jedna rzecz, która o świętach sta-
le przypomina – wisząca na ścia-
nie grudniowa odsłona, zmie-
niającej się co miesiąc gazetki. 
Widnieje na niej choinka, Miko-
łaj i życzenia. Odpowiada za nią 
pan Janusz, odsiadujący wyrok 
już od 10 lat. On projektuje ga-
zetkę, angażuje też innych – bez-
pośrednio przy jej wykonywaniu 
uczestniczy zwykle trzech-czte-
rech osadzonych, a kilku innych 
pomaga wykonywać ozdoby. 

– To jest już dla mnie takie 
stałe zajęcie – mówi. – Wisi te-
raz gazetka na temat świąt, a ja 
już myślę o kolejnej, poświę-
conej powstaniu styczniowe-
mu. Przypominam w ten sposób  
o ważnych świętach, rocznicach 
i wydarzeniach. Pomysł z robie-

niem takich gazetek podsunęła 
mi pani major Magdalena Brzo-
zowska, której jestem wdzięcz-
ny, bo pomogła mi znaleźć  
w sobie jakiś skromny, ale za-
wsze talent. 

Aktywność jest jego sposo-
bem na radzenie sobie z tęsknotą 
za rodziną i wolnością. – Święta 
są tu przygnębiającymi dniami, 
więc każdy się stara, żeby jakoś 
je przetrzymać – mówi. – Tak 
jak wielu jest ludzi, tak też wiele 
sposobów na to. Są tacy, którzy 
przez całe święta, ale nie tylko 
święta, wychodzą z cel tylko na 
posiłki, a przez resztę dnia leżą, 
oglądają telewizję albo grają na 
konsoli. Ja bym tak nie mógł. 
W święta odwiedzam inne cele, 
wpadam do innych, to na kaw-
kę, to na ciasto.  Miło jest so-
bie wspólnie powspominać, jak 
to było kiedyś, z kim się bawiło,  
z kim się jadło...

Lata robią swoje,  
więź słabnie
Podobnie jak innym, tak-

że panu Januszowi najbardziej 
brakuje rodziny, choć – jak sam 
przyznaje – z wiekiem staje się 
twardszy, bardziej odporny. – 
Lata więzienia robią swoje – 
przyznaje. – Staram się podtrzy-
mywać więź z żoną i z dziećmi, 
jak tylko mogę, to przesyłam 
karki, listy, prezenty. Nie mogę 
jednak być z nimi na co dzień,  
a wizyta dwa razy na miesiąc to 
za mało. Nie ma co się dziwić, 
że ta więź gdzieś słabnie, że nie 
ma takiego zrozumienia.

Inną formą aktywizacji więź-
niów przygotowaną przez wy-
chowawców było rozwiązywa-
nie testów związanych z szeroko 

rozumianymi tradycjami świą-
tecznymi. Pan Janusz nie tylko 
taki test rozwiązał, ale też na-
mawiał do tego kolegów. Wzię-
ło w nim udział blisko 60 osa-
dzonych.

– Takie zajęcia jak te testy czy 
gazetka odgrywają tu znacznie 
większą rolę, niż mogłoby to się 
wydawać – tłumaczy Zdzisław 
Kryściak. – Nie zapominajmy, 

że trafiają tu ludzie z bardzo róż-
nych środowisk. Wielu z nich, 
nie przesadzam, dopiero tutaj 
ma okazję dowiedzieć się, przy-
najmniej w teorii, jak wyglądają 
prawdziwe, normalne święta na 
wolności. Jeśli w tak niesprzyja-
jącym ku temu miejscu udaje się 
uzyskać choćby namiastkę świą-
tecznej atmosfery, to jest bardzo 
dobrze. 

Każdy człowiek 
przeżywa ten czas 
nieco inaczej – jedni 
zamykają się  
w sobie, nie wychodzą 
z cel, chociaż mają 
taką możliwość.  
Inni przeciwnie, 
szukają towarzystwa, 
chcą rozmawiać. 

Staram się 
podtrzymywać więź 
z żoną i z dziećmi, 
jednak wizyta dwa  
razy na miesiąc  
to za mało.
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Nieborów | Kiermasz świąteczny i występy

Uczniowie zbierają pieniądze na nowe pianino
Sala gimnastyczna szkoły 
w Nieborowie zamieniła 
się wieczorem 13 grudnia 
w wielką kawiarnię: przy 
stolikach zasiedli rodzice, 
dzieci i zaproszeni goście, 
którzy obejrzeli występy,  
po których wzięli udział  
w kiermaszu 
przygotowanych przez 
dzieci ozdób świątecznych.

Spotkanie takie odbyło się  
w szkole już po raz drugi i cie-
szyło się jeszcze większym po-

wodzeniem niż rok wcześniej. 
Przy ponad 20 stołach zasiadły 
całe rodziny, które przy kawie 
oraz herbacie mogły spróbować 
kilkunastu rodzajów ciast i cia-
steczek dostarczonych przez ro-
dziców dzieci. 

Przed nimi wystąpili uzdol-
nieni muzycznie uczniowie 
nieborowskiej podstawówki  
w świątecznym repertuarze. 
Szkolny chór zaśpiewał pasto-
rałki: Betlejem, Znowu Święta, 
Biała Gwiazdka. 

Oprócz tego na fletach zagra-
li Janek Karczewski oraz Anna 
Kwiatkowska, którzy akompa-

niowali Julii Szczepanik, któ-
ra zaśpiewała Lulajże Jezuniu. 
Na pianinie zagrali: Julia Szcze-
panik – Menuet Jana Sebastia-
na Bacha, Weronika Miziołek 
– Lulajże Jezuniu, Aniela Flor-
czak – Jezus Malusieńki, Zofia  
i Wiktoria Stefańskie na trzy 
ręce – Jingle Bells. 

Zofia Stefańska zaśpiewała – 
Let it snow, a także Cichą noc, 
a jej koleżanka Wiktoria Stefań-
ska angielskojezyczną wersję tej 
kolędy.

Po dzieciach kolędy zaśpie-
wał chór Nieborowianki z KGW  
w Nieborowie, a część arty-

styczną zamknął występ tanecz-
ny dzieci z klas I – III, do piosen-
ki Ewy Farny z serialu Monster 
High.

Po występach zebrani na sali 
gimnastycznej ruszyli na zaku-
py. Czekało na nich kilkadziesiąt 
świątecznych stroików, bombek, 
aniołów z masy plastycznej, któ-
re stworzyli w większości wła-
snoręcznie uczniowie szkoły na 
zajęciach lekcyjnych. 

Ozdoby cieszyły się bardzo 
dużym zainteresowaniem i szyb-

ko niemal wszystkie zostały 
sprzedawane. Nowością w tym 
roku było bogato zaopatrzone 
stoisko w przetworami: kompo-
tami, dżemami, powidłami i ma-
rynatami przygotowanymi przez 
rodziców.

Dochód ze sprzedaży, ok.  
1,5 tys. zł, zostanie przeznaczo-
ny na zakup używanego piani-
na. Dyrektor placówki Marze-
na Malangiewicz tłumaczy, że 
obecnie używane liczy ponad 
100 lat i choć gra, to jest w bar-

dzo złym stanie, jego naprawa 
byłaby znacznie droższa niż za-
kup młodszego, używanego pia-
nina w dobrym stanie. 

Instrument jest bardzo często 
wykorzystywany w szkole, m.in. 
w czasie akademii, przedstawień 
i występów. 

Kiermasz został przygotowa-
ny przez Radę Rodziców szkoły, 
organizacyjnie wszystko spinały 
Anna Karczewska – przewodni-
cząca i Joanna Stasiarczyk – wi-
ceprzewodnicząca. � tb

Rzut okiem | Przekazali nagrodę na schronisko

Nowe smycze różnej długości, 
sprzęt do utrzymywania higieny 
oraz konserwowa karma – to 
dary, jakie schronisko dla zwierząt 
w Łowiczu otrzymało 11 grudnia. 
Ofiarowali je uczniowie I LO  
w Łowiczu, którzy w ubiegłym roku  
szkolnym brali udział w kampanii 
„Drugie życie”, promującej 
transplantologię. Ich działania w tym 
zakresie przyniosły im nagrodę,  
w tym 1000 zł do przekazania na cel 
charytatywny. Uczniowie postanowili 
wesprzeć konkretnie to właśnie 
schronisko. Produkty dostarczyły 
do schroniska Karolina Pacler, 
Agnieszka Fabiańska i Patrycja 
Klimczak oraz ich nauczycielka 
Monika Kleczyńska. tm

W czasie kiermaszu stoisko ze stroikami było mocno oblegane, wybór był bardzo duży.
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Łowicz | W atmosferze świąt Bożego Narodzenia

Wesoła nowina
Słowo Boże, kolędy i pastorałki głosiły wesołą nowinę, że Jezus Chrystus narodził się w Betlejem przed 2 tysiącami lat.  
Na kilka lub kilkanaście dni przed Wigilią Świąt Bożego Narodzenia w naszych szkołach, przedszkolach, świetlicach,  
instytucjach, stowarzyszeniach odbywały się spotkania opłatkowe i jasełka. Reporterzy naszego tygodnika uczestniczyli  
w wielu z nich, choć z pewnością nie we wszystkich. Oto nasza relacja. 

Prezenty i dobra 
zabawa w Stokrotce 
Mikołajki nie mogą odbyć 

się bez św. Mikołaja, dlatego 
6 grudnia odwiedził on dzieci 
z Przedszkola nr 1 w Łowiczu 
i wręczył im słodkie prezenty. 
Przedszkolaki nie bały się tak 
znakomitego gościa, bo dobrze 
wiedzą, że on darzy dzieci sym-
patią jak nikt inny. 

Po wizycie św. Mikołaja na-
stąpiła część bardzo rozrywko-
wa. Otóż zabawę poprowadził 
profesjonalny animator, Arka-
diusz Sałek. Rozbudził dzie-
ci, proponując im zabawę, po-
legającą na śpiewaniu piosenki  
i wykonywaniu gestów ade-
kwatnych do jej tekstu. 

Przygotował również zagadki 
związane z tematyką zimową,  
a także świąteczną. Pytał  

w nich m.in. o sanki, choinkę  
i św. Mikołaja. 

Najciekawszym punktem pro-
gramu, który wywołał wśród 
dzieci najwięcej emocji, było 
chłodzenie sali wielką kolorową 
płachtą w kształcie koła. Kiedy 
zostały wrzucone na nią przez 
wodzireja kolorowe kulki, młod-
sze dzieci miały z całych sił nią 
poruszać, by jak najwięcej tych 
kulek upadło na podłogę. Star-
sze dzieci zaś miały je szybciut-
ko wrzucać na nią z powrotem. 
Po wspólnej zabawie przyszedł 
czas na odpoczynek i słodki po-
częstunek. 

Święta integrują dzieci
22 pięcio- i sześciolatków  

z Przedszkola nr 7 Wiosenka  
w Łowiczu było 10 grudnia go-
śćmi w punkcie przedszkolnym 
w Chąśnie, z zaproszenia dyrek-
tor Doroty Osowskiej. 

Goście wystawili przedsta-
wienie jasełkowe, z postacia-
mi Maryji i Józefa. Były w nim 
śpiewane kolędy i pastorałki.  
Podopieczni placówki z Chąśna 
byli zachwyceni występem kole-
gów i koleżanek z Łowicza. 

Takie spotkanie miało tam 
miejsce po raz pierwszy, ale 
dyrektor i opiekunki z Chąśna 
myślą już o złożeniu rewizy-
ty, niekoniecznie z programem 
świątecznym.

Na Górkach jasełka po 
łowicku 
Pięcio i sześciolatki z grupy 

Biedronki z Przedszkola Wio-
senka na Górkach wystąpiły 11 
grudnia przed rodzicami i za-
proszonymi na spotkanie go-
śćmi z łowickimi Jasełkami. 
Przedszkolaki pokazały nie 
tylko przedstawienie, ale też 
zachęciły gości do wspólne-

go śpiewania kolęd. Tradycją w 
tym przedszkolu jest to, że gru-
pa najstarszych dzieci występu-
je podczas Jasełek w strojach 
ludowych, które przedszko-
le ma na wyposażeniu. Dzie-
ci przygotowała nauczycielka, 
Jolanta Zimna. Występ tak się 
podobał, że dzieci na bis za-
śpiewały kolejne dwie kolędy.  
W następnych dniach dzieci 

występowały ponownie, m.in. 
podczas wtorkowego spotkania 
z seniorami z dzielnicy Górki 
oraz dla uczniów z SP 4 oraz 
SP7, którzy odwiedzili przed-
szkole. 

Opłatek jest bardzo 
smaczny
– Najprzyjemniejsze jest 

dzielenie się opłatkiem, kie-
dy wyciągamy rękę do drugie-
go człowieka, żeby podzielić się 
kawałkiem chleba – mówił ks. 
Wiesław Skonieczny, proboszcz 
parafii katedralnej, podczas Ja-
sełek w Przedszkolu nr 5 Jaś  
i Małgosia w Łowiczu, które od-
były się 13 grudnia. – A opłatek 
jest bardzo smaczny. Ja zawsze 
w domu wyjadałem opłatek  
i nieraz dostawałem po łapach za 
to, ale mnie opłatek zawsze bar-
dzo smakował.

Na premierowe przedstawie-
nie przybyli także burmistrz 
Krzysztof Kaliński, przewodni-
czący Rady Miejskiej Henryk 
Zasępa, rodzice przedszkolaków 
i emerytowani pracownicy. 

Próby do Jasełek pod kierun-
kiem wychowawczyni Magda-
leny Sieroty trwały od paździer-
nika. W roli Maryji wystąpiła 
Kamila Żakowska, Józefa – Ja-
nek Burzykowski. Najliczniej-
szą grupą na scenie były aniołki, 

pozostałe dzieci odgrywały role 
pastuszków, Trzech Króli i dia-
błów. W przedstawieniu nie za-
brakło kolęd i pastorałek. 

Spotkanie dla 
samotnych na Korabce 
Seniorzy i osoby samotne 

oraz członkowie Rady Parafial-
nej kościoła na Korabce spotkali 
się w ostatnią niedzielę, 15 grud-
nia, na spotkaniu opłatkowym  
w sali przy parafii. Na spotkaniu 
był również burmistrz Krzysztof 
Kaliński oraz przewodniczący 
Rady Miejskiej w Łowiczu Hen-
ryk Zasępa – obydwaj wszakże 
są mieszkańcami dzielnicy Ko-
rabka. Tym razem w spotkaniu 
nie uczestniczył ks. biskup se-
nior Alojzy Orszulik, który jest 
co roku zapraszany na spotkanie 
z seniorami. Miał tego dnia inne 
obowiązki. Było to jedno z kilku 
spotkań opłatkowych tego dnia. 

Dzieci ze Strobowa 
gościły w Starej Łaźni 
Ponad 30 dzieci z Domu 

Dziecka w Strobowie zosta-
ło zaproszonych na spotkanie 
opłatkowe i uroczystą kola-
cję przez właścicieli restauracji 
Stara Łaźnia w Łowiczu. Przy-
jechali do Łowicza wraz z opie-
kunami w niedzielę, 15 grudnia. 

– Często podczas wigilij-
nej kolacji myśli się o tym, 
że trzeba pomagać dzieciom, 
szczególnie tym w trudnej sy-
tuacji życiowej, ale wtedy już 
jest zbyt późno. Dlatego w tym 
roku chcieliśmy zrobić coś do-
brego wcześniej – powiedział 
nam współwłaściciel restauracji 
Krzysztof Malinowski. Na spo-
tkaniu obecny był też burmistrz 
Krzysztof Kaliński, miasto bo-
wiem sfinansowało przyjazd 
dzieci ze Strobowa k. Skiernie-
wic do Łowicza. 

Oprócz kolacji, restauratorzy 
przygotowali dla dzieci pacz-
ki z prezentami, a do wspólne-
go kolędowania zaprosili zespół 
Jarzębina.

Kolędowanie  
u Furkotek 
Dzieci z Zespołu Integracyj-

nego Furkotki wystąpiły w ostat-
nią niedzielę, 15 grudnia, przed 
rodzicami, babciami i dziadka-
mi z okolicznościowym progra-
mem kolęd i pastorałek. Było to 
jednocześnie spotkanie opłatko-
we dla członków zespołu i ich 
rodzin. 

– Witam was wszystkich ser-
decznie i zapraszamy do obej-
rzenia występu tych wspaniałych 
dzieci – powiedział na wstępie 
kierownik zespołu Stanisław 
Wielec z Łowicza i po chwi-
li akompaniował Furkotkom na 
bębnie ze stalką. 

Po blisko godzinnym wystę-
pie dzieci z wadami słuchu lub 
całkowicie niesłyszących, po-
łamano się opłatkiem, a życze-
niom wydawało się, że nie bę-
dzie końca.

życzenia sponsorowane W Zespole Integracyjnym Furkotki występują dzieci w różnym wieku. 

Spotkanie opłatkowe w sali przy kościele na Korabce. Uczniowie ze SP w Jamnie zaprezentowali jak wyglądała dawna Wigilia 
Bożego Narodzenia po łowicku.

Dzieci ze Strobowa podzieliły się opłatkiem również z właścicielami 
restauracji Stara Łaźnia. 

Kamila Żakowska jako Maryja oraz Janek Burzykowski jako Józef - w jasełkach w Przedszkolu nr 5 
Jaś i Małgosia. 
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Stryków | Środowiskowe spotkanie wigilijne dla KGW

Atrakcji nie zabrakło
Kolędy, ciekawy program ar-

tystyczny, rozstrzygnięcie kon-
kursu na najpiękniejszy wie-
niec wigilijny – te i inne atrakcje 
czekały na panie z Kół Gospo-
dyń Wiejskich podczas środo-
wiskowego spotkania wigilijne-
go, które odbyło się 15 grudnia 
w Domu Kultury w Strykowie.

Impreza zgromadziła na sali 
Domu Kultury około stu osób, 
przede wszystkim członkiń Kół 
Gospodyń Wiejskich, ale nie tyl-
ko. Na sali obecny był m.in. bur-
mistrz Andrzej Jankowski oraz 
radni: Marek Gierat, Włodzi-
mierz Grochocki i Bogdan Wal-
czak. Przy stołach, przy blasku 
świec, czekały na wszystkich ze-
branych liczne atrakcje. 

Na początku życzenia złożył 
zebranym burmistrz Andrzej Jan-
kowski. Pierwszym elementem 
oprawy artystycznej wieczoru 
był krótki występ Chóru Senio-
ra Echo pod kierunkiem Marka 
Nowickiego, który zaprezento-
wał trzy kolędy. Po tej części oko-
licznościowe wiersze recytowały 
członkinie chóru: Maria Dziębor 
i Barbara Kosmowska.

Punktem programu, na który 
wszyscy czekali było rozstrzy-
gnięcie konkursu ogłoszonego 
jeszcze w listopadzie dla kół go-
spodyń z terenu gminy Stryków 
„Wianek wigilijny – świąteczna 
ozdoba”. Na konkurs napłynęło 
15 prac (niektóre KGW zgłasza-
ły po kilka wieńców) w różnych 
technikach. Wieńce zawierały  
w sobie zarówno elementy choin-

kowych gałęzi, ozdoby świątecz-
ne, świece, jak i bardziej zaska-
kujące przedmioty, np. pierniki,  
a nawet makaron. 

Przygotowane wieńce oce-
niało jury w składzie: Jarosław 
Eliaszuk (kierownik DK w Nie-
sułkowie) oraz Agnieszka Kac-
przak, Anna Gabara i Arkadiusz 
Mirowski z DK Stryków. Osta-
tecznie, dwa pierwsze miejsca ex 
aequo przyznano KGW w Koźlu 
i Warszewicach/Cesarce.

Trzy równorzędne drugie 
miejsca zajęły koła z Bratosze-
wic, Ciołka i Smolic. Miejsca 
trzecie zdobyły: KGW w Ty-
miance i Gozdowie oraz zespół 
Gminnej Biblioteki Publicznej, a 
także Koło Przyjaciół Biblioteki 
w Strykowie. Wyróżnienia trafiły 
do kół z: Ossego, Nowostawów 

Górnych i Starego Imielnika. 
Po tej części goście przez ponad 
godzinę zebrani na sali słuchali 
programu słowno-muzycznego 
w wykonaniu Krzysztofa Kacz-
marka (aktora i reżysera związa-
nego z łódzkim Teatrem Zwier-
ciadło) i wrocławskiej wokalistki 
Anny Żebrowskiej zatytułowane-
go „Wspomnień czar”. 

W programie wykonano pio-
senki zmarłych artystów scen 
polskich, których Krzysztof 
Kaczmarek znał osobiście, m.in. 
Anny Jantar, Ireny Jarockiej, 
Anny German, Violetty Villas 
czy też Marka Grechuty. 

Wykonanie utworów i uzupeł-
niające je wspomnienia bardzo 
przypadły do gustu publiczności, 
która nagrodziła artystów głośny-
mi brawami. � kl

Kolędy zaśpiewał Chór Seniora Echo.

Pięcio i sześciolatki z Przedszkola Wiosenka na Górkach wcieliły się 
w role łowickich aniołków. 

Maryja i Józef na jasełkach w Chąśnie. W postacie ze Świętej Rodziny 
wcielili się Zuzanna Borowska i Maksymilian Gradek.

Wieczerza wigilijna  
u pszczelarzy 
Dzieci ze Szkoły Podstawo-

wej w Jamnie wystąpiły pod-
czas niedzielnego spotkania 
opłatkowego Regionalnego 
Koła Pszczelarzy w Łowiczu. 
Zaprezentowały m.in. łowickie 
zwyczaje związane z wieczerzą 
wigilijną oraz śpiewały kolędy  
i pastorałki. 

– To był piękny występ, ja-
kiego jeszcze nie nigdy nie wi-
działem. Dzieci stworzyły nam 
prawdziwie wigilijna atmosfe-
rę w stylu ludowym – chwalił 
je Marek Boroski, prezes koła. 

Na zakończenie dzieci zło-
żyły pszczelarzom życzenia 
owocnego miodobrania, a w ra-
mach podziękowań za występ 
otrzymały od pszczelarzy po 
słoiczku miodu. 

Wcześniej goście – zachę-
ceni przez prezesa Boroskiego  

– wrzucali datki do łowickiego 
kapelusza na potrzeby szkolne 
dla dzieci. 

Na spotkaniu opłatkowym 
złotą odznaką za wybitne 

osiągnięcia w Mazowieckim 
Związku Pszczelarzy uhonoro-
wany został Marek Boroski. 

– Nic o tym odznaczeniu nie 
wiedziałem. Owszem, zapla-
nowaliśmy odznaczenie srebr-
nymi odznakami wiceprezesa 
Józefa Kupisa oraz Andrzeja 
Materkowskiego, przewodni-
czącego Komisji Rewizyjnej, 
ale o mnie nic nie było mówio-
ne – powiedział nam prezes. 

Nie był to koniec niespo-
dzianek tego wieczoru. Prezes 
Boroski otrzymał również od 
Krzysztofa Gajka obraz z podo-
bizną świętego Ambrożego, pa-
trona pszczelarzy. 

Niespodzianką była też mo-
dlitwa, a także pszczelarskie 
błogosławieństwo opłatków, 
którymi się potem łamano, prze-
prowadzone przez ojca Grze-
gorza z Niepokalanowa, który  
w klasztorze opiekuje się m.in. 
pasieką.

� mst, mwk, mak, tb, tm
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Łowicz | Święta w zgromadzeniu ojców pijarów

Naszą rodziną jest zakon
Święta Bożego Narodzenia, jako jedne z najważniejszych w Kościele Katolickim, to okres szczególny w życiu wspólnot 
zakonnych. Postanowiliśmy się przyjrzeć, jak spędzają go członkowie Zakonu Szkół Pobożnych, czyli po prostu pijarzy. Za 
przykład posłużył nam łowicki dom zgromadzenia, w którym jest obecnie czterech zakonników – ojcowie: Marian Galas, Edward 
Leśniak, Piotr Różański i Jakub Wojciechowski. Nadchodzące święta będą dopiero drugimi spędzonymi w takim właśnie składzie. 

W zgromadzeniu ojców pi-
jarów okres przedświątecz-
ny wiąże się przede wszystkim  
z obowiązkami wynikającymi 
z pełnienia posługi. Prowadzą 
oni rekolekcje, pomagają spo-
wiadać w dekanacie (a najwię-
cej wiernych spowiada się wła-
śnie przed Bożym Narodzeniem 
i Wielkanocą) sami dekorują ko-
ściół, przygotowują żłóbek, a do 
tego prowadzą normalne lekcje 
szkolne (w tym roku do piątku 
20 grudnia). Nie uważają jed-
nak, że w święta mają tej pracy 
wyraźnie więcej niż w innych 
okresach. Zmienia się nieco ro-
dzaj wykonywanych zadań, ale 
nie ich ilość. 

Tuż przed świętami ojcowie 
uczestniczą w kilku uroczysto-
ściach. W ostatnim dniu na-
uki szkolnej w roku kalenda-
rzowym, będącym zarazem 
pierwszym dniem rekolek-
cji, w Pijarskiej Szkole Podsta-
wowej wystawiane są jasełka. 
Kiedy uczniowie wracają już 
do domów, pijarzy wraz z na-
uczycielami i pozostałymi pra-
cownikami szkoły uczestni-
czą we wspólnym spotkaniu.  
O. Edward prowadzi też spotka-
nie opłatkowe dla absolwentów 
szkoły, głównie dla tych, którzy 
obecnie studiują w innych mia-
stach, a do Łowicza wracają na 
święta. 

Ostatnie zakupy  
i porządki
W chwilach wolnych od po-

sługi dokładnie sprzątają wła-
sne cele oraz inne pomieszcze-
nia klasztorne. Pamiętają też  
o kupieniu kartek oraz prezen-
tów, które później wręczają so-
bie podczas wigilijnej kolacji. 
Są to na ogół zwykłe prezen-
ty, nie bardzo drogie, ale też nie 
jak najtańsze. Starają się kupo-
wać sobie nawzajem rzeczy uży-
teczne, które przydadzą się na co 
dzień, a dość często są to kosme-
tyki. Z kolei rektor Marian Galas 
najbardziej lubi dostawać lektu-
rę. Jak mówi, niekoniecznie reli-
gijną, bo bardzo lubi też książki 
historyczne, o czym współbracia 
doskonale pamiętają. Przyznaje 
też, że każdy prezent od braci, 
niezależnie co by to było, zawsze 
bardzo cieszy. – Takie momenty 
pokazują, że mamy gdzieś w so-
bie dużo z dzieci – mówi. – Po-
trafimy się czasem cieszyć jak 
one, z najmniejszego drobiazgu. 

Choinka pojawia się w za-
konie na krótko przed Wigi-
lią. – Mamy gdzieś na strychu 
choinkę plastikową, ale jednak 
kupujemy żywą – mówił nam 
ojciec rektor. – Może nie za-

wsze ubieramy ją w samą Wi-
gilię, bo może wtedy nie być 
czasu, ale co najwyżej kilka 
dni przed. Nie śpieszymy się w 
każdym razie, bo chcemy żeby 
na święta była jeszcze świeża, 

pachnąca lasem, a potem żeby 
wytrzymała jeszcze do Święta 
Objawienia Pańskiego. Choin-
kę zawsze, na ochotnika, ubie-
ra jeden z czwórki braci.

Wigilia
W Wigilię pijarzy wsta-

ją rano, tak, aby być gotowymi 
na zaczynające się o godzinie 
7 roraty, po których kontynu-
ują czynienie posługi. Wie-
lu ludzi jeszcze wtedy przy-
chodzi się wyspowiadać, co 
jest dla duchownych bardzo 
kłopotliwe. – Cieszymy się  
z każdej spowiedzi, tym bar-
dziej, że pod wpływem świą-
tecznej atmosfery często łatwiej 
jest trafić do czyjegoś serca  
– mówi ojciec rektor. – Z dru-
giej strony nie możemy się, jak 
to się mówi, rozdwoić, a mamy 
wiele innych obowiązków. Dla-
tego prosimy wiernych, by jed-
nak korzystali z sakramentu 
spowiedzi odpowiednio wcze-
śniej.

W przerwie między pełnie-
niem obowiązków bracia ro-
bią jeszcze, zwykle w pośpie-
chu, ostatnie przed świętami 
zakupy, ale muszą zdążyć na 
wigilijne nieszpory, na któ-
rych wspólnie modlą się w in-
tencji zarówno wiernych, jak i 
tych, którzy Boga w swoim ży-
ciu jeszcze nie znaleźli. Szcze-
gólnie polecają wówczas Bogu 
swoich spowiedników.

Po nabożeństwie bracia spo-
tykają się całą czwórką w sali 
rekreacyjnej. Drzwi zakonu są 
wtedy otwarte i na taką wigilię 

może przyjść każdy, jednak do 
tej pory zawsze bracia spotyka-
li się tylko we własnym gronie.

Odczytywany jest wtedy list 
z przesłaniem świątecznym  
i życzeniami od prowincja-
ła zakonu. Potem ojciec rek-
tor dziękuje współbraciom za 
to, że są razem i przeprasza za 
wszystko, co wyszło nie tak, 
jak powinno. Kolejnym waż-
nym punktem jest podzielenie 
się opłatkiem. Ponieważ bra-
ci jest tylko czterech, dzielenie 
się i składanie życzeń nie trwa 
długo. 

Na wigilijnym stole, przygo-
towywanym przez kucharkę, 
nie ma wprawdzie aż dwunastu 
potraw, ale jest przynajmniej 
kilka z tych tradycyjnie świą-
tecznych. Ważnym punktem 
spotkania, charakterystycznym 
dla tego zakonu, jest ogląda-
nie kartek świątecznych od 
wszystkich innych zgroma-
dzeń pijarskich, także tych 
zagranicznych, w tym tej naj-
ważniejszej – przesłanej od ge-
nerała zakonu. Kartek jest zwy-
kle kilkadziesiąt, ale wszystkie 
są czytane uważnie. Mogą być 
one pisane na komputerze, ale  
podpisy na nich muszą być od-
ręczne.� str. 27

Cieszymy się  
z każdej spowiedzi, 
tym bardziej, że pod 
wpływem świątecznej 
atmosfery często 
łatwiej jest trafić  
do czyjegoś serca.

Takie momenty 
pokazują, że mamy 
gdzieś w sobie dużo 
z dzieci. Potrafimy się 
czasem cieszyć jak 
one, z najmniejszego 
drobiazgu. 

Tomasz
Matusiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Łowiccy pijarzy: u góry po lewej o. Jakub Wojciechowski, obok niego 
rektor o. Marian Galas, u dołu z lewej o. Edward Leśniak, u dołu po 
prawej o. Piotr Różański. 
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Łowicz | Licealiści z Chełmońskiego

Namówili całą szkołę, 
aby stała się Mikołajem
Uczniowie I Liceum Ogólnokształcącego z Łowicza 5 grudnia odwiedzili  
łowickie szkoły podstawowe nr 1 i nr 3, przynosząc grupie uczniów z rodzin 
mających trudną sytuację finansową paczki oraz  dużo dobrej zabawy.

Okazją do odwiedzin były mi-
kołajki, obchodzone dzień póź-
niej, 6 grudnia. Licealiści z oka-
zji mikołajek zjawili się po raz 
czwarty w „Jedynce”. Przynie-
śli ze sobą 34 pokaźnych roz-
miarów paczki. Anita Wasiak  
z klasy II humanistycznej powie-
działa nam, że każda z nich zo-
stała przygotowana indywidual-
nie pod konkretnego ucznia. Nie 
było więc mowy, aby w paczce 
dla chłopaka znalazła się zabaw-
ka przeznaczona dla dziewczyny. 
Dyrektor SP1 Teresa Sokalska-
-Lebioda powiedziała nam, że 
szkoła, w oparciu o wiedzę pe-
dagoga szkolnego i wychowaw-
ców, wytypowała te dzieci, któ-

re pochodzą z rodzin mających 
największe problemy finansowe. 
Tak, aby oferta licealistów dotar-
ła do najbardziej potrzebujących.

Nauczyciel wychowania fi-
zycznego z liceum Tomasz Pia-
secki powiedział nam, że przy-
gotowanie mikołajek szkoła 
pozostawiła uczniom, bo jest 
to ich oddolna inicjatywa. Mie-
li więc oni swobodę decydować  
o tym, jakie zabawy zaproponu-
ją dzieciom w czasie spotkania na 
szkolnej świetlicy, jak i o tym, co 
powinno znaleźć się w paczkach. 
– Młodzież świetnie sobie pora-
dziła – podsumował Piasecki za-
strzegając, że pomocą służyli jej 
rodzice, zapewniając m.in. trans-

port, a także wspierając w przy-
gotowaniu poczęstunku.

Anita Wasiak, uczennica kl.II 
humanistycznej, zapytana przez 
NŁ, w jaki sposób licealiści 
zgromadzili pieniądze na pacz-
ki, powiedziała nam, że zamiast 
organizować wewnątrzszkol-
ne mikołajki, w czasie których 
uczniowie obdarowują się wza-
jemnie, pieniądze, które miałyby 
być na nie wydane, postanowio-
no zebrać i zorganizować impre-
zę z prezentami dla dzieci. Zaczę-
ło się to od jednej klasy i w tym 
roku akcja objęła wszystkie klasy 
pierwsze i drugie. Zebrano pra-
wie 3 tys. zł. Pozwoliło to przy-
gotować paczki i zabawę nie tyl-

ko dla dzieci z Jedynki, ale także, 
po raz pierwszy, dla dzieci z innej 
szkoły – wybrano „Trójkę”. Lice-
aliści podzieli się na dwie grupy  
i odwiedzili dzieci w tym samym 
czasie. W tej drugiej szkole pacz-
ki otrzymało 17 uczniów.

Dzieci, które wzięły udział  
w mikołajkach przygotowanych 
przez licealistów, były wyraźnie 
zadowolone z atrakcji, jaką im 
przygotowała młodzież. Było to 
widoczne szczególnie, gdy od-
bierały od Mikołaja paczki z pre-

zentami. Okazało się, że w każdej 
z paczek znajduje się dobrej jako-
ści zabawka. 

– Inicjatywa młodzieży ma 
wspaniały wymiar wychowaw-
czy. Sama się broni – powiedział 
nam Tomasz Piasecki.� tb

ZSP 4 | Samorząd uczniowski pomaga

Z wizytą w Domu Dziecka
29 listopada 17 uczniów z li-

ceum i technikum ZSP nr 4  
w Łowiczu już po raz trzeci  
w tym roku odwiedziło dzieci  
z Domu Dziecka w Strobowie, 
obdarzając je słodkimi upomin-
kami. 

Pierwsza wizyta miała miej-
sce w styczniu 2013 roku, druga  
w czerwcu, w listopadzie przy-
szła pora na kolejną. Odwiedza-
nie dzieci w Strobowie to pomysł 
samorządu uczniowskiego. – 
Wielu z naszych uczniów uczęsz-
czało do Gimnazjum nr 2, gdzie 
organizowano takie spotkania. 
Młodzież chce je kontynuować. 
To była ich inicjatywa – mówi 
Anna Słomska, pracująca jako 

nauczyciel w szkolnej bibliotece. 
Podczas poprzednich wyjazdów 
do Strobowa wręczano dzieciom 
zabawki, żywność, środki czy-
stości. Jak zaznacza Anna Słom-
ska, uczniowie mieli wtedy duże 
wsparcie ze strony łowickich 
przedsiębiorców.

Ponieważ wizyta odbywała się 
w przeddzień imienin Andrze-
ja, spotkanie wypełnione było 
wróżbami i zabawami andrzej-
kowymi, przeplatanymi konkur-
sami. Dzieci z niecierpliwością 
czekały na odwiedziny i chętnie 
włączały się do zabawy. Jednym  
z konkursów był taniec par na 
rozłożonych na podłodze gaze-
tach. Stopniowo powierzchnia 

papieru była zmniejszana. Ta 
para, która najdłużej nie wyszła 
poza nią, wygrywała. 

W taki wieczór nie mogło obyć 
się bez przepowiadania przyszło-
ści, dlatego tradycyjnie na zimną 
wodę lano przez dziurkę od klu-
cza roztopiony wosk. Rzucano 
także kośćmi. Pod konkretnymi 
numerami kryły się przygotowa-
ne wcześniej wróżby. Inne teksty 
przepowiadające to, co może się 
wydarzyć, znajdowały się w ba-
lonach, które przekuwano.

Gospodarze pokazali, że umie-
ją się odwdzięczyć i uhonoro-
wać swoich gości. Na zakończe-
nie wieczoru ofiarowali przybyłej 
delegacji szkolnej własnoręcznie 
wykonane aniołki z masy gipso-
wej i kartkę z życzeniami świą-
tecznymi. Przygotowali również 
słodki poczęstunek.�  mst

Uczniowie I LO oprócz paczek przygotowali gry i zabawy, wszystko w świątecznym klimacie.
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Rzut okiem | Mikołaj znalazł dzieci w pałacu 
Najmłodsze dzieci – 
maluchy i czterolatki  
z Przedszkola 
Słoneczko w Łowiczu 
odwiedziły pałac  
w Nieborowie, gdzie 
spotkały się ze Świętym 
Mikołajem. Podczas 
spotkania dzieci 
namalowały wymarzone 
prezenty na specjalnie 
przygotowanych 
ozdobnych kartach 
i zwiedziły pałac 
w towarzystwie 
zaprzyjaźnionego 
Skrzata. Na koniec każdy 
przedszkolak otrzymał 
dyplom, którym mógł 
pochwalić się w domu. 
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Łowicz | Przedświąteczny handel na targowisku miejskim 

Większego marketu w mieście nie ma 
Przedświąteczny ruch na targowisku miejskim, nazywanym przez niektórych 
„największym marketem w mieście”, jest w drugiej połowie grudnia większy niż 
w normalne dni. Na większe zyski liczą nie tylko sprzedawcy produktów typowo 
świątecznych: choinek, ozdób czy też ryb, ale również sprzedawcy odzieży, 
żywności, a nawet rajstop i skarpet.

– W ubiegłym roku sprzeda-
liśmy 100 takich choineczek. Na 
zamówienie możemy zrobić też 
większe – tak do metra wyso-
kości. Za 30 złotych warto ku-
pić, zarobku dużego na tym nie 
mamy – zachęcał do kupna po-
złacanej, niedużej choinki ze 
zlepionych szyszek i orzechów 
włoskich, starszy mężczyzna  
z Pleckiej Dąbrowy. Na stoisku 
miał kilka choinek (każda była 
inna), pozłacane gwiazdy, któ-
re można założyć na choinkę 
lub powiesić, a nawet szyszkowe 
bombki. Choinki i inne bożona-
rodzeniowe akcesoria sprzeda-
je na targowisku w Łowiczu ra-
zem z córką. – Ja tylko pomagam 
sprzedawać, córka takie ładne 

choinki robi – chwali się. W tym 
roku zamierza przyjeżdżać na 
targowisko w Łowiczu aż do sa-
mych świąt Bożego Narodzenia 
w każde wtorki, piątki i być może 
również w soboty. Zależy jak się 
będą choineczki sprzedawać i czy 
córka będzie nadążała z ich przy-
gotowywaniem. 

Ile zarobi? – Nie za dużo, bo 
materiały trzeba kupić. Mała tub-
ka kleju kosztuje kilka złotych, do 
tego farba, która też nie jest tania 
– opowiadał. W piątek 13 grud-
nia dużej konkurencji na targowi-
sku nie miał. Można było kupić 
w różnych częściach targowi-
ska różne ozdoby choinkowe, ale 
często była to chińska tandeta,  
a nie prawdziwe rękodzieło  
z Pleckiej Dąbrowy. Oczywiście 
– jak zawsze w okresie przed-
świątecznym – można było na 
miejscu kupić również żywe  
i sztuczne choinki. Cena zwykle 
zależała od wielkości. Za sztucz-
ną choinkę o wysokości ok 1-1,2 
metra trzeba było zapłacić od 30 
do 90 złotych – więcej za choin-

kę wyglądającą ładnie i solidnie. 
Żywe drzewka w donicach kosz-
towały 60 zł, cięte 35 zł za sztukę. 

Prawdziwy i dobry, a nie 
chiński z marketu 
Na większy zarobek liczą też 

kobiety sprzedające jajka, osku-
bane kurczaki, gęsi, kapustę wła-
snoręcznie kwaszoną czy olej 
rzepakowy. – Prawdziwy i dobry, 
a nie chiński z marketu. Kurczak 

młody, zdrowy, własnego chowu 
za 20 złociszy, gąska za 40, olej za 
dychę – zachęcano reportera NŁ. 
Takie rarytasy można kupić w 
piątki z niedużych stoisk od stro-
ny ul. Starzyńskiego. – Jak ktoś 
ma lodówkę, to kupuje, mrozi i na 
święta jak znalazł – mówiła i za-
chwalała też jajka od kury, która 
„chodzi po podwórku i karmio-
na jest tak, jak powinna być, a nie  
z jakiegoś zakładu”. 

W piątek 13 grudnia handel 
jednak nie szedł najlepiej. Do go-
dziny 11 paniom udało się sprze-
dać zaledwie kilka mendli jajek, 
dwa czy trzy kurczaki i kilka bu-
telek oleju rzepakowego. – Może 
jeszcze trzeba posiedzieć... – mó-
wiły między sobą handlarki. 

Kilka lat temu szło lepiej 
– Ruch dzisiaj nie za duży,  

a placowe trzeba zapłacić. Mniej 

Żywe drzewka  
w donicach kosztowały 
kosztowały 60 zł,  
cięte 35 zł za sztukę.

– 30 złotych za taką choineczkę to przecież nie jest dużo. Sam klej kosztuje kilka złotych, a ile trzeba się 
narobić przy tym – zapewniał mieszkaniec Pleckiej Dąbrowy, którego można spotkać na targowisku w Łowiczu  
w każdy piątek i sobotę. 
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Kurczak 20 złotych, gąska – 40, olej prawdziwy za dychę. Z paniami można się jednak targować, szczególnie, 
gdy kupuje się kilka rzeczy.
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Patrz pan: tutaj 
ludzie mają jabłek do 
wyboru, do koloru. 
Można się targować 
nawet, a lecą do 
marketów jak te muchy 
do g...a.

W wielu firmach 
przed świętami ludzie 
dostają talony do 
wykorzystania  
w marketach, więc do 
nas już nie przyjdą. 

Głowno i okolice | Jak przygotowujemy się do świąt

Idą święta! – więc trzeba sobie 
pomóc. Samemu byłoby trudno.
Grudzień to w większości domów czas intensywnych przygotowań do Świąt Bożego 
Narodzenia. W normalny rytm życia rodzinnego, pracy i nauki trzeba włączyć 
świąteczne porządki, szykowanie potraw na wigilijny stół, zakupy prezentów. Jak 
radzimy sobie w tym okresie, kto i w czym nam pomaga? Oto, jak na te pytania 
odpowiedzieli mieszkańcy Głowna i jego najbliższych okolic.

– Powiem pani, że tak jak ge-
neralnie lubię kupować moim 
bliskim prezenty, tak niespecjal-
nie za tym przepadam w okre-
sie przedświątecznym, kiedy  
w sklepach panuje większy tłok 
niż zwykle i nie można spokoj-
nie zastanowić się nad wybo-
rem. Dlatego od kilku już lat ku-
pujemy sobie prezenty wcześniej 
wybrane, żeby uniknąć nieprzy-
jemnych niespodzianek. W na-
szym domu każdy dostaje upo-
minek, synowie, my i rodzice, 
choć większość zakupów i tak 
spada na mnie. W tym roku wigi-
lia będzie u nas w domu, na 18.00 
przyjdą moi rodzice i teściowa. 
W ten weekend robimy porządki, 
synowie wiedzą, że nie ma prze-
bacz, w swoim pokoju muszą 
mieć błysk. Starszy syn ma 14 lat, 
młodszy 11 i jak ich zmuszę proś-
bą i groźbą, to posprzątają. Mąż 
zwykle trzepie dywany i piecze 
piernik, bardzo udany. Kupuje-
my żywą choinkę, zazwyczaj na 
parkingu przy Sikorskiego, blisko 
naszego bloku. Potrawy robimy 
wspólnie, ale nie mam oporów, 
żeby kupić gotowe pierogi – opo-
wiada pani Katarzyna z Głowna.

– Ja jeszcze o świętach nie 
myślę, bo jestem zagoniona pra-
cą – wyznaje w piątek 13 grud-
nia pani Aneta, urzędniczka i do-
daje: – Jednak bardzo cieszę się, 
że w końcu po kilku latach pra-
cy i po jej zmianie, doczekałam 
takiego roku, kiedy mogę wziąć 
urlop od 24 grudnia do Trzech 
Króli. Mam nadzieję, że to na-
reszcie będą prawdziwe święta, 
nie takie mimochodem, w biegu. 
Córka już czeka, kiedy zacznie-
my piec i dekorować piernicz-
ki. Wigilię spędzimy częściowo 
u moich rodziców, częściowo  
u rodziny męża, a na same święta 
wyjeżdżamy do rodziny w innym 
województwie, więc nie mam ci-
śnienia, żeby u mnie w domu 
wszystko lśniło. Będę robiła tyl-
ko to, na co naprawdę będę mia-
ła ochotę. W domu od dwóch lat 
mamy sztuczną choinkę plus ja-
kiś stroik z żywych gałązek, żeby 
ładnie pachniało.

Pani Jadwiga, emerytka z os. 
Kopernika opowiada: – Ze sprzą-
taniem w domu musiałam sobie 
poradzić sama, córka mieszka w 
Łodzi i ma małe dziecko, nie mo-
gła więc mi w tym pomóc, ale na 
święta przyjadą. Trochę się na 
mnie złościła, kiedy jej powie-
działam przez telefon, że sama 
okna myję. Powiedziała, żebym 
nie wieszała jeszcze zasłon, to 
powiesi jak przyjedzie w niedzie-
lę, ale przecież nie mogłam tak z 
gołymi oknami czekać, prawda? 
Dopóki mam siłę, sama sobie po-
sprzątam, ugotuję i jej jeszcze po-
mogę jak do niej pojadę, bo prze-
cież ja rozumiem, że przy małym 
dziecku niewiele da się zro-
bić według planu, tym bardziej, 
że wnusio jest bardzo żywym 
dzieckiem. Karolek ma na imię, 
po dziadku. Jak do mnie przyje-
dzie, dostanie pierwsze sanki, to 
znaczy, takie mam informacje od 
Świętego Mikołaja – puszcza oko 
pani Jadwiga.

Zagadnęliśmy ją podczas ro-
bienia zakupów na ryneczku. Na-
sza rozmówczyni kupiła m.in. 
mak na świąteczny makowiec, 
jaja jak mówi od “prawdziwych” 
kur oraz grube rękawice w pre-
zencie dla zięcia: – To porządne 
rękawice, nieprzemakalne, nar-
ciarskie, powinien być zadowolo-
ny – mówi i dodaje, że dla córki 
planuje kupić suszarkę do wło-
sów, zgodnie z życzeniem.

Pan Zygmunt z gminy Głow-
no, którego zastajemy “na pa-
pierosku” przed samochodem 
zaparkowanym pod Biedronką  
w czasie, gdy jego żona robi we-
wnątrz zakupy, opowiada: – Ja 
wszędzie żonę zawiozę, ale za-
kupów z nią nie zrobię, bo dla 
mnie za duży ścisk. W domu to 
ona nam ugotuje, ja pomogę mię-
sko doprawić na obiad. No, cho-
inkę ubieramy małą, ja to raczej 
podwórko sprzątnę, odśnieżę,  
a dom to już żona. Jak ja żonie 
pomagam? Ja jej proszę pani nie 
przeszkadzam i schodzę z linii 
strzału – dowcipkuje i zaraz do-
daje: – A i naleweczkę co roku 
zrobię, na wiśniach z sadu. Pod 

obiadek będzie w sam raz. Be-
ata Pilarska, nauczycielka i rad-
na miejska opowiada, że w tym 
roku przygotowuje u siebie wie-
czerzę wigilijną dla ośmiu osób. 
Tradycyjnie na stole pojawią się 
pierogi z kapustą i grzybami, któ-
re pani Beacie pomoże lepić cór-
ka Malwina. Mąż Dariusz z kolei 
zobowiązał się osobiście uwę-
dzić karpia w wędzarni na dział-
ce w Dmosinie. To będzie pierw-
sza wigilia z wędzonym karpiem, 
obok karpia smażonego i w sosie 
chrzanowym, śledzia smażone-
go, w oleju i śledzia w occie. 

 – My z mężem uwielbiamy 
karpia i co roku na święta ku-
pujemy go około 11 kg i wszyst-
ko się zjada. Oprócz ryb i piero-
gów, ugotuję zupę z suszonych 
owoców oraz barszcz czerwony. 
Będzie też mak z owocami, sa-
łatka warzywna i dodatki, aby 
w sumie wyszło 12 pozycji. By-
łoby nieprawdą, gdybym powie-
działa, że wszystko przygotowuję 
sama, bo mąż i córka mi poma-
gają, chociaż w kuchni to ja je-
stem kierowniczką – mówi radna 
i dodaje: – Jeśli chodzi o porząd-
ki, to te robimy w ostatniej chwili, 
ale zwykle wyrabiam się na tip-
-top. Choinkę ubieramy bardzo 
starannie, niektóre nasze bombki 
mają ponad 40 lat, pamiętam je 
jeszcze z własnego dzieciństwa.  
U nas pod choinką czekają drob-
ne upominki dla każdego. Dzie-
limy się opłatkiem i kawałeczki 
opłatka zawsze dajemy naszym 
domowym żółwiom – Makó-
wie i Stołkowi. O północy one 
oczywiście przemawiają ludz-
kim głosem, z tym, że na ucho, 
głośno nie mówią – śmieje się 
pani Beata, by po chwili dodać 
z nutką melancholii: – Dzielenie 
się opłatkiem to u nas taki wzru-
szający moment, kiedy myślimy 
o tych naszych bliskich, których 
przy tym stole już zabrakło. Cza-
sem łza się w oku zakręci, ale nie 
wstydzimy się tego. Wolne na-
krycie symbolizuje te osoby. Po 
życzeniach zasiadamy do stołu 
i ogarnia nas świąteczna radość, 
czego też wszystkim życzę.� ewr
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się sprzedaje niż kilka lat temu 
– mówił Stanisław Kucharek ze 
stoiska z przeróżnymi tekstylia-
mi, skarpetkami, rajstopami, pod-
koszulkami itp. Według niego, 
jeśliby porównać poprzedni rok 
z tym obecnym, wielkiej różni-
cy w sprzedaży nie ma. Skłonny 
jest jednak stwierdzić, że kilka lat 
temu handel szedł lepiej. – Wię-
cej się sprzedawało, teraz nas te 
markety wykańczają, a mówi się, 
że na Bratkowicach kolejna gale-
ria ma powstać. Ludzie tam wolą 
chodzić, bo wydaje im się, że ta-
niej, ale czy na pewno to są rze-
czy lepszej jakości? – zadaje reto-
ryczne pytanie. 

Swoje stoisko ma zawsze  
w tym samym miejscu, żeby 
klienci nie mieli problemów ze 
znalezieniem. Musi więc opłacać 
nie tylko placowe, ale też opłacać 
rezerwację. W najbliższym cza-
sie będzie ją przedłużał. – Trze-
ba będzie wydać prawie 200 zło-
tych za miesiąc, a do tego jak się 
stoi, to placowego po 15 złotych 
dziennie. Dzisiaj utargu będzie 
ze 200-300 złotych i zaraz te pie-
niądze się wyda – mówi. Oprócz 
Łowicza, jeździ między innymi 
na targowisko w Żychlinie. Nie-
duże to targowisko, ale jest jedy-
ne w tamtej okolicy, więc ruch na 
nim jest całkiem spory. Klienci 
przyjeżdżają nań nie tylko z Ży-
chlina, ale też z kilku okolicznych 
miejscowości. 

Jeśli nie przed  
świętami, to kiedy? 
– Patrz pan: tutaj ludzie mają 

jabłek do wyboru, do kolo-
ru. Można się targować nawet,  
a lecą do marketów jak te muchy 
do g...a. Korporacjom dają zaro-
bić, a nie sąsiadowi. Zrozum pan 
Polaka, to wszystkich zrozumiesz 
– komentował obecność kilku 
marketów w Łowiczu Jan Ko-
smowski sprzedający na targo-
wisku owoce z własnego sadu. 
– Jeszcze kilka lat i nas całkiem 
wykończą te markety. Nie bę-
dzie się przyjeżdżało, żeby sprze-
dać kilka kilogramów jabłek, bo 
za paliwo się nie zwróci – uwa-

ża. Przyznał jednak, że tego dnia 
„za paliwo się zwróciło i jeszcze 
trochę” mówił z uśmiechem. Ile 
faktycznie tego dnia zarobił, nie 
chciał zdradzić. – Bo jeśli nie 
przed świętami, to kiedy? – mó-
wił. Wyjątkowo dużo stoisk na 
targowisku to stoiska z ubrania-
mi. Można się w nich ubrać do-
słownie od stóp do głów. Stoisko  
z nakryciami głowy dla każdego 
oraz szalikami, kurtkami itp. pro-
wadzi na targowisku m.in. Daniel 
Chirowski. Z zawodu jest elektry-
kiem, ale w zawodzie nigdy nie 
pracował. Zajmuje się sprzeda-

żą obwoźną od wielu lat. – Kilka 
lat temu dobre zarobki były np.  
w Tuszynie, teraz to już nie to 
samo. Największe rynki mają 
już za sobą najlepszy czas  
– mówi. Na swoją pracę nie na-
rzeka, jednak też zauważa, że 
wiele osób woli robić zakupy  
w marketach czy galeriach han-
dlowych, a nie na targowisku 
pod chmurką. – W wielu firmach 
przed świętami ludzie dostają ta-
lony do wykorzystania w marke-
tach, więc do nas już nie przyjdą 
– mówi. 

Skoro na targowisku można 
kupić prawie wszystko, czasami 
taniej niż w sklepach, a nawet ta-
niej niż w marketach, to dlacze-
go osoby zajmujące się handlem 
obwoźnym twierdzą, że klientów 
z roku na rok ubywa? – Na targo-
wisko trzeba przyjść rano, nie jest 
codziennie, a jak pada deszcz, to 
się zmoknie. A w takim markecie 
jest otwarte od rana do nocy, la-
tem jest chłodno, zimą – ciepło, 
na głowę nie kapie. Ludzie są wy-
godni, niestety – uważa Stanisław 
Kucharek. � mak 

Na targowisku można kupić prawie wszystko, czasami taniej niż  
w sklepach, a nawet taniej niż w marketach, jednak klientów ubywa. 

Stanisław Kucharek sprzedaje na stoisku z tekstyliami od wielu lat  
i twierdzi, że handel obwoźny jest coraz mniej opłacalny.
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wspomnienia | pozostaną w naszej pamięci

  2 grudnia: Wanda Gawryszczak, 
l.72; Wacława Zielińska, l.88, 
Głowno.

  5 grudnia: Aniela Dubińska, 
l.98, Głowno; Henryka 
Sieczkowska, l.82: Barbara 
Madanowicz, l.84, Łowicz; Antoni 
Gawryszczak, l.72; Grzegorz 
Kamiński, l.65, Stryków; Antoni 
Matyaszek, l.80.

  6 grudnia: Krzysztof Konkowski, 
l.54, Wygoda; 

  8 grudnia: Kazimierz Kapusta, 
l.81; Jan Kuciński, l.66, Łowicz; 
Władysław Misiak, l.79, Stryków; 

Teresa Machniewicz, l.74, Stryków; 
Dariusz Śliwkiewicz, l.47, Głowno.

  9 grudnia: Zenon Kołodziejczyk, 
l.85, Głowno.

  10 grudnia: Bogdan Popławski, 
l.60, Głowno.

  11 grudnia: Krzysztof 
Dłużniewski, l.62; Sylwester 
Jachuła, l.55, Głowno; Witold 
Burdka, l.84, Albinów.

  13 grudnia: Czesław 
Łopaciński, l.83; Anna Dudkiewicz, 
l.32.

  15 grudnia: Tadeusz Sadowski, 
l.80.

odeszli od nas | 2.12.-15.12.2013

  Jadwiga Michalak 
(1951-2013)

zmarła latem tego roku 
w wieku 62 lat. Zanim 
pokonała ją choroba, była 
osoba bardzo energiczną  
i pracowitą. Ponad  
40 lat pracowała  
w gospodarstwie, najpierw 
rodziców, potem swoim  
w Łaguszewie. Oprócz tego 
zawodowo pracowała przez 
17 lat w Syntexie  
i ponad 10 lat w Agrosie. 
Była osobą głęboko 
wierzącą, członkiną Koła 
Różańcowego w rodzinnej 
wsi, a w ostatnich latach 
życia aktywną działaczką 
NSZZ Solidarność.  

Jadwiga Michalak urodziła 
się 19 grudnia 1951 roku w Ło-
wiczu, jako pierwsze dziecko Ja-
niny i Józefa Mitek z Łagusze-
wa. Jej rodzice byli rolnikami. 
Poza Jadwigą doczekali jeszcze 
jednej córki, Bożeny, która przy-
szła na świat 9 lat później. 

Jadwiga chodziła do Szko-
ły Podstawowej w Łaguszewie, 
a potem do szkoły rolniczej na 
Blichu, po której podjęła pracę w 
Syntexie. Z zakładem tym była 
związana przez 17 lat. Odeszła 
z tej pracy po tym, jak rodzice 
przekazali jej swoje niewielkie, 
bo liczące trochę ponad 6 hekta-
rów gospodarstwo. 

Po pewnym czasie podjęła po-
nownie pracę zawodową, ale już 
w łowickiej przetwórni Agros 
Nova. Etatowym pracownikiem 
zakładu była od 2003 roku, 
wcześniej pracowała w tej firmie 
dorywczo, w szczycie sezonu, 
poprzez firmę pośredniczącą.  
W tym roku planowała przej-
ście na emeryturę. Zabrakło jej 
niespełna tygodnia do tego, aby 
otrzymać pierwszą emeryturę. 
Zmarła 7 sierpnia br. w łowic-
kim szpitalu.  

***
W życiu prywatnym była żoną, 

matką i babcią. W 1973 roku wy-
szła za mąż za Adama Michala-
ka z Lipnic. Mąż jej przeprowa-
dził się do Łaguszewa, pracował 
w gospodarstwie oraz na budo-
wach, jako murarz. Doczekali się 
dwóch córek – Anety i o 6 lat 
młodszej Urszuli, a w ostatnich la-
tach także dwóch wnuków – bliź-
niaków u młodszej córki. Jadwiga 
była kochającą babcią i kochają-
cą, choć dość surową i wymaga-
jącą mamą dla córek. 

Córka Aneta wspomina mamę 
jako osobę bardzo aktywną, chęt-
ną do działania na różnych po-
lach, chętną do udziału w wy-
jazdach. Szczególnym dla niej 
miejscem był kościół św. Stani-
sława Kostki na warszawskim 
Żoliborzu, gdzie pochowany jest 
ks. Jerzy Popiełuszko. Odwie-
dzała to miejsce od czasu wypad-
ku, jakiemu uległa jej młodsza 
córka w wieku 10 lat. Poraził ją 
wówczas piorun, przeszła śmierć 
kliniczną, długo była nieprzy-
tomna i bardzo długo nie było 
pewne, czy wróci do zdrowie. 
Rodzina modliła się o nią, zama-
wiała też msze św. w jej intencji, 
które były odprawiane w sank-
tuarium w Niepokalanowie oraz  
u św. Stanisława Kostki w War-
szawie. Jadwiga starała się jeździć 
na nie, modliła się i żyła nadzieją, 
która nadeszła. Córka wróciła do 
zdrowia i choć do dziś odczuwa 
skutki porażenia piorunem, może 
normalnie funkcjonować. 

Jadwidze pozostał sentyment 
do tego miejsca, w którym mo-
dliła się o zdrowie córki. Do ko-
ścioła na Żoliborzu i na grób 
błogosławionego ks. Popiełusz-
ki jeździła co roku. W tym roku 
była tam w maju z mężem, ale 
planowała się jeszcze wybrać 
we wrześniu – na rocznicę jego 
śmierci. 

Religijność była ważną spra-
wą dla Jadwigi Michalak. Na-
leżała do Kołka Różańcowego  
w Łaguszewie i była jego aktyw-
ną członkinią. Znała na pamięć 
wszystkie odmawiane w tym 
gronie modlitwy i chętnie podej-
mowała się roli osoby prowadzą-
cej modlitwę. W swoim domu 
urządziła kapliczkę, w której 
zgromadziła pamiątki przywie-

zione z miejsc świętych nie tyl-
ko przez nią, ale np. podarowa-
ne jej przez kogoś z Medjugorje.

*** 
W 2003 roku jako pracow-

nik Agros Nova zapisała się do 
NSZZ Solidarność, której stała 
się aktywną działaczką. Szefowa 
Solidarności Ziemi Łowickiej 
i jednocześnie w Agros Nova, 
Teresa Kowalska o zmarłej ko-
leżance mówi ciepło: – To była 
kobieta i do tańca, i do różańca. 
Była bardzo energiczna, młoda 
duchem. Nie wyglądała na swoje 
lata. Zawsze można było na nią 
liczyć, że stanie przy sztandarze 
w stroju łowickim. Była chętna 
na każdy dyżur i na każdy wy-
jazd, czy to integracyjny, czy re-
ligijny, zwłaszcza gdy był zwią-
zany z ks. Popiełuszką.

Teresa Kowalska podkre-
śla niespotykaną pracowitość 
pani Jadwigi, którą nazywa na-
wet pracoholizmem. – To była 
naprawdę bardzo dobra kobie-
ta, oddana Bogu i ludziom, nie 
przywiązująca zbyt dużej wagi 
do spraw materialnych. – Pra-
cę miała ciężką, na produkcji,  
a przecież pracowała też w go-
spodarstwie. 

Gdy zachorowała na raka, 
bardzo zależało jej na tym, aby 
do pracy wrócić, aby jej nie stra-
cić. Dopiero po ponad 40 latach 
pracy zdecydowała się przejść 
na emeryturę. Miało to nastąpić 
z końcem sierpnia. – Mama mó-
wiła, że jak już będzie na eme-
ryturze, to wszędzie sobie z Te-
reską (Kowalską – przyp. red.) 
pojedzie – mówi córka Aneta. – 
Ale tego nie doczekała. Bardzo 
mi smutno bez niej, czuję wielką 
pustkę po jej śmierci. � mwk

Jadwiga Michalak (1951-2013)

REKLAMAREKLAMA

��13 grudnia o godz. 21.10  
w Bolimowskiej Wsi patrol dzielnico-
wych z Bolimowa zatrzymał 52-let-
niego mieszkańca powiatu skiernie-
wickiego, który kierował ciągnikiem 
rolniczym mając 2 promile alkoholu 
we krwi. 

��14 grudnia o godz. 15.50  
w Urzeczu w gminie Zduny zatrzy-

many został 58-letni mieszkaniec 
powiatu łowickiego, który jechał 
rowerem mając 2,5 promila. 

��15 grudnia o godz. 12.57  
w Kalenicach w gminie Łyszkowi-
ce policja zatrzymała 34-letniego 
mieszkańca powiatu łowickiego, 
który kierował Volkswagenem Polo 
mając 2,25 promila. 

Gm. Bolimów | Rodzina zgłosiła zaginięcie

Zagubiony i znaleziony
Około 4 godzin policjanci 
z Ogniwa Patrolowo-
Interwencyjnego Komendy 
Miejskiej Policji  
w Skierniewicach szukali 
w piątek, 13 grudnia, 
zaginionego 20-letniego 
mężczyzny  
z gminy Bolimów. 

O jego zaginięciu powiadomi-
ła policję rodzina. Młody męż-
czyzna wyszedł z domu oko-

ło godziny 13 i przez 7 godzin 
nie dawał znaku życia. Nigdy 
wcześniej nie oddalał się bez 
uprzedzenia. Było to dla rodzi-
ny niepokojące, ponieważ ma on 
problemy zdrowotne. W poszu-
kiwania 20-latka zaangażowane 
zostały patrole policji z Bolimo-
wa i Skierniewic, w tym patrol  
z psem tropiącym.

Około północy policjanci od-
naleźli mężczyznę przy kom-
pleksie leśnym w okolicach Bo-
limowa i przekazali go rodzinie. 
Nie mu się nie stało. � mwk
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Łowicz | Święta w zgromadzeniu ojców pijarów

Naszą rodziną jest zakon
dokończenie ze str. 22
Choć w sali rekreacyjnej jest 

telewizor, w czasie świątecznych 
spotkań nie jest zwykle używa-
ny. Ojcowie wolą, aby w czasie 
rozmowy nic nie rozpraszało ich 
myśli.

Hej kolęda, kolęda
Pijarzy bardzo dużo kolędu-

ją. Co roku starają się śpiewać 
niemal wszystkie znane im ko-
lędy i pastorałki. Śpiewają wszy-
scy, a najbardziej wyróżnia się 
przy tym donośny głos o. Jakuba 
Wojciechowskiego. 

W ubiegłym roku, po raz 
pierwszy, trójka z nich wybrała 
się też na wspólne kolędowanie 
do łowickich zgromadzeń sióstr 
zakonnych – sercanek na os. Dą-
browskiego i Sióstr Wspólnej 
Pracy przy Browarnej, 

– Siostry nie spodziewały się 
zupełnie, że ktoś je odwiedzi  
– wspomina o. Piotr. – Jedna  
z nich otworzyła nam w piżamie. 
Potem żartowaliśmy, że była na 
nasz widok bardziej zaskoczona 
niż Maryja przy Zwiastowaniu.

Gdy szok minął, siostry z ra-
dością przyjęły gości, radując się 
i śpiewając wraz z nimi. Do ocze-
kującego ich ojca rektora pijarzy 
wrócili dopiero po przeszło go-
dzinie. – Byliśmy też u bernar-
dynek, ale tam brama była już 
zamknięta – mówi o. Piotr. – To 
jest zupełnie inny typ zakonu, ze 

znacznie bardziej surową regu-
łą, więc nie wiem, czy w ogóle 
przyjęłyby wizytę. Odwiedzenie 
sióstr to był mój pomysł, który 
podpatrzyłem w Krakowie, gdzie 
zawsze w wigilię odwiedzają się 
wzajemnie bracia pijarzy i siostry 
pijarki.

Spokojne oczekiwanie
Nie licząc tej, trwającej prze-

szło godzinę, przygody, czas 
pomiędzy wigilijną kolacją  
a pasterką zwykle upływa zakon-
nikom wolno. Jest to jedna z nie-
licznych okazji do złapania odde-
chu w codziennych obowiązkach. 
Większą jego część spędza się  
w pijarskim zakonie na długich 
rozmowach przy herbacie, kawie, 
cieście i owocach. Bracia dużo 
wtedy wspominają, opowiada-
ją sobie o świętach spędzanych 
w domach rodzinnych, zwłasz-
cza w dzieciństwie. Pojawia się 
wówczas tęsknota za rodziną  
i tamtymi czasami. Dla tych, któ-
rzy mieli duże rodziny i spotyka-
li się w święta przy stole z wuja-
mi i ciotkami, skromne spotkanie 
w małym gronie stwarza pewien 
kontrast. – Naszą rodziną jest za-
kon, wspólnota – mówi o. Marian 
Galas. – Jesteśmy jednak ludź-
mi i odczuwamy oczywiście sil-
ną więź z naszymi biologiczny-
mi rodzinami, z którymi jesteśmy 
w kontakcie korespondencyjnym 
czy telefonicznym. Całe szczę-

ście, w tych czasach mamy tech-
nikę, która pozwala nam zamie-
nić z rodzicami czy rodzeństwem 
kilka słów, także w Wigilię czy  
w Boże Narodzenie.

Dać świadectwo
Pierwszy i drugi dzień świąt 

także jest wypełniony posługą. 
Są to dni, w których wykony-
wanie obowiązków daje niejako 
podwójną radość. Wierni, któ-
rych jest w kościele więcej niż  
w inne dni, często chwalą żłó-
bek i dekoracje. Niektórzy pod-

chodzą do ojców i dziękują za 
przygotowanie kościoła na czas 
świąt. Takie słowa uznania są 
najlepszą nagrodą za poświęco-
ny czas i pracę. – Święta w na-
szym zakonie, od tych w zwy-
kłej rodzinie różnią się przede 
wszystkim tym, że są obarczo-
ne większą odpowiedzialnością 
– uważa ojciec rektor. – Od tego, 
jak się sami przygotujemy, zale-
ży, jakie damy świadectwo. Ci, 
którzy przychodzą tu całymi ro-
dzinami, muszą czuć, że są świę-
ta, a my musimy im to zapewnić. 
Czasami nawet zwykły wystrój 
kościoła albo brzmienie kolędy 
może kogoś natchnąć.

W wolnych chwilach,  
w pierwszym i drugim dniu 
świąt pijarzy odwiedzają zna-
jomych. Taki zwyczaj jest cha-
rakterystyczny dla Małopolski 
czy szerzej, dla Polski południo-
wej. Nie ma co się więc dziwić, 
że jest bliski łowickim pijarom 
– trzech z nich pochodzi wła-
śnie z tamtych stron. Wyjątkiem 
jest Pomorzanin, o. Piotr, który 
jednak także przez pewien czas 
przebywał w krakowskim zgro-
madzeniu i tam się ze zwycza-
jem nawiedzania zetknął.

Bardzo ważnym dniem jest 
w zgromadzeniu święto Obja-
wienia Pańskiego, czyli Trzech 
Króli. Odbywa się wtedy w za-
konie tzw. wewnętrzna kolęda. 
Wszystkie pomieszczenia, za-
równo mieszkalne jak i użyt-
kowe, są wtedy odwiedzane.  
W każdym z nich ojcowie od-
mówią modlitwę i dokonają po-
święcenia. � tm

Łowicz | Przedszkole nr 5

Pożegnanie pani Zosi
13 grudnia, podczas przed-

szkolnych Jasełek w Przed-
szkolu nr 5 w Łowiczu, zosta-
ła uroczyście pożegnana Zofia 
Czarnecka, która w kuchni tej 
placówki przepracowała 27 lat. 
Odchodząca na emeryturę ku-
charka została pożegnana przez 
dyrektor placówki Emilię Ra-
czek i przewodniczącego Rady 
Miejskiej, Henryka Zasępę. Był 
to dla niej tak wzruszający mo-
ment, że uroniła łzy. 

Chwilę później na jej twa-
rzy pojawił się znów uśmiech. 
– Dobrze będą wspominać pra-
cę w przedszkolu – powiedziała 
nam. – Pracy było dużo, ale było 
wesoło. Nie miałam na co na-
rzekać. Była to pierwsza i ostat-

nia praca zawodowa Zofii Czar-
neckiej. Podjęła ją w momencie, 
gdy zamieszkała ze swoją rodzi-
ną w bloku ówczesnego Pań-
stwowego Ośrodka Maszyno-
wego w Popowie. Mogła podjąć 
pracę, ponieważ do przedszkola 
przyjęta została jej 4-letnia cór-
ka. Wcześniej mieszkała dalej od 
miasta i nie pracowała zawodo-
wo, bo wychowywała dzieci. 

– Codziennie gotowałam dla 
setki dzieci, w kuchni poza mną 
pracuje pomoc. Teraz jednak 
chcę trochę odpocząć, bo skoń-
czyłam już 60 lat – powiedzia-
ła nam kucharka. Na jej miejsce 
przyjęty został 26-letni kucharz, 
który od 2 miesięcy szkolił się 
pod okiem szefowej.�  mwk   

Łowicz | Wigilia Amazonek i chorych na SM

Razem jest zdecydowanie łatwiej
10 grudnia członkowie Stowarzyszenia Łowicki Klub Amazonek i Stowarzyszenia 
Chorych na SM „Renia” zorganizowali w restauracji Zacisze w Łowiczu wspólne 
spotkanie opłatkowe. Stało się ono okazją do wzajemnego wsparcia, odczucia 
bliskości drugiego człowieka i osobistych wyznań jak walczyć z chorobą. 

Były życzenia, dzielenie się 
opłatkiem i przebywanie ra-
zem, czyli wszystko to, czego 
oczekuje się od takich spotkań. 
Wszystkich, którzy przybyli na 
spotkanie, połączyło wspólne 
cierpienie i walka z nim. Ludzie 
w sumie dla siebie obcy, stali się 
jedną rodziną. Historia każdego  
z nich to różne dramaty i inne 
cierpienia. Dzięki tym przeży-
ciom stali się do siebie podobni.

Rak piersi i stwardnienie roz-
siane to bardzo podstępne cho-
roby, które atakują przyczajone, 
znienacka, kiedy najmniej moż-
na się tego spodziewać. Tego 
doświadczyła na własnej skó-
rze Barbara Mędrala – najmłod-
sza stażem łowicka amazon-
ka. W 2012 roku na jesieni była  
u lekarza na badaniu piersi, które-
go wyniki nie budziły obaw. Kil-
ka miesięcy później – na wiosnę 
tego roku, przypadkowo sama 
wykryła u siebie guz. Po dwóch 
tygodniach była już po operacji. 
– Musiałam zrezygnować z pra-
cy, którą bardzo lubiłam – mówi-
ła nam pani Basia. Pracowała w 
gastronomii w Warszawie. Praca 
była dobra, z dobrymi zarobka-
mi. Kiedy wspominała o tym, co 
ją spotkało, miała łzy w oczach. 

Bycie w stowarzyszeniu bar-
dzo jej pomogło. Dzięki niemu 
czuje, że nie jest sama, że ta cho-
roba to nie tylko jej problem, że 
są kobiety, które przeżyły taki 
sam dramat, a nie poddają się, 
robią coś dla siebie i dla innych.

Choroba to wielka 
lekcja pokory
Najtrudniejszy jest ten mo-

ment, kiedy chora dowiadu-
je się o swojej chorobie. – Łzy 
same ciekną po twarzy, nie moż-
na się opanować, cały świat się 
wali – wspominała swoje prze-
życia Teresa Szymczak, prezes 
łowickich amazonek, która uwa-
ża zarazem, że tak może wyglą-
dać tylko pierwsza reakcja na tę 
wiadomość. Kiedy pomyśli się  
o swoim życiu, rodzinie, pla-
nach, trzeba wziąć się w garść  
i zacząć walkę z chorobą. Nie 
wolno się załamać. Życie na pew-
no będzie piękne, ale zdecydowa-
nie inne. Pani Teresa zachorowa-
ła w 2000 roku, przebyła łącznie 
trzy operacje. 

Jej zdaniem podczas choroby 
wzrasta wiara w Boga, bo czło-
wiek zdaje sobie sprawę, że tak 
naprawdę nic od niego nie zale-
ży. Choroba to wielka lekcja po-
kory. Pani Teresa mówiła, że mia-

ła dużo szczęścia. Wykryto u niej 
drugi guz. Nie był to przerzut, ale 
nowotwór o innym charakterze.

Amputacja piersi nie zawsze 
ratuje życie, czasem zdarza się, 
że i tak jest za późno. W wielu 
przypadkach to jednak jedyny ra-
tunek od śmierci. Po operacji ko-
biety muszą przechodzić rehabi-
litację, ponieważ usuwane są im 
także węzły chłonne, znajdujące 
się w pobliżu amputowanej pier-
si. To powoduje, że limfa, która 
zbiera zanieczyszczenia z całe-
go organizmu, gorzej przepływa  
w naczyniach limfatycznych i po-
trzebne są zabiegi w postaci ma-
saży i drenaży, które ułatwiają jej 
przepływ.

Tu każdy dzień jest 
darowany
Innego rodzaju chorobą jest 

stwardnienie rozsiane. Atakuje 
kobiety i mężczyzn w różnym 
wieku. Polega na wieloognisko-
wym uszkodzeniu tkanki ner-
wowej. Po raz pierwszy została 
opisana w 1868 roku. Jej łaciń-
ska nazwa to sclerosis multiplex, 
dlatego nazywa się ją również  
w skrócie SM. Występuje głów-
nie u kobiet między 20 a 40 ro-
kiem życia, powoduje stopnio-
wą utratę sprawności fizycznej 
– każdy ruch staje się wysiłkiem 
na miarę tytana.

– Zachorowałam, kiedy by-
łam w pierwszej klasie liceum 
– wspomina Magdalena, chora 
na SM od 18 lat. W liceum mia-

ła przykre doświadczenie, po-
nieważ kiedy ponad dwa mie-
siące nie uczęszczała na zajęcia, 
nawet niektórzy nauczyciele nie 
wierzyli, że jest chora. Wygląda-
ła przecież tak jak inni – zdrowo. 

Prezes łowickiego Stowarzy-
szenia chorych na SM, Jadwi-
ga Bura, sama choruje od ponad 
18 lat. Podziela opinię, którą wy-
raził pewien lekarz, że z choro-
bą trzeba się zaprzyjaźnić. Jeśli 
chory zacznie ją drażnić, to ona 
go zniszczy, tak jak sprowokowa-
ny pies może ugryźć. Jeżeli zaak-
ceptuje się pewne zasady, nie bę-
dzie się jej pobudzać na przykład 
nieodpowiednią dietą, złą kondy-
cją fizyczną, to w pewnym sen-
sie można ją „ułaskawić”, przez 
co nie będzie drastycznie atako-
wać organizmu. Pani Jadwiga 
docenia każdy nowy dzień, po-
nieważ, mimo, że choruje już tyle 
lat, jeszcze sprawnie się porusza.

Życie z osobą chorą wymaga 
wielkiego poświęcenia, cierpli-
wości i miłości. O tym opowiada-

ła nam Adela Dąbrowska, radna 
gminy Kocierzew Południowy, 
której mąż choruje od wielu lat. 
– Kazimierz zawsze wszystko po-
trafił zrobić sam. Teraz ciężko mu 
przyzwyczaić się do tego, że tak 
nie jest. 

Mąż pani Adeli przez tę choro-
bę stał się bardziej nerwowy, po-
nieważ czuje, że stopniowo traci 
kontrolę nad swoim życiem. Jed-
nak pani Adela trwa przy jego 
boku i kiedy tylko może przyjeż-

dża z nim na spotkania, takie jak 
to opłatkowe, by przebywał mię-
dzy ludźmi, zobaczył, że inni też 
muszą sobie radzić, by przestał 
myśleć, że ta choroba to koniec  
świata.

Niektórzy boją się chorych, 
uważają ich za gorszych od sie-
bie. Maria Czerniewska, która 
przybyła do restauracji Zacisze 
wraz z państwem Dąbrowskimi 
wie, że choroba to żaden wstyd. 
Jej zdaniem ludzie zdrowi cią-
gle gdzieś gnają, chcą pomnażać 
swój majątek. Ludzie chorzy na 
SM wcale o tym nie myślą. Pra-
gną następnego dnia móc wstać, 
ubrać się i zająć własnymi spra-
wami. – Ja mieszkam sama  
i cieszę się, że nikt nie musi koło 
mnie chodzić – mówi.

Przyjaciele pomagają
To spotkanie opłatkowe zgro-

madziło wokół chorych ich zdro-
wych przyjaciół, takich jak Kata-
rzyna Serewa i jej mama, Maria. 
Panie przyjaźnią się z Jadwigą 
Burą. Na miarę możliwości po-
magają Stowarzyszeniu Chorych 
na SM w prowadzeniu księgowo-
ści, albo organizacji spotkań i wy-
jazdów. – To naturalne, że poma-
ga się przyjacielowi – mówi pani 
Kasia. Osoby chore, bardziej niż 
inne potrzebują mieć tę pewność,  
że są ludzie, dla których oni 
sami wiele znaczą i są im po-
trzebni. � mst

Pomoc potrzebna – leczenie kosztuje

– Każde stowarzyszenie 
boryka się z problemem 
pieniędzy – mówi. Koszt 
większości wyjazdów, spotkań, 
które są organizowane  
w jego ramach, pokrywają 
członkowie. A potrzeby są 
naprawdę duże. – Władze 
miasta robią, co mogą i bardzo 
doceniamy ich pomoc  

– dodaje prezes. Dzięki dotacji, 
członkowie stowarzyszenia 
korzystali w tym roku z zajęć  
z rehabilitantem na basenie.
Gorzej wygląda refundacja 
leków z NFZ. Na darmowe 
leczenie nie mogą liczyć osoby 
starsze, które „słabo rokują”.  
A miesięczny jego koszt to 
nawet kilkanaście tysięcy zł. 

Zofia Czarnecka ostatniego dnia częstuje pierogami, przygotowanymi  
na spotkanie wigilijne. Obok niej Magdalena Sierota, wychowawczyni 
grupy Stokrotki. 
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One każdego dnia toczą bój ze śmiertelnym wrogiem – chorobą. Od 
lewej: Barbara Mędrala, Teresa Szymczak i Jadwiga Bury. 
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Kiedy pomyśli się o 
swoim życiu, rodzinie, 
planach, trzeba wziąć 
się w garść i zacząć 
walkę z chorobą. Nie 
wolno się załamać.

Od tego, jak się 
sami przygotujemy, 
zależy, jakie damy 
świadectwo. Ci którzy 
przychodzą tu całymi 
rodzinami, muszą 
czuć, że są święta, 
a my musimy im to 
zapewnić. Czasami 
nawet zwykły wystrój 
kościoła albo 
brzmienie kolędy może 
kogoś natchnąć.
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Reportaż

Sport | Radosław Tafliński towarzyszył Zbigniewowi Bródce w Berlinie

Mogłem tam być nie tylko jako kibic
Mój pierwszy kontakt z łyżwiarstwem i fotografią 
miał miejsce kilkanaście lat temu, kiedy to  
na domaniewickim lodowisku wykonałem zdjęcia 
zawodnikom short tracku UKS Błyskawica 
Domaniewice (w tym Zbyszkowi Bródce) 
i ich trenerowi Mieczysławowi Szymajdzie. 
Wtedy nie przypuszczałem, że w przyszłości  
będę miał przyjemność obejrzeć na żywo zawody 
Pucharu Świata i robić zdjęcia  
podczas ceremonii dekoracji Zbyszka Bródki.

W tym roku za sprawą Zbysz-
ka Bródki moje relacje z łyżwia-
rzami szybkimi znacznie się za-
cieśniły. Miałem przyjemność 
spędzić z kadrą narodową kil-
kanaście dni na zgrupowaniach  
w Spale, Sanoku i dwukrotnie  
w niemieckim Inzell. Udało mi 
się zgromadzić obszerny mate-
riał z przygotowań naszych łyż-
wiarzy do Olimpiady w Soczi.

Czwarty w obecnym sezo-
nie Puchar Świata rozgrywany 
był najbliżej Polski – w Berlinie 
(wcześniejsze odbyły się w Ka-
nadzie, USA i Kazachstanie). 
Nie mogłem opuścić takiej oka-
zji, aby zobaczyć naszych łyż-
wiarzy szybkich w akcji.

Dzięki współpracy z Polskim 
Związkiem Łyżwiarstwa Szyb-

kiego udało mi się otrzymać 
akredytację na zawody, przez co 
mogłem nie tylko z trybun oglą-
dać zawody, ale być przez cały 
czas ich trwania w samym cen-
trum wydarzeń. 

Przed wyjazdem do Berli-
na wypożyczyłem z GOK-u 
w Domaniewicach parę stro-
jów łowickich z myślą o tym, 
aby podczas zawodów ubrać  
w nie kibiców z Domaniewic. 
Mój znajomy, producent flag 
(manufakturaflag.pl) przygoto-
wał specjalne flagi ze zdjęciami 
naszych łyżwiarzy. Tak wyposa-
żony udałem się do Berlina.

Do tej pory miałem oka-
zję być jako kibic na Pucha-
rze Świata mężczyzn w judo  
w Warszawie i podczas Euro 
2012 (byłem podczas meczów, 
ale nie na samych meczach  
w Poznaniu, Warszawie, Lwo-
wie i Kijowie). Pierwszy raz 
uczestniczyłem w dużej impre-
zie sportowej jako nie tylko ki-
bic, ale i jako, przede wszystkim, 
fotoreporter. 

Na oczach kamer
Tor w Berlinie z zewnątrz nie 

robi większego wrażenia, ten  
w Inzell jest znacznie ładniejszy. 
Wewnątrz wygląda już znacznie 
lepiej. Podczas porannych zawo-
dów grupy B (słabszej) hala świe-
ci zazwyczaj pustkami. Zapełnia 
się dopiero po południu, kiedy 
to do rywalizacji przystępują 
najlepsi zawodnicy (grupa A).

Wśród kibiców dominowali 
Niemcy, lecz najbardziej wyróż-
niali się Norwegowie, Holendrzy 
i Czesi. 

Wyczynowa jazda na łyżwach to ogromna dynamika.Kibice z Domaniewic dopingują. Od lewej Krystian Wilk, Dagmara Włuczyńska, Marcin Warda i Kuba Golisz.

Miałem możliwość 
być w Berlinie 
przy zawodnikach 
praktycznie wszędzie. 
Mogłem obserwować 
i uwieczniać na 
zdjęciach ich 
starty, emocje im 
towarzyszące, ale 
także chwile spędzone 
w hotelowym zaciszu.

Zbyszek na czele drużyny naszych panczenistów.

Zbyszek w trakcie... ...i po udzieleniu obszernego wywiadu dla TVP.

Radosław Tafliński
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Od ostatniego Pucharu Świa-
ta do tego grona dołączyli Po-
lacy – mieszkańcy łowickiego: 
Dagmara Włuczyńska, Kuba 
Golisz, Marcin Warda oraz Kry-
stian Wilk. 

Dzięki żywiołowemu dopin-
gowaniu, flagom w barwach 
narodowych ze zdjęciami za-
wodników, barwnym strojom,  
a drugiego dnia zawodów stro-
jom łowickim, nie sposób było 
nie zauważyć kibiców Zbyszka 
Bródki. 

Oczywiście nie umknął ten 
fakt też obiektywom kamer – do-
maniewiczanie byli bardzo często 
pokazywani podczas startów pol-
skich zawodników. 

Oprócz nich do Berlina 
przybyło kilkadziesiąt osób 
z różnych rejonów Polski,  
a także Polacy na stałe mieszka-
jący w Niemczech.

Wielu kibiców z innych państw 
pytało mnie, dlaczego nasi 
kibice są tak barwnie ubrani. 
Tłumaczyłem im to w następu-
jący sposób: nasi kibice, tak jak 
i lider naszej kadry – Zbigniew 
Bródka – pochodzą z łowic-
kiego, regionu w centralnej 
Polsce, gdzie występują tego 
rodzaju stroje ludowe. U nas takie 
stroje zakładane są tylko podczas 
dużych świąt, a takim właśnie 
świętem dla nas jest start i zdo-
bywanie medali przez Zbyszka...

Takiego sukcesu 
jeszcze nie było 
Zbyszek Bródka pojechał  

w tych zawodach znakomicie. 
W swoim koronnym biegu na 
1500 metrów zajął 2 miejsce 
(przegrywając jedynie o 0,03 
sekundy z Amerykaninem Joey 
Mantia). 

Najistotniejszy był jednak 
start w drużynie – dobry wy-
stęp mógł zapewnić udział na-
szej drużyny na Olimpiadzie  
w Soczi. Aby zachować jak naj-
więcej sił, ze startu na 1000 me-
trów wycofani zostali Bródka  
i Niedźwiecki. Zabieg ten przy-
niósł pożądany efekt w postaci 
bardzo dobrego biegu dające-

go 3 miejsce i pewną kwalifi-
kację olimpijską. Wcześniej na 
2 stopniu podium w biegu na 
1500 metrów stanęła Katarzyna 
Bachleda-Curuś (pierwsze po-
dium indywidualne w karierze).

W niedzielę, na koniec za-
wodów, drużyna kobiet w skła-
dzie: Natalia Czerwonka, Kata-
rzyna Bachleda-Curuś i Luiza 
Złotkowska zajęła w biegu dru-
żynowym drugie miejsce. Tak 
dobrego startu na zawodach Pu-
charu Świata w łyżwiarstwie 
szybkim jeszcze w historii pol-
skiego sportu nie było. Trzy 
medale srebrne i jeden brązo-
wy – oto dorobek naszych pan-
czenistów. A trzeba wziąć pod 
uwagę, że na 1000 metrów nie 
startowali Konrad Niedźwiecki 
i Zbyszek Bródka!!! A to były-
by kolejne dwie szanse medalo-
we. Ten występ to bardzo dobry 
prognostyk przed Olimpiadą  
w Soczi.

Akredytacja 
to dobra rzecz
Dzięki akredytacji, a także 

dobrym relacjom z zawodni-
kami i trenerami kadry naro-
dowej miałem możliwość być 
w Berlinie przy zawodnikach 
praktycznie wszędzie: w szatni, 
w pokoju hotelowym, podczas 
rozgrzewki, startu czy też  
ceremonii dekoracji. Mogłem 
obserwować i uwieczniać na 
zdjęciach ich starty, emocje im 
towarzyszące, ale także chwile 
spędzone w hotelowym zaciszu. 

Ciekawym doświadczeniem 
było też obserwowanie i uczest-
niczenie w działaniach prowa-
dzonych przez TVP. To, co bę-
dziemy mogli wkrótce oglądać 

w telewizji w związku ze zbli-
żającą się Olimpiadą w Soczi 
(wywiady z zawodnikami, uję-
cia do reklamowych spotów), ja 
miałem okazję obejrzeć na żywo 
w Berlinie.

Niełatwe jest życie 
zawodnika
Przed wyjazdem do Berlina 

chciałem wybrać się po zawo-
dach z częścią kadry na sesję 
zdjęciową w centrum Berlina, 
ale ostatecznie musiałem z tego 
pomysłu zrezygnować. Więk-
szość zawodników zaraz po za-
wodach rozjechała się do domów 
lub na inne zgrupowania czy za-

wody np. Uniwersjadę – tak to 
jest, jak się przebywa po 230-
240 dni w roku poza domem. 

Pomimo deszczu i silnego 
wiatru udałem się sam na zwie-
dzanie stolicy Niemiec. Na Alek-
sander Platz spotkałem grupę 
kibiców z Holandii, którzy pa-
miętali mnie z zawodów i wie-
dzieli, że jestem z Polski. 

Był to wspaniały, pełen emo-
cji weekend z Pucharem Świata  
w Berlinie. Mam nadzieję, że 
będę miał jeszcze nieraz oka-
zję być na tego typu zawodach  
i oglądać sukcesy polskich spor-
towców – oczywiście ze Zbysz-
kiem Bródką na czele. W drodze na podium Pucharu Świata w Berlinie.

Kibice z Japonii. Nasi nie byli gorsi.
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REKLAMA

Bednary | feliks chojecki o dawnych karczmach – nie tylko we wsi Bednary 

To było przez wieki ważne miejsce
W nawiązaniu do treści artykułu Tomasza Bartosa, który ukazał się w nr 31 „Nowego Łowiczanina” 
z dnia 1 sierpnia 2013 r., pt : „Wszystko się szykuje rękoma ludzi stąd”, chciałbym dorzucić nieco 
historii związanej z karczmami jako takimi, a karczmami bednarskimi w szczególności, w okresie 
ostatnich 600 lat, jako że urodziłem się w tej wsi i nie tylko sentymentalnie jestem z nią nadal związany. 

Bednary z nazwy po raz 
pierwszy w źródłach pisanych 
zostały wymienione w doku-
mencie wystawionym w dzień 
Bożego Ciała 8 czerwca roku 
pańskiego 1357 w Łowiczu 
przez arcybiskupa Jarosława 
Bogorię ze Skotnik, który prze-
niósł wieś Bednary na prawo 
niemieckie (in ius Theutunicum) 
inaczej średzkie od miasta Środy 
i na Śląsku, sprzedając sołectwo 
Stankowi, synowi Jana z Kompi-
ny, sędziego ubogich (Stankowi 
Filio Johnannis de Campina).

Dla porządku podaję pierwsze 
zdanie wymienionego dokumen-
tu, który jak wszystkie dokumen-
ty wystawiane w średniowieczu 
przez władzę świecką czy du-
chowną, napisany został w języ-
ku łacińskim. A oto to zdanie: 
„Advocacie in Bednary clavis eius-
dem”

Nie bez kozery o tym piszę, 
bo wplatając w niniejszy tekst 
słowa łacińskie, chciałbym zain-
teresować obecną młodzież tym 
pięknym starożytnym językiem 
będącym podstawą większości 
nowożytnych języków europej-
skich.

Już w X wieku, a może i wcze-
śniej, w niektórych miejscowo-
ściach naszego kraju poczęły po-
wstawać właściwe karczmy. Nie 
wiem, czy wówczas nazywano je 
karczmami.

W tekstach źródłowych na-
zywano je tabernami, o tabernie 
mówi się w tekście aktu z 1357 r. 
Taberna w języku łacińskim zna-
czy tyle co chata, liche mieszka-
nie (pauperum tabernae).

O tabernach ciekawą informa-
cję podał kronikarz Gall Ano-
nim piszący w pierwszej połowie 
XII w. Wspomniał, że po zgonie 
Bolesława Chrobrego (1025 r.) 
„nullus plausus nullus cythare so-
nus audiebatur in tabernis” ani 
klaskania, ani dźwieku cytry 
nie słyszano w gospodach. Do-
piero jednak w XII w. pojawia-
ją się wzmianki o tabernach, zaś  
w XII w. stają się coraz częstsze.

W związku z przeniesieniem 
Bednar na prawo średzkie sołtys 
Stanek otrzymał prawo do po-
bierania trzeciej części opłat kar-
czemnych, z czego płynie wnio-
sek, że karczma na tej wsi istniała 
już wcześniej. Nie można wy-
kluczyć, że we wsi egzystowa-
ła już karczma plebańska, która 
utrzymała się do końca istnienia 
dawnej Rzeczypospolitej, o czym 
świadczą źródła pisane.

Karczma była ważnym 
miejscem
W życiu wsi karczma zaczę-

ła zyskiwać na znaczeniu, a wią-
zało się to ze znaczną poprawą 
położenia materialnego ludno-
ści chłopskiej oraz większą rolą 

gospodarki pieniężnej w stosun-
kach wiejskich. Schodzili się do 
niej mieszkańcy na pogawędki 
przy piwie, a czasem i miodzie. 
Karczma była nie tylko miejscem 
spożywania alkoholu i jadła, ale 
również sklepem. Karczmarze 
trudnili się nadto piekarnictwem 
i rzeźnictwem, a także produk-
cją trunków. Izba karczemna była 
znacznie większa niż zwykła 
izba chłopska, były w niej stoły 
i stołki. W większych karczmach 
istniały stajnie dla koni zatrzymu-
jących się podróżnych.

W średniowiecznej karczmie 
nie występowały wyraźnie istnie-
jące w społeczeństwie przedziały 
klasowe. Przy jednym stole czę-
sto zasiadali duchowni, miesz-
czanie, szlachta i chłopi.

W 1580 r. w związku z po-
wstaniem folwarku w Bednarach 
urządzona została karczma pań-
ska stanowiąca własność „pana 
dóbr". Wprawdzie Kościół był 
właścicielem wsi, ale folwark był 
oddany w dzierżawę lub przeka-
zany w czasowe użytkowanie lu-
dziom z warstwy szlacheckiej.

Na terenie folwarku bednar-
skiego znajdowała się „Karczma 
Wiezdna, mówi o tym inwentarz 
sporządzony na użytek arcybi-
skupstwa z 1796 r.

W niedziele i święta odbywały 
się w karczmie zabawy taneczne, 
wesela, a także smutne konsola-

cje (od łac. Consolatio – poczę-
stunek po pogrzebie).

O zwadzie wieczornej
W karczmach pito, nadużywa-

no alkoholu, często dochodziło 
tam do bójek i awantur, a także 
zabójstw.

W dawnym prawie polskim 
znajdował się oryginalny prze-
pis, który zapewniał bezkarność 
sprawcy, nawet za zabójstwo 
szlachcica (generosus nobilis)  
w trakcie bójki w karczmie, jeżeli 
ten wcześniej „pił rzędem z chło-
pami”.

W uchwalonej na walnym Sej-
mie Konstytucji (jest to zbiór 
przepisów prawa materialnego 
– karnego i cywilnego, a także 
przepisów dotyczących postę-
powania przed sądami) z 1577 
roku w rozdziale XI „O gwał-
tach, o boiach i głowszczyznach 
szlacheckich” znalazł się przepis 
prawa karnego mówiący „O zwa-
dzie wieczorney”.

Pozwolę sobie w części zacy-
tować ten artykuł: Też kiedyby 
przy iakiey Wieczorney zwadzie 
ktokolwiek świecę zgasił, a Tymby, 
albo miedzy tymi którzy się zwa-
dzili, albo inszy kto przy tej zwa-
dzie będąc, po zgaszeniu świecy  
w pociemku był raniony, a nie wie-
dząc od kogo raniony, pozwalał-
by do Sądu tego, kto świece zga-
sił, mianuiąc żem ia w tey zwadzie 

raniony, a niewiem od kogo za 
przyczyną twoią źeś świecę zgasił,  
i na toby dowod uczynił, że świece 
zgasił. A ieśliby dowodu nie miał,  
a śmiałby przysiąć, tedy ten, który 
świecę zgasił, powinien mu rany 
płacić.

Tekst jest archaiczny sprzed 
400 lat, ale zrozumiały. Wynika 
z tegoż przepisu, że jeżeli ktoś  

w trakcie zwady w karczmie-
(czytaj: bójki) zgasił świecę, to 
poszkodowany może wystąpić 
przeciwko niemu o odszkodowa-
nie, albowiem sprawca zgasze-
nia ognia uczynił to, gdyż miał 
w tym swój tylko mu wiadomy 
interes.

W XIV wieku w związku  
z przeniesieniem wsi Bednary na 

Historia ciekawa

Autor tekstu w swej rodzimej wsi.
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tzw. prawo średzkie sołtys – za-
sadźca otrzymał glejt na założe-
nie „wolnej karczmy” (taberna 
libra). obok niej najprawdopo-
dobniej istniała już karczma ple-
bańska i niewykluczone, że była 
także karczma chłopska.

Mogli sprzedawać 
w Łowiczu
W wiekach XVI – XVIII karcz-

my wiejskie były zarządzane 
przez dwór albo też wydzierża-
wiane, czyli oddane w arendę.

Na ziemiach wschodnich daw-
nej Rzeczpospolitej karczmarza-
mi wiejskimi byli najczęściej Ży-
dzi, zaś na ziemiach leżących na 
lewym brzegu Wisły olbrzymią 
większość karczmarzy stanowili 
rdzenni Polacy.

Na początku XVI wieku, w la- 
tach 1511-1523 z polecenia ar-
cybiskupa Jana Łaskiego został 
sporządzony szczegółowy spis 
wszystkich dóbr i majątków ko-
ścielnych (wsi i folwarków) – Li-
ber Beneficiorum.

W Liber Beneficiorum, w opi-
sie parafii i kościoła w Bednarach 
znajduje się fragment mówiący 
o karczmach i karczmarzach 
(przekł. z jęz. łac.): „Posiada ten 
kościół i jego aktualny pleban 
w tejże wsi Bednary trzech 
ogrodników, którzy nie mają nic 
prócz roli i ogrodu. Ci plebano-
wi co roku wypłacają 6 groszy,   
z racji karczmy, propinacji (propi-
natio, z łac. przepijanie do kogoś, 
w dawnej Polsce prawo sprzeda-
ży napojów alkoholowych) napo-
jów – 4 grosze. Mają ci ogrodni-
cy pozwolenie sprzedawania piwa  
i wożenia do Łowicza”.

Wiek XVI to okres najwięk-
szego, wszechstronnego roz-

kwitu kraju. Pozytywne zmiany  
w gospodarce były odczuwal-
ne tak w miastach jak i na wsi. 
Większa niż zazwyczaj ilość 
karczmarzy we wsi świadczyła  
o jej zamożności.

W 1512 r. i 1548 r. było w Bed-
narach czterech karczmarzy. 

W 1564 r. ich liczba się nie 
zmniejszyła. W latach następ-
nych, tj. w 1567 i 1573 r. było we 
wsi po dwóch karczmarzy.

Karczmy nosiły przeważnie 
dość charakterystyczne nazwy, 
jak: „Piekiełko”, „Ostatni Grosz” 
i tym podobne. W Bednarach  
w XIX wieku była karczma, któ-
rą nazywano: „Karczmą w Łą-
kach”.

Jako ciekawostkę podaję, że 
w starych aktach metrykalnych  
z XVII i XVIII wieku karczmarz 
zgłaszający urodzenie dziec-
ka, śmierć osoby najbliższej czy 
wstępujący w związek małżeński 
zawsze był pisany z przymiotni-
kiem przed nazwiskiem, a było to 
słowo „Honestus”, czyli uczciwy, 
zaś chłop pańszczyźniany z regu-
ły „Laboriosus”, jako pracowity, 
chociaż z tą uczciwością i praco-
witością tak u jednego jak i dru-
giego różnie mogło być.

Zepsute piwo i zgniłe 
śledzie kupować 
musieli
Przy końcu średniowiecza ist-

niał przymus propinacyjny po-
legający na tym, że poddanym 
danego pana nie wolno było na-
bywać innych trunków niż wy-
produkowane przez dwór lub 
uprawnionych przez niego aren-
darzy. W wieku XVI i następ-
nych stuleciach przymus propina-
cyjny rozwinął się w całej pełni.

Z przymusem propinacyjnym 
wiąże się suplika (pokorna proś-
ba pisemna) chłopów wsi Gągo-
lin napisana w latach 1785 – 1787 
i skierowana do ówczesnego ar-
cybiskupa gnieźnieńskiego, a za-
tytułowana : 

„J.O.MCI
Książę Panie, a Panie nasz 

Mciwy, w której chłopi skarżą 
się na swój los, cieżką robociznę 
i to już narzucaniem piwa i śle-
dzi zgniłych. Piwo zaś gdy skwa-
śnieje w karczmie więc j.p. dzier-
żawca każe na nas mizeraków 
narzucić i rozdać na każdą chału-
pę, gdy już pić nie można, bo nie 
tylko żeby było kwaśne, ale też 
śmierdzi, a my gromada musimy 
czynić składkę i płacić pod egze-
kucyją nieuchronną.

Już to dwóch gospodarzy któ-
rzy byli na karczmie ze wszyst-
kim są zniszczeni: woły, krowy, 
zboża, sprzęt cały gospodarski 
zabrany przez j.p. dzierżawcę..”

Ciekawym będzie dodać, że 
dzierżawca klucza kompińskie-
go, w skład którego wchodziła 
między innymi wieś Gągolin, był 
Antoni Kozietulski, ojciec Jana 
Leona Kozietulskiego, urodzo-
nego 4 lipca 1781 r. w Skiernie-
wicach, pułkownika wojsk pol-

skich, bohatera spod Samosierry 
i Wagram, uczestnika bitwy pod 
Borodino. 

Tradycja miejska
Na terenie wsi Bednary  

w XVIII wieku znajdowały się 
dwie karczmy – chłopska po-
środku wsi i dworska nad rzeką 
Bzurą. W połowie XIX wieku 
we wsi były także dwie karczmy.

Zachował się opis karczmy 
chłopskiej – gościńca w Bedna-
rach z 1777 roku, którego pierw-
sze zdanie brzmi: „Gościniec  
w Bednarach na środku wsi  
z drzewa rżniętego z wystawą 
wybudowany w słupy od spodu”. 
Obecna, piękna w swoim kształ-
cie i wspaniale wkomponowana 
w krajobraz wsi „Karczma Bed-
narska” Krzysztofa i Małgorzaty 
Tybusiow znajduje się tuż obok 
miejsca, gdzie w XVIII wieku 
usytuowany był gościniec opisa-
ny w inwentarzu dóbr stołu arcy-
biskupiego.

Dla ludzi „prostej 
kondycji”
Z dalszego opisu (pisow-

nia oryginalna) wyłania się fa-
talny stan gościńca (karczmy). 
Stwierdza się między innymi: 
Drzwi do sieni na biegunie,  
z sieni do izby drzwi na zawia-
sach z klamką i haczykiem.

„Okna Trzy w drewno złe, ko-
min kopiasty wicią przywiąza-
ny zły, piec z kafli zielonych zły..., 
podłogi niemasz, pułap z tarcic, 
ławy dwie koło ścian, stół na słu-
pach czterech wkopanych, z tey 
do komory drzwi na zawiasach  
z wrzeciądzem, drugie z komory 
na biegunie, zapora drewnianą 
zasuwaia się, okienko zabite, z tej 

Izby wychodząc do sieni jest za-
grodzenie kuchni do Stolca, tarci-
cami złe zabite, drzwi złe na bie-
gunie...

.....Drzwi do Stayni na biegu-
nie z wrzeciądzem, z tey Stay-
ni Wchod do Izdebki Gościnnej, 
która teraz na Obórkę obrocona.. 
Okna wybite zupełnie bez szyb, 
Podłogi niemasz.... Wrota do stay-
ni Wiezdney, bez Wrzeciądzow... 
żłoby Trzy przy ścianach z oby-
dwoch Stron Drabin niemasz, Po-
lepa tak na Izbie iako y komorze, 
cały ten Gościniec Snopkami po-
szyty.. od okapu dwiema parami 
Gontow obity.... Gonty złe stare”

Karczma wyżej opisana swoje 
najlepsze lata niewątpliwie mia-
ła już za sobą, ale można przy-
jąć, że kilkadziesiąt lat wcześniej  
w izbie gościnnej nie było ina-
czej – były tylko stołki i ławy pod 
ścianami, a na środku znajdował 
się stół wpuszczony w polepę gli-
nianą.

W takich gościńcach, gospo-
dach zatrzymywali się ludzie: 
Prostey kondycyi „gdzie do spa-
nia służyły rozłożone we wspól-
nej sypialnej izbie snopy słomy, 
co najwyżej okryte niezbyt czy-
stą płachtą. Przyjezdny kładł się 
na słomie lub nawet na podłodze 
i okrywał się swym kożuchem, 
czasem żupanem czy wiezioną 
ze sobą derką”.

Podstawą konsumpcji w karcz-
mach był prasłowiański napój – 
piwo. W każdym niemal folwar-
ku znajdował się prymitywnie 
wyposażony browar, w którym 
warzono piwo na potrzeby dwo-
ru, chłopów i karczmy.

Już w XVI wieku na naszych 
ziemiach zaczęła się jednak upo-
wszechniać konsumpcja go-

rzałki. W owych czasach był to 
jeszcze napój niskoprocentowy, 
zawierający co najwyżej 25-30 
% alkoholu. Gorzałka była droga, 
albowiem produkowano ja wy-
łącznie ze zboża.

Spożywano przede wszystkim 
duże ilości piwa. Wódki w tam-
tych czasach pito jeszcze bardzo 
mało.

Zmieniło się to przed blisko 
dwustu laty. W latach trzydzie-
stych i czterdziestych dziewięt-
nastego wieku ceny na wódkę 
ukształtowały się na bardzo ni-
skim poziomie. gdy okazało się, 
że do jej produkcji można uży-
wać ziemniaków.

Podczas gdy poprzednio karcz-
my stanowiły miejsce spotkań  
i zabawy całej wsi, w połowie 
XIX w., na skutek konsumpcji ta-
niej gorzałki, w pewnym sensie 
wiele z nich zatraciło swój daw-
ny tradycyjny charakter, przybie-
rając cechy melin pijackich.

To był jednak, jeśli coś takiego 
rzeczywiście miało miejsce, sto-
sunkowo krótki epizod na prze-
strzeni kilku wieków istnienia 
gościńców, zajazdów i karczem 
na terenie wsi Bednary.

Obecna wspaniała „Karczma 
Bednarska” Krzysztofa i Małgo-
rzaty Tybusiów stanie się zapewne  
miejscem spotkań mieszkańców 
wsi i okolic przy przeróżnych, 
smutnych i wesołych okazjach, 
w wąskim gronie jak i z udziałem 
setek gości i tak jak w dawnych 
wiekach bywało, stanie się ser-
cem wsi – i tego wszystkiego ży-
czę jej właścicielom i wszystkim 
mieszkańcom wsi.

Feliks St. Chojecki
adwokat,  

miłośnik Bednar

Do spania służyły 
rozłożone we wspólnej 
sypialnej izbie snopy 
słomy, co najwyżej 
okryte niezbyt czystą 
płachtą.

REKLAMA
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Łowicz | Cenny dokument na 32. rocznicę wprowadzenia stanu wojennego

„Internowanych” Tomasza  
Świątkowskiego pokazano w kinie Fenix
Projekcja dokumentalnego filmu pt. „Internowani” w łowickim kinie Fenix stała się w piątek, 13 grudnia, kluczowym punktem obchodów 32. rocznicy 
wprowadzenia stanu wojennego. Opowiedziana w nim historia dla jednych była po prostu ciekawa, dla innych stała się okazją do skonfrontowania ich wiedzy 
z nowym przekazem, jeszcze dla innych była wzruszającym momentem przypominającym o tamtych czasach.

Oficjalne obchody rocznico-
we rozpoczęły się złożeniem 
kwiatów i zapaleniem zniczy 
pod pomnikiem na skwerze 
Solidarności. Przedstawiciele 
oddziału Solidarności Ziemi Ło-
wickiej, w tym Wojciech Gędek 
– wówczas internowany – udali 
się następnie pod Zakład Karny 
w Łowiczu, gdzie złożono rów-
nież kwiaty pod wmurowaną  
w 2011 roku tablicą, upamiętnia-
jącą internowanych.

Po mszy św., która rozpoczęła 
się o godzinie 17.00 w łowickiej 
katedrze, poczty sztandarowe, 
przedstawiciele miasta, powiatu 
i członkowie innych organizacji, 
udali się pod pomnik poświęco-
ny bł. ks. Jerzemu Popiełuszce, 
który znajduje się przed kościo-
łem pijarskim, gdzie również 
oddano hołd.

Ciekawa lekcja historii
Najdłuższą i najciekawszą 

częścią piątkowych uroczysto-
ści było spotkanie w kinie Fe-
nix związane z projekcją filmu 
dokumentalnego łowiczanina, 
Tomasza Świątkowskiego, pt. 
Internowani. Sala kinowa była  
w większości wypełniona. Na 
film przyszli m.in. współtwórcy 
filmu oraz odtwórcy głównych 
ról w tych fragmentach filmu, 
które zrealizowano jako parado-

kument, inscenizując to, o czym 
prawdziwi bohaterowie opowia-
dali.

Aktorzy ci, jak podkreślał 
przed projekcją reżyser filmu, 
w większości pochodzą z Ło-
wicza. W role więźniów, ich ro-
dzin i klawiszy wcielili się m.in 
Katarzyna Słoma, Maciej Ja-
goda, Wiktor Ambroziak, Piotr 
Kosiek, Piotr Gruziel oraz nasz 
dziennikarz Marcin Kuchar-
ski. Wśród twórców należy wy-
mienić także Grażynę Wołynik, 
która zajmowała się kostiuma-
mi i scenografią czy Michała 
Grzejszczaka, który operował 

oświetleniem. Przed samą pro-
jekcją głos zabrał burmistrz Ło-
wicza Krzysztof Kaliński, który 
wspominał, że 13 grudnia 1981 
r. był w wojsku, co by świadczy-
ło, że był po „tej drugiej” stronie. 
Zaznaczył jednak, że jeszcze 
przed wojskiem, jak i po, należał 
do Solidarności. Podkreślił rów-
nież, że Solidarność to była or-
ganizacja, która zmieniła Polskę, 
Europę a nawet świat. – Nie by-
łoby dzisiejszej Polski i Europy, 
gdyby nie ten związek – podsu-
mował burmistrz. 

Przed filmem głos zabrał 
również jeden z łowiczan, któ-
ry 13 grudnia 32 lata temu zo-
stał osadzony w łowickim za-
kładzie karnym – Wojciech 
Gędek. Wspominał on, jak zo-
stał wybrany przewodniczącym 
Komisji Zakładowej Solidar-
ności w Rejonie Dróg Publicz-
nych oraz to, że internowanie  
w Łowiczu to nie było jego je-
dyne internowanie: na przeło-
mie lat 1982/1983 przebywał  
w specjalnym obozie wojskowym  
w Czerwonym Borze. Tam, po 
niewykonaniu rozkazu, został 
zdegradowany ze stopnia kapra-
la do szeregowca. Gędęk twier-
dzi, że nie zostały po tym żad-
ne dokumenty jak i po tym, że 
zatrzymany przez szefa łowic-
kiej SB, majora Malangiewi-

cza, w 1987 r., siedział „na doł-
ku”. Gędek pod koniec swojej 
wypowiedzi prosił o włączenie 
fragmentu nagrania, które po-
wstało po mszy, którą odprawiał 
bp Romaniuk w ZK w Łowiczu  
w maju 1982 r. Po tej mszy za-
brał głos mecenas Karol Gło-
gowski, który został interno-
wany w momencie, gdy bronił 
przewodniczącego Regionu 
Łódzkiego „S”, Andrzeja Słowi-
ka i jego zastępcy, Jerzego Kro-
piwnickiego. 

Na kanwie jednej 
fotografii
Zbiorowym bohaterem filmu 

jest grupa internowanych, spor-
tretowanych wówczas na foto-
grafii, podczas robienia zdjęć 
paszportowych na terenie łowic-
kiego więzienia. 

Początkowo miało być ich tyl-
ko 6, ale z czasem, gdy histo-
rie okazywały się coraz bardziej 
ciekawe, reżyser postanowił do-
trzeć do kolejnych osób i powstał 
film opierający się na historii 
opowiadanej przez 19 osób. 

Autorem wspomnianego zdję-
cia sprzed ponad 30 lat, jest zna-
ny do dzisiaj łowicki fotografik 
Jerzy Borecki, który teraz, po 32 
latach, zrobił byłym internowa-
nym, którym udało się dotrzeć 
do Łowicza analogiczne zdjęcie, 

co stało się wstępem do tego fil-
mu.

Najgorsza była 
niepewność
Poszczególni bohaterowie fil-

mu opowiadają w chronologicz-
nym układzie swoje przeżycia  
z tamtych czasów. Wspominają, 
że moment trafienia do więzie-
nia był dla nich szokiem. – Nikt 
z nas wcześniej nawet nie od-
wiedzał więzienia – relacjono-
wał Janusz Hetman, który w ło-
wickim więzieniu przebywał do 
października 1982 roku. 

Wszyscy jednogłośnie wspo-
minali, że najbardziej doku-
czała im niepewność. Pierwsze 

tygodnie spędzili w Łęczycy,  
a 7 stycznia trafili do Łowicza. – 
To byli w większości inteligenci  
– wspomina Grażyna Wołynik, 
która w tym czasie była pielę-
gniarką w ZK w Łowiczu. Film 
pokazuje, że z czasem, gdy za-
częto przyzwyczajać się do za-
istniałej sytuacji, zaczęto sobie 
urozmaicać jakoś czas spędza-
ny za murami. Postanowiono nie 
marnować czasu i między inny-
mi wykorzystać go na naukę ję-
zyka angielskiego. Nie do końca 
było tak jak w filmie, że języka 
uczyła się jedna osoba. – Tam 
powstała szkoła języka angiel-
skiego, której przychodziło wie-
lu zainteresowanych – wspomi-
na Wołynik. Uczono się m.in. 
takich sformułowań jak: „Sie-
dzimy w więzieniu i jemy z me-
talowych misek”. 

Radiowe części 
zapiekane w chlebie
Dzięki pomocy jednej z ro-

dzin, która za pomocą paczek 
dostarczała części do odbiornika 
radiowego – udało się więźniom 
złożyć go w całość i słuchać Ra-
dia Wolna Europa. Sam sposób 
przekazywania tych zakazanych 
części był bardzo pomysłowy. 
Otóż były one zapiekane w cie-
ście do chleba, bądź wtapiane  
w smalec. Gdy radio zosta-
ło skonfiskowane – więźniowie 
montowali kolejne. Osadzonym 

Tam powstała 
szkoła języka 
angielskiego, do której 
przychodziło wielu 
zainteresowanych. 
Uczono się m.in.  
takich sformułowań  
jak: „Siedzimy  
w więzieniu i jemy  
z metalowych misek”.

Najgorsze trzy dni w moim życiu

Jednym z widzów projekcji 
w kinie Fenix był łowiczanin, 
Andrzej Wojciech Jankowski. 
Nie mogło go na tej sali 
zabraknąć, był internowany 
od 13 do 31 grudnia, właśnie 
tu, na Wiejskiej. Na pytanie 
o swe wrażenia po filmie, 
powiedział nam:  
– Ja nie znam tego okresu, 
który został pokazany  
w filmie. Wiem jedynie, że 
na początku było najgorzej. 
Było nas wtedy niespełna 
trzydziestu. Nie wiedzieliśmy, 
dlaczego się tu znajdujemy  

i czy w ogóle wyjdziemy.
Na początku było 
przerażenie, a nawet rozpacz, 
że zostali oddzieleni od 
rodziny. – Do tej pory, gdy 
zbliżają się święta, mam 
traumę, bo wtedy nie 
mogliśmy spędzić ich  
z rodziną, a jedynie  
z internowanymi kolegami 
w sztucznie ozdobionej celi 
– wspomina pan Andrzej 
ze wzruszeniem. O trzech 
dniach spędzonych  
w karcerze za umieszczenie 
czarnej kokardki na ubraniu 

mówi, że to były najgorsze 
dni w jego życiu.
– Cenię ten film z racji tego, 
że jest to materiał, który 
zostawił ślad. Uważam też, 
że narratorów tego filmu 
stać było po tylu latach na 
takie, stosunkowo swobodne 
potraktowanie tematu, 
ponieważ oni poprzez 
wyjazdy za granicę przeszli 
swego rodzaju oczyszczenie. 
Ja zostałem w Polsce, mi nie 
miał kto pomóc. Do tej pory 
we mnie to zostało i zostanie 
do końca życia – komentuje.

Na premierze filmu nie mogło zabraknąć Andrzeja Jankowskiego, 
który jako jeden z dwóch łowiczan był internowany w łowickim więzieniu. 

Wojciech Gędek przed projekcją 
filmu opowiadał o swoich 
przeżyciach z lat 80-tych. 

Reżyser filmu Tomasz 
Świątkowski mówił m.in o tym jak 
zapamiętał 13 grudnia 1981 r. 
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Tak kręcono "Internowanych". Po lewej fabularyzowana scena gry w karty w więziennej celi. W rolach internowanych, od lewej: Piotr Gruziel, Łukasz Szymajda; Józef Mikicin i Tomasz Dębowski. Po prawej: na planie reżyser 
Tomasz Świątkowski, w głębi operator Jacek Knopp. 
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udało się również na zewnątrz 
przekazać gryps, który informo-
wał o pobiciu jednego z nich  
– Zbigniewa Sekulskiego. Gryps 
ten trafił do radia Wolna Europa 
i został w nim przeczytany. 

Przywołano też w filmie inną 
bardzo ciekawą historię, gdy 
więźniom udało się pokonać SB 
jej własną bronią: zakładając 
podsłuch w pomieszczeniach, 
w których esbecy przesłuchiwali 
osadzonych.

Paczek nie brakowało
Paczek od rodzin przycho-

dziło bardzo dużo, dochodziły 
do tego te, organizowane przez 
mieszkańców samego Łowicza. 
– Można powiedzieć, że jeżeli 
chodzi o wyżywienie, to nic im 
wtedy nie brakowało, w porów-
naniu do tego co działo się na 
zewnątrz, gdzie nie było co jeść 
– wspomina była pielęgniarka 
ZK w Łowiczu.

Internowani postanowili wy-
korzystać jedzenie, którego 
mieli aż nadto. W tym celu na-
wiązali kontakt ze skazanymi 
kryminalistami, którzy przeby-
wali na innych oddziałach tego 
samego więzienia, tzw. zekami. 
Początkowo ten kontakt był nie-
legalny i polegał na tzw. komu-
nikacji sznurkowej pomiędzy 
poszczególnymi częściami wię-
zienia. Torby z jedzeniem, zwa-
ne chabetami, były błyskawicz-
nie przeciągane na stronę, gdzie 
siedzieli więźniowe skazani. Po 
jakimś czasie postanowiono za-

legalizować ten proceder, co się 
udało i od tej pory paczki były 
przekazywane legalnie.

Podpaski dla facetów
Specyficzne paczki przywio-

zła łowickim internowanym 
znana aktorka Maja Komorow-
ska, która pomyliła zawartość 
i do Łowicza – dla mężczyzn 
– przywiozła podpaski, przez 
co do kobiet internowanych  
w Gołdapi zawiozła maszynki 
do golenia. Gdy zorientowała 
się w swojej pomyłce, chciała 
zamienić paczki. Z Gołdapi za-
brała maszynki, ale w Łowiczu 
zauważyła, że przekazane pod-
paski stały się cennym materia-
łem do robienia pieczątek – więc 
ich nie odebrała.

Czym były lojalki
Film Tomasza Świątkowskie-

go porusza również kwestie prze-
słuchań i podpisywania tzw. „lo-
jalek”, czyli zobowiązania do 
rezygnacji z antykomunistycz-
nej działalności. Byli interno-
wani twierdzili, że sprawa nie 
była prosta. 

Choć zasadniczo podpisywa-
nia odmawiano, to jednak dla 
niektórych złożenie pod przy-
musem podpisu nic nie znaczy-
ło i dla świętego spokoju podpi-
sywali, żeby wyjść do rodziny, 
do domu – z zamiarem konty-
nuowania działalności. Innych 
próbowano zmuszać do pod-
pisywania lojalki wielokrotnie  
– bez skutku. 

Narratorzy filmu przyznają, 
że nieraz dochodziło do kon-
fliktów między nimi. I nie cho-
dzi nawet o różnice politycz-
ne czy mentalne, o które w tak 
wielonurtowej „Solidarności” 
nie było trudno. 

Scysje wynikały z tłoku,  
w jakim przebywali, z nieza-
spokojonej potrzeby posiadania 
chwili samotności, która w kil-
kuosobowej celi była niemożli-
wa. 

Dobrą ilustracją tego pro-
blemu był wspomniany w fil-
mie fakt, że jeden z internowa-
nych do tego stopnia miał dosyć 
obecności swoich kolegów, że 
poprosił o izolatkę, czym wzbu-
dził niemałe zdziwienie u kie-
rownika więzienia. 

Śluby za murem
W więzieniu łowickim, pod-

czas internowania, wielokrotnie 
organizowano msze św. , z udzia-
łem nawet samego bpa Kazimie-
rza Romaniuka czy prymasa Jó-
zefa Glempa. Jeszcze bardziej 
nietypową sprawą były śluby ko-
ścielne. – W pewnym momencie 
rozniosła się plotka, że interno-
wanych będą wywozić na Sybir 
i moja narzeczona bardzo chciała 
wziąć ślub kościelny. Zezwolono 
nam na ten ślub – wspomniał je-
den z osadzonych. Po tym rozpo-
częła się fala ślubów kościelnych 
– gdyż wielu z osadzonych żyło 
tylko w związkach cywilnych. 
– Były nawet przyjęcia – dodał 
były internowany. 

Inny wspomniał potem, że 
wszystkie małżeństwa tak zawar-
te, po latach się rozpadły. Temu 
zaprzeczył po projekcji Wojciech 
Gędek, mówiąc, że osobiście zna 
dwa takie małżeństwa „zza krat”, 
które do tej pory trwają. Sam re-
żyser dodał, iż nawet internowa-
ny, który o tych masowych roz-
wodach mówił, sam nadal żyje  
w małżeństwie zawartym w cza-
sie internowania.

Rodzinne dramaty
Wątek rodzinnych dramatów 

związanych z internowaniem 
jest w filmie niemal pominię-
ty – a szkoda, choć można mieć 

świadomość, że reżyser stał pod 
ścianą: w godzinnej narracji nie 
jest łatwo zmieścić wszystko co 
chciałby przekazać. Pewne poję-
cie o skali i temperaturze przeżyć 
dają cytowane w filmie fragmen-
ty listów do rodziny i od rodziny. 

Szczególnie te do Leszka Wit-
kowskiego, który zachęcany 
przez SB do skorzystania z wy-
jazdu za granicę bez biletu po-
wrotnego, był odwodzony od 
tego pomysłu przez swoją kilku-
nastoletnią córkę. Koniec filmu 
pokazał, że skorzystał on z tego 
„przywileju” i wyjechał z rodziną 
do USA, jednak w 2004 r. wrócił 
do Polski. Niestety wrócił sam, 
jego córka natomiast tam pozo-
stała...

Ciekawie rozmówcy Toma-
sza Świątkowskiego opowiada-
li o składanych im propozycjach 
skorzystania z przepustek. Więk-
szość z nich odmawiała ich przy-
jęcia, ponieważ zdawali sobie 
sprawę, że byłoby to dla nich zbyt 
bolesne. Twierdzili, że trudno 
byłoby im wrócić za kraty i, że 
ten element byłby wykorzysty-
wany, by ich zmiękczyć. 

Natomiast sam moment wyj-
ścia na „wolność” był dla nich 
szokiem: któryś z nich wspo-
mniał, że wracając do rodzin-
nej Łodzi, zobaczył na Dwor-

cu Kaliskim patrol milicjantów 
z kałasznikowami – zupełnie 
tak, jakby z więzienia się nie 
ruszył.

Reżyser o filmie
– Tam były 23 cele, w sumie 

305 osób – mówi o bohaterach 
swego filmu Tomasz Świątkow-
ski. – Byli to ludzie z różnych 
środowisk: robotnicy, hipisi, in-
teligenci. Niektórzy siedzieli tyl-
ko kilka dni, inni po jakimś czasie 
wracali, a jeszcze inni siedzieli 
do samego końca. – Nagraliśmy 
ponad 68 godzin materiału, a po-
wstał z tego film godzinny. Wiele 

ciekawych wątków nie zmieści-
ło się w filmie, te które pozostały  
niewykorzystane są również bar-
dzo ciekawe – mówi Świątkow-
ski. I dodaje, że myśli o tym, jak 
je zagospodarować. 

Po projekcji filmu, zapyta-
ny przez nas burmistrz Łowi-
cza Krzysztof Kaliński odpowie-
dział, że kopie filmu ratusz (który  
w części współfinansował film) 
ma zamiar dostarczyć do szkół  
– by były wykorzystywane na 
lekcjach historii. Istnieje również 
możliwość, że film będzie poka-
zywany na kolejnych seansach  
w kinie. � kp, wal
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To była trudna praca

Do Zakładu Karnego nie 
poszłam pracować 
z zamiłowania, ale takie były 
czasy. – opowiada Grażyna 
Wołynik, wówczas pielęgniarka 
w więzieniu. – Decydując się na 
pracę tam nie wiedziałam, że 
będzie stan wojenny  
i internowani, nie miałam tego 
w umowie. – mówi. Generalnie 
miała dobry kontakt z więźniami, 
sama przecież została 
skoszarowana w zakładzie 
karnym, tak jak cały personel 

więzienny. Przez długi okres 
czasu nie miała możliwości 
wyjścia do domu, następnie 
tylko na tymczasowe przepustki. 
Pewnego razu, na Dzień Kobiet, 
dostała od któregoś z więźniów 
wiersz o następującej treści: Za 
uśmiech w twych oczach,/ za 
wiatr w twych włosach,/ za czułe 
serce,/ za dobre słowa./ I tylko 
dziś nie wiem,/ gdzie toast ten 
wzniosę,/ do wyboru mając,/ 
być więzionym w Ojczyźnie,/ lub 
wolnym w obcym kraju.

Poczet sztandarowy NSZZ Solidarność Ziemi Łowickiej przed 
pomnikiem bł. ks. Jerzego Popiełuszki. 

Bohaterowie filmu
Leszek Witkowski, internowany 
od 13 grudnia do 30 czerwca, 
najpierw w Łęczycy, następnie  
w Łowiczu – wyjechał do USA  
z żoną i córką, wrócił sam w 2004 
r.; Janusz Fatyga, w łowickim 
Zakładzie Karnym siedział od 13 
grudnia 1981 do 1 grudnia 1982 
r. – nigdy nie wyjechał; 
Adam Głowacki do łowickiego ZK 
trafił 14 grudnia, wyszedł 23 lipca 
1982 r. – nigdy nie wyjechał; 
Marian Miszalski od 13 grudnia 
przebywał w Sieradzu, następnie 
do 30 kwietnia 1982 r. w Łowiczu 
– nigdy nie wyjechał; Janusz 
Hetman, w łowickim ZK przebywał 
od 13 grudnia 1981 r. do 4 
października 1982 r. – wyjechał 
do USA, często wraca do Polski; 

Wojciech Hempel, przebywał 
najpierw w Łęczycy, następnie 
w Łowiczu, skąd wyszedł 6 lipca 
1982 r. – wyjechał do USA, wrócił 
w 1995 r.; Stefan Ignaczak, od 7 
stycznia do 23 lipca w ZK  
w Łowiczu – emigrował do USA, 
nigdy nie wrócił; Edward Wojciech 
Jeśman – w ZK Łowicz do 23 
lipca 1982 r – emigrował do USA; 
Zbigniew Sekulski od 7 stycznia 
do 16 czerwca 1982 r. w ZK 
Łowicz – po wyjściu emigrował, 
wrócił w latach 90.; 
Edward Małecki internowany 
do 27 września 1982 – nigdy 
nie wyjechał; Bogdan Stasiak 
internowany w Łowiczu od 4 maja 
do 23 lipca 1982 r. – pozostał 
w Polsce; Tomasz Filipczak, 

osadzony w Łęczycy, następnie  
w Łowiczu, gdzie przebywał do  
1 grudnia 1982 r. – pozostał  
w Polsce. Nie wyjechali również: 
Grzegorz Rachaus, w łowickim 
ZK od 9 maja 1982 , potem trafił 
jeszcze do Kwidzynia; 
Krzysztof Woźniak, w łowickim ZK 
od 10 lutego do 15 listopada 1982 
r.; Marek Łęcki, internowany  
w Sieradzu i w Łowiczu, wyszedł 23 
lipca 1982 r.; Rafał Kasprzyk,  
w ZK Łowicz do 23 lipca 1982 r.; 
Józef Śreniowski, internowany 
najpierw w Łęczycy, następnie  
w Łowiczu – zbiegł ze szpitala  
w Łowiczu 18 sierpnia 1982 r.; 
Wojciech Gędek internowany  
w łowickim więzieniu od 13 grudnia 
1981 do 20 stycznia 1982 r.
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Łowicz | Stowarzyszenia Przyjaciół Zwierząt

Warto edukować najmłodszych
Ptaki zimą trzeba 
dokarmiać, 
bezpańskich psów 
dokarmiać się nie 
powinno, a koty żyjące 
na wolności powinno 
się sterylizować –  
o tym m.in. mogły się 
dowiedzieć dzieci  
z łowickich przedszkoli 
i szkół podstawowych, 
które 12 grudnia 
przyszły do hali 
Ośrodka Sportu  
i Rekreacji.

Łowickie Stowarzyszenie 
Przyjaciół Zwierząt tego dnia 
zorganizowało dla nich imprezę 
pod nazwą „Pomóżmy zwierzę-
tom przetrwać zimę”. Impreza 
miała więc elementy edukacyjne 
– może niektóre dla dzieci nie-
co za trudne – ale przede wszyst-
kim była dobrą zabawą.

Program rozpoczął się wystę-
pem przedszkolaków z Przed-
szkola Integracyjnego nr 10  
w programie pt. „Pieski małe 
dwa”. Po nich parkiet sali opa-
nowali wychowankowie Przed-
szkola Diecezjalnego im. bł. 
Bolesławy Lament, którzy tań-
czyli zumbę. Najpierw tańczyły 
tylko dzieci z tego przedszkola 
z instruktorką Joanną Gałką-
-Walczykiewicz. Przy kolejnych 
utworach dołączyły do nich, za-
chęcone przez instruktorkę, dzieci 
z widowni – zarówno młodsze, jak 
i starsze. W rytm zumby podry-
giwała też część publiczności. 

W części edukacyjnej była 
pogadanka przeprowadzona 
przez Sławomira Fibaka z Pa-
trolu Interwencyjnego As z Ło-
dzi. Pytał on dzieci o to, co pies 

przede wszystkim musi mieć za-
pewnione zimą? Z odpowiedzią 
na to pytanie było trochę proble-
mów, choć ktoś z widowni po-
wiedział, że budę. 

Gość imprezy, zajmujący się 
na co dzień opieką nad zwie-
rzętami i biorący udział w inter-
wencjach, gdy łamana jest usta-
wa o ochronie zwierząt, starał 
się dzieciom wyjaśnić, dlaczego 
nie powinno się dokarmiać dzi-
ko żyjących psów. 

Mówił, że pies potrzebu-
je opiekuna, ponieważ jest 
przez ludzi udomowiony. Bez-
pańskie psy powinno się wy-
łapywać i po umieszczeniu  
w schronisku szukać im nowego 
właściciela. Mówił też dzieciom, 

że dziko żyjące koty powinno 
 się sterylizować, ale akurat to 
mało kto z nich zrozumiał.  

Impreza miała również na 
celu propagowanie dokarmia-
nia ptaków. Dzieci, które na nią 
przyszły, przyniosły karmniki  
z motywami łowickimi, na kon-
kurs ogłoszony przez stowarzy-
szenie. 

Karmniki były bardzo po-
mysłowe i wykonane z różnych 
materiałów: od pustych bute-
lek typu PET po drewno, sło-
mę i sklejkę. Łowickie motywy 
były na nich malowane lub przy-
klejane. Karmnik z Przedszko-
la nr 5 Jaś i Małgosia, był już  
z pożywieniem dla sikorek (choć 
z takiej karmy mogą też skorzy-
stać wróble, kawki, dzięcioły lub 
gawrony) – były to kule ze smal-
cu ze skwarkami. 

Jury miało duży problem  
z rozstrzygnięciem konkursu., 
Ostatecznie zdecydowano, że 
czołowe miejsca zajmą prace, 
które mają motywy łowickie, po-
nieważ takie było założenie re-
gulaminu. Dlatego I miejsce za-
jęło Przedszkole Diecezjalne, II 
– Anna Gałaj i Michał Pawlak 
ze Szkoły Podstawowej nr 4, III 

– Przedszkole Słoneczko, IV – 
Szkoła Podstawowa nr 1. 

Przyznano też wyróżnienia za 
karmniki wykonane w Przed-
szkolu nr 5 – Jaś i Małgosia,  
nr 7 – Wiosenka oraz nr 10 – In-
tegracyjnym. Odrębną nagrodę 
otrzymały Zuzanna Czernec-
ka i Natalia Jachurska ze Szko-
ły Podstawowej nr 2, które pod 
opieką Władysława Gali wyko-
nały karmnik, który został już 
na trwałe zamontowany na os. 
Kostka. 

Nagrodami były łowickie ga-
dżety reklamowe: zegary, ter-
mosy, ale też słodycze i książki 

o Reni Kowalskiej, o segregacji 
odpadów oraz o sprzątaniu psich 
odchodów wydane prywatnym 
sumptem przez działaczy sto-
warzyszenia – Grażynę Wołynik 
oraz Tomasza Świątkowskiego. 

Karmniki będą umieszczo-
ne w różnych miejscach na ło-
wickich osiedlach, a członkowie  
i sympatycy stowarzyszenia 
będą dbać o to, aby nie były pu-
ste. Jeden z nich ma być zamo-
cowany na dziedzińcu ratusza. 

Efektem imprezy było też po-
zyskanie 48 kg karmy dla psów 
i kotów, która będzie wykorzy-
stana na cele statutowe stowa-

rzyszenia. Jak nam powiedziała 
prezes Grażyna Wołynik, jesz-
cze przed świętami zostanie 
ona dostarczona osobom, które 
opiekują się zwierzętami, często 
przygarniętymi lub bezpański-
mi: na ul. Łódzkiej w Łowiczu, 
w Złakowie Kościelnym, Ma-
riance, Dąbkowicach. � mwk

Edukacja | Denis Gerard znów przybliżał Francję

Nauka francuskiego z Zazą Fournier
Denis Gerard – pracujący dla 

ambasady francuskiej w Polsce 
lektor i ekspert do spraw edukacji 
– 10 grudnia znów gościł w Ło-
wiczu. W Gimnazjum nr 4 oraz 
w Szkołach Pijarskich przepro-
wadził kolejne zajęcia w ramach 
projektu „Łódzkie bardziej fran-
cuskie”.

Gość przygotował zajęcia na 
temat tradycji Świąt Bożego Na-
rodzenia we Francji. Były kalam-
bury i quiz na ten temat. Nie mo-
gło zabraknąć także francuskiej 
piosenki. Tym razem nie były to 
jednak utwory Editf Piaf czy Ja-
cquesa Brela, ale młodej gwiaz-
dy, bardzo popularnej wśród 

współczesnej, francuskiej mło-
dzieży – Zazy Fournier.

Celem spotkań, jak i całego 
projektu, jest propagowanie kul-
tury i języka francuskiego, pogłę-
bianie współpracy polsko-francu-
skiej, doskonalenie umiejętności 
językowych uczniów oraz warsz-
tatu pracy nauczycieli.  �  tm 

Sławomir 
Fibak
Patrol Interwencyjny 
As w Łodzi

Dzieci w wieku 
przedszkolnym nie mają 
zwykle wiedzy o tym, jak 
należy opiekować się 
zwierzętami. Nie będą jej 
miały tak długo, dopóki 
nauczyciele nie będą 
im jej przekazywać. 
Dzieci w szkołach 
podstawowych wiedzę 
już mają, bo nauczyciele 
starają się je uwrażliwić 
na los zwierząt, głównie 
psów i kotów, z którymi 
najczęściej mogą mieć 
do czynienia. Warto 
edukować najmłodszych, 
wykorzystać każdą 
okazję, aby przekazywać 
im wiedzę.    

Przedszkolaki z Diecezjalnego Przedszkola im. bł. Bolesławy Lament 
zajęły I miejsce w konkursie na łowicki karmnik.

Dzieci z Przedszkola nr 10 już po występie „Pieski małe dwa”, 
z książeczkami o Reni Kowalskiej. 
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Bezpańskie psy 
powinno się wyłapywać 
i po umieszczeniu  
w schronisku szukać 
im nowego właściciela. 
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Łowicz | Wystawa w Galerii na Strychu

Informacja przekazywana
przez znak
Jak używać znaków graficznych, by treści, które one 
ze sobą niosą, były rozumiane przez ludzi na całym 
świecie, można dowiedzieć się oglądając wystawę 
prac studentów Politechniki Łódzkiej „Komunikacja 
wizualna”. Jej otwarcie nastąpiło 6 grudnia o godzinie 
14 w Galerii na Strychu w Łowickim Ośrodku Kultury. 
Ekspozycja będzie dostępna do 21 grudnia.

Każdą tablicę, którą moż-
na obejrzeć na wystawie, robiły 
przynajmniej dwie osoby. Pra-
ce te są projektami tablic infor-
macyjnych, przeznaczonych do 
miejsc publicznych takich jak: 
pływalnia, szpital, dworzec, bi-
blioteka. Istotą komunikacji wi-
zualnej jest graficzne przedsta-
wianie informacji – na przykład 
dla podróżnych – w ten sposób, 
by były one rozumiane nawet 
przez ludzi na całym świecie, 
bez względu na kraj, w którym 
mieszkają i język, którym się po-
sługują. 

Uniwersalność semantyczna, 
czyli znaczeniowa komunikacji 
wizualnej musi być poparta od-
powiednim doborem kolorów 

i właściwym rozmieszczeniem 
znaków na planszy informacyj-
nej. Zadanie projektanta polega 
na tym, by znaki i kolory przez 
niego użyte, nie były w swej tre-
ści ani zbyt bogate, ani nader 
skąpe. Podstawową zasadą jest 
spójność znaków i kompozycji.  
W komunikacji wizualnej wyko-
rzystuje się cztery podstawowe 
kolory: cyjan, magenta, yellow  
i red. Inne powstają z ich połą-
czenia.

Jedną z autorek prac jest Doro-
ta Kosińska z Łowicza, student-
ka VII semestru Komunikacji 
Wizualnej i Technik Druku. Po 
ukończeniu tego kierunku, uzy-
ska tytuł magistra sztuki. Przez 
trzy lata otrzymywała stypen-

dium unijne, o które postarała 
się dla grupy studentów uczelnia,  
pobierała też stypendium rek-
torskie. Studia te są bardzo wy-
magające, ponieważ uczą m.in.  
technik druku, materiałoznaw-
stwa, optyki, chemii itp. 

W rozmowie z Nowym Ło-
wiczaninem Dorota Kosińska 
opowiedziała o planszy, którą 
współtworzyła. Zaprojektowa-
ła logo przedszkola i różne zna-
ki graficzne, które można byłoby 
w nim wykorzystać. Motywem 
logo stał się kogucik z łowickich 

wycinanek, lekko zmodyfikowa-
ny. Symbole oznaczające sale dla 
poszczególnych grup wiekowych 
oznaczone są tutaj odpowiednio: 
jajkiem – dla najmłodszych dzie-
ci, kogutkiem – dla starszych, 
kurką i kogutem dla najstarszych. 
Podobnie mogą być oznaczone 
worki na buty oraz stanowiska  
w szatni. 

Prace te zostały wykonane 
przez 25 studentów pod kierun-
kiem prof. PŁ Dariusza Chojnac-
kiego i dr Anny Szumigaj-Ba-
dziak. � mst

REKLAMA

REKLAMA

Kiermasz obsługiwały: Agata Kruk, Izabella Opalska, Patrycja Sałuda i Oliwia Boczek z klasy V Szkoły 
Podstawowej w Łyszkowicach (na zdjęciu siedzą w środku). 

Łyszkowice | Zimowy kiermasz ceramiki

Mikołaje, anioły i inne ozdoby świąteczne
3, 4 i 5 grudnia po lekcjach, 

uczniowie Szkoły Podstawowej 
i Gimnazjum w Łyszkowicach 
prezentowali i sprzedawali swo-
je prace na kiermaszu zorganizo-
wanym przez Małgorzatę Błoń-
ską – nauczycielkę prowadzącą 
na co dzień warsztaty z cerami-
ki.

To właśnie na tych ponadpro-
gramowych zajęciach powstały 
wystawione na kiermaszu ozdo-
by świąteczne i naczynia. Sprze-
dawano je w cenie od symbo-
licznej złotówki po kilkanaście 
złotych. 

Zarobione pieniądze są po-
trzebne, aby warsztaty, cieszą-
ce się dużym zainteresowaniem, 
mogły odbywać się dalej. Utarg 
zostanie przeznaczony na zakup 
narzędzi i materiału. Zaintere-
sowanie kiermaszem było duże 
wśród rodziców i uczniów ze 
szkoły podstawowej. Najwięk-
szym wzięciem cieszyły się fi-
gurki przedstawiające aniołów  
i świętego Mikołaja.  � tm

Bolimów | Znawcy Harrego Pottera

Awansowali do etapu 
powiatowego

W najbliższą sobotę, 14 grud-
nia, laureaci trzech pierwszych 
miejsc eliminacji gminnych kon-
kursu czytelniczego „W świecie 
magii Harrego Pottera” w Boli-
mowie wystartują w konkursie 
powiatowym, który odbędzie się 
w Miejskiej Bibliotece Publicz-
nej w Skierniewicach.

Do eliminacji gminnych, któ-
re odbyły się 2 grudnia w Gmin-
nej Bibliotece Publicznej w Bo-
limowie, przystąpiło 7 uczniów 
z trzech szkół podstawowych. 
Uczestnicy konkursu mieli za 
zadanie odpowiedzieć pisem-
nie na przygotowany zestaw 94 
pytań, obejmujących swym za-
kresem wiedzę o trzech powie-
ściach J.K.Rowling: Harry Pot-
ter i Kamień Filozoficzny, Harry 
Potter i Komnata tajemnic, Har-

ry Potter i więzień Azkabanu. 
Za poprawne odpowiedzi można 
było uzyskać 97 punktów.

I miejsce zajęła Anna Majew-
ska z kl. VI z SP Bolimów uzy-
skując za swoje odpowiedzi 89 
punktów, II miejsce zajął Jan 
Osicki z kl. V SP Bolimów – 77 
pkt, II miejsce zajął Piotr Bury 
z kl. V z SP Kęszyce – 76 pkt. 
Dalsze miejsca zajęli: IV– Piotr 
Kosieradzki z kl. V SP Bolimów 
– 74 pkt, V – Mateusz Adam-
czyk z kl. IV SP Humin – 70 
pkt, VI – Wiktoria Wasiak z kl. 
V z SP Kęszyce – 69 pkt i VII  
– Weronika Florczak z kl. VI  
z SP Bolimów – 67 punktów. 

Laureaci czterech pierwszych 
miejsc otrzymali nagrody książ-
kowe a wszyscy uczestnicy – dy-
plomy. � tb

Oto graficzny projekt oznaczeń, jakie można zastosować  
w przedszkolu. Poszczególne stadia rozwoju kury są tu punktem wyjścia 
do oznaczania pomieszczeń dla różnych grup wiekowych dzieci. Jego 
współautorką jest Dorota Kosińska.

Twórczość ludowa | „Papier i drewno”

Z muzeum w Łowiczu 
do Skierniewic

Wystawa „Drewno i papier”, 
którą do końca listopada mo-
gliśmy oglądać w Muzeum  
w Łowiczu, trafiła teraz do Re-
gionalnej Akademii Twórczej 
Przedsiębiorczości w Skiernie-
wicach. 5 grudnia druga odsło-
na wystawy rozpoczęła się wer-
nisażem z udziałem niektórych 
twórców prezentowanych dzieł 
– Eli Świderek, Adama Głusz-
ka, Marii Stachnal i Teresy Ka-
puścińskiej.

Nie byli to wszyscy twórcy, 
których działa są prezentowane 

na wystawie. Razem z nimi jest 
to bowiem 12 wycinankarek i 7 
rzeźbiarzy, pochodzących z po-
wiatów łowickiego i skiernie-
wickiego.

Prezentowane na wystawie 
wycinanki to zarówno formy tra-
dycyjne: kodry kwiatowe i ro-
dzajowe, gwiozdy i tasiemki, 
którymi zdobiono izby oraz wy-
cinanki ażurowe, które nie sta-
nowiły wyposażenia chłopskich 
wnętrz, lecz od początku funk-
cjonowały jako formy pamiąt-
karskie i kolekcjonerskie. �  tm
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Łowicz 

Zaproszenie  
na koncert
Miejsko-Strażacka Orkiestra 
Dęta w Łowiczu zaprasza 
wszystkich chętnych na 
wyjątkowy koncert, który 
zagra w sobotę, 28 grudnia 
o godz. 15.00 w Łowickim 
Ośrodku Kultury. 
Wyjątkowość koncertu  
polegać będzie na doborze 
repertuaru – tym razem  
będą to bowiem kolędy, 
muzyka karnawałowa oraz 
filmowa. 
Jak nam powiedziała Barbara 
Błaszczyk, opiekun orkiestry  
z ramienia Zarządu OSP 
Łowicz, muzycy specjalnie 
przygotowują się do tego 
koncertu. 
Chcą pokazać, że potrafią grać 
nie tylko utwory marszowe, 
patriotyczne i religijne, ale też 
rozrywkowe i kolędy. 
Koncert trwać będzie  
ponad godzinę.  
Wstęp jest bezpłatny. mwk 

Łowicz | Wirtualny spacer po katedrze już dostępny online

Zwiedzanie katedry na komputerze
Bazyliki katedralnej  
w Łowiczu nie możemy 
fizycznie obejrzeć 
w całości, ponieważ 
znaczna część jej wnętrz 
jest dla zwiedzających 
niedostępna.

 Teraz, mamy jednak możli-
wość podziwiać także i te po-
mieszczenia – na ekranach 
komputerów. Zapewnił nam to 
pracujący dla Google fotograf  
z Łowicza Paweł Miziołek, który 
zaprasza wszystkich na wirtualny 
spacer po odrestaurowanej kate-
drze.

Projekt jest dostępny w Inter-
necie pod adresem: http://goo.
gl/maps/1i7Y7 . Możemy też na 
niego wejść poprzez link w arty-
kule na stronie NŁ (lowiczanin.
info), przez odnośnik na stronie 
parafii katedralnej lub poprzez 
usługę Google Street View (mu-
simy tam „wejść do katedry” od 

strony ulicy Podrzecznej). Wir-
tualny spacer składa się z połą-
czonych ze sobą panoram, któ-
re ukazują wnętrze świątyni tak, 

jakbyśmy się w nich znajdowali. 
Możemy ich obrazem obracać 
o 360 stopni, oglądając tym sa-
mym z dowolnie wybranej per-

spektywy. Zdjęcia są wykonane 
w bardzo wysokiej jakości, w try-
bie HDR za pomocą odpowied-
nio skonfigurowanego aparatu 

fotograficznego z obiektywem 
typu rybie oko, ustawionego na 
specjalistycznej głowicy pano-
ramicznej. Można w ten sposób 
podziwiać także te wnętrza kate-
dry, niedostępne na co dzień, ta-
kie jak: kaplica św. Wiktorii, św. 
Trójcy, Jezusa Ukrzyżowanego  
i Najświętszego Sakramentu.

– Myślę, że dzięki tej wyciecz-
ce na mapach Google, dostępnej 
dla internautów z całego świa-
ta, każdy będzie mógł się prze-
konać, że Bazylika Katedralna 
w Łowiczu nie bez powodu na-
zwana jest Wawelem Mazowsza 
– uważa Paweł Miziołek. – Być 
może dzięki temu ktoś zapra-
gnie odwiedzić nasze miasto, aby 
obejrzeć na żywo piękno odre-
staurowanej świątyni.

Fotograf dodaje, że jest szcze-
gólnie wdzięczny proboszczowi 
parafii katedralnej ks. Wiesławo-
wi Skoniecznemu za udostępnie-
nie obiektu i pomoc w realizacji 
przedsięwzięcia.    � tm

Łowicz | O ozdobach na Blichu 

Łowickie dawniej i dziś
Samorząd Uczniowski Zespo-

łu Szkół na Blichu zorganizował 
6 grudnia warsztaty, które po-
prowadziły twórczynie ludowe: 
Teresa Kocus  i Teresa Kaczor. 
Panie przedstawiły młodzieży 
zwyczaje i obrzędy związane ze 
Świętami Bożego Narodzenia na 
terenie Księstwa Łowickiego.

Pierwsza z nich, używając 
łowickiej gwary, opowiadała  
o przygotowaniach do Wigi-
lii i o wystroju łowickiej chaty. 
Pokazała uczniom, w jaki spo-
sób haftowano serwety i obrusy. 
Wielu spróbowało samodzielnie 
wykonać drobne elementy ha-
ftu. Twórczyni nawiązała też do 

czasów współczesnych, kiedy to 
modne stają się elementy sztuki 
ludowej, a widać to chociażby po 
różnorodnych motywach łowic-
kich umieszczanych na torbach, 
kubkach, opaskach i wielu ele-
mentach odzieży.

Teresa Kaczor pokazała, jak 
powstają kwiaty z bibuły oraz 
ozdoby choinkowe. Nauczyła 
zainteresowane osoby tego, jak 
stworzyć kwiat róży, bombkę  
w formie szyszki czy tzw. jeżyka. 
Było to pierwsze takie spotkanie 
przygotowane dla uczniów, ale 
nie ostatnie. Samorząd uczniow-
ski szkoły na Blichu chce, aby 
odbywały się one cyklicznie. � tb

Łowicz 
Dochód ze 
sprzedaży 
aniołów na 
WOŚP
42 anioły wykonały z pomocą 
rodziców dzieci z Przedszkola 
nr 5 Jaś i Małgosia na konkurs 
„Anielskie wariacje”. 
Anioły można będzie kupić za 
dobrowolny datek, jak tylko do 
placówki trafi puszka Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomocy, 
bo właśnie na rzecz WOŚP 
przeznaczone będą pieniądze 
za anioły. 
22 finał WOŚP odbędzie się 
w całej Polsce 12 stycznia. 
Pieniądze zbierane do puszek 
przeznaczone będą na zakup 
specjalistycznego sprzętu 
medycznego dla dzieci oraz 
seniorów.  mwk 

Screen z wirtualnego spaceru po bazylice katedralnej. Na zdjęciu kaplica Tarnowskich. 

Młodzież z Blichu miała możliwość nauczyć się tworzyć kwiaty z bibuły i chętnie słuchała rad doświadczonej twórczyni. 
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Sąd Rejonowy | Zapadł wyrok ws. korupcji z udziałem fajerwerków 

Policjanci zostali uznani winnymi
Jacek B., 51-letni mieszkaniec Łyszkowic, emerytowany pracownik nieborowskiego Ogniwa Prewencji Policji, został 16 grudnia, wyrokiem Sądu  
Rejonowego w Łowiczu skazany na 1 rok pozbawienia wolności w zawieszeniu na 3 lata oraz karę grzywny w wysokości 50 stawek dziennych po 20 zł za to, 
że niemal równo dwa lata wcześniej, 17 grudnia 2011 r., przyjął obietnicę otrzymania korzyści majątkowej w zamian za niewypisanie mandatu Mariuszowi 
C., handlarzowi fajerwerków z Łodzi, a przez kolejne dni do 29 grudnia wykonywał działania mające na celu odebranie proponowanego towaru.

Były to dwie paczki fajerwer-
ków o wartości 150 zł. Sędzia 
orzekła wobec niego również 
zakaz zajmowania stanowiska 
policjanta przez 2 lata.

Drugi oskarżony, też Jacek 
B. (zbieżność imion i inicjałów 
przypadkowa), 31-letni miesz-
kaniec gminy Godzianów w po-
wiecie skierniewickim, były po-
licjant KPP w Łowiczu, został 
ukarany jedynie karą grzywny 
w wysokości 100 stawek dzien-
nych po 20 zł oraz zakazem wy-
konywania zawodu przez rok. 
Sędzia Anna Maciak uznała, 
że wina młodszego z oskarżo-
nych była mniejszej wagi, gdyż 
oprócz incydentu z 17 grudnia, 

nie miał później do czynienia 
z działaniami wykonywany-
mi przez jego starszego kole-
gę. Wobec tego policjanta sąd 
orzekł również zakaz zajmowa-
nia stanowiska policjanta, ale 
na 1 rok. 

Sąd na poczet orzeczonych 
zakazów zaliczył byłym funk-
cjonariuszom zastosowany wo-
bec nich środek zapobiegawczy 
w postaci zawieszenia w czyn-
nościach służbowych. Tym sa-
mym, młodszemu z policjantów 
środek karny został uznany jako 
wykonany w całości.

Sędzia w uzasadnieniu ust-
nym wyroku podkreśliła, że 
czyn dokonany przez młodsze-

go z oskarżonych został uznany 
jako mniejszej wagi, dlatego, że 
zarzut sformułowany przeciwko 
niemu opiera się tylko na wy-
darzeniach z 17 grudnia – czy-
li momencie złożenia obietnicy 
otrzymania korzyści majątko-
wej przez Mariusza C. Sędzia 
dodała, że sytuacja tegoż po-
licjanta była trudna, ponieważ 
znajdował się on w patrolu,  
w którym był osobą niższą stop-
niem, zależną od Jacka B. – ko-
mendanta posterunku policji 
w Nieborowie. Sędzia stwier-
dziła jednak, że jego wina po-
lega na tym, że nie zareagował 
w żaden sposób na zaistniałą 
sytuację, nie odciął się od pro-
pozycji korupcyjnej. Mając na 
uwadze te okoliczności, sąd za-
stosował wobec niego jedynie 
karę grzywny. Biorąc jednak 
pod uwagę art 288 p. 1, w któ-
rym jest mowa m.in. o tym, że 
przestępstwo zostało popełnio-
ne w chwili przyjęcia obietni-
cy otrzymania korzyści mająt-
kowej, sąd orzekł wobec niego 
zakaz zajmowania stanowiska 
policjanta. 

Uzasadniając wyrok wydany 
dla Jacka B., starszego z oskar-

żonych, sędzia mówiła, że ten, 
w porównaniu do swojego kole-
gi, nie poprzestał na wydarzeniu 
z dnia 17 grudnia. Drążył on te-
mat, sam dążył do tego, żeby się 
spotkać z handlarzem fajerwer-
ków, Mariuszem C. Przyjechał 
w tym celu do Skierniewic, by 
uzyskać obiecany towar.

W ocenie sądu, gdyby Ja-
cek B. chciał kupić fajerwer-
ki po okazyjnej cenie, do czego 
na ostatniej rozprawie próbo-
wał przekonać sąd jego obroń-
ca, to nie zachowywałby się  
w taki sposób. A mianowicie, 
kiedy był w Skierniewicach, pod 

Tesco, gdzie rozmawiał z han-
dlowcem, mógł od razu wtedy 
dokonać zakupu, zgodnie z pra-
wem. Tymczasem on zgodził się 
na transakcje w innym miejscu: 
ustronnym, późnym wieczorem. 

Sąd uznał wszystkie zachowa-
nia Jacka B. (51-latka z Łyszko-
wic), które popełnił od 17 do 29 
grudnia 2011 r., za jeden czyn 
rozciągnięty w czasie. Dodał 
również, że oskarżony działał  
w celu wykonania z góry przyję-
tego działania.

Sędzia Anna Maciak zaprze-
czyła teorii, którą chciała na 
ostatniej rozprawie przeforso-
wać obrona, jakoby zachowania 
oskarżonego wynikały z prowo-
kacji. Podkreśliła, że to nie byli 
funkcjonariusze złożyli zatrzy-
manemu propozycję, ale na od-
wrót. 

Na koniec sędzia podkre-
śliła, że przestępstwa doko-
nał doświadczony policjant,  
z wieloletnim stażem, a ponad-
to komendant posterunku poli-
cji, który przez lata pełnił swoją 
służbę nienagannie. – Od takiej 
osoby w ocenie sądu powinno 
się wymagać więcej niż od sze-
regowego funkcjonariusza. � kp

Emerytowany policjant z wyrokiem 

Zgodnie z ustawą z 18 
lutego 1994 r. o zaopatrzeniu 
emerytalnym funkcjonariuszy 
służb mundurowych oraz ich 
rodzin (Dz.U. nr 8 z 2004 r., 
poz. 67 ze zm.) policjant, który 
znajdując się na emeryturze został 
skazany prawomocnym wyrokiem 
sądowym, za przestępstwo 
popełnione w okresie pełnienia 

służby, traci prawo do 
zaopatrzenia emerytalnego (art. 
10 ust. 2 ww. ustawy). W takiej 
sytuacji jednak, były policjant 
może nabyć prawo do świadczeń 
pieniężnych z ubezpieczenia 
emerytalnego i świadczeń 
rentowych na zasadach ogólnych, 
jeżeli tylko spełnia warunki 
określone w ustawach.

Mł. insp. Jacek 
Banachowicz 
Komendant Komendy 
Powiatowej Policji  
w Łowiczu

To czy policjant, który został 
skazany wyrokiem sądu, 
może wrócić do policji, jest 
uregulowane w art. 25 ustawy 
o Policji, w której jest mowa 
również o wymaganiach dla 
kandydatów, którzy chcą 
wstąpić do Policji. Głównym 
warunkiem, jaki kandydat musi 
spełnić, jest niekaralność. 
Jest jednak coś takiego 
jak zatarcie skazania, które 
następuje po kilku latach. 
Kiedy taka osoba uzyska 
wymazanie z Krajowego 
Rejestru Karnego, teoretycznie 
może ubiegać się o 
stanowisko w policji.  
W praktyce wygląda to nieco 
inaczej, ponieważ kandydat 
ubiegający się o stanowisko 
w tej instytucji musi mieć 
nieskazitelną opinię. Wiadomo, 
że jeżeli policjant pochodzi 
ze środowiska łowickiego, to 
pracy tutaj nie dostanie, ale 
jeżeli będzie się starał o pracę 
gdzieś, gdzie go nie znają  
i nie dotrą do jego negatywnej 
opinii, to zawsze ma szanse 
zostać przyjętym.

Łowicz | Sprawa wycieczki do Smoleńska, której nie było

Podejrzany zgodził się dobrowolnie poddać karze
Akt oskarżenia przeciwko 
Dariuszowi M., byłemu 
radnemu miejskiemu  
i powiatowemu, trafił  
w tym miesiącu do Sądu 
Rejonowego w Łowiczu.

Podejrzany, przed skierowa-
niem aktu oskarżenia do sądu, 
za radą swojego obrońcy, zgło-

sił wniosek o dobrowolne podda-
nie się karze. Nie oznacza to jed-
nak, że przyznał się on do winy.  
– W takim przypadku nie ma wy-
mogu, żeby podejrzany przyznał 
się do winy, ale okoliczności po-
pełnienia przestępstwa nie mogą 
budzić wątpliwości – tłumaczy 
Prokurator Rejonowy z Brzezin 
Anna Witkowska-Czapnik. – Da-
riusz M. nie kwestionował jednak 

swojej winy – dodała prokura-
tor. Dariusz M. został oskarżo-
ny z artykułu 286 p. 1 (osiąga-
nie korzyści majątkowej przez 
doprowadzenie innej osoby do 
niekorzystnego rozporządze-
nia własnym lub cudzym mie-
niem za pomocą wprowadzenia 
jej w błąd albo wyzyskania błę-
du lub niezdolności do należyte-
go pojmowania przedsiębranego 

działania), za co grozi mu kara 
pozbawienia wolności od 6 mie-
sięcy do 8 lat.

Sprawę prowadziła Prokuratu-
ra Rejonowa w Brzezinach, po-
nieważ jedną z 23 osób poszko-
dowanych w tej sprawie była 
osoba pracująca w Prokuraturze 
Rejonowej w Łowiczu. Z tego też 
powodu, do końca nie było wia-
domo, czy będzie ją rozpatry-

wał łowicki sąd. Dziś już wiemy, 
że posiedzenie w sprawie dobro-
wolnego poddania się karze od-
będzie się pod koniec stycznia 
2014 r. w Sądzie Rejonowym w 
Łowiczu. 

Przypomnijmy, że Dariusz M. 
obiecał w 2011 r. grupie 23 osób 
wyjazd na wycieczkę, m.in. do 
Smoleńska. Zainkasował około 
10 tys. złotych, wycieczka się nie 

odbyła, Dariusz M. pieniędzy nie 
oddał. Obecnie, były radny (miej-
ski w latach 1994-1998, 1998-
2002, 2002-2006, powiatowy  
w latach 2006-2009) przebywa  
w więzieniu w Łowiczu, gdzie 
odbywa karę za inne przestęp-
stwa: łapownictwo, płatną pro-
tekcję oraz za przyjmowanie ko-
rzyści majątkowych za pomoc 
w pozyskaniu mieszkań komu-
nalnych w Łowiczu i za rzeko-
me załatwienie zdania egzaminu 
na prawo jazdy w Wojewódzkim 
Ośrodku Szkolenia Kierowców 
w Skierniewicach. � kp

Sędzia podkreśliła, 
że przestępstwa 
dokonał doświadczony 
policjant, z wieloletnim 
stażem, a ponadto 
komendant 
posterunku policji.
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Aktualności
Samorząd | Rada Powiatu Łowickiego

Koalicja rządząca zadrżała, 
ale zmian na razie nie widać
Spore poruszenie wywołały 
w ostatnich dniach pogłoski, 
jakoby możliwe były 
zmiany w koalicji rządzącej 
w powiecie łowickim. 
Miałyby one polegać na 
wystąpieniu z niej 3 osób 
– Eugeniusza Furmana, 
Mieczysława Szymajdy  
i Dariusza Kosmatki. Radni 
ci przymierzać się mieli 
do utworzenia nowego 
klubu radnych. Mógłby 
on zmienić układ sił w 
samorządzie powiatu – ale 
na razie wszystko wskazuje 
na to, że to tylko plany.

Przypomnijmy, że Rada Po-
wiatu Łowickiego liczy 21 
członków. W Radzie są 2 kluby: 
Porozumienie Łowickie (klub 
koalicyjny, skupiony wokół 

PSL) oraz PiS i Sprzymierzeni. 
Pierwszy z tych klubów liczy 11 
radnych, drugi – 5. Niezrzesze-
ni są pozostali trzej radni opozy-
cyjni Zbigniew Kuczyński, Ja-
nusz Michalak i Artur Michalak. 

Ale radnych, którzy mają pod-
pisane porozumienie koalicyjne 
jest 13. Do klubu Porozumienie 
Łowickie nie należą Mieczysław 
Szymajda i Dariusz Kosmatka, 
którzy do marca ubiegłego roku 
byli w koalicji z PiS, obecnie są 
członkami Zarządu. 

Dlaczego dziś mogłoby się 
coś zmienić? Powodem, o któ-
rym najczęściej mówi się w ku-
luarach, są decyzje kadrowe in-
spirowane przede wszystkim 
przez starostę Krzysztofa Figa-
ta. Chodzi o odwołanie dyrek-
tora szpitala Andrzeja Grabow-
skiego, kontrowersyjną zmianę 
na stanowisku dyrektora szkoły 
na Blichu, niejasne okoliczno-
ści złożenia wymówienia przez 

sekretarza powiatu Magdalenę 
Pietrzak. Czarę goryczy mia-
ło przelać odwołanie z funk-
cji dyrektora Centrum Promo-
cji, Jacka Chołuja i zapowiedź 
konkursu na obsadzenie tego 
stanowiska. – To na pewno jeden 
z lepszych naszych dyrektorów. 
A już na pewno nie zrobił nic, co 
dyskredytowałoby go jako pra-
cownika i dyrektora tej instytucji 

– powiedział nam Mieczysław 
Szymajda.

Przyznaje on, że prowadzone 
były rozmowy o dalszym kształ-
cie koalicji i możliwości pozo-
stawienia Jacka Chołuja na sta-
nowisku. Nic one w stanowisku 
Zarządu, jako całości, nie zmie-
niły. Mimo to, Szymajda nie pla-
nuje na razie wystąpić z koalicji. 

Na temat ewentualnego wy-
stąpienia nie chce wypowiadać 
się też wicestarosta Dariusz Ko-
smatka, a Eugeniusz Furman de-
klaruje, że odpowie na nasze py-
tanie w późniejszym terminie 
(już po zamknięciu tego nume-
ru NŁ). 

Przewodniczący Rady Po-
wiatu Krzysztof Górski przy-
znaje jednak, że Eugeniusz Fur-
man przymierzał się do decyzji  
o opuszczeniu koalicji. Jak na 
razie nie złożył żadnego pisma 
w tej sprawie, a to oznacza, że  
w koalicji jest.�  mwk

Łowicz | Licealiści z puszkami na ulicach

Młodzież kwestuje  
na rzecz ubogich dzieci

Jeszcze dziś i jutro, w czwartek 
19 i piątek 20 grudnia, na ulicach 
i pod marketami Łowicza trwać 
będzie kwesta uczniów ze Szkol-
nego Koła Polskiego Czerwone-
go Krzyża działającego w II LO.

Licealiści chcą pozyskać pie-
niądze, które posłużą im do przy-
gotowania 102 paczek świątecz-
nych dla dzieci z rodzin mających 
problemy finansowe, które znaj-
dują się pod opieką Miejskie-
go Ośrodka Pomocy Społecznej. 
Rozdawanie paczek będzie połą-
czone z choinką, która odbędzie 
się w szkole w styczniu.

Szefowa łowickiego biura 
PCK, Jolanta Głowacka, powie-
działa nam, że pierwszego dnia 
kwestowały 4 uczennice, któ-

re były zaopatrzone w 3 puszki.  
W ciągu kilku godzin zebra-
ły one 492 zł, co jest bardzo do-
brym wynikiem. – Co roku to 
szkolne koło angażuje się w okre-
sie świątecznym w zorganizowa-
nie pomocy dla potrzebujących.  
W poprzednich latach paczki 
trafiały m.in. do podopiecznych 
Specjalnego Ośrodka Szkolno-
-Wychowawczego w Łowiczu jak 
i Młodzieżowego Ośrodka Socjo-
terapii w Kiernozi, w tym roku 
przeznaczone będą dla dzieci  
z ubogich rodzin z Łowicza. Mło-
dzież własnym sumptem przygo-
tuje dla nich też zabawę i poczę-
stunek. Takie przedsięwzięcia 
warto wspierać – uważa Jolanta 
Głowacka.�  tb

Łowicz | Dokumenty kościelne

Bp Zawitkowski oficjalnie biskupem seniorem
9 grudnia 2013 roku 
nuncjusz apostolski w 
Polsce, Celestino Migliore, 
podał do wiadomości, że 
Ojciec Święty Franciszek 
przyjął rezygnację bp. 
Józefa Zawitkowskiego  
z pełnienia posługi biskupa 
pomocniczego diecezji 
łowickiej.

Formalne uznanie biskupa 
Józefa Zawitkowskiego bisku-
pem seniorem nastąpiło zgodnie  
z kan. 411 i kan. 401 § 1 Kodek-
su Prawa Kanonicznego. W pi-
śmie z 4 grudnia Celestino Mi-
gliore w imieniu papieża złożył 
podziękowania bp. Zawitkow-
skiemu za posługę biskupią, peł-

nioną w archidiecezji warszaw-
skiej, a następnie przez ponad 
21 lat w diecezji łowickiej – „za 
cenny wkład w rozwój i życie 
duchowe obu diecezji”. 

Ordynariusz łowicki, bp An-
drzej F. Dziuba, 4 grudnia 2013 
roku ogłosił statut biskupa senio-
ra pomocniczego. Określił w nim 
jego sytuację prawną, miejsce 
zamieszkania, jego utrzymanie  
i opłaty obciążające diecezję, wy-
datki pokrywane przez seniora  
i przebieg jego pogrzebu.

Bp Józef będzie mieszkał  
w dotychczasowym miejscu, 
czyli na pierwszym piętrze  
w Wyższym Seminarium Du-
chownym w Łowiczu. Jego miesz-
kanie składa się z sześciu pokoi, 
przestrzennego korytarza z nieza-

leżnym wejściem zewnętrznym.  
W razie potrzeby, można wydzie-
lić w nim kaplicę.

Biskup senior otrzymywać bę-
dzie stałe miesięczne wynagro-
dzenie emerytalne. Wszystkie 
koszty związane z jego utrzyma-
niem, oprócz na przykład opłat za 
radio, telewizję, telefon i wyjazdy 
prywatne, pokrywa diecezja. 

Biskupi seniorzy nie są człon-
kami Konferencji Episkopatu Pol-
ski, ale są zapraszani na jej posie-
dzenia i mają tam głos doradczy. 
Wszystkie koszty związane  
z tymi wyjazdami pokrywa diece-
zja. Zakres obowiązków bp. Józe-
fa ulegnie jednak zawężeniu do-
piero, kiedy diecezja będzie miała 
nowego biskupa pomocniczego. 
� mst

Łowicz | Św. Duch i pijarzy zapraszają

Ostatnia szansa na rekolekcje
Dziś, w czwartek 19 grudnia, 

zaczynają się rekolekcje w ko-
ściele pw. Świętego Ducha. Msze 
święte z nauką odbędą się 19, 20 
i 21 grudnia o godz. 7, 8.30, 10,  
i 18. Nauki poprowadzi ojciec 
Kazimierz Wasilewski z Niepo-
kalanowa, który jest egzorcystą.

W kościele ojców pijarów re-
kolekcje – ostatnie rekolekcje 
adwentowe w mieście – zaczną 

się jutro, w piątek 20 grudnia. 
Tego dnia oraz 21 grudnia na-
uki rekolekcyjne zaplanowane 
są na mszach św. w godz. 8, 10, 
16 i 17.30, podobnie w niedzie-
lę 22 grudnia: podczas wszyst-
kich niedzielnych mszy świę-
tych, czyli o godz. 8. 9.30, 11, 
12.30 i 16.00. 

Nauki poprowadzi francisz-
kanin, o. Karol Januszewski. � tb

Diecezja łowicka | Kuria diecezjalna

Ks. Wronka wikariuszem 
generalnym

W związku z odejściem na 
emeryturę bp. Józefa Zawitkow-
skiego, o którym pisaliśmy na na-
szych łamach, w łowickiej kurii 
diecezjalnej nastąpiły niewielkie 
zmiany. Wikariuszem general-
nym (czyli pierwszym zastępcą 
biskupa ordynariusza) bp. An-
drzej Dziuba mianował ks. Wie-
sława Wronkę, pracownika kurii 
oraz proboszcza parafii Chrystu-
sa Dobrego Pasterza w Łowiczu. 

Ks. Wronka objął wydziały, 
które miał pod swoją opieką bi-
skup Józef Zawitkowski – Wy-
dział Spraw Sakramentalnych 
oraz Wydział do Spraw Zakon-
nych. Nadal pod opieką ks. Wron-
ki pozostają wydziały: Duszpa-
sterski oraz Nauki Katolickiej.  
Jak nas poinformował kanclerz 
kurii, ks. Stanisław Plichta, nie 
było zmian personalnych w po-
zostałych wydziałach.�  mwk

Czarę goryczy  
miało przelać 
odwołanie  
z funkcji dyrektora 
Centrum Promocji, 
Jacka Chołuja.

Bolimów
Kwas azotowy 
w przydrożnym 
rowie

Zastęp strażaków z jednost-
ki Ochotniczej Straży Pożarnej  
w Bolimowie został 16 grud-
nia ok. godz. 22, zadysponowa-
ny przez dyżurnego Państwowej 
Straży Pożarnej w Skierniewi-
cach, do zbadania doniesienia  
o podejrzanej substancji przy 
drodze wojewódzkiej nr 705,  
w pobliżu Kurabki.

Na miejscu strażacy stwier-
dzili, że faktycznie w przydroż-
nym rowie znajduje się ciecz, 
która wydziela opary. Miejsce, 
w którym została przez kogoś 
ona wylana zostało prowizo-
rycznie zamaskowane. Straża-
cy natychmiast je zabezpieczyli, 
m.in. zamknięto drogę, wyzna-
czono konieczne w takim przy-
padku strefy bezpieczeństwa. Po 
druhach z Bolimowa, na miej-
sce dotarły dwa zastępy z JRG  
w Skierniewicach, w tym, z po-
jazdem ratownictwa chemicz-
nego, potem dwa wozy wraz 
ze strażakami Specjalistycznej 
Grupy Ratownictwa Chemicz-
no – Ekologicznego „Łódź 4”. 
Stwierdzili oni wyciek kwasu 
azotowego – substancji wydzie-
lającej toksyczne opary, mogące 
podrażnić drogi oddechowe. 

Interwencja trwała ponad 5 
godzin, w tym czasie dokona-
no zneutralizowania rozlanego 
kwasu przy pomocy wapna oraz 
usunięto skażoną ziemię.

Wstępne oceny mówią, że nie-
znany sprawca wylał do rowu kil-
kaset litrów szkodliwego kwasu. 
Wyjaśnieniem, kim był spraw-
ca, zajmuje się Komenda Miej-
ska Policji w Skierniewicach.  
� Za www.osp.bolimów.pl – tb
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Łowicz | Trener i Sportowiec Roku Ziemi Łowickiej

Odebrali statuetki osobiście
Michał Adamczyk 
i Zbigniew Bródka 
odebrali 12 grudnia 
statuetki Sportowych 
Łowicoków, podczas gali 
zorganizowanej w kaplicy 
św. Karola Boromeusza 
przez Akademię Sportu. 

Mimo licznych obowiązków  
i napiętych terminarzy, trener 
żeńskiej sekcji piłkarskiej Pelika-
na Łowicz i zdobywca pucharu 
świata w łyżwiarstwie szybkim 
stawili się w Muzeum w Łowi-
czu osobiście, wspierani przez 
rodziny, znajomych, kibiców  
i ludzi związanych ze sportem. 

Oprócz samej ceremonii wręcze-
nia nagród, organizatorzy przy-
gotowali i wyświetlili gościom 
nagranie wywiadów, które przy-
jaciółka ŁAS, Katarzyna Sło-
ma, z Centrum Promocji Powia-
tu Łowickiego przeprowadziła  
z dwójką laureatów, a także  
z czterema podopiecznymi Mi-
chała Adamczyka oraz z klubo-
wym trenerem Zbigniewa Bród-
ki – Mieczysławem Szymajdą, 
zdobywcą statuetki dla trene-
ra roku w pierwszej edycji ple-
biscytu. Rozmowy te nie były 
tylko typowymi prezentacja-
mi poszczególnych osiągnięć i 
wyników, padały w nich pyta-
nia m.in. o życie rodzinne, pracę  
w straży (Bródka) czy kulisy tre-

ningów. Fragmenty wywiadów 
Katarzyny Słomy można oglą-
dać na naszej stronie internetowej  
– lowiczanin.info. 

Oprawę muzyczną przygoto-
wali uczniowie I LO w Łowiczu. 
Nie mogło zabraknąć m.in. nie-
śmiertelnego przeboju „We Are 
the Champions”, a wcześniej tak-
że „We Will Rock You” z tego sa-
mego albumu. 

Laureaci odbierali nagrody  
z wyraźnym wzruszeniem. Pod-
kreślali, że to dla nich bardzo 
ważne, że ich praca i trening zo-
staje doceniona niejako „na wła-
snym podwórku”. Szczere emo-
cje było widać kiedy piłkarki 
Pelikana, ubrane w klubowe ko-
szulki, po kolei dziękowały trene-

rowi za jego pracę, jak i wówczas, 
gdy w imieniu całej Powiatowej 
Straży Pożarnej, za godne repre-
zentowanie, podziękował Zbi-
gniewowi Bródce komendant Ja-
cek Szeligowski. 

Nagroda Łowickiej Akademii 
Sportu ma charakter prestiżowy, 
laureaci nie dostają za nią pie-
niędzy. Z pewnością dużą war-
tość sentymentalną będą mieć 
dla nich drewniane statuetki z po-
dobiznami ich samych, wyrzeź-
bione w stylu ludowym przez 
Agnieszkę Głuszek-Nowicką.  
W podzięce za nagrody i za zor-
ganizowanie gali, Kamil Sobol  
i jego Łowicka Akademia Spor-
tu otrzymali m.in. olimpijskie 
koszulki Zbigniewa Bródki. � tm

Łowicz | Koszykarz w Słoneczku 

Pięciolatki trenowały 
koszykówkę 
Niecodzienne zajęcia 
wychowania fizycznego 
odbyły się 6 grudnia w grupie 
pięciolatków uczęszczających 
do Przedszkola nr 4  
Słoneczko w Łowiczu.

Dzieci odwiedził i zajęcia po-
prowadził zawodnik II-ligowe-
go zespołu koszykówki Klubu 
Sportowego Księżak z Łowicza, 
Maciej Siemieńczuk. Jest on 
również trenerem koszykówki. 

Zajęcia rozpoczęły się od 
prezentacji multimedialnej, 
która miała przybliżyć pięcio-
latkom choćby podstawowe za-
sady gry w koszykówkę i sam 
klub. Zaprezentowani też zo-
stali zawodnicy ze światowej 
czołówki tej dyscypliny. Później, 
po rozgrzewce, dzieci ćwiczy-

ły z niedużymi, dostosowanymi 
do wieku piłkami do koszyków-
ki. Do pokonania miały np. tor 
przeszkód, podczas którego m.in. 
rzucały piłką do celu, turlały ją, 
biegały z piłką slalomem czy 
próbowały przejść po ławce z pił-
ką na głowie. 

W nagrodę dzieci otrzyma-
ły słodkości, gadżety klubowe 
oraz plakat i zaproszenie na naj-
bliższy mecz Księżaka. Pięcio-
latki przekazały koszykarzowi 
własnoręcznie wykonaną kar-
tę bożonarodzeniową. – Zajęcia 
przygotowane przez pana Sie-
mieńczuka były przeprowadzone 
bardzo profesjonalnie i z wielkim 
zaangażowaniem osobistym, co 
zaowocowało dużym zaintereso-
waniem koszykówką – oceniono 
w przedszkolu. � mak 

Przedszkolaki ze Słoneczka nie tylko próbowały grać w koszykówkę, 
ale również przymierzały koszykarskie stroje.

Zbigniew Bródka odbiera gratulacje od prezesa Łowickiej Akademii 
Sportu, Kamila Sobola. 

Wicestarosta Dariusz Kosmatka, członek kapituły plebiscytu, wręcza 
kwiaty Trenerowi Roku 2012 Ziemi Łowickiej – Michałowi Adamczykowi.
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Eduakcja | Dzień patrona w ZSP nr 3

Reymontowi towarzyszył Tuwim
Sporo atrakcji przygotowano 
w Zespole Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 3  
z okazji obchodzonego  
w tym roku 11 grudnia Dnia 
Patrona (dzień wcześniej 
mijała 89. rocznica 
przyznania Władysławowi 
Stanisławowi Reymontowi 
literackiej Nagrody Nobla).

Autor "Chłopów" nie był je-
dynym pisarzem, którego życie  
i twórczość przypominano – duża 
część programu była poświęcona 
Julianowi Tuwimowi, w związ-
ku z kończącym się rokiem tego 
poety.

W czasie uroczystości zostały 
ogłoszone wyniki konkursu wie-
dzy o patronie, przeprowadzone-
go wśród uczniów pierwszych 
klas. Najwięcej o Władysławie 
Reymoncie wiedziała Agnieszka 

Jaros z klasy I TŻiUG. Zaprezen-
towano też filmik prezentujący 
szkolną sondę na temat znajomo-
ści patrona przez uczniów, insce-
nizację, w której pisarz opowia-
dał o swoim życiu i inspiracjach 
swojej żonie Aurelii oraz krótką 
scenę z „Chłopów” w tradycyj-
nych strojach łowickich. 

Barwny i pełen zaskakujących 
pomysłów był konkurs na naj-
lepszą interpretację wiersza Ju-
liana Tuwima, w którym ucznio-
wie, zarówno indywidualnie jak  
i w większych zespołach, prezen-
towali inscenizacje utworów po-
ety. W składzie jury oceniające-
go inscenizacje, obok dyrektora 
i dwóch polonistek zasiadał Mar-
cel Ołubek – uczeń doskonale 
znany ze swoich popisów z yoyo.

Zwyciężyła II klasa TŻiUG  
prezentująca „Rzepkę”, przed Ja-
godą Siatkowską z II klasy ZSZ-
-K („Zosia Samosia”) i klasą III 
TKucharz („Bambo”).  �  tm

Edukacja | ZSP 3 w konkursie kulinarnym

Duży sukces  
Piotra Lesiewicza

Uczniowie szkół gastrono-
micznych z całej Polski mogli 
zmierzyć swoje umiejętności 6 
grudnia, podczas Ogólnopol-
skiego Turnieju Szkół Gastro-
nomicznych „Kuchnia Polska 
w Tradycji Świąt Bożego Na-
rodzenia”, odbywającego się  
w Warszawie. Zespół Szkół Po-
nadgimnazjalnych nr 3 w Ło-
wiczu reprezentowali Piotr Le-
siewicz i Hubert Skalski. Ten 
pierwszy wygrał nawet jedną  
z trzech konkurencji.

Zadaniem, z którym Piotr 
Lesiewicz poradził sobie najle-
piej ze wszystkich uczestników 
(jedynej konkurencji indywi-
dualnej) było rozebranie jednej 
tuszki z kurczaka na elementy 
kulinarne – podudzia ze skórą 
i piersi bez skóry. Przypomnij-
my, że to nie pierwszy ogólno-
polski sukces Piotra Lesiewi-
cza, który w poprzednim roku 
szkolnym zajął m.in. siódme 
miejsce w ogólnopolskim kon-

kursie „Kulinarny pejzaż Pol-
ski”. Dwie pozostałe konkuren-
cje, w których Piotr i Hubert 
współpracowali, polegały na 
przygotowaniu dania wigilijne-
go z użyciem jesiotra oraz da-
nia zasadniczego z udkiem per-
liczki. Reprezentacja łowickiej 
placówki przygotowała filet  
z jesiotra sous vide, dwa pie-
rogi z musem borowikowym  
i pianką z buraków oraz per-
liczkę w sosie z czarnej po-
rzeczki z jabłkowo-orzechową 
jaglaną leguminą. Trenerem 
dwójki adeptów sztuki kulinar-
nej jest dr inż. Agnieszka Wio-
stek-Reske.

W jury zasiadały osoby wpły-
wowe i znane w branży gastro-
nomicznej: szef kuchni i krytyk 
kulinarny Kurt Scheller, prezes 
Ogólnopolskiego Stowarzysze-
nia Szefów Kuchni i Cukierni Ja-
rosław Uściński, a także finali-
sta programu Top Chef, Dariusz 
Kuźniak.  � tm

Łowicz | Przedszkole nr 10

Najpierw wizyta 
Mikołaja, potem  
zabawa w teatr
„W Tuwimkowie” – taki tytuł 
nosił spektakl, który wspólnie 
z rodzicami wystawiły 
dzieci grupy II Przedszkola 
Integracyjnego nr 10  
w Łowiczu 10 grudnia.

W przedstawieniu związanym 
z Rokiem Juliana Tuwima, moż-
na było usłyszeć fragmenty utwo-
rów Juliana Tuwima: „Okulary”, 
„Dwa Michały”, „Zosia Samo-
sia”, „Rzepka”, „Ptasie radio”. 
Kilka dni wcześniej, 6 grudnia, 
do przedszkola przywędrował 
przez ogród na podwórzu tajem-

niczy gość w czerwonym płasz-
czu, z wielkim workiem, czy-
li Mikołaj. Dzieci wyglądały go 
przez okna i z ciekawością ocze-
kiwały na jego przybycie.

Wspólnie z Mikołajem, przy 
dźwiękach muzyki i wesoło się 
bawiąc, dzieci udały się w po-
dróż do jego krainy. Jechały 
pociągiem, saniami, leciały sa-
molotem, płynęły statkiem aż 
dotarły do Laponii. Po tej wy-
czerpującej podróży dzieci roz-
wiązywały zagadki. Mikołaj 
zostawił wszystkim dzieciom 
słodkie upominki.�  tb

"Murzynek Bambo" w interpretacji klasy III Technik-Kucharz. 

Tom


a
sz

 
M

at
u

si
a

k

Najlepsza zabawa jest wtedy, gdy w przedszkolu bawią się zarówno 
dzieci jak i rodzice, jak np. w przypadku przedstawienia "W Tuwimkowie"  
w Przedszkolu "Pod Świerkami".
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Łowicz 
Kiermasz 
bożonarodzeniowy

12 i 13 grudnia w Zespole 
Szkół przy ul. Grunwaldzkiej w 
Łowiczu odbył się kiermasz bo-
żonarodzeniowy. Dochód z nie-
go przeznaczony będzie na dwa 
cele: pomoc dla 3-letniego Mi-
chałka Kucharskiego oraz na 
działalność samorządu szkoły 
podstawowej oraz gimnazjum. 

Michałek urodził urodził się 
z zespołem wad genetycznych. 
Jego rodzice zbierają pieniądze 
na operację w Children’s Host-
pital Medical Center w Cincin-
nati w USA, która ma kosztować 
115 tys. euro.

Na kiermaszu można było ku-
pić ozdoby świąteczne wykona-
ne przez uczniów i pracowników 
szkoły. Było to: bombki, kartki, 
ozdoby na stół, torebki na pre-
zenty itp. � mwk

Łowicz | Przedszkole Wiosenka 

Dzieci nagrały 
piosenkę o wodzie
Przedszkolaki z Wiosenki 
z osiedla Górki w Łowiczu 
nagrały piosenkę promującą 
picie wody mineralnej. Bierze 
ona udział w konkursie  
w ramach piątej edycji 
programu edukacyjnego 
„Mamo, Tato, wolę wodę!”, 
w którym nagrody sponsoruje 
popularny producent wody  
i innych napojów. 

Przedszkole bierze udział  
w tej akcji już po raz kolejny. 
Żeby przystąpić do konkur-
su, nauczycielki z przedszkola 
przeprowadziły kilka zajęć edu-
kacyjnych promujących picie 

wody, a nie gazowanych i słod-
kich napojów. W drugim eta-
pie programu przedszkolaki, z 
udziałem nauczycielek, przygo-
towały i nagrały piosenkę pro-
mującą nawyk picia wody i po-
kazującą, że to, co zdrowe może 
być również atrakcyjne dla naj-
młodszych. – Bo my w Łowiczu 
bardzo dobrze wiemy, że pije-
my wodę, kiedy tylko chcemy... 
– śpiewały dzieci. 

Piosenki będzie można wy-
słuchać m.in. na stronie kon-
kursu www.wolewode.pl oraz 
na stronie internetowej przed-
szkola. Konkurs ma zostać roz-
strzygnięty w pierwszej poło-
wie stycznia. � mak 

Łowicz | Hufiec ZHP

Trzej harcerze zostali ratownikami
Trzech harcerzy z łowickiego 
Hufca ZHP ukończyło  
8 grudnia kurs na Brązową 
Odznakę Ratownika 
Medycznego ZHP, który 
organizowała przez dwa 
wcześniejsze weekendy 
Harcerska Grupa Ratownicza 
„Bemowo” w Warszawie. 

Są to: phm. Tomasz Stefaniak 
– drużynowy 3 Łowickiej Dru-
żyny Harcerskiej Impessa, pwd. 
Tomasz Fudała oraz dh Jakub 
Piaskowski. Zastępca komen-
danta łowickiego Hufca ZHP, 
hm. Katarzyna Kordecka, po-
wiedziała nam, że hufiec z dużą 
satysfakcją przyjął zakończony 
sukcesem egzamin. – Dobrze, że  
w naszym gronie znajdą się lu-
dzie, którzy będą posiadać wie-
dzę na temat niesienia pomo-
cy w nagłych przypadkach. Jest 
to dla nas tym bardziej ważne, 

że organizujemy biwaki, obo-
zy i sprawujemy wówczas opie-
kę czasami nad dużymi grupami 
młodzieży – mówiła. Odznaka 
jest potwierdzeniem zdobycia 

wiedzy i umiejętności niezbęd-
nych dla prawidłowego reago-
wania w sytuacjach zagrożenia 
życia i udzielenia pierwszej po-
mocy przedmedycznej.�  tb

Łowicz 
Rekolekcje dla 
młodzieńców

27-30 grudnia w Wyższym 
Seminarium Duchownym w Ło-
wiczu odbędą się rekolekcje po-
wołaniowe. Może wziąć w nich 
udział młodzież męska ze szkół 
ponadgimnazjalnych. Zgłaszać 
można się do 21 grudnia. Reko-
lekcje powołaniowe mają za za-
danie pomóc młodym ludziom 
w wybraniu właściwej dla nich, 
zgodnej z wolą Bożą drogi ży-
ciowej, takiej, na której będą czu-
li się szczęśliwi. W rekolekcjach 
powołaniowych nie chodzi o to, 
by wszyscy ich uczestnicy wstą-
pili do seminarium. Mają one po-
móc im w wyborze takiej drogi, 
która będzie zgodna z ich talen-
tami i zdolnościami. Bóg nie wy-
maga, by robić coś wbrew sobie, 
ale by odnaleźć prawdziwego sie-
bie. To ciężka praca, ale tylko po-
dejmując jej trud można zostać 
dobrym człowiekiem, ojcem lub 
księdzem. � mst

Posiadacze Brązowej Odznaki Ratownika Medycznego ZHP: pwd. 
Tomasz Fudała, dh Jakub Piaskowski, phm. Tomasz Stefaniak.
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Kiermasz rozpoczął się 12 grudnia, w czasie zebrań z rodzicami. Wtedy wybór artykułów świątecznych  
był największy. 
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Rzut okiem | Za zimno na festyn 

Salon Meblowy Siadaczka na Blichu w Łowiczu zorganizował  
w sobotę, 7 grudnia, festyn dla klientów. Pogoda była jednak fatalna.  
– Liczyliśmy na zimową scenerię, w końcu to festyn mikołajkowy, ale wiatr 
i przenikliwe zimno pokrzyżowały nam plany – nie ukrywał kierownik 
salonu, Bartłomiej Rzadkiewicz. Pomimo tego, od rana na Nowy Rynek 
wyszło dwóch Mikołajów z ulotkami, a przed salonem na klientów czekali 
z cukierkami i długopisami szczudlarze. Każdy, kto tego dnia kupił coś  
w Siadaczce, otrzymywał gratis poduszkę. ljs
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punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „nł”: Biuro ogłoszeń łowicz, ul. Pijarska 3a; Bednary, sklep p. Papiernik 24A; Bielawy, ul. parzew, sklep „Budomix” p. Frączak; Bobrowniki 27, sklep  

p. Pacler; Bolimów, ul. Rynek Kościuszki 17, sklep „Ewa”, P.Papiernik; Domaniewice, ul. Główna 26, sklep p. jakubiak; Gągolin Południowy, sklep „KOS”; Humin 1a, sklep p. Grefkowicz; Iłów: pl. Rynek Sta-

romiejski 2a; sklep p. Papierowskiego; Kiernozia, Rynek kopernika, kiosk p. Wesołowskiej; Kocierzew Płn., sklep P. Dragańskiej; Krępa 155, sklep p. Marczaka; KuraBka 17a, sklep p. Topolskiej; ŁOWICZ,  

os. Bratkowice, Kiosk Lotto; ŁyszkowicE, sklep „Duet”, ul. Gminna 6; Nieborów, Al. Leginów Polskich 18, sklep p. Figata; nowa sucha 22, sklep p. Siewiery; Ostrów 20, sklep p. Bejdy; Osmolin, ul. Rynek 

2, sklep p. Serwach; parma 57, Sklep p. gajA; Sanniki, ul. Warszawska 183, sklep p. Olkowicz; Sobota, Pl. Zawiszy Czarnego 12, Sklep p. bińczak; sokołów 19, sklep p. głowackiego; Stachlew 113a, sklep  

p. Wierzbickiej; Śleszyn, ul. Górna 5, sklep P. Mączyńskiej;  waliszew stary 19, sklep  p. pabijańczyk; Zabostów Duży 51, sklep P. Szaleniec; Zawady 67, sklep p. Sokalskiej; Złaków Borowy 139a, sklep p. Piecki.

punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „Wieści”: biuro ogłoszeń Głowno, ul. łowicka 40; Dmosin 1, Bożena krzeszewska, piekarnia:  STRYKów: Sklep z art. spożywczo-przemysłowymi, Stary rynek; 

sklep ZOSIA, ul. Targowa 25/27.

punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „nł dla żychlina, oporowa, bedlna i pacyny”: Bedlno 28, sklep mini-mag; Dobrzelin, ul. Wł. Jagiełły, sklep magda; Pacyna, ul. Towarowa 4, sklep durka 

magdalena; plecka dąbrowa, sklep monika; szewce  owsiane,  sklep mar-mon; Śleszyn, ul. Górna 5, sklep P. Mączyńskiej; Żychlin, ul. łąkowa 9a, sklep magda; ul. narutowicza 85F, sklep Magda; ul. 29 

listopada 25-26, sklep elemis.

Ogłoszenia

samochodowe

kupno
��Złomowanie Pojazdów. Chcesz 

legalnie zezłomować swój samochód? 
Zadzwoń do nas, płacimy za każdy 
pojazd, odbieramy własnym transportem 
w godz. 7:00-22:00, wydajemy 
zaświadczenia do wydziału komunikacji. 
Stacja Demontażu Pojazdów Rząśno, tel. 
kom. 602‑123‑360.

��Auto-kasacja Subiekt, Nieborów 
230, posiadająca koncesję na 
wydawanie zaświadczeń do 
Wydziału Komunikacji przyjmuje 
i płaci za pojazdy stare, rozbite, 
wyeksploatowane, www.sdpsubiekt.
pl, tel. (46) 838-55-41, tel. kom. 
507‑141‑870.

��Kupię osobowy, sprawny lub lekko 
uszkodzony, tel. kom. 513‑375‑786.

��Absolutnie aktualnie kupię auta w 
każdym stanie, tel. kom. 691‑209‑493.

��Absolutnie auta kupię, tel. kom. 
530‑900‑868.

��Absolutnie kupię każde auto całe lub 
uszkodzone. Najwyższe ceny. Wypłata 
gotówki natychmiastowa, dojazd 
do klientów, tel. kom. 888-688-405, 
601‑522‑907.

��Absolutnie, aktualnie auta kupię, tel. 
kom. 690‑694‑705.

��Auta bezwypadkowe, tel. kom. 
795‑297‑763.

��Auta kupię, gotówka, tel. kom. 
500‑167‑670.

��Auta kupię, młode roczniki, 
gotówka, tel. kom. 501‑196‑901.

��Dostawcze, tel. kom. 500‑812‑312.

��FIAT 125, do remontu, tel. kom. 
726‑540‑839.

��Kupię każde auto, tel. kom. 
690‑694‑705.

��Skup powypadkowych, starych, 
skorodowanych samochodów, tel. kom. 
512‑476‑760.

��Skup samochodów. 
Możliwość odbioru. Sprzedaż 
części. Złomowanie pojazdów. 
Zaświadczenia do WK. Nieborów, tel. 
kom. 605‑695‑882.

sprzedaż
��ALFA ROMEO 147, 2004 rok, stan 

idealny, tel. kom. 604‑147‑949.

��AUDI A3, 1.9 TDI, 2001 rok, 5-drzwiowy, 
tel. kom. 603‑313‑178.

��AUDI A3, 1.6, 2001/2002 rok, czarny, 
tel. kom. 781‑287‑152.

��AUDI A4 B6, 1.9 TDI, 2002 rok, srebrny, 
sedan, I właściciel, zadbany, tel. kom. 
606‑395‑256.

��AUDI A4, 1.6, benzyna, 1997 rok,  
I właściciel w Polsce od 6 lat, stan 
idealny, tel. kom. 604‑436‑938.

��AUDI A6, 1.9 TDI, 2000, tel. kom. 
601‑286‑499.

��BMW E46 320D, 2001 rok, granatowy, 
bogate wyposażenie, tel. kom. 
604‑706‑309.

��CHEVROLET Spark LTZ, 2011 rok, 
gwarancja, tel. kom. 501‑196‑901.

��CITROËN C4, 1.6 HDI, 2005 
rok, 3-drzwiowy, sprowadzony, nie 
rejestrowany, tel. kom. 600‑428‑743.

��DAEWOO Lanos, 1.6 16V, 1998 rok, tel. 
kom. 507‑740‑906.

��DAEWOO Lanos, 1.5, gaz, 1998 rok, 
sedan, tel. kom. 600‑970‑598.

��DAEWOO Lanos, 1.5 16V gaz, 
2000/2001 rok, wspomaganie,  
I właściciel, tel. kom. 604‑392‑876.

��DAEWOO Matiz, 2000 rok, tel. kom. 
532‑432‑567.

��DAEWOO Matiz, 2001 rok, mały 
przebieg, tel. kom. 609‑729‑321.

��DAEWOO Matiz benzyna/gaz,  
1999 rok, stan bdb., tel. 793‑390‑074.

��FIAT 126L, 1996 rok, tel. kom. 
884‑201‑056.

��FIAT 126p, 1997 rok, stan bdb, tel. 
kom. 533‑179‑319.

��FIAT Brava, 1.2, 1999 rok, tel. kom. 
723‑466‑269.

��FIAT Bravo, 2008 rok, tel. kom. 
501‑196‑901.

��FIAT Grande Punto, 1.4 gaz, 2007 
rok, klimatyzacja, 5-drzwiowy, tel. kom. 
500‑026‑841.

��FIAT Grande Punto, 1.4 benzyna/
gaz, 2008 rok, srebrny, 5-drzwiowy, 
klimatyzacja, tel. kom. 692‑639‑555.

��FIAT Panda, 1.1 gaz, 2005 rok,  
(w rozliczeniu mogę przyjąć Seicento), 
tel. kom. 604‑706‑309.

��FIAT Panda, stan idealny, tel. kom. 
606‑819‑096.

��FIAT Panda, 1.1, 2007 rok, 67.000 km, 
wspomaganie, klimatyzacja, stan bdb., 
możliwość zamiany na tańszy, tel. kom. 
600‑944‑728.

��FIAT Punto, benzyna/gaz, 1998 rok,  
tel. kom. 797‑694‑500.

��FIAT Punto II, 1.2, benzyna,  
2002/2003 rok, tel. kom. 607‑932‑980.

��FIAT Punto I, lekko uszkodzony, tel. 
kom. 727‑514‑510.

��FIAT Seicento, 1.1, 1998 rok, tel. kom. 
691‑871‑437.

��FIAT Seicento, 900, 2000 rok, 
tel. (46) 861‑00‑27.

��FIAT Seicento, 900, stan idealny, tel. 
kom. 693‑216‑951.

��FIAT Uno, 1.0, 1999 rok, srebrny,  
2.000 zł, tel. kom. 509‑220‑774.

��FIAT Uno, 1996 rok, sprzedam, tel. 
kom. 512‑795‑938.

��FORD Escort, 1998 rok, kombi,  
2.050 zł, tel. kom. 796‑467‑587.

��FORD Focus, 1.8 TDI, 2002 rok, tel. 
kom. 535‑809‑983.

��FORD Focus, 1.8, TDCI, 2004 rok, 
9.200 zł, tel. kom. 693‑542‑137.

��FORD Focus, 1.6 benzyna, 2006 rok, 
100.000 km, hatchback, 5-drzwiowy, stan 
bdb, tel. kom. 500‑026‑841.

��FORD Focus, 1.6, 2003 rok, Opel 
Vectra, 1.7D, 1996 rok, tel. kom. 
500‑158‑710.

��FORD Mondeo, 2.0 benzyna, 
2003/2004 rok, hatchback, bogate 
wyposażenie, stan bdb., tel. kom. 
733‑183‑935.

��FORD Mondeo, 2.0 D, 2004 rok, 
hatchback, nowe sprzęgło, tel. kom. 
500‑026‑841.

��FORD Mondeo, 1.8 16V, 2003 rok, 
zarejestrowany, salon, hatchback, granat, 
tel. kom. 692‑639‑555.

��HONDA Acord, 2.0 benzyna, 1995 rok, 
pilnie, tel. kom. 602‑370‑470.

��HONDA Civic, 1.4, 1998 rok, 
5-drzwiowa, tel. kom. 606‑586‑484.

��HYUNDAI Atos, 2001/2003 rok,  
4200 zł, tel. kom. 888‑822‑173.

��KIA Rio, stan idealny, tel. kom. 
606‑819‑096.

��MAZDA, 2004 rok, tel. kom. 
660‑728‑901.

��MAZDA 323F, 2.0 D, 2002 rok, 
klimatyzacja, webasto, tel. kom. 
693‑093‑681.

��MAZDA 3, 1.6 TDCI, 2006 rok, 
zadbana, tel. kom. 793‑295‑417.

��MAZDA 6, 2.0 diesel, 2004 rok, tel. 
kom. 606‑586‑484.

��MAZDA III 1.6 benzyna, 2004 rok, tel. 
kom. 782‑046‑282.

��MAZDA Premacy, 2.0TD, 2004 rok, tel. 
kom. 691‑979‑284.

��MERCEDES A140, 1998 rok, tel. kom. 
533‑676‑966.

��MERCEDES E 270, 2CDI, 2004 rok, 
bogate wyposażenie, (w rozliczeniu 
mogę przyjąć tańszy), 26.800 zł, tel. kom. 
604‑706‑309.

��MERCEDES E220, 2.2CDI, 2005 rok, 
tel. kom. 608‑420‑169.

��NISSAN Almera, 2001 rok, tel. kom. 
505‑056‑590.

��NISSAN Almera, 1.8, 2003 rok, tel. 
kom. 602‑235‑942.

��NISSAN Almera, 1.5 benzyna,  
2003 rok, 101.000 km,salon, I właściciel,  
5- drzwiowy, tel. kom. 606‑395‑256.

��NISSAN Almera, 1.5 DCI, 2004 rok, 
grafitowy metalik, bogate wyposażenie, 
możliwość zamiany na tańszy, 
tel. 513‑375‑786.

��NISSAN Primera, 1.8 benzyna, 2004 
rok, I właściciel, salon, srebrny, kombi, tel. 
kom. 692‑639‑555.

��OPEL Astra, 1.8 kombi benzyna/gaz, 
1993 rok, tel. kom. 604‑408‑091.

��OPEL Astra, 1.6 benzyna/gaz,  
1995 rok, tel. kom. 501‑931‑376.

��OPEL Astra, 1.7 DTI, 2003 rok, tel. kom. 
600‑428‑743.

��OPEL Astra G, 2001 rok, kombi, tel. 
kom. 605‑205‑821.

��OPEL Astra II, 1.7 DTI diesel, 2001 rok, 
225.000 km, pełne wyposażenie,  
8.400 zł, tel. kom. 500‑694‑746.

��OPEL Astra II, 1.4 16V, 1999 rok, 
bezwypadkowy, kupiony w polskim 
salonie, stan bdb., bordowy metalik, tel. 
kom. 665‑977‑562.

��OPEL Astra III, 1.7, CDTI, 2007 rok, 
20.500 zł, tel. kom. 609-512-559, 
663‑721‑415.

��OPEL Astra II, 2.0 DTL, 2000 rok, 
kombi, granatowy metalik, bogate 
wyposażenie (możliwa zamiana na 
tańszy), tel. kom. 513‑375‑786.

��OPEL Astra II Diesel 101 KM, 2003 rok, 
opłaty X.2014, srebrny metalik, opony 
stan bdb., cena do uzgodnienia, tel. kom. 
503‑380‑780.

��OPEL Astra, 1.4 16V DTL,  
1998 rok, bordo metalik, oryginalny lakier, 
bezwypadkowy, tel. kom. 604‑706‑309.

��OPEL Astra, 1.4, 1999 rok, sedan, 
tanio, tel. kom. 600‑970‑598.

��OPEL Astra, 1.4, 1995 rok, tanio, tel. 
kom. 664‑385‑486.

��OPEL Corsa, CDTI, 2006 rok, tel. kom. 
604‑627‑346.

��OPEL Corsa, 1.5 TD, 1997 rok, tel. 
kom. 604‑119‑571.

��OPEL Corsa benzyna, 1999 rok, tel. 
kom. 664‑870‑868.

��OPEL Corsa B, 1.2, 1997 rok, tel. kom. 
609‑502‑524.

��OPEL Corsa B, 1.4 benzyna, 1997 rok, 
wspomaganie kierownicy, klimatyzacja, 
5-drzwiowy, stan bdb., tel. kom. 
793‑390‑074.

��OPEL Corsa benzyna/gaz, 2004 rok, 
5-drzwiowy, tel. kom. 507‑055‑866.

��OPEL Corsa, 1.0, 2004 rok, 7.500 zł, 
tel. kom. 696‑144‑023.

��OPEL Corsa, 1.2, gaz, 2002 rok, 
bogate wyposażenie, tel. kom. 
605‑535‑396.

��OPEL Omega, 1997 rok, tel. kom. 
883‑313‑089.

��OPEL Vectra B combi, 1.6 16V,  
1997 rok, gaz, 3200 zł, tel. 661‑693‑287.

��OPEL Vectra B, 1.8 gaz sekwencja, 
1997 rok, kombi, tel. kom. 880‑353‑819.

��OPEL Vectra B, 2.0, DTL, 2000 rok, tel. 
kom. 603-313-527.

��OPEL Vectra, 2.0 diesel, 1997 rok, 
 kombi, tanio, stan bdb, tel. kom. 
607‑734‑062.

��OPEL Zafira, 2.0 D, 2000 rok, czarny 
metalik, zarejestrowany, tel. kom. 
692‑639‑555.

��PEUGEOT 206, 2.0 D, 2002 rok, tel. 
kom. 661‑385‑260.

��PEUGEOT 206 benzyna, 2003 rok, 
5-drzwiowy, tel. kom. 511‑238‑006.

��PEUGEOT 307, 2.0 benzyna, 2003 rok, 
złoty metalik, 5-drzwiowy, salon, tel. kom. 
500‑026‑841.

��PEUGEOT 308, 2007/2008 rok, salon 
Polska, tel. kom. 661‑025‑120.

��PEUGEOT 407, stan idealny, tel. kom. 
606‑819‑096.

��PEUGEOT Boxer, 1997 rok, tel. kom. 
535‑549‑673.

��POLONEZ Cargo gaz, 1.800 zł, tel. 
kom. 889‑007‑076.

��POLONEZ Caro, 1992 rok, tel. kom. 
693‑138‑330.

��POLONEZ Caro, 1994 rok, I właściciel, 
tel. kom. 667‑566‑963.

��RENAULT Clio III, 1.2 100 KM, 
benzyna/gaz, 2008 rok, czarny, 
5-drzwiowy, tel. kom. 500‑026‑841.

��RENAULT Laguna II, 2.2 DCI,  
2003 rok, 150 KM, bogato wyposażony, 
w rozliczeniu przyjmę tańszy, skrzynia VI, 
8.200 zł, tel. kom. 604‑706‑309.

��RENAULT Master Maxi, 2009 rok, 
pilnie, tel. kom. 602‑370‑470.

��RENAULT Megane benzyna/gaz,  
1998 rok, tel. kom. 666‑237‑534.

��RENAULT Megane II, 1.6, 2008 
rok, kombi, srebrny, salon, tel. kom. 
500‑026‑841.

��RENAULT Megane, 1.4 benzyna,  
1998 rok, wspomaganie kierownicy, stan 
bdb, 3.900 zł, tel. kom. 880‑661‑939.

��RENAULT Scenic, 1.9 DTI, 1998 rok, 
tel. kom. 691‑715‑503.

��RENAULT Scenic, 2.0 benzyna/gaz, 
1998 rok, tel. kom. 604‑454‑032.

��RENAULT Scenic, 1.6 16V, 2003 rok, 
tel. kom. 606‑586‑484.

��RENAULT Scenic, 1.9 D, 2002 rok, tel. 
kom. 790‑351‑091.

��RENAULT Scenic, 1.9 D, 2002 rok, 
7.600 zł, tel. kom. 513‑170‑811.

��RENAULT Scenic, 1.8 16V, 2003 
rok, gaz sekwencja ważna do 
2022, najbogatsza wersja, tel. kom. 
604‑392‑876.

��RENAULT Scenic, 1.9 DCI, 2002 rok, 
zadzwoń i dowiedz się więcej, tel. kom. 
608‑754‑059.

��SEAT Altea, 1.6 gaz, 2005 rok, 
niebieski metalik, pełne wyposażenie,  
I właściciel, tel. kom. 606‑395‑256.

��SEAT Cordoba, 1.6, 2002 rok, kombi, 
wspomaganie, stan bdb, tel. kom. 
605‑535‑396.

��SKODA Fabia, 1.9 TDI 115 KM, 2004 
rok, bogate wyposażenie (możliwość 
zamiany na tańszy), tel. 513‑375‑786.

��SKODA Felicia, 1.6, 1998 rok, tel. kom. 
601‑831‑673.

��SKODA Felicia, 1.3 MPI, 1999 rok, 
instalacja gazowa, tel. kom. 511‑815‑271.

��SKODA Octavia, 1.6, 2007 rok, 
czarny metalik, bogate wyposażenie, 
pierwszy właściciel, atrakcyjna cena 
(możliwość zamiany na tańszy), tel. kom. 
604‑706‑309.

��SKODA Superb, stan idealny, tel. kom. 
606‑819‑096.

��STAR 1142, 1989 rok, izoterma, 
Brzozów, gm. Iłów, tel. kom. 504‑536‑651.

��TOYOTA Avensis II, 2.0 D, 2003 rok, 
kombi, klimatronic, tel. kom. 693‑093‑681.

��TOYOTA Corolla, 1.6 16V, 1997 rok, 
123.000 km, sedan, tel. (46) 831-02-44, 
tel. kom. 604‑706‑309.

��TOYOTA RAV4, 2.0, 2003 rok, stan 
bdb, tel. kom. 696‑766‑414.

��TOYOTA Yaris, 2007 rok, tel. kom. 
501‑196‑901.

��TOYOTA Yaris, 1.0, 2001 rok, 
5-drzwiowy (w rozliczeniu mogę przyjąć 
tańszy), tel. kom. 513‑375‑786.

��Volvo Cabriolet, 2006 rok, tel. kom. 
602‑657‑161.

��VOLVO, 2000 rok, automat, tel. kom. 
726‑700‑729.

��VW Golf, 1.8 benzyna, 1997 rok, stan 
bdb., 3.800 zł, tel. kom. 604‑144‑668.

��VW LT 28, 1997 rok, 330.000 km, 
12.500 zł, tel. kom. 509‑061‑643.

��VW Multivan T5, 2003 rok,  
170 KM, bogate wyposażenie, tel. kom. 
608‑420‑169.

��VW Passat, 1.9 TDI, 2003 rok, tel. kom. 
511‑238‑006.

��VW Passat B6, 2005 rok, tel. kom. 
721‑169‑137.

��VW Passat, 1.9 TDI, 2002 rok, 
granatowy, I właściciwel, kombi, zadbany, 
tel. kom. 606‑395‑256.

��VW Passat, 1.9 TDI, 1998 rok, kombi, 
tel. kom. 603‑791‑932.

��VW Polo Classic, 1.4, benzyna,  
1998 rok, czerwony, garażowany, tel. 
kom. 696‑369‑017.

��VW Polo benzyna, 1996 rok, czerwony, 
3 drzwi, wspomaganie, tel. kom. 
500‑098‑817.

inne
��Części samochodowe, używane, 

Stacja Demontażu Pojazdów Rząśno 13, 
tel. kom. 664‑006‑089.

��Pomoc drogowa, tel. kom. 
608‑532‑321.

��Opony zimowe z Niemiec, montaż na 
miejscu, tel. kom. 730‑786‑334.

��Opony używane, tel. kom. 
602‑133‑182.

��Sprzedam części do Nexii, tel. kom. 
693‑944‑451.

��Sprzedam koła zimowe 13 cali, tel. 
kom. 602‑249‑820.
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��Opony zimowe 175/60/14; 195/65/15, 
tel. kom. 501‑930‑953.

��Opony zimowe 215/65/16C, tel. kom. 
601‑052‑050.

��Opony i felgi z Niemiec - największy 
skład w rejonie, śruby, nakrętki, dystanse, 
prostowanie i odnawianie felg, geometria 
i auto-klima, Bratoszewice ul. Łódzka 28, 
www.opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-63-
08, 505‑151‑701.

��Przyczepka samochodowa mniejsza, 
tel. kom. 607‑494‑146.

��Sprzedam nowe opony zimowe 
z alufelgami 185/65/14, tel. kom. 
693‑830‑160.

��Akumulatory zużyte, tel. kom. 
785‑405‑552.

��Felgi 13; Ford, 4 szt., 80 zl, tel. kom. 
501‑247‑715.

��Zimowe opony, 195/65R15, tel. kom. 
604-649-151, 502‑799‑263.

��Używane opony 215/70/16 zimowe 
Dunlop i letnie Toyo, skrzynia biegów do 
Punto 1.1, tel. kom. 791‑786‑755.

��Sprzedam opony zimowe 205/55/16, 
bieżnik 7 mm, tel. kom. 602‑344‑092.

��Alufelgi 14, 800 zł, tel. kom. 
507‑012‑349.

��Sprzedam opony zimowe 175/65/14, 
tel. kom. 519‑446‑955.

��Auto laweta: pomoc drogowa, Sprinter, 
tel. kom. 796‑199‑706.

��Sprzedam komplet opon „15” 
zimowych z alu-felgami, tel. kom. 
697‑366‑263.

��Koła, opony do samochodów 
ciężarowych 1100R20, 1200R22,5, tel. 
kom. 662‑664‑164.

��Sprzedam akumulator 74, 150 zł, tel. 
kom. 601‑785‑433.

motorowe

kupno
��Kupię stare motory, motorowery kupię, 

tel. kom. 603‑444‑431.

inne
��Lakierowanie motocykli zabytkowych 

i współczesnych, szparunki; Łowicz, 
Korczaka 10, tel. kom. 506‑152‑437.

��Szkiełkowanie silników i innych 
elementów aluminiowych, spawanie 
plastików; Łowicz Korczaka 10, tel. kom. 
506‑152‑437.

garaże

sprzedaż
��Garaż, Czajki, tel. kom. 606‑397‑574.

��Garaż murowany, os. Młodych, Zatorze, 
tel. kom. 791‑601‑166.

��Garaż, os. Szarych Szeregów, tel. kom. 
502-192‑285, po 18.00.

��Garaż, Bratkowice, tel. kom. 
606‑397‑574.

��Sprzedam garaż przy ul. Tuszewskiej, 
tel. kom. 603‑878‑828.

wynajem
��Garaż os. Konopnickiej, tel. kom. 

509‑704‑355.

��Garaż, os. Konopnickiej, tel. kom. 
515‑122‑403.

��Garaż os. Bratkowice, tel. kom. 
609‑111‑509.

nieruchomości

kupno
��Kupię działkę budowlaną w Głownie 

na Zabrzeźni lub w okolicy do  
1.200 mkw., tel. kom. 513‑413‑478.

��Ziemia, Popów, Zabostów, tel. kom. 
661‑385‑120.

��Przyjmę ziemię w dzierżawę, gmina 
Zduny, tel. kom. 609‑500‑884.

sprzedaż
��Sprzedam działki budowlane  

w Głownie, tel. kom. 606‑414‑222.

��Działka budowlana, 640 mkw., Łowicz, 
Górki, ul. 17-go Stycznia, tel. kom.  
500-478‑800, po 18.00.

��Dom w stanie surowym,  
190 mkw., działka 900 mkw., tel. 
kom. 601‑814‑018.

��Działka budowlana, 1.040 mkw., na 
nowym osiedlu w Chąśnie, tel. kom. 
661‑877‑892.

��Nieruchomość dom 75 mkw., działka 
427 mkw., Łowicz, Chrobrego, tel. kom. 
606-910‑158, po 18.00.

��Sprzedam dom (1/2 bliźniaka), 
Głowno, tel. kom. 882-944-780, 
887‑296‑757.

��Sprzedam 1,07 ha Placencja pod 
Łowiczem 12 zł/mkw., tel. kom. 
0660‑485‑295.

��Dwie działki rolno-budowlane,  
1300 mkw., 9300 mkw, Placencja, bardzo 
tanio, tel. kom. 606‑889‑643.

��Dom do zamieszkania, 220.000 zł. 
koło Łowicza, tel. kom. 604‑241‑144.

��Mieszkanie 58 mkw., II piętro, 
Starzyńskiego, tel. kom. 723‑482‑428.

��Sprzedam posiadłość rolną z 
zabudowaniami o powierzchni 1,80 ha 
(okolice Żychlina), tel. (24) 285-27‑76, 
po 16.00.

��Mieszkanie 51 mkw, tel. 604‑775‑340.

��Pół bliźniaka, Łowicz, tel. kom. 
604‑189‑085.

��Kawalerkę 20 mkw., Sikorskiego bl. 8, 
m. 3, Głowno, tel. kom. 511‑505‑464.

��Mieszkanie 72 mkw., Bratkowice, po 
remoncie, wysoki standard, urządzona 
kuchnia, tel. kom. 606-633‑490, po 18:00.

��M-4, 60 mkw., os. Dąbrowskiego,  
II piętro, tel. kom. 603‑767‑775.

��Okazja! Tanio sprzedam siedlisko 
- Popów gmina Głowno, tel. kom. 
605‑578‑500.

��Mieszkanie 3-pokojowe, 60 mkw., 
Kostka, tel. kom. 600-248-791, 
668‑599‑646.

��Dom Stryków, okolice, 140 mkw., do 
zamieszkania, media, osiedle, 399 tys., 
tel. kom. 519‑574‑413.

��Działki budowlane w Strzelcewie, tel. 
kom. 501‑782‑451.

��Sprzedam dom, Zagrodowa 50, tel. 
kom. 784‑240‑356.

��Cztery pokoje z dużą kuchnią,  
75,5 mkw, os. Szarych Szeregów, tel. 
kom. 502-192‑285, po 18.00.

��Parter, 37 mkw. pokój - kuchnia, po 
kapitalnym remoncie plus nowe meble, 
Sikorskiego 11, Głowno, tel. kom. 
606‑319‑335.

��Dom piętrowy w Głownie, działka 
1.500 mkw. sprzedam, tel. kom. 
607‑677‑869.

��Domek 60 mkw., działka 6.000 mkw., 
budowlano-usługowa, narożna, Łowicz, 
tel. kom. 603‑878‑783.

��Bar 60 mkw. okolice dworca PKP 
Łowicz, tel. kom. 500‑167‑556.

��Działka 48 arów w Osinach, 
zabudowana, ogrodzona oraz działka  
7 arów w Kiernozi, tel. kom. 512‑179‑465.

��Sprzedam 4 ha ziemi na dwóch 
działkach 2,5 i 1,5 ha, Dzierzgówek, tel. 
kom. 664‑493‑522.

��Dom nowy, okolice Łowicza, tel. kom. 
539‑783‑523.

��Działka, 3.336 mkw., Strzelcew, koniec 
Armii Krajowej, tel. kom. 721‑152‑385.

��Sprzedam M-4, 60 mkw., tel. kom. 
609‑688‑542.

��Starzyńskiego, 58 mkw., III piętro, tel. 
kom. 791‑509‑321.

��Mieszkanie 48 mkw., Konopnickiej, tel. 
kom. 790‑459‑556.

��Dom na działce 4.595 mkw., Glowno, 
230.000 zł, tel. kom. 602‑882‑617.

��Budynek handlowo-usługowy wraz 
z placem w Łowiczu, tanio, tel. kom. 
602‑187‑540.

��Dom 178 mkw., os. Bełchów, tel. kom. 
604‑265‑776.

��Łąka 1.40 ha, Marywil, tel. 694‑674‑811.

��M-4, 48 mkw., 4 piętro, osiedle 
Sikorskiego, Głowno, tel. kom. 
500‑494‑413.

��Sprzedam dom 30 mkw. w Głownie, 
tel. kom. 608‑732‑006.

��Grunt orny 3 ha, gmina Dmosin, tel. 
kom. 781‑291‑832.

��Mieszkanie 48,8 mkw., parter, 
wszystkie media, wspólnota 
mieszkaniowa, garaż, Łowicz ul. Kaliska, 
tel. kom. 699‑956‑300.

��Gospodarstwo rolne, 7,07 ha,  
z budynkami, tel. kom. 661-894-028, 
Bąków Górny.

��Sprzedam bezpośrednio mieszkanie 
w Łodzi, 50 mkw., 2 pokoje, II piętro, 
Piotrkowska- róg Wigury, tel. kom. 
506‑267‑923.

��Działka rolna o pow. 2,72 ha, Dębsk 
Nowy, gm. Nowa Sucha, tel. kom. 
604‑147‑949.

��Mieszkanie 40 mkw., okolice Głowna, 
tel. kom. 515‑236‑029.

��Sprzedam lub zamienię 60 mkw.,  
na mniejsze, tel. kom. 733‑879‑399.

��Działka budowlana, 1028 mkw., 
Bednary, tel. kom. 881‑087‑816.

��Sprzedam dom na wsi, tel. kom. 
510‑908‑078.

��Dom do remontu, Zduny, koło 
cmentarza, tel. kom. 731‑993‑178.

��Sprzedam działki budowlane, 
Bronisławów (gmina Głowno), tel. kom. 
606‑510‑545.

��Działka budowlana 1.500 mkw., 
Głowno, tel. kom. 792‑931‑678.

��Sprzedam dom z działką 6200 mkw., 
w rozliczeniu bloki, tel. kom. 668-526‑915, 
po 20.00.

��Dom z działką, sprzedam, tel. kom. 
691‑063‑049.

��Kawalerka 30 mkw., I piętro,  
ul. Reymonta, tel. kom. 602‑743‑012.

��Mieszkanie, Dąbrowskiego, z 
wyposażeniem, wysoki standard, tel. 
kom. 501‑620‑170.

��Mieszkanie, Zduny, tel. kom. 604-
122‑730, wieczorem.

��Zabudowania z niewielką działką, 
okolice Pacyny, tel. (24) 277‑96‑26.

��Sprzedam 48 mkw., parter, po 
remoncie, tel. kom. 668‑507‑077.

��Działka budowlana, 1.737 mkw., 
25 zł/mkw. do negocjacji, przy trasie 
Warszawa-Poznań, tel. kom. 791‑189‑495.

��Działka budowlana 1.400 mkw, 
Zielkowice, tel. kom. 512‑098‑366.

��Działka 2,5 ha w Dmosinie, tel. kom. 
515‑132‑167.

��Os. Bratkowice, 72 mkw., tel. kom. 
668‑688‑789.

��Sprzedam działkę 1.100 mkw.  
z budynkami pod Sochaczewem, tel. 
kom. 606‑490‑951.

��Mieszkanie własnościowe 57 mkw, 
ul. Broniewskiego, IV piętro, tel. kom. 
500‑065‑722.

��Sprzedam mieszkanie 2-pokojowe 
38,5 mkw., zadbane, do zamieszkania od 
zaraz, Bielawy, tel. kom. 608‑404‑296.

��Atrakcyjne działki budowlane, 707 
mkw., Pilaszków, Otolice, przy trasie 
Łęczyckiej, tel. kom. 607‑032‑462.

��Okazyjnie, tanio pół bliźniaka w 
Łowiczu (blisko stacji PKP), tel. kom.  
517-407-655, 605‑332‑560.

��Sprzedam nieruchomość dom 75mkw, 
działka 427mkw, Łowicz ul. Chrobrego, 
tel. kom. 606-910‑158, po 18:00.

��Dom do remontu 70 mkw., budynek 
gospodarczy, Głuchów, gm. Bedlno, tel. 
kom. 514‑220‑005.

��Sprzedam segment na ul. Krakowskiej, 
272 mkw., na dole lokal usługowy  
60 mkw. pod wynajem. cena do 
negocjacji, tel. kom. 694‑419‑658.

��Sprzedam ziemię 1,72 ha Świeryż oraz 
2,21 ha Bobiecko, tel. kom. 694‑517‑481.

wynajem
��Lokal 160 mkw., piętro, Przyrynek, tel. 

kom. 601‑345‑299.

��Super centrum Łowicza: lokal 
handlowy 50 mkw. wynajmę. Wszystkie 
media, tel. kom. 604‑107‑760.

��Hala przy trasie A2, tanio, tel. kom. 
607‑168‑196.

��Tanie pokoje noclegowe, Łowicz, 
Plac Przyrynek 11, tel. (46) 837-99-16, 
tel. kom. 512‑098‑358.

��Kwatery, Głowno, tel. (46) 874‑64‑68.

��Wynajmę mieszkanie, niepalącemu 
małżeństwu, Łowicz, tel. kom. 
604‑362‑195.

��Mieszkanie dwupokojowe,  
35 mkw., ul. Ciemna w Łowiczu, tel. kom. 
660‑756‑220.

��Wynajmę jedno lub dwa lokale po 20 
mkw., tel. kom. 539‑689‑941.

��Do wynajęcia lokal handlowy 160 mkw. 
(lub 50 i 110 mkw.), Łowicz, tel. kom. 
600‑235‑160.

��Wynajmę mieszkanie w centrum,  
48 mkw., tanio, tel. kom. 602‑648‑165.

��Do wynajęcia lokal 20 mkw., Łowicz, 
tel. kom. 731‑945‑554.

��Mały domek na wsi, tel. kom. 
660‑799‑869.

��Tkaczew 2 pokoje, tel. (046) 830-02-94, 
tel. kom. 516‑554‑788.

��Lokale na biura, gabinety, inną 
działalność, różne powierzchnie, centrum 
Łowicza, tanio, tel. kom. 602‑187‑540.

��Do wynajęcia M-4, 
 Bratkowice, tel. 605‑679‑749.

��Lokal sklepowy, urządzony, Sierżniki 
koło Łowicza, tel. kom. 501‑149‑093.

��PSS „Nadzieja” Głowno wynajmie 
salę o powierzchni 100 mkw. na 
spotkania i pokazy oraz pokój 
biurowy, tel. (42) 719‑10‑90.

��Pokój z kuchnią, łazienka, Głowno, tel. 
kom. 603‑641‑489.

��Do wynajęcia lokal, Głowno, centrum, 
Swoboda, tel. kom. 723‑449‑143.

��Mieszkanie 2-pokojowe, umeblowane,  
I p., Dąbrowskiego, tel. (46) 837‑33‑18.

��Mieszkanie, os Tkaczew 39 mkw.,  
I piętro, tel. kom. 664‑086‑251.

��Mieszkanie 3-pokojowe, Starzyńskiego, 
tel. kom. 663‑766‑584.

��Wynajmę mieszkanie, Warszawska, tel. 
kom. 788‑878‑891.

��Do wynajęcia mieszkanie M-3 48 mkw., 
Bratkowice, tel. kom. 510‑834‑924.

��Do wynajęcia M-3, w pełni 
wyposażone, zadbane, os. 
Starzyńskiego, tel. kom. 660‑635‑954.

��Tanio wynajmę mieszkanie 
(odstępna tylko 150 zł) 48 mkw.,  
os. Bratkowice, tel. 609‑502‑572.

��Lokale do wynajęcia pod działalność 
gospodarczą 78 mkw. lub 155 mkw., 
Głowno, Swoboda, tel. kom. 516‑180‑211.

��Lokal do wynajęcia, Łowicz, centrum, 
Zduńska, tel. kom. 501‑503‑358.

��Wynajmę mieszkanie 2-pokojowe, 
Starzyńskiego, tel. kom. 660‑304‑119.

��Nowe M-3, Łowicz, Piekarska, tel. kom. 
609‑230‑123.

��M-4, 64 mkw., Łowicz, tel. 506‑891‑289.

��Pokój, tel. kom. 535‑993‑153.

��Wynajmę mieszkanie od nowego 
roku; 39 m, centrum Kutna, opłaty  
+ 500 zł, tel. kom. 727‑606‑584.

kupno różne
��Stare radia, silniki, stare maszyny  

i urządzenia, stare meble, banknoty, inne 
starocie, stroje, skrzynie łowickie, tel. 
kom. 516‑907‑429.

��Kupię choinki z plantacji, tel. kom. 
535‑481‑408.

��Kupię butle gazowe 11 kg, tel. kom. 
606‑884‑162.

��Grzejniki żeliwne z demontażu, tel. 
kom. 600‑445‑127.

��Antyczne meble, obrazy, srebra, 
platery, odznaki, odznaczenia, szable, 
książki, pocztówki, zdjęcia, bibeloty, 
gotówka, tel. kom. 504‑017‑418.

��Złom, maszyny, konstrukcje do 
rozbiórki kupię, tel. kom. 515-236-029, 
695‑416‑747.
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sprzedaż różne
��Sprzedaż jaj wiejskich, Osiny 2, gmina 

Kiernozia, tel. kom. 697‑736‑673.

��Drewno opałowe, kominkowe i w 
workach, meble ogrodowe, budy, toalety, 
tel. kom. 501‑658‑261.

��Piaski, żwiry, pospółka, podsyp, tel. 
kom. 600‑895‑026.

��Fotel rozkładany z funkcją spania,  
50 zł, tel. kom. 883‑728‑682.

��Gruz betonowy, kruszony 30 zł/t,  
z dowozem, tel. kom. 723‑975‑482.

��Ziemia czarna, piasek, żwir, torf, tel. 
kom. 723‑975‑482.

��Sprzedaż ziemi, piasku (O2), żwiru 
(8,60 mm), kruszyw, podsyp, dowóz, tel. 
kom. 693‑565‑564.

��Zbiorniki plastikowe, 1.000-litrowe, tel. 
kom. 502‑919‑192.

��Nowe okno, 6-komorowe, białe, 
120x144 cm, 300 zł,  
tel. kom. 691-686-504

��Laptop, tel. kom. 500‑204‑559.

��Akacja kominkowa, tel. kom. 
605‑142‑474.

��Kręgi, pokrywy, przepusty, tel. kom. 
531‑467‑981.

��Huśtawki ogrodowe, akacjowe, stoły, 
ławki, altanki, piaskownice, budy dla 
psów, toalety, tel. kom. 502‑981‑959.

��Drewno opałowe i kominkowe, tel. 
kom. 798‑877‑090.

��Kamienie ze starego budynku, tel. kom. 
721‑881‑292.

��Ekogroszek Polski i Czeski, tel. kom. 
509‑920‑555.

��<*C>Eco-wegiel.pl węgiel, ekogroszek, 
miał, tel. kom. 509‑920‑555.

��Brykiet brunatny niemiecki, tel. kom. 
509‑920‑555.

��Karpie - tołpygi, sprzedaż, 
Rudniczek 26, Głowno, tel. (42) 719-
10-55, tel. kom. 508‑100‑454.

��Spawarka elektrodowa, tel. kom. 
501‑930‑953.

��Wózek widłowy, spalinowy „Rak”, 
stan bdb., 5.500 zł do uzgodnienia, 
tel. (46) 837-65-63, pn-pt 7:00‑15:00.

��Gałęziarka sadownicza, tel. kom. 
725‑277‑449.

��Tokarnia, frezarka do drewna 
(konstrukcja fabryczna), tel. kom. 
609‑884‑287.

��Wersalka i dwa fotele,  
tel. kom. 721-469-563.

��Alkohol na imprezy okolicznościowe, 
najlepsze ceny, tel. kom. 510‑578‑857.

��Choinki z plantacji w Łowiczu,  
tel. kom. 668-412-097.

��Drążkarka do produkcji drążków, 
zbiornik 600 l do hydroforu, tel. kom. 
733‑183‑035.

��Kuter do rozdrabniania mięsa i warzyw 
z kwasówki, poj. misy 10 litrów, tel. kom. 
518‑023‑590.

��Akordeon Horch, tel. kom. 791‑776‑110.

��Akordeon Horch; przyjmę w dzierżawę 
ziemię, tel. kom. 791‑776‑110.

��Alsen.pl - Notebooki, Komputery, 
Multimedia, Raty, Głowno, ul. Łowicka 28, 
tel. kom. 531‑021‑998.

��Zabawki - sprawdź na www.alsen.pl - 
Zamów: Głowno, ul. Łowicka 28.

��Serwis Komputerowy - Profesjonalna 
naprawa laptopów - Alsen.pl, Głowno,  
ul. Łowicka 28, tel. kom. 531‑021‑998.

��Sprzedaż: biurka, ławy, tel. kom. 
602‑370‑470.

��Brama garażowa uchylna, używana, tel. 
kom. 509‑704‑355.

��Pług śnieżny TUV 2.800, tel. kom. 
506‑115‑015.

��Drewno opałowe, tel. kom. 
539‑783‑523.

��Sprzedam sosnę budulec na pniu, tel. 
kom. 609‑386‑125.

��Regał pokojowy, wypoczynek, dywan, 
tel. kom. 503‑969‑394.

��Zrębka opałowa, alternatywa taniego 
ogrzewania, tel. kom. 606‑370‑008.

��Silnik elektryczny o mocy 12 kW, tel. 
kom. 695‑090‑414.

��Tanio sprzedam futra rozmiar 40 i 44, 
tel. kom. 509‑822‑437.

��Pieńki śliwy, okolice Głowna, tel. kom. 
507‑164‑215.

��Sprzedam telewizor 21” Panasonic, tel. 
kom. 606‑490‑951.

��Dywan, wykładzina, kurtka z nutrii, 
kożuch męski, tel. kom. 665‑415‑741.

��Choinki, tel. kom. 510‑992‑265.

��Komputer stacjonarny, tel. kom. 
698‑586‑402.

��Pralka Beco, nowa, automatyczna, 
tel. (46) 838‑90‑27.

��Sprzedam jajka kur zielononóżek  
i arakuana bez cholestorolu, tel. kom. 
608‑815‑516.

��Duża zabawka- miś, tel. kom. 
602‑370‑470.

��Telewizor Samsung 25 cali- tanio, tel. 
kom. 696‑353‑947.

��Telewizor, kino domowe, DVD, 100zł, 
tel. kom. 785‑240‑336.

��Sprzedam nowe meble skórzane, kolor 
biały, tel. kom. 607‑897‑057.

��Organy Vermona, wzmacniacz 
100 WAT i kolumna 60 WAT, 
tel. (46) 838‑14‑87.

��Dwie kanapy z funkcją spania, dowóz 
na terenie Łowicza gratis, tel. kom. 
693‑833‑073.

��Kuchnia węglowa Jawor, tel. kom. 
661‑477‑838.

��Sprzedam sofę 3-osobową z fotelami, 
tel. kom. 502‑263‑003.

��Sprzedam choinkę: świerk srebrzysty, 
wysokość ok. 5 m, tel. kom. 781‑243‑450.

��Lewar ręczny, kręcony 5 ton, tel. kom. 
604‑781‑866.

��Fotel bujany, ławo-stół, krzesła, 
zabawki, tanio, tel. kom. 603‑652‑998.

��Nowy piec C.O., parnik elektryczny, tel. 
kom. 693‑574‑400.

��Oddam ziemie na pryzmie po 
czyszczeniu stawu, Osiny, tel. kom. 
601‑286‑499.

��Rębak do gałęzi, tel. 500‑262‑573.

��Płytki chodnikowe, eko-jumby, tel. 
kom. 531‑467‑981.

��Krajzega, przecinarka, tel. kom. 
503‑830‑451.

��Jemioła, tel. kom. 661‑907‑680.

��Akordeon Scandalli, 120 basów,  
4 chórowy, okazja, tel. kom. 669‑877‑514.

��Skrzynki plastikowe 15 kg, tel. kom. 
500‑385‑907.

��Zbiorniki 5.000 litrów kwasoodporny, 
1.200 litrów aluminiowy, tel. kom. 
693‑341‑481.

��Sukieneczka do chrztu, tel. kom. 
693‑041‑818.

��Sprzedam tanio stół dębowy duży  
i 12 krzeseł, tel. kom. 605‑039‑160.

��Sprzedam piecyk na olej opałowy, tel. 
kom. 601‑831‑673.

��Stół rozkładany, tel. kom. 609‑552‑503.

��Betoniarka nowa, bez silnika, 1.000 zł, 
tel. kom. 603‑072‑751.

��Znaleziono dwa rowery na prywatnej 
plantacji w okolicach Zielkowic, tel. kom. 
730‑786‑348.

��Kuchnia gazowa z piekarnikiem, stan 
bdb, tel. (46) 837‑96‑77.

��Kuchnia węglowa biała Grudziądz 
lewa, tel. (46) 838‑15‑40.

��Piec nadmuchowy, tunele foliowe, 
rębak do gałęzi ciągnikowy - elektryczny, 
tel. kom. 784‑458‑659.

��Łóżko piętrowe, tel. kom. 502‑268‑433.

��Witryna- biblioteka, komoda; styl 
ludwikowski, tel. kom. 604‑931‑778.

��Telewizor Thomson 28 cali, starszy 
model, stan bdb, tel. kom. 506‑190‑230.

��Sprzedam łyżwy figurówki dziecięce 
31-32, tel. kom. 722‑266‑434.

��Sprzedam tunel foliowy, tel. kom. 
602‑870‑305.

��Bojler 150 litrów pionowy 2-letni, 
tel. (46) 874-71-85, tel. kom. 502‑659‑506.

��Stół rozkładany i 6 krzeseł z 
ciemnoniebieskim obiciem, drewniane, 
okleina orzech, fabryka Bytom, do 
renowacji, tel. kom. 660‑294‑205.

praca

dam pracę
��Przyuczę do zawodu masażysty, tel. 

kom. 509‑867‑229.

��Firma transportowa zatrudni 
kierowcę z doświadczeniem w 
transporcie międzynarodowym 
(podwójna obsada), bardzo dobre 
zarobki, tel. kom. 604‑237‑423.

��Zatrudnimy szwaczki, Łowicz, tel. kom. 
665‑431‑100.

��Zatrudnię szwaczki do szycia dzianiny, 
praca cały rok, tel. kom. 790‑698‑622.

��Ubojnia zatrudni pracowników do 
uboju żywca wieprzowego, tel. kom. 
665-091-883tel./fax (42) 719‑59‑21.

��Spawacz-ślusarz, także do przyuczenia, 
tel. kom. 782‑730‑137.

��Avon - konsultantki, wysokie 
prowizje, tel. kom. 501‑032‑348.

��Zatrudnię osobę z doświadczeniem 
do projektowania mebli kuchennych, tel. 
kom. 602‑587‑341.

��Kancelaria Podatkowa zatrudni 
specjalistę z zakresu kadr i płac, ze 
znajomością programu Symfonia oraz 
doświadczeniem w prowadzeniu ksiąg 
rachunkowych, tel. (46) 837‑45‑96.

��Zatrudnię opiekunkę do starszej pani 
w Warszawie, zmiana co 2 tygodnie, tel. 
kom. 661‑937‑406.

��Zatrudnię szwaczki na zakład lub 
chałupniczo na stębnówkę - kostiumy 
kąpielowe, tel. kom. 502‑129‑808.

��Zatrudnię barwiarza- barwienie 
wyrobów tekstylnych oraz dziewiarza 
do obsługi maszyn skarpetkowych, 
możliwość przyuczenia, tel. kom. 
507‑044‑910.

��Zatrudnię kierowcę, C+E, kraj  
+ zagranica, tel. kom. 605‑993‑107.

��Stacja Paliw Orlen w Głownie zatrudni 
na stanowisko kasowe dyspozycyjną 
osobę ze średnim wykształceniem, tel. 
kom. 695‑355‑492.

��Podnajmę powierzchnię kosmetyczce 
przy istniejącym salonie fryzjerskim, tel. 
kom. 603‑372‑058.

��Dziewiarza i mechanika na Orizio do 
nowej dziewiarni w Głownie, ul. Żwirki 
34, zatrudnię, tel. kom. 784‑508‑050.

��Pryzjmę ekspedientkę do sklepu, tel. 
kom. 515‑122‑403.

��Przyjmę do pracy młodą dziewczynę, 
tel. kom. 601‑147‑409.

��Zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych, tel. kom. 604‑237‑423.

��Zatrudnię kucharza/kucharkę, 
restauracja „Stara Łaźnia” w Łowiczu, tel. 
kom. 512‑330‑849.

��Zatrudnię kierowcę C+E z 
doświadczeniem, kraj, tel. kom. 
662‑190‑347.

��Zatrudnię malarza do prac 
wykończeniowych, tel. kom. 509‑299‑676.

��Zatrudnię kierowcę C+E, tel. kom. 
606‑781‑440.

��Zatrudnię samodzielnego mechanika 
z doświadczeniem do pracy w 
nowoczesnym zakładzie,  
cv: biuro@myjnialowicz.pl.

��Zatrudnię wulkanizatora CV ze 
zdjęciem na: biuro@myjnialowicz.pl.

��Zatrudnię pracownika myjni, CV ze 
zdjęciem na: biuro@myjnialowicz.pl.

��Zatrudnię operatora koparko-ładowarki, 
ładowarki, tel. kom. 663‑690‑050.

��Zatrudnię osobę do produkcji okien 
PCV, CV na info@liwdar.pl.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, tel. kom. 
607‑267‑206.

��Firma InPost zatrudni od 1.01.2014 
doręczycieli z własnym rowerem i 
samochodem na teren całego powiatu; 
CV: rekrutacje.cv@gmail.com.

��Zatrudnię kierowcę C+E, tel. kom. 
604‑094‑751.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, transport 
międzynarodowy, tel. kom. 603‑430‑992.

��Przychodnia zatrudni konserwatora 
na godziny, wymagane prawo jazdy, tel. 
kom. 505‑099‑355.

��Zatrudnię do układania kostki, tel. 
kom. 692‑789‑266.

��Zatrudnię kierowcę 
międzynarodowego kat. C+E z 
doświadczeniem, tel. kom. 500‑237‑778.

��Zatrudnię kierowcę kat.C, E na kraj, tel. 
kom. 601‑394‑570.

��APT Beetsma poszukuje osób do 
pracy przy obsłudze stoiska z karpiem, 
wymagana książeczka sanepidu, tel. 
kom. 508‑569‑310.

��Zatrudni kierowcę kat. C+E z 
doświadczeniem do pracy w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom. 602-779-
790, 606‑131‑122.

��Zatrudnię na stanowisko doradca 
klienta do placówki franczyzowej, cv na 
praca_lowicz@wp.pl, 606‑131‑122.

��Kierowca C+E, z doświadczeniem, tel. 
kom. 691‑621‑098.

��Zatrudnię ekspedientkę/studentkę 
w godzinach 14.00-18.00, tel. kom. 
796‑247‑987.

��Kierowca kat. C+E, z doświadczeniem, 
transport międzynarodowy, tel. kom. 
691‑200‑608.

��Zatrudnię elektryków, pomocnika 
elektryka, tel. kom. 508‑382‑347.

��Zatrudnię specjalistę instalacji 
niskoprądowych, tel. kom. 
508‑382‑347.

��Zatrudnię kierowcę kat.C+E  
w transporcie krajowym, z praktyką,  
z Łowicza lub okolic, tel. 608‑067‑847.

��Zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych, tel. kom. 608‑059‑817.

��Zatrudnię pizzermana, kelnerkę, 
kierowcę na weekendy Łowicz, tel. kom. 
660‑733‑348.

��Zatrudnię kierowcę do pizzerii, Łowicz, 
tel. kom. 660‑733‑348.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, tel. kom. 
723‑688‑857.

szukam pracy
��Opieka, zakupy, gotowanie, sprzątanie. 

Głowno, Stryków, tel. kom. 517‑401‑254.

��Szukam pracy dodatkowej, Łowicz, tel. 
kom. 784-650‑422, po 16.00.

��Pomoc kuchenna, długi staż, tel. kom. 
668‑900‑763.

��Gipsy, malowanie, tynki, glazura, 
ocieplanie,operator koparko- ładowarki, 
prawo jazdy, kat. B, tel. kom. 887‑818‑290.

��Dwie panie podejmą pracę fizyczną, 
tel. kom. 790-557-089, 884‑632‑253.

��Podejmę każdą pracę fizyczną lub jako 
kierowca-zaopatrzeniowiec od zaraz, 
pilne, tel. kom. 530-026-601, 606‑131‑122.

usługi wideo
��Studio Kroton - filmowanie, HD, zdjęcia, 

tel. (46) 837-47-48, tel. kom. 504‑057‑550.

��Cyfrowe wideofilmowanie, 
fotografowanie, Blu-ray, tel. (46) 837-
94-85, tel. kom. 608‑484‑079.

��Wideofilmowanie cyfrowe, Blu-ray, 
tanio, tel. kom. 606‑852‑557.

��Studio Wideo Kadr, HD, tel. kom. 
607‑916‑001.

��Wideofilmowanie, fotografia, tel. kom. 
600‑447‑843.

��Wideofilmowanie, a-online.pl, tel. kom. 
600‑287‑992.

��FotoVideo HDślubne,  
www.studionadachu.pl, tel. kom. 
604‑101‑516.

��Wideofilmowanie DVD, Blu-Ray, tanio, 
tel. kom. 698‑535‑780.

��Wideofilmowanie, fotografowanie, DVD, 
Blu Roy, Full HD, www.wideofilmowanie-
lowiczcba.pl, tel. (46) 837-79-81, tel. kom. 
606‑302‑466.

��www.studiokadr.cdx.pl.

remontowo-
budowlane

usługi
��Wylewki agregatem, tel. kom. 

531‑402‑222.

��Tynki, tel. kom. 503‑077‑863.

��Tynki agregatem: gipsowe, tradycyjne, 
wylewki; solidnie, tel. kom. 502‑370‑226.

��Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki; solidnie, tel. kom. 
501‑931‑961.

��Kanałowe docieplanie budynków 
granulatem styropianowym; kondygnacja: 
900 zł, tel. kom. 602‑570‑424.

��Cyklinowanie, układanie, tel. kom. 
501‑249‑461.

��Dachy, pokrycia dachowe, konstrukcje, 
obróbki, tel. kom. 609‑846‑316.

��Układanie kostki www.seba‑bruk.pl, tel. 
kom. 604‑413‑669.

��Wylewki betonowe agregatem, tel. 
kom. 600‑872‑737.

��Tynki, docieplenia, tel. kom. 
698‑669‑433.

��Docieplenia budynków, elewacje 
zewnętrzne, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, kompleksowe wykończenia 
wnętrz, faktury VAT, tel. kom. 
606‑737‑576.

��Malowanie agregatem, tel. kom. 
662‑023‑030.

��Cyklinowanie, układanie, olejowanie, 
lakierowanie parkietów, tel. kom. 
505‑072‑638.
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��Usługi remontowo-budowlane, 
krycie dachów, docieplenie budynków, 
sprzedaż pokryć dachowych, tel. kom. 
694‑470‑514.

��Stolarstwo, schody, parkieciarstwo, 
cyklinowanie, tel. kom. 607‑789‑345.

��Usługi remontowe, gipsowanie, 
malowanie, tel. kom. 602‑383‑118.

��Meble kuchenne, szafy wnękowe, 
garderoby, tel. kom. 888‑978‑225.

��Budowa domów, budynków 
gospodarczych, przeróbki, rozbiórki itp., 
tel. kom. 785‑333‑971.

��Wylewki maszynowe mixokret, tel. kom. 
517-032-915, 606‑314‑749.

��Stawianie ogrodzeń klinkierowych, tel. 
kom. 511‑337‑768.

��Kompleksowe wykończenia wnętrz, 
tynkowanie cementowo-wapienne, tel. 
kom. 531‑842‑123.

��Kierowanie budowami, ekspertyzy, 
orzeczenia, przeglądy techniczne, 
projekty indywidualne, adaptacje, 
certyfikaty energetyczne, tel. kom. 
693‑184‑322.

��Schody, parapety, kuchnie, szafy 
wnękowe, tel. kom. 793‑297‑933.

��Wykończenia wnętrz, poddaszy, 
glazura, malowanie, gipsy, tynki 
tradycyjne z piaskiem kwarcowym, tel. 
kom. 603‑164‑156.

��Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele podłogowe 
i ścienne, glazura, terakota, tel. kom. 
607‑343‑338.

��Malowanie, tapetowanie, płyty 
k/g, gładzie, sufity podwieszanie, 
adaptacja poddaszy, panele, glazura, 
terakota, tel. kom. 693‑824‑684.

��Docieplenia budynków, tel. kom. 
693‑824‑684.

��Usługi koparko-ładowarką JCB, tel. 
kom. 604‑411‑266.

��Cyklinowanie, układanie parkietu, tel. 
kom. 668‑750‑437.

��Malowanie mieszkań, układanie paneli, 
tel. kom. 668‑342‑534.

��Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
508‑286‑519.

��Malowanie, tapetowanie, gładź, płyty 
g/k, glazura, tel. kom. 608‑685‑867.

��Usługi nową koparko-ładowarką, 
solidnie, tanio, tel. kom. 790‑606‑451.

��Piotr-Bud: ocieplanie elewacji, 
glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, tel. kom. 602‑814‑481.

��Cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 600‑984‑398.

��Remonty kompleksowe, tel. kom. 
606‑428‑162.

��Usługi remontowo-budowlane, tel. 
kom. 725-043-544, 691‑228‑824.

��Wylewki betonowe, tel. kom. 
511‑440‑509.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
509‑038‑623.

��Usługi remontowo-wykończeniowe, 
docieplenia, tel. kom. 885‑459‑698.

��Malowanie, gipsy, zabudowa poddaszy, 
panele oraz docieplanie budynków, tel. 
kom. 505‑024‑964.

��Usługi remontowo-wykończeniowe od 
A do Z, adaptacja poddaszy, docieplanie 
budynków, tel. kom. 608‑228‑789.

��Malowanie, gipsowanie, płyta k/g, 
panele podłogowe, glazura, terakota, tel. 
kom. 790‑329‑790.

��Budowa domów jednorodzinnych, 
solidnie, tel. kom. 785‑402‑533.

��Glazura, terakota, tel. kom. 602‑717‑207.

��Kompleksowe wykończenia wnętrz od 
A do Z, adaptacja poddaszy, tel. kom. 
728‑163‑557.

��Piece kaflowe, kuchnie węglowe, 
kominki- usługi ZDUN, tel. kom. 
727‑590‑207.

��Układanie glazury, terakoty, gładź. 
Wolne terminy, tel. kom. 696‑344‑737.

��Malowanie, gładź, hydraulika, tel. kom. 
515‑830‑969.

��Usługi remontowe, wykończenia 
wnętrz, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, tel. kom. 880‑542‑743.

��Łazienki, poddasza, tel. kom. 
607‑343‑338.

��Wykończenia wnętrz, tel. kom. 
661‑385‑299.

��Malowanie, gładź, hydraulika, tel. kom. 
666‑281‑850.

��Przystępne ceny, solidnie, fachowo, 
docieplenia budynków, murowanie, 
tynki, klinkier, wykończenia wnętrz 
(glazura, terakota, gipsy, malowanie itp.), 
tel. (46) 837-13-91, tel. kom. 793‑035‑025.

��Ocieplenia poddaszy, płyty g/k, tel. 
kom. 609‑846‑316.

��Montaż podbitki dachowej - 19 zł/mb, 
tel. kom. 515‑236‑149.

��Wykończenia wnętrz, zabudowy k-g, 
malowanie, glazura, terakota itp., tel. kom. 
514‑723‑688.

��Dachy kompletne, nowe i stare, 
rozbudówki, wykonam solidnie i tanio, 
tel. kom. 725‑919‑624.

��Ocieplanie poddaszy, solidnie  
i tanio, tel. kom. 725‑919‑624.

��Usługi stolarskie, Łowicz ul. 
Słowackiego, tel. kom. 888‑729‑322.

��Malowanie, gipsowanie, panele, 
tanio, solidnie, tel. kom. 608-861-026, 
694‑831‑111.

��Adaptacje poddaszy, docieplanie, 
malowanie, remonty, tel. kom. 
607‑612‑176.

��Remonty, wykończenia wnętrz, szybkie 
terminy, tanio, tel. kom. 665‑657‑174.

��Glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
sufity, falowane tynki, mozaikowe, kamień 
dekoracyjny, gładź, malowanie szafy, 
pawlacze, przeróbki elektryczne, fachowe 
doradztwo, tel. kom. 605‑562‑651.

��Glazura, terakota, gipsy, panele, 
hydraulika itp., tanio, szybko, tel. kom. 
508‑313‑799.

��Glazura, terakota, gładzie, malowanie, 
panele, tel. kom. 600‑779‑659.

��Montaż ogrodzeń: betonowe, 
panelowe, siatka, bramy, wiaty, itp., tel. 
kom. 606‑303‑471.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
605‑416‑083.

��Usługi remontowo-budowlane, tel. kom. 
667‑941‑359.

��Budowa, rozbudowa domów, 
budynków gospodarczych, tel. kom. 
667‑941‑359.

��Budowa domów, budynków 
gospodarczych, garaży itp., tel. kom. 
512‑924‑857.

��Kompleksowe wykończenia wnętrz, 
docieplanie budynków, solidnie, tel. kom. 
504‑004‑323.

sprzedaż
��Producent! Siatki, słupki, bramy, 

balustrady, usługa montażu, tel. kom. 
500‑371‑161.

��Konstrukcje tunelów 7x30; rury po 
centralnym 2-4 cala; agregat 6 kW, tel. 
kom. 889‑007‑076.

��Wyprzedaż drzwi wewnętrznych, rolet, 
parapetów, okien, tel. kom. 602‑370‑470.

��Stemple budowlane, tel. kom. 
539‑783‑523.

��Betoniarka, tel. kom. 662‑190‑347.

��Piec C.O 1.5 kW, używany, tel. kom. 
793‑393‑999.

��Stemple budowlane, tel. kom. 500-700-
194, 724‑840‑509.

��Sprzedam skrzydła drzwiowe, nowe, 
pilnie, tel. kom. 602‑370‑470.

usługi 
instalacyjne

�� Instalacje elektryczne: nowe, przeróbki, 
tel. kom. 696‑081‑582.

��Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne, tel. kom. 506‑891‑289.

��Hydraulika, tel. kom. 608‑263‑951.

�� Instalacje elektryczne nowe, przeróbki, 
naprawy, pomiary, tel. kom. 502‑140‑721.

��Problem z NC+, POLSAT, Cyfrową TV 
naziemną? GWARANCJA DZIAŁANIA!, 
tel. kom. 728‑188‑127.

��KMINSTAL 20zł/punkt elektryczny 
ZAPRASZAM!, tel. kom. 608‑145‑585.

��Usługi elektryczne, tel. kom. 
509‑838‑364.

��Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601‑306‑566.

��Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
784‑006‑861.

��Rolety dzień-noc, rzymskie, do 
okien dachowych, żaluzje drewniane 
i aluminiowe, plisy, vertikale, 
moskitiery do okien i drzwi. Vesal,  
ul. Ikara 10, tel. (46) 837‑44‑25.

��Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
886‑756‑497.

��Usługi hydrauliczne wod., kan., c.o., 
gaz, tel. kom. 509‑928‑302.

��Kompleksowe usługi hydrauliczne, tel. 
kom. 601‑818‑310.

�� Instalacje elektryczne, pomiary, 
dokumentacja, tanio, tel. kom. 
723‑121‑325.

��Przeglądy, regulacje i naprawy kotłów 
gazowych, olejowych i na ekogroszek, tel. 
kom. 508-454‑366, Łowicz.

��Elektryk, tel. kom. 607‑316‑725.

usługi inne
��Meble pod wymiar: kuchenne, biurowe, 

szafy z drzwiami przesuwnymi, solidnie, 
raty, tel. kom. 501‑707‑657.

��Zespół, wokalistka, najtaniej, tel. 
kom. 503‑746‑892.

��Usługi szewskie: wymiana obcasów, 
wklejanie i wszywanie suwaków, 
rozciąganie obuwia, fleki, zelówki, 
inne. Łowicz, osiedle Bratkowice 3B 
(piwnica), tel. kom. 512‑024‑112.

��Pranie samochodów, dywanów, tel. 
kom. 728‑508‑073.

��Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi do 27 m, tel. kom. 
668‑591‑725.

��Zespół muzyczny, wesela, www.diwers.
pl, tel. kom. 661‑323‑807.

��Masz problem z komputerem: 
zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio, tel. 
kom. 504‑070‑837.

��Pranie, odkurzanie: chodniki, dywany, 
tel. kom. 501‑930‑953.

��Dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. kom. 
693‑776‑474.

��Zespół muzyczny, wesela itd., tel. kom. 
609‑037‑343.

��Koparka gąsiennicowa, kopanie 
stawów, koparko-ładowarka (z młotami), 
wszelkie prace ziemne, rozbiórkowe, 
usługi wywrotką, tel. kom. 693‑565‑564.

��Malowanie obór, dezynsekcja 
(muchy, wołek zbożowy), deratyzacja, 
dezynfekcja  , tel. (44) 725-02-95, tel. 
kom. 504‑171‑191.

��Zespół muzyczny, wesela, bale, 
studniówki, tel. kom. 514‑895‑308.

��Zespół muzyczny, profesjonalnie, 
solidnie, tel. kom. 606‑908‑346.

��Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka zakrzaczeń i samosiewów, tel. 
kom. 667‑732‑751.

��Usługi geodezyjne, tel. kom. 
665‑427‑836.

��Wycinka drzew, tel. kom. 696-008-528, 
781‑597‑339.

��Zespół muzyczny, tel. kom. 
693‑543‑604.

��Zespół muzyczny, tel. kom. 694-198-
847, 509‑267‑262.

��Zespół muzyczny z wokalistką, tel. 
kom. 606‑677‑371.

��UTiP: usługi transportowe i 
przeprowadzki; www.utip.pl, tel. kom. 
501‑606‑982.

��Ścieki - wywóz, Głowno i okolice, 
tel. kom. 500‑190‑988.

��Transport bus, winda, 9 Epal, tel. kom. 
502‑026‑691.

��Usługi nową koparko-ładowarką, 
solidnie, tanio, tel. kom. 787‑584‑004.

��DJ, Wodzirej poprowadzi 
niezapomniane: wesela, poprawiny, 
18-nastki, imprezy firmowe i 
okolicznościowe, tel. kom. 503‑399‑196.

��Przewóz mebli, towarów, tel. kom. 
664‑013‑145.

��Usługi koparko-ładowarką Cat, 
tel. (46) 837-99-16, tel. kom. 512‑098‑358.

��Przeprowadzki, tel. kom. 500‑812‑312.

��Odnawianie wanien, tel. kom. 
600‑979‑826.

��Pranie dywanów, tapicerek meblowych, 
samochodowych, mycie gresów, 
sprzątanie mieszkań, biur, tel. kom. 
667‑255‑459.

��Pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, 
tel. kom. 501‑431‑978.

�� INTERNET nie DZIAŁA? zadzwoń 
(zgłoszenie 19.00-22.00) 
tel./fax (42) 719‑90‑56.

��Usługi księgowe, tel. kom. 
508‑191‑628.

��Pranie dywanów, tapicerek, mebli, 
sprzątanie mieszkań i biur, tel. kom. 
604‑942‑540.

��Rolety, verticale - wymiana 
materiałów na nowe. Vesal, 
tel. (46) 837‑44‑25.

��Wycinka drzew, czyszczenie, tel. kom. 
505‑700‑777.
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��Usługi transportowe  
	 ciągnikami siodłowymi  
	 + naczepy wywrotki, firanki,  
	 platformy, tel. 604‑634‑249.

��Dekoracje ślubne i okolicznościowe, 
tel. kom. 507‑937‑148.

��Catering, kucharka imprezy 
okolicznościowe, tel. kom. 669‑568‑182.

��Wodzirej, animator. Choinki szkolne, 
bale karnawałowe: www.Wodzirej-Arek.pl, 
tel. kom. 605‑911‑766.

��Ale szybka gotówka - nawet  
7.000 zł! Proste zasady, bez zbędnych 
formalności. Provident, tel. 600-400-295, 
(opłata wg taryfy operatora).

��Śluby, imprezy okolicznościowe, 
czarny Chrysler 300 C, 2007 r., tel. kom. 
694‑484‑902.

��Śluby Hummer, tel. kom. 882‑423‑374.

��Usługi podnośnikiem koszowym, tel. 
kom. 605‑382‑897.

��Naprawa sprzętu rolniczego oraz 
silników wysokoprężnych, tel. kom. 
794‑762‑644.

��Naprawa sprzętu AGD, tel. kom. 
510‑158‑880.

��Usługi rębakiem, rozdrabnianie gałęzi, 
przycinka drzew, tel. kom. 606‑370‑008.

��Toczenie, ślusarstwo, spawanie, 
naprawy, tel. kom. 698‑052‑917.

��Tartak przewoźny elektryczny  
i spalinowy, tel. kom. 512‑907‑059.

��Uprzejmie informujemy, iż w 
najbliższym czasie zostanie otwarty Dom 
Spokojnej Starości w okolicach Łowicza. 
Zainteresowanych prosimy o kontakt 
telefoniczny, tel. kom. 798‑148‑874.

��Zespół Rezonans: wesela, bale, 
imprezy integracyjne, itp., rezonans.
lowicz.pl, tel. kom. 606-667-605, 
669‑046‑711.

��Ścinanie drzew, tel. kom. 792‑027‑388.

��Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609‑135‑411.

��Usługi transportowe Renault Master 
Max 5 europalet, 2002 rok, tel. kom. 
696‑020‑764.

��Pomoc komputerowa, tel. 533‑036‑069.

��Prywatny pensjonat w Ładach 
k.Iłowa zaprasza seniorów na pobyt 
świąteczno-noworoczny oraz turnusy 
rehabilitacyjne www.pod-wierzbami.
pl, tel. (24) 277‑40‑71.

��Naprawa telewizorów Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. kom. 
728‑227‑030.

��Biuro rachunkowe, Łowicz, ul. 
Stanisławskiego 24, tel. kom. 
604‑621‑125.

��Kredyty na oświadczenie o dochodzie 
(bez zaświadczeń) do kwoty 12.000zł; 
kredyty wyłącznie bankowe!, tel. kom. 
506-707‑201, Zapraszam.

��Święty Mikołaj odwiedzi dzieci-wizyty, 
tel. kom. 517‑546‑358.

��Akordeonista, tel. kom. 503‑112‑384.

��Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601‑630‑882.

��Usługi Św. Mikołaja, zrób dziecku 
niespodziankę i zamów Św. Mikołaja do 
domu!, tel. kom. 697‑785‑573.

matrymonialne
��Poznam Panią na stałe, sms, tel. kom. 

606‑735‑889.

��Poznam Panią do 55 lat, sms, tel. kom. 
696‑657‑217.

��Pani 50-letnia pozna odpowiedniego 
Pana, tel. kom. 692‑177‑238.

��Emerytka 64 lata- wdowa z Łowicza 
pozna pana w odpowiednim wieku, tel. 
kom. 664‑724‑785.

��Kawaler 46, szatyn szuka do stałego 
związku Pani do 43 lat, tel. kom. 
888‑978‑154.

nauka
��Język angielski, tel. kom. 603‑704‑267.

��Matematyka, tel. kom. 601‑303‑279.

��Język niemiecki, tel. kom. 693‑705‑617.

��Matematyka, tel. kom. 792‑245‑010.

��Polski - przygotowanie do matury, 
korepetycje, prezentacje maturalne. 
Fachowo, 603‑246‑033.

��Język angielski, nauczyciel, 
egzaminator maturalny, tel. kom. 
662‑611‑189.

��Język niemiecki -korepetycje, tel. kom. 
668‑963‑922.

��Nauczyciel matematyki udzieli 
korepetycji, tel. kom. 507‑203‑909.

��Angielski korepetycje, egzamin 
gimnazjalny, matura, tel. kom. 
793‑567‑040.

��Mgr matematyki, każdy poziom, 
niedrogo, tel. (46) 837‑53‑15.

��Angielski profesjonalnie, 
tel. (46) 837‑53‑15.

��Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, 20 lat skutecznego 
nauczania, tel. kom. 607‑440‑582.

��Matematyka, tel. (46) 837‑85‑96.

��Prezentacje maturalne, tel. kom. 
691‑235‑091.

��Angielski korepetycje, tel. 796‑126‑215.

��Angielski profesjonalnie, tel. kom. 
515‑459‑141.

��Kanadyjczyk polskiego pochodzenia: 
nauka języka angielskiego i francuskiego, 
wszystkie poziomy. Tłumaczenia, tel. 
kom. 604-621-125, 784‑898‑250.

��Korepetycje z języka francuskiego, tel. 
kom. 604-621-125, 784‑898‑250.

��Przygotowania do matury z języka 
angielskiego, tel. kom. 604-621-125, 
784‑898‑250.

��Angielski, chemia, matematyka, tel. 
kom. 663‑077‑030.

��Matematyka, wszystkie poziomy, tel. 
kom. 782‑226‑360.

��Język polski: prezentacje maturalne, 
prace zaliczeniowe, tel. kom. 
532‑517‑750.

��Język angielski: szkoła podstawowa, 
gimnazjum, liceum, FCE, tel. kom. 
725‑555‑345.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Zboże, tel. kom. 603‑945‑983.

��Kupię duże ilości zbóż paszowych, 
możliwość transportu, tel. kom. 
692‑292‑969.

��Kupię duże ilości zbóż paszowych, 
własny transport, gotówka, tel. kom. 
798‑169‑557.

��Skup żyta, wymiana na 
otręby, sprzedaż otrąb, tel. kom. 
501‑713‑862.

��Kupię żyto, sprzedam otręby, tel. kom. 
697‑536‑596.

��Kupię zboże paszowe,  
tel. (46) 838-98-06, tel. kom. 605‑370‑062.

��Kupię orzechy włoskie i laskowe, tel. 
kom. 608‑613‑658.

��Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
608‑746‑876.

��Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
693‑253‑063.

��Kupię zboża paszowe i konsumpcyjne, 
kukurydzę, łubin, rzepak ilości min. 24 
t; zapewniam transport, płatne w dniu 
odbioru, tel. kom. 504‑082‑106.

��Kupię zboże paszowe, transport, 
gotówka, tel. kom. 668‑478‑617.

��Owies, żyto oraz inne zboża, tel. kom. 
669‑886‑188.

��Kupię siano dobrej jakości, tel. kom. 
663‑667‑462.

��Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
693‑157‑117.

hodowlane
��Skup bydła rzeźnego, 

hodowlanego, maciory, knury, cielęta, 
konie, tel. (46) 838-88-62, tel. kom. 
502-460-724, 500‑258‑237.

��Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603‑711‑760.

��Bydło wybrakowane - skup. 
Najwyższe ceny, tel. kom. 
726‑879‑139.

��Kupię cielęta mięsne: gotówka, 
odbieram z gospodarstwa, tel. kom. 
606‑901‑931.

��Skup bydła, koni, tel. kom. 
604‑267‑833.

��Kupię cielaki 100-300 kg, tel. kom. 
667‑257‑268.

��Kupię byczki 80-200 kg, tel. kom. 
606‑505‑072.

��Skup bydła: krowy 5,30 +VAT, jałówki 
7,00 +VAT, byki 7,30 +VAT, tel. kom. 
792‑772‑466.

��Skup bydła innego, 24h, tel. kom. 
792‑772‑466.

maszyny
��Przyczepa wywrotka, może być do 

remontu, tel. kom. 605‑350‑355.

��Wszystkie ciągniki, przyczepy , tel. kom. 
725‑562‑998.

��Kupię kombajn Anna w bardzo dobrym 
stanie, tel. (24) 260‑77‑82.

��Przyczepa 6t. D55, trójstronny wywrot, 
do remontu, tel. kom. 889‑722‑699.

��Kupię każdego Bizona, tel. kom. 
602‑522‑478.

��Kupię C-330, tel. kom. 514‑734‑737.

��Kupię maszyny rolnicze - kombajn, 
ciągnik, przyczepę, pług, inne - stan 
obojętny, gotówka od ręki, tel. kom. 
604‑282‑454.

��Kupię prasę kostkującą: Sipma, 
Welger, Claas, John Deere, Famarol; 
kombajn: Anna, Bolko, Karlik; kopaczkę; 
sadzarkę; ciągnik Władimirec T-25; 
prasę rolującą: Claas Rolland 44,46,62, 
66, Arobale, Welger; pług 3-skibowy 
obrotowy, tel. kom. 518‑857‑308.

��Kupie przyczepę samozbierającą małą 
w dobrym stanie, tel. kom. 697‑574‑828.

��Kupię C-328, C-330, C-360, C-4011 
C-380, MTZ, T-25 Władimirec bez 
dokumentów, do remontu, stan obojętny, 
tel. kom. 502‑939‑200.

��Glebogryzarka ciągnikowa, tel. kom. 
662‑664‑164.

��Kupie prasę Sipmę, Famarol lub Claas, 
tel. kom. 880‑426‑156.

��Kupię kombajn Anna, Bolko lub 
kopaczkę, tel. kom. 880‑199‑003.

inne
��Obornik, tel. kom. 785‑426‑430.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��Pszenżyto, tel. kom. 604‑973‑885.

��Sadzonki truskawek Honeoye 
jednoroczna plantacja, tel. kom. 
600‑437‑847.

��Pszenżyto, pszenica, tel. kom. 
504‑501‑038.

��Sadzeniaki ziemniaka, zboża jare 
oferuje Firma Nasienna Granum 
Sp.j. Łowicz, ul. Katarzynów 46, 
tel. (46) 837‑23‑05.

��Kukurydza sucha, tel. kom. 
787‑606‑080.

��Kukurydza po suszarni podłogowej, 
tel. (46) 839-18-35, tel. kom. 507‑140‑275.

��Pszenżyto; pszenica oraz słoma ze 
stodoły w dużych balotach, tel. kom. 
697‑190‑997.

��Siano, słoma w kostkach z dowozem, 
tel. kom. 505‑928‑735.

��Sprzedam kiszonkę z kukurydzy, tel. 
kom. 697‑859‑590.

��Kiszonka z kukurydzy, Śleszyn, tel. 
kom. 605‑834‑138.

��Żyto, tel. kom. 605‑466‑220.

��Jęczmień i pszenżyto, tel. kom. 
793‑718‑288.

��Sprzedam ziemniaki odpadowe, tel. 
kom. 606‑383‑995.

��Sprzedam ziemniaki jadalne, tel. kom. 
606‑383‑995.

��Jęczmień, tel. (46) 838‑04‑85.

��Kukurydza, żyto, pszenica, 
sianokiszonka, słoma, tel. kom. 
506‑115‑015.

��Pszenica, tel. kom. 662‑585‑814.

��Cebula, tel. kom. 880‑447‑157.

��Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
691‑235‑046.

��Kukurydza, tel. kom. 508‑341‑931.

��Słoma bele, tel. (46) 837‑14‑61.
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��Pszenica 20 ton, żyto 4 tony, tel. kom. 
693‑830‑160.

��Jęczmień, pszenżyto, owies, 
mieszanka, Dmosin, tel. kom. 
500‑190‑988.

��Sprzedam siano, tel. kom. 692‑101‑976.

��Sprzedam siano, duże bele, tel. kom. 
605‑053‑010.

��Mieszanka zbożowa 5 ton, tel. kom. 
511‑740‑971.

��Siano, bele 120x130, tel. kom. 
695‑469‑411.

��Pszenżyto 12 t, tel. kom. 695‑469‑411.

��Ziemniaki jadalne i jęczmień, tel. kom. 
603‑754‑598.

��Jęczmień z pszenicą, 
tel. (46) 874‑72‑14.

��Siano i słoma, duże bele, tel. kom. 
606‑213‑415.

��Słoma bele 130, 150 zł. tona, 
możliwy transport, Chruślin, tel. kom. 
695‑248‑808.

��Żyto, tel. kom. 512‑544‑156.

��Sprzedam słomę i siano w kostkach, 
tel. kom. 508‑586‑263.

��Buraczek odpadowy 1 tona, 30gr/kg, 
tel. kom. 783-123‑341, po 19.00.

��Marchew, tel. kom. 728‑733‑207.

��Pszenica, jęczmień, żyto z pszenżytem 
50%, tel. kom. 783‑637‑875.

��Siano okrągłe, tel. kom. 697‑755‑170.

��Kukurydza, wysłodki granulowane 
Toffi, tel. kom. 696‑425‑214.

��Bób, tel. kom. 513‑748‑842.

��Sprzedam ziemniaki, tel. kom. 
661‑477‑838.

��Sprzedam dużą ilość żyta i pszenżyta, 
tel. kom. 692‑191‑819.

��Sprzedam kukurydzę - sucha, tel. 
kom. 668‑118‑535.

��Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
502‑280‑317.

��Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
512‑280‑159.

��Siano, słoma w kostkach ze stodoły, 
tel. kom. 510‑516‑101.

��Słoma w balotach ze stodoły, tel. kom. 
693‑341‑481.

��Sianokiszonka, 40 szt., tel. kom. 
507‑429‑601.

��Sprzedam siano w kostce ze stodoły, 
tel. kom. 515‑608‑557.

��Bób, tel. kom. 795‑758‑880.

��Promocja słoma, siano, tel. kom.  
508-153-886, 691‑411‑355.

��Otręby słodu jęczmiennego 
workowane, dowóz, tel. kom. 
669‑886‑188.

��Pszenżyto, mieszanka, tel. kom. 
538‑455‑989.

��Słoma, tel. kom. 606‑294‑284.

��Sprzedam cebulę, ziemniaki, buraczek, 
seler, tel. kom. 661‑914‑343.

��Kiszonka z kukurydzy, tel. kom. 
693‑698‑352.

��Żyto z pszenżytem, tel. kom. 
602‑387‑024.

��Sprzedam owies, tel. kom. 
509‑339‑124.

��Mieszanka zbożowa bez owsa, tel. 
kom. 607‑889‑775.

��Pszenżyto, tel. (46) 874-71-85, tel. kom. 
502‑659‑506.

��Sprzedam słomę w kostkach, siano  
w kostkach, kwotę mleczną OSM Łowicz, 
kamienie budowlane, buraki pastewne, 
tel. kom. 606-461-989, 662‑611‑486.

hodowlane
��Jałówka wysokocielna, duża, tel. kom. 

787‑523‑191.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. (42) 719‑48‑38.

��Sprzedam 18 szt. prosiąt, tel. kom. 
665‑816‑058.

��Sprzedam młodego knurka, tel. kom. 
727‑471‑966.

��Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
515‑121‑410.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu 
z decyzją, termin 21 stycznia 2014, 
tel. (46) 839-68-03,  
tel. kom. 668‑534‑191.

��Jałówka, termin wycielenia 20 stycznia 
2014, tel. kom. 665-549-277, 787‑506‑681.

��Sprzedam 2 tuczniki, tel. kom. 
726‑768‑368.

��Jałówka na wycieleniu, Przemysłów, 
tel. (46) 838‑15‑04.

��Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
663‑690‑060.

��Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
697‑049‑235.

��Sprzedam jałówkę pod zacielenie, tel. 
kom. 600‑575‑945.

��Dwie jałówki cielne i dwie mięsne, 
tel. (46) 838-61-83, tel. kom. 660‑083‑543.

��Sprzedam młode gęsi rosołowe  
+ indyki, tel. kom. 784‑096‑656.

��Byk krzyżówka z mięsnym około 
700 kg, okolice Bolimowa, tel. kom. 
502‑368‑961.

��Jałówka cielna, tel. kom. 787‑167‑144.

��Sprzedam jałówki cielne, tel. kom. 
517‑370‑848.

��Jałówka wysokocielna, obora pod 
oceną, tel. kom. 660‑712‑670.

��Sprzedam krowę, wycielenie styczeń, 
tel. kom. 783‑039‑233.

��Sprzedam dwie jałówki cielne, tel. kom. 
880‑154‑022.

��Krowa na wycieleniu, Mysłaków 38, 
tel. (46) 838‑50‑34.

��Jałówka na wycieleniu, tel.  
(46) 838-27‑31, wieczorem.

��Jałówka cielna, tel. kom. 607‑494‑146.

��Jałówka wysokocielna, początek 
lutego, tel. kom. 662‑657‑205.

��Krowa cielna trzecim cielakiem, tel. 
kom. 660‑750‑259.

��Krowa wysokocielna, tel. (46) 838‑13‑19.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 691‑034‑607.

��Sprzedam maciorę prośną  
i jałówkę cielną, Urzecze 73, tel. kom. 
664‑098‑433.

��Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
721‑116‑508.

��Sprzedam jałówki hodowlane HF  
2 sztuki z papierami, wycielenie początek 
stycznia 2014, tel. kom. 516‑415‑834.

��Sprzedam jałówki pod zacielenie, tel. 
kom. 606‑383‑861.

��Sprzedam prosięta wietnamskie, tel. 
kom. 784‑882‑411.

��Skup bydła: krowy 5,30 +VAT, jałówki 
7,00 +VAT, byki 7,30 +VAT, tel. kom. 
792‑772‑466.

��Skup bydła innego, 24h, tel. kom. 
792‑772‑466.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 602‑585‑750.

��Prosiaki, tel. kom. 604‑802‑045.

��Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
662‑352‑777.

��Jałówka do zacielenia, tel. kom. 
692‑606‑209.

��Jałówka na wycieleniu, termin 
wycielenie styczeń 2014, tel. kom. 
608‑056‑920.

��Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
693‑116‑346.

��Sprzedam jałówkę, wycielenie koniec 
marca oraz byczki do dalszego chowu, 
tel. kom. 501‑591‑261.

��Cielaki, tel. kom. 783‑770‑721.

��Jałówki wysokocielne, tel. kom. 
607‑890‑158.

��Młoda wysokocielna krowa, 
styczeń; kwota mleczna 15.000 l, 
tel. (46) 838‑77‑84.

��Jałówka hodowlana, wycielenie: 
15.01.2014, tel. kom. 795‑583‑677.

��Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
697‑298‑966.

��Sprzedam gęsi, tel. kom. 501‑399‑487.

��Jałówka 6 miesięcy cielna, tel. kom. 
663‑319‑284.

��Jałówka i krowa cielne, tel. kom. 
782‑787‑279.

��Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
785‑611‑559.

��Prosiaki 9 sztuk, tel. kom. 665‑239‑418.

��Sprzedam prosięta, tel. kom. 
608‑650‑979.

��Sprzedam 3 jałówki hodowlane HF, na 
wycieleniu, tel. kom. 696‑130‑651.

��Sprzedam byczka 65 kg, ładny, tel. 
kom. 662‑066‑663.

maszyny
��Wycinaki do kiszonek podwójny nóż, 

Fella, Schtraotman, Kuchn, duży wybór, 
tel. kom. 509‑282‑300.

��Przystawka do kukurydzy, tel. kom. 
604‑634‑249.

��Mocne chwytaki do bel na 1 siłownik, 
krokodyle, łyżko-krokodyle, łyżki, ramki 
do paleciaka, tel. kom. 608‑591‑942.

��Dolny zaczep do Zetora Proxima 
Fortera, tel. kom. 608‑591‑942.

��Sprzedam Ursus C-360, 1980 rok, 
zarejestrowany, po remoncie silnika, duża 
kabina, tel. kom. 784‑019‑040.

��Ursus C-330, 1974 rok, tel. kom. 
662‑636‑869.

��Sprzedam kombajn John Deere 
1188, heder 4,8 m, stół do rzepaku, 
przystawka do kukurydzy. Tanio!, tel. 
kom. 604‑264‑223.

��Siewnik poznaniak, talerzówka, tel. 
kom. 509‑853‑384.

��Kombajn zbożowy Bizon Z-056, 
1990 rok, 1900 Mth, stan bdb., tel. kom. 
726‑151‑995.

��Kombajn zbożowy Bizon Z-56,  
1981 rok z sieczkarnią, szerokie 
ogumienie, sprawny, tel. 600‑623‑430.

��Opryskiwacz polowy Pilmet 2001 rok, 
ciągany 1700l. skrętny dyszel, lance  
18 m., tel. kom. 600‑623‑430.

��Sprzedam agregat uprawowy 2 m i 
brony ciągnikowe, tel. kom. 509‑853‑384.

��Zetor 5211, kultywator, pług 3, Bąk, 
tel. (46) 838‑40‑77.

��Przyczepa 6 i 9 t.; Ursus  
C-360; kombajn Bizon 56;  
przyczepa cysterna 3 200 l.,  
cyklop, tel. kom. 512‑179‑465.

��Prasa kostkująca, przyczepa 
samozbierająca do sianokiszonek, 
rozrzutnik 2-osiowy z nadstawkami, tel. 
kom. 605‑834‑138.

��Sprzedam siewnik poznaniak 2,70, 
1998 rok, 6.500 zł, tel. kom. 663‑862‑667.

��Sprzedam pług Stanrol 4x40, tel. kom. 
625‑359‑588.

��Prasa Class Roland 46, opryskiwacz 
400 litrów z atestem, rozsiewacz CRW-3, 
tel. kom. 695‑727‑625.

��Class Roland 44, śrutownik walcowy, 
tel. kom. 661‑856‑932.

��C-328 przerobiony na C-330, cena 
przystępna, tel. kom. 603‑294‑203.

��Zetor 7211, 1984 rok, tel. 669‑621‑470.

��Zgrabiarka John Deere, szerokość 
3m., stan idealny, tel. kom. 501-007-298 
669‑941‑746.

��Sprzedam Władimirca T-25 z turem, tel. 
kom. 665‑045‑816.

��Sprzedam kabinę C-360, Tur 
3-sekcyjny, tel. kom. 690‑899‑100.

��Sprzedam pług 3-skibowy zagonowy 
Kverneland, stan bdb, tel. kom. 
606‑490‑951.

��Rozrzutnik obornika Fortschritt oraz 
wszystkie części nowe i używane, tel. 
kom. 693‑830‑160.

��Maszt do ciągnika, tel. kom. 
607‑137‑690.

��Sprzedam maszt kompletny do 
ciągnika, tel. kom. 693‑677‑112.

��Prasa Class Rolant 250, tel. kom. 
665‑700‑571.

��Ursus C360 3P, 1986 rok, I właściciel, 
Ursus C4011, tel. kom. 609‑423‑118.

��Sprzedam kombajn Bizon Z-056,  
1989 rok, tel. kom. 721‑991‑868.

��Sprzedam agregat uprawowy  
5,20 szerokość na wysokim zębie, tel. 
kom. 725‑486‑878.
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��Prasa zwijająca,  
	 zmiennokomorowa, New  
	 Holland 5880, centralne  
	 smarowanie, komputer, 
sznurek, szerokie koła, tel. 885‑746‑790.

��Sprzedam agregat podorywkowy 
Kos i wycinak do kiszonek, tel. kom. 
660‑170‑74

��Beczkowóz Pomot Chojna, 5.000 l, 
2007 rok, tel. kom. 536‑499‑519.

��Sprzedam ładowacz cyklop, tel. kom. 
660‑170‑746.

��Class Dominator, tel. 694‑543‑780.

��Śrutownik walcowy, tel. kom. 
509‑112‑148.

��Prasa John Deere 545, stan bdb, tel. 
kom. 697‑753‑644.

��Maszt do ciągnika zaczepiany na tył 
3,30 m lub 5,2 m, tel. kom. 503‑106‑795.

��Prasa Z-224/1 z podajnikiem, tel. kom. 
604‑286‑264.

��Siewnik konny (17), przerobiony do 
ciągnika, tel. (46) 838‑14‑87.

��Zetor 90 KM 4x4, 49.000 zł, tel. kom. 
502‑358‑304.

��Ursus C328, rozrzutnik, opryskiwacz, 
kultywator, tel. kom. 668‑501‑946.

��Wszystkie części do Bizona, tel. kom. 
602‑522‑478.

��Talerzówka 16 talerzy, ciągnik C-328, 
tel. kom. 695‑634‑163.

��Siewnik konny zawieszany 22 rurki, 
tel. (46) 838‑12‑33.

��Orkan II, tel. kom. 504‑227‑319.

��Sprzedam kosiarka Osa i inne, tel. 
kom. 608‑388‑800.

��Ciągnik C-4011, okolice Strykowa, tel. 
kom. 697‑967‑620.

��Ursus C360 3P, 1988 rok, tel. kom. 
513‑972‑051.

��Przyczepa z woza, brony 6 lekkie, tur 
do tyłu, tel. kom. 695‑855‑170.

��Sprzedam prasę Sipma kostka 
2005 rok, stan bdb, 15.900 zł, tel. kom. 
885‑768‑027.

��Kosiarka rotacyjna - Mesko, tel. kom. 
511‑815‑271.

��Jałówka na wycieleniu, koniec grudnia, 
tel. kom. 698‑243‑451.

��Prasa zwijająca pasowa New Holand 
644, tel. kom. 606‑641‑506.

��Sprzedam pług 4-skibowy, tel. kom. 
725‑506‑819.

��Przekładnia wraz silnikiem do wyciągu, 
tel. kom. 792‑256‑998.

��Kultywator; brona talerzowa; silosy 
zbożowe 28 t, 60 t, tel. kom. 661‑780‑898.

��Ciągnik Z16145 rocznik 1990, 
agregat uprawo-siewny - bierny, beczka 
asenizacyjna 4000 litrów, tel. kom. 
502‑772‑976.

��Rębak do gałęzi, tel. kom. 
500‑262‑573.

��Rozrzutnik 2-osiowy + nadstawki, 
sadzarka do ziemniaków, waga do 
żywca, tel. kom. 880‑259‑333.

��Przyczepa samozbierająca, tel. kom. 
663‑974‑286.

��Ładowacz Troll, 2006 rok, I właściciel, 
stan bdb., tel. kom. 602‑686‑518.

��Cyklop polski, C- 360 z turem, 
zbiornik, dojarka konwiowa, 
śrutownik, tel. kom. 601‑474‑955.

��Fendt 312,125 KM, 1993 rok, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Prasa rolująca Claas Varant 385 
rotocut, 2007 rok; Krone 1550 Round 
Pack 2002 rok, tel. kom. 692‑601‑689.

��Ładowarki teleskopowe JCB 531 70 
2006 rok,, tel. kom. 608‑420‑169.

��Ładowacze czołowe do: New Holland, 
Fendta,MF, Case, Deutz Fahr, tel. kom. 
608‑420‑169.

��John Deere 7820 2004 rok 200KM, 
6920, 150 KM, 2002 rok; 7800, 1996 
rok, pełne wyposażenie, tel. kom. 
692‑601‑689.

��New Holland TM 175 lub TM 190,  
2004 rok, tel. kom. 692‑601‑689.

��Fendt 512 125 KM, 1997 rok; 515 150 
KM, 1997 rok; 818 Vario 180 KM, 2004 
rok,312 Vario, 125 KM, 2008 rok, tel. kom. 
608‑420‑169.

��Landini Legend, 130 KM, 2000 rok, tel. 
kom. 608420169.

��Opona tylna C-360, tur 2-sekcyjny 
do Zetora-527211 i podobne, tel. kom. 
608‑627‑572.

��Przetrząsarka do siana Kuhn, 5 m., tel. 
kom. 507‑429‑601.

��Agregat uprawowy 4,20 m, 
hydraulicznie składany; adapter pionowy 
do rozrzutnika, rozrzutnik 6 t., 2004 rok, 
tel. kom. 510‑420‑824.

��Beczki asenizacyjne ocynkowane: 
3.000, 4.000, 5.000, 7.000, 8.000 l, pług 
zagonowy 4-skibowy, przyczepa do 
przewozu koni, tel. kom. 600-428-743 
667‑653‑890.

��Wybieraki do kiszonek, wał Cambella, 
ciągnik International 745XL 1984 rok, tel. 
kom. 600-428-743 667‑653‑890.

��Pronar 1221A, prasa Sipma Z-279/1, 
Metal- Fach Z562, Sipma Z-224/1 
owijarka bel Sipma, ładowacz Tur do 
MTZ Pronar Belarus, podajnik bel do 
Sipma Z224/1, tel. kom. 604‑213‑682.

��Dwa rozrzutniki Mitave 8 t, tel. kom. 
501‑545‑681.

��Pług Grudziądz 4x40 cm, tel. kom. 
666‑737‑054.

��Sprzedam ciągnik rolniczy marki John 
Deere Premium z tuzem, 2008 rok, 
156.000 zł netto, tel. kom. 600‑887‑683.

��Zgrabiarka Fella Tandem, tel. kom. 
666‑737‑054.

��Sprzedam Ursus 1012 1989 rok, 
stan bdb., garażowany, nowa pompa 
hydrauliczna; pług 5-skibowy zagonowy, 
tanio, tel. kom. 883‑988‑106.

��Sprzedam ciągnik sadowniczy Zetor 
5213, 1993 rok, 52 KM, wspomaganie, 
100% oryginał, świeży przegląd i OC, tel. 
kom. 696‑135‑962.

��Sprzedam silnik 7kW na wózku, tel. 
kom. 502‑464‑290.

��Ciągnik rolniczy MF6190 135 KM,  
1997 rok, opryskiwacz 600 l, 12 metrów, 
widlak do bel, tel. kom. 725‑208‑750.

��Sprzedam kombajn zbożowy 
Bizon Z-056, 1988 rok, stan idealny, 
tel. (24) 285‑27‑40.

��C-360, 1982 rok, stan bdb, silnik po 
kapitalnym remoncie, kosiarka rotacyjna 
Kuźnia 165 cm, 2009 rok, tel. kom. 
693‑025‑952.

��Skup bydła innego, 24h, tel. kom. 
792‑772‑466.

��Rozrzutnik 3.500, talerzówka  
2.200, brony „5-tki” 700, pług „2-ka”  
500 zł, tel. kom. 796‑021‑918.

��Kombajn MF 835, rozsiewacz nawozy 
Motyl, sieczkarnia do kukurydzy, 
przetrząsałki do siana, przyczepa 
D-47, siewnik poznaniak, tel. kom. 
607‑706‑343.

��Tokarka typ TUE 35, tel. kom. 
602‑852‑353.

��Przyczepa wywrotka, tel. kom. 
604‑940‑429.

��Rozrzutnik Forschritt 10 t, po 
odbudowie, oraz rozrzutnik w oryginale, 
stan bdb, tel. kom. 726‑739‑443.

��Pług „2-ka”, brony „3-ki” Grudziądz, tel. 
kom. 880‑353‑819.

��Części używane do C-328, C-330, 
C-360, C-4011, C-355, T-25 Władimirec, 
tel. kom. 880‑353‑819.

��Zetor 5211, 1985 rok, zarejestrowany, 
opłacony, stan bdb, tel. kom. 
880‑353‑819.

��Dojarka na kółkach, tel. kom. 
691‑639‑756.

��Zetor 4718, tel. kom. 604‑440‑469.

��Sprzedam wspomaganie kierownicy 
do ciągników Ursus, C-330, C-360, T-25, 
tel. kom. 692‑335‑998.

��Sprzedam siewnik zbożowy Poznaniak 
3 m, 2004 rok, 10.500 zł, tel. kom. 
692‑335‑998.

��Zetor 7211, Ursus C-340, cyklop, 
przyczepa zbierająca, 609‑500‑884.

��Pługi Kverneland, zagonowe, 
obrotowe, tel. kom. 601‑272‑521.

��Siewnik zbożowy Amazone, tel. kom. 
601‑272‑521.

��Wycinak dwumieczowy z windą, tel. 
kom. 601‑272‑521.

��Sprzedam rozrzutnik do obornika 
2-osiowego, resorowany, tel. kom. 
510‑165‑371.

��Dojarka, zbiornik na mleko, tel. kom. 
693‑644‑040.

��C-360 z turem, tel. kom. 723‑175‑190.

��Prasa kostkująca Sipma Z-224/1,  
I właściciel, 1996 rok, podajnik, stan bdb., 
garażowana, kosiarka listwowa, tel. kom. 
693‑829‑615.

��Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy, stan 
bdb., tel. kom. 509‑443‑110.

��Pługi do śniegu do ciągnika Ursus 
C-330, C-360, mocowane do ciągnika 
lub ładowacza czołowego tur, tel. kom. 
608‑128‑670.

��Przyczepa Warfama 8t, 2012r, 
ładowacze czołowe do ciągnika 
Farmer 8244 i Belarus 920, tel. kom. 
608‑128‑670.

��Pług Akpil 3+1, pług Unia Tur 3+1, 
prasa Metal-Fach Z-562, prasa Sipma 
Z-569/1, 2002 rok, tel. kom. 608‑128‑670.

��Ładowacze czołowe tur do ciągnika 
Ursus C-330, 3512, 2812, C-360, T-25; 
hydrauliczne lub na linkę, tel. kom. 
608‑128‑670.

��Sprzedam przyczepę 4-tony, wywrotkę 
bez dokumentów; opryskiwacz 
zawieszany 400 litrów, 12 m szerokości; 
siewnik 4-metry, polski, tel. kom. 
669‑066‑317.

��Sprzedam pług 4-skibowy, zagonowy, 
tel. kom. 724‑309‑631.

inne
��Podłoże popieczarkowe  

(mieszanka z obornikiem), sprzedaż  
z transportem, tel. kom. 603‑653‑020.

��Kwota mleczna 17.000 kg, tel. kom. 
782‑032‑001.

��Zbiornik na mleko 550 litrów, tel. kom. 
727‑307‑256.

��Sprzedam zbiorniki na olej opałowy 
1.600, 2.000, 2.500 l, tel. kom. 
602‑437‑905.

��Sprzedam limit mleka 10.000 kg, tel. 
kom. 692‑767‑881.

��Kwota mleczna, woj. Łódzkie, tel. kom. 
605‑834‑138.

��Kwota mleczna, tel. kom. 506‑115‑015.

��Waga tonowa 250 kg suwakowa, 
przekładnia do wyciągu, tel. kom. 
507‑164‑215.

��Zbiornik na mleko 1200 litrów, wanna, 
Japy, tel. (24) 285-52-21, tel. kom. 
605‑960‑697.

��Kwota mleczna, basen 400l., tel. kom. 
601‑879‑380.

��Sprzedam tunele foliowe, tel. kom. 
696‑008‑528.

��Opony Stomil do MF-255, używane 
32-12.4, tel. kom. 661‑923‑584.

��Kwota mleczna, tel. kom. 514‑530‑282.

��Sprzedam kwotę mleczną 100.000 
litrów, tel. (24) 277‑19‑50.

��Kury, jajka, tel. kom. 513‑981‑547.

��Kwota mleczna, tel. kom. 793‑647‑999.

��PHU Agro Dmosin oferuje w 
przystępnych cenach nawozy, opał, 
baza GS, tel. kom. 691‑149‑896.

��Basen 330 l Alfa Laval, tel. kom. 
721‑649‑598.

��Basen na mleko, kwotę mleczną, tel. 
kom. 695‑999‑028.

��Schładzalnik do mleka 430 l, Alfa 
Laval, mało używany, tel. (46) 838‑24‑51.

��Blok C-360 3P, tel. kom. 507‑012‑349.

��Sprzedam deszczownię 330 metrów, 
średnica 90 mm, agregat 2,5 m, 
opryskiwacz 400 litrów, tel. kom. 519-429-
161, 880‑855‑911.

��Sprzedam skrzynki uniwersalne i 
jedynki, tel. kom. 602‑810‑160.

��Sprzedam kwotę mleczną, tel. kom. 
723‑380‑544.

��Basen 550, tel. kom. 693‑698‑352.

��Jaja duża ilość, tel. (46) 837‑14‑61.

rolnicze - usługi
��Transport maszyn rolniczych i 

budowalnych, tel. kom. 665‑734‑042.

��Transport ciągników, przyczep, maszyn 
i urządzeń rolniczych, budowlanych, tel. 
kom. 609‑135‑502.

��Rozliczenia VAT rolników, tel. kom. 
508‑191‑628.

��Zrobię drzwi na zamówienie do stodoły, 
obory, garażu, tel. kom. 505‑928‑735.

��Cięcie drzew owocowych, tel. kom. 
723‑917‑819.

��Punkt unasienniania zwierząt w 
Pilaszkowie, tel. kom. 607‑032‑462.

zwierzęta

sprzedaż
��Oddam szczeniaki, tel. kom. 

512‑280‑178.

��Owczarki niemieckie szczenięta, tel. 
kom. 691‑863‑492.

��Świnki wietnamskie, tel. kom. 
539‑783‑523.

��Świnki morskie, tel. kom. 603‑922‑817.

��Kuc odsadek na gwiazdkę, 550 zł, tel. 
kom. 506‑169‑967.

��Sprzedam owczarki niemieckie, 
długowłose, 3-miesięczna z rodowodem, 
tel. kom. 509‑481‑761.

��Sznaucery miniaturki szczenięta, tel. 
kom. 504‑010‑956.

��Szczenięta york, tel. kom. 668‑171‑618.

��Oddam sukę mieszaniec wilka, 3 lata, 
tel. kom. 517‑932‑444.

��Sprzedam szczeniaki owczarka 
niemieckiego długo i krótkowłosego, 
suczki, 400 zł, tel. kom. 531‑429‑511.

��Szczeniaki bernardyny, tel. kom. 
602‑394‑036.

��Sprzedam pekińczyki czarne, 
2-miesięczne, tel. kom. 691‑606‑221.

��Sprzedam bażanty, tel. kom. 
606‑432‑666.

��Szczeniaki bernardyny, tel. kom. 
697‑369‑886.

��Sprzedam 2-letnią klacz, zaźrebiona:  
5 miesiąc (potwierdzone badaniem 
USG), tel. (46) 861‑82‑46.

��Oddam za damo w dobre ręce psa 
mieszańca, tel. kom. 725‑445‑924.

��Yorki, maltańczyki, tel. kom. 
507‑125‑161.

��Oddam małe koty, tel. kom. 
600‑876‑355.

��Oddam 2 młode suczki rasy 
mieszaniec, tel. kom. 604‑713‑410.

��Króle, tel. kom. 602‑517‑961.

��Śliczne szczeniaki shih-tzu, tel. kom. 
501‑330‑068.

��Gołębie rzeszowskie i staropolskie 
2013, tel. kom. 882‑404‑160.

��Kucyk, 90 cm, 2 lata, tel. kom. 
691‑620‑963.

��Sprzedam kuca szetlandzkiego, tel. 
kom. 509‑336‑821.

��Owczarki niemieckie, tel. kom. 
693‑138‑330.

��Kuce- klacze, tel. kom. 692‑882‑448.

inne
��Oddam sunię średniej wielkości, 

stróżującą, 100% kundelek, tel. kom. 
517‑401‑254.

��Oddam małą kotkę odrobaczona, 
przuczona do kuwety, tel. kom. 
697‑508‑015.
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informacje
�� Informacja PKP (ogólnokrajowa) 

22/19436
�� Informacja PKS (całodobowa)  

(46) 837-38-13 
�� Informacja o krajowych numerach 

tp 118-913
�� Informacja o międzynarodowych  

numerach tp 118-912
��Rozmowy międzynarodowe tp  

– zamawianie 9051
��Naprawa telefonów – błękitna linia 

tp 9393
��Biuro zleceń tp 9497
��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego Urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi 9287

��Policja 997 alarmowy 
��Policja w Żychlinie: (24) 285-29-97,  

(24) 253-00-14
��Policja w Pacynie: (24) 235-03-20
��Komenda Powiatowa Policji w Kutnie: 

(24) 253-22-00 
��Straż pożarna: 998 alarmowy
��Ochotnicza Straż Pożarna w Żychli-

nie: (24) 285-12-10
��Ochotnicza Straż Pożarna w Pacynie: 

604-349-406
��Ochotnicza Straż Pożarna w Bedlnie: 

(24) 285-51-91
��Pogotowie ratunkowe: 999 alarmowy

pogotowia
��Policyjny telefon zaufania w Kutnie: 

(24) 254 27 93 
��Telefon informacyjno-problemowy:
��Poradnia Leczenia Uzależnień  

w Kutnie (24) 355-81-00
��Poradnia Zdrowia Psychicznego  

w Kutnie: (24) 355-81-00
��Pogotowie energetyki cieplnej  

w Kutnie: (24) 253-63-86
��Pogotowie wodno-kanalizacyjne  

w Kutnie: tel. (24) 253– 33– 20 
��Wodociągi – Hydrofornia Orłów-Par-

cel: (24) 282 26 31
��Pogotowie energetyczne w Żychlinie: 

285-10-27
��Awarie oświetlenia ulicznego Kutno: 

całodobowo można zgłaszać  
pod nr 606-605-494 lub 692-888-144

��Zakład pogrzebowy: (24) 285-06-60 
��Dystrybucja gazu w Żychlinie:  

(24) 285-10-71, (24) 285-14-28,  
(24) 285-26-39, (24) 285-14-20 

��  Lecznice dla zwierząt w Żychlinie:  
ul. Traugutta 11a, tel. 605-973-325 

telefony
��Taxi osobowe Kutno: (24) 253-30-44, 

(24) 355-57-10, 604-554-539, 604-527-782

��PUP Filia w Żychlinie: (24) 285-13-46 

��Starostwo Powiatowe w Kutnie: 
sekretariat (24) 355-47-80 

��Urząd Gminy w Żychlinie:  
(24) 285-10-06,

��Urząd Gminy w Bedlnie: (24) 282-14-20
��Urząd Gminy w Pacynie: (24) 285-80-54
��Urząd Gminy Oporów: (24) 383-11-50
��Urząd Skarbowy w Kutnie:  

(24) 355-61-00
��ZUS Kutno: (24) 253-99-44 

��Urząd Pocztowy w Pacynie:  
(24) 285-80-33

��Bank Spółdzielczy Mazowsze w Płoc-
ku, oddział w Pacynie: (24) 285-80-10

��Urzędy Stanu Cywilnego: Żychlin (24) 
285-49-60, Bedlno (24) 282-17-66,  
Pacyna (24) 285 80 06, Oporów (24) 
383-15-52

��Ośrodki Pomocy Społecznej: Żychlin 
(24) 285-11-26, Bedlno: (24) 282-17-64, 
Pacyna (24) 285-80-60, Oporów: (24) 
383-11-53

��Blisko Dziecka Stowarzyszenie Po-
mocy Dzieciom i Młodzieży w Żychlinie: 
(24) 285-13-06

��Placówka Opiekuńczo-Wychowaw-
cza Nadzieja w Żychlinie: (24) 285-12-87

��Stowarzyszenie Rodzinnego Klubu 
Abstynenta „Przystań życia” w Żychli-
nie: 695-054-433 

��Powiatowe Centrum Pomocy  
w Rodzinie w Kutnie: (24) 355-47-50 

��Ogólnopolska poradnia telefonicz-
na dla osób dorosłych w kryzysie 
emocjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

ośrodki kultury
��Żychliński Dom Kultury:  

(24) 285-10-34
��Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie: 

(24) 282-10-36
��Gminny Ośrodek Kultury w Pacynie: 

(24) 285-80-56

biblioteki
��Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. Marii Kownackiej w Żychlinie:  
(24) 285-11-69, (24) 285-49-79

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Bedlnie: (24) 282-17-51

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Pacynie (Filia Biblioteczna w Skrze-
szewach): (24) 285-80-56

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Oporowie: (24) 383-12-25

przychodnie
��Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ 

Almamed: (24) 285-10-90; (24) 285-10-86

��Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ 
Promed: (24) 285-48-44, (24) 285-29-20, 
(24) 285-10-08

��Bedlno, Ośrodek Zdrowia NZOZ ARS 
MEDICA Sp. z o.o. : (24) 282-14-90

��Bedlno, Ośrodek Zdrowia NZOZ 
INTER-MED : (24) 282-17-34

��Pacyna, Gminny Ośrodek Zdrowia 
NZOZ Medyk: (24) 285-80-25

��Oporów, Ośrodek Zdrowie NZOZ 
Promed: (24) 285-91-21

��Oporów, Ośrodek Zdrowia NZOZ 
Almamed: (24) 383-15-00

��Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 
Kutno, ul. Popiełuszki 1, Niepubliczny 
Zakład Opieki Zdrowotnej RED-MED,  
J. Robak , tel. (24) 355-60-11,  
697-859-705 

��Ośrodek Zdrowia NZOZ Pro Familia 
w Pleckiej Dąbrowie: (24) 282-21-84

apteki
��Żychlin, ul. 1 Maja 3, tel. 24-285-21-70 
��Żychlin, „Sofarm”, ul. Łąkowa 3a,  

tel. 24-285-19-94 
��Żychlin, „Melisa”, ul. Narutowicza 

71/1, tel. 24-285-10-46 
��Żychlin, „Pod złotą wagą”, ul. Naruto-

wicza 72, tel. 24-285-43-52 
��Bedlno, tel. 24-282-14-67
��Plecka Dąbrowa, tel. 24-282-21-28
��Załusin, tel. 24-285-07-17

msze święte w nie-
dziele i święta

��Żychlin, parafia pw. Świętych Aposto-
łów Piotra i Pawła:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

��Żychlin, Kaplica pw. św. Maksymilia-
na Kolbego:  
9.30, 11.00, 12.30

��Śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
Papieża i Męczennika:  
9.00, 11.00

��Luszyn: parafia pw. św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika:  
9.00, 11.30

��Plecka Dąbrowa, parafia pw. Zwia-
stowania Najświętszej Maryi Panny: 
9.00, 11.30

��Suserz, parafia pw. Wniebowzięcia 
Najświętszej Maryi Panny:  
8.00, 10.00, 12.00

��Trębki, parafia pw. św. Stanisława 
Kostki w Trębkach:  
8.00, 9.30, 11.30

��Bedlno, parafia pw. św. Floriana 
Biskupa i Męczennika:  
9.00, 11.30

��Pacyna, parafia pw. św. Wawrzyńca, 
diakona i męczennika:  
8.30, 10.00, 12.00

��Oporów, parafia pw. św. Marcina 
Biskupa:  
8.30, 10.00, 11.30

pływalnia w Kutnie
��Aquapark w Kutnie dostępny jest dla 

ogółu chętnych w godz.: 
��Poniedziałek –6.00-22.00
��Wtorek –6.00-14.00
��Środa –NIECZYNNE

��Czwartek –6.00-22.00
��Piątek – 6.00-22.00
��Sobota – 6.00-22.00
��Niedziela – 6.00-22.00
��Kręgle: od poniedziałku do piątku 

w godz. 8.00-16.00 – grupy szkolne, 
16.00-24.00 – indywidualni klienci. Sobota, 
niedziela – 8.00-24.00.

��Squash: od poniedziałku do niedzieli  
w godz. 6.00-22.00

pływalnia  
w Łowiczu
Pływalnia miejska dostępna jest dla ogółu 
chętnych w godz.: 

��Poniedziałek –8.00-22.00  
(wejścia indywidualne od 16)

��Wtorek - Wigilia –8.00-14.00  
(wejścia indywidualne od 16)

��Środa - Czwartek – pływalnia 
zamknięta

��Czwartek –8.00-22.00  
(wejścia indywidualne od 16)

��Piątek – 12.00-22.00  
(wejścia indywidualne od 16)

��Sobota – 10.00-20.00
��Niedziela – 10.00-20.00

Grota solna i sauna czynne od poniedział-
ku do piątku w godz. 14.00-20.00,  
sobota, niedziela 14.00-20.00.

kino Kutnowski 
Dom Kultury  
ul. Żółkiewskiego 4, tel/fax: (24) 254-21-37

��Piątek-poniedziałek, 20-23 grudnia:
godz. 16.00 - MÓJ BIEGUN - to praw-
dziwa historia Jana Meli, najmłodszego 
w historii zdobywcy dwóch biegunów, 
a zarazem pierwszej niepełnosprawnej 
osoby, która dokonała takiego wyczynu. 
Zanim jednak do tego doszło, jego 
rodzina musiała poradzić sobie z serią 
tragicznych wydarzeń
godz. 18.00 - PAPUSZA - to oparta na 
faktach dramatyczna historia Bronisławy 
Wajs, pierwszej romskiej poetki, która 
spisała swoje wiersze. To też historia spo-
tkania poetów: Jerzy Ficowski dostrzegł 
jej wielki talent, zachęcił, aby zapisywała 
swoje utwory, i przetłumaczył je na język 
polski.

��Wtorek - środa
KINO NIECZYNNE

��Czwartek, 26 grudnia: 
godz. 14.00 - HOBBIT: NIEZWYKŁA 
PODRÓŻ
godz. 17.00, 20.00 - HOBBIT: PUSTKO-
WIE SMAUGA

kino Fenix  
Łowicz, ul. Podrzeczna 20, tel. 46/837-40-01

��Czwartek,19 grudnia:
godz. 17.00 - RATUJMY MIKOŁAJA - Elf 
Bernard marzy, aby trafić do elitarnej 
grupy naukowców pracujących w tajnym 
laboratorium Świętego Mikołaja.
godz. 19.00 - PŁYNĄCE WIEŻOWCE -  
życie Kuby wydaje się jasne i poukładane 
dopóki nie poznaje Michała i odkrywa 
fascynację mężczyzną.

��Piątek, 20 grudnia:
godz. 17.00 - RYSIEK LWIE SERCE - 
Przezabawna i pełna szalonych przygód 
opowieść o dzielnym chłopcu, który 
chciał być rycerzem, a także o krokodylu, 
który nie bardzo chciał być smokiem.
godz. 19.00 - LAST VEGAS - Billy, Paddy, 
Archie i Sam przyjaźnią się od podsta-
wówki. Z całej czwórki tylko Billy nigdy 
nie dał się zaciągnąć do ołtarza. Gdy 
decyduje się na ślub, kumple przybywają 
do Las Vegas, by wyprawić mu wieczór 
kawalerski.

��Sobota, 21 grudnia:
godz. 15.00 - RYSIEK LWIE SERCE
godz. 17.00 - WENUS W FUTRZE  PO-
KAZ SPECJALNY
godz. 19.00 - LAST VEGAS

��Niedziela-poniedziałek, 22-23 
grudnia:
godz. 17.00 - RYSIEK LWIE SERCE
godz. 19.00 - LAST VEGAS

��Wtorek-środa, 24-25 grudnia

KINO NIECZYNNE

��Czwartek, 26 grudnia:
godz. 15.00 - SKUBANI - Przezabawna 
animowana komedia o ptakach, które 
zamierzają sprawić, że indyki na zawsze 
znikną z ludzkiego jadłospisu.

godz. 17.00 - RYSIEK LWIE SERCE
godz. 19.00 - LAST VEGAS

wystawy stałe
��Miasto w czasie i przestrzeni – 

wystawę rozpoczyna dział archeologii 
prezentujący najdawniejsze dzieje  
Ziemi Kutnowskiej. Przyrodnicza 
część ekspozycji prezentuje środo-
wiska  naturalne miasta, a część 
etnograficzna wystawy dotyczy folk-
loru regionu kutnowskiego. Muzeum 
Regionalne  
w Kutnie, czynne od pon. do pt.  
w godz. 8-16, ndz. 10-16, w soboty 
nieczynne, bilet normalny 5 zł, ulgowy  
2,50 zł, w niedziele wstęp bezpłatny.

��Rzeźba po kutnowsku – wystawa 
prezentuje cztery grupy tematyczne: 
motywy sakralne, przedstawienia 
związane z obrzędowością, życiem na 
wsi i pracą na roli, postać Diabła Boruty 
zaprezentowana  
w różnych wcieleniach i tematyka 
historyczna, ukazująca ważne postaci 
i wydarzenia z dziejów Polski. Muzeum 
Regionalne w Kutnie, czynne od pon. do 
pt. w godz. 8-16, ndz. 10-16, w soboty 
nieczynne, bilet normalny 5 zł, ulgowy 
2,50 zł, w niedziele wstęp bezpłatny.

��Muzeum bitwy nad Bzurą w Kutnie 
– czynne od wt. do sob. w godz. 8-16, 
ndz. 10-16, w pon. muzeum nieczynne.

��Sztuka Baroku – na ekspozycję skła-
dają się przykłady rzemiosła artystyczne-
go: meble, tkaniny, szkło, porcelana,  
a także malarstwo i rzeźba. Muzeum  
w Łowiczu, czynna w godz. 10-16,  
bilet normalny 7 zł, ulgowy 4 zł.

��Etnografia Księstwa Łowickiego 
– wystawa przedstawia stroje ludowe, 
wycinanki, rzeźby, ceramikę, tkaniny  
oraz eksponaty z dziedziny  
papiero-plastyki. Muzeum w Łowiczu, 
czynna w godz. 10-16, bilet normalny  
7 zł, ulgowy 4 zł.

��Wystawa w Muzeum Diecezjalnym  
w Łowiczu – zwiedzanie katedry wraz  
z eksponatami znajdującymi się w wieży. 
Dodatkowo można oglądać panoramę 
miasta z tarasu widokowego oraz projekcję 
filmu o historii katedry. 
Muzeum czynne od poniedziałku do 
soboty w godz. 10-16. 

wystawy czasowe
��Lararium – galeria w Dworku,  

wystawę można oglądać w środy  
w godz. 12:00-18:00 oraz w pozostałe 
dni tygodnia (z wyłączeniem sobót)  
w godz. 10:00-16:00 po wcześniejszym 
uzgodnieniu telefonicznym, 
tel. (24) 254-79-64.  
Muzeum Regionalne w Kutnie,  
bilet normalny 5 zł, ulgowy 2,50 zł,  
w niedziele wstęp bezpłatny.

��Muzeum-Zamek w Oporowie – 
czynne codziennie w godz. 10-16, 
kasa:10-15.30, w soboty i w niedziele 
w godz. 10-17, kasa:10-16.30, w ponie-
działki wstęp bezpłatny, bilet normalny 
8 zł, ulgowy 5 zł, oprowadzanie  
po muzeum 30 zł po wcześniejszej 
rezerwacji, park czynny w godz. 8-20, 
wstęp bezpłatny.

��Gloria Victis 1863-1864 – Pamięć  
i tradycja  – w 150. rocznicę wybuchu  
Powstania Styczniowego na Ziemi Łowic-
kiej. Wystawa internetowa przygotowana 
przez Marka Wojtylaka. Oglądać ją można 
na stronie Archiwum Państwowego  
m. st. Warszawy. 

��„Byłem wówczas w Sannikach  
u Pruszaków. Sanniki, Pruszakowie, 
Chopin” – ekspozycja ma na celu zo-
brazowanie historycznego wątku jakim 
był pobyt młodego Fryderyka Chopina 
w Pałacu w Sannikach. Czynna od 
wtorku do piątku w godz. 8.00 – 15.00, 
niedziela 15.30-19.00, 
Pałac w Sannikach,  wstęp wolny

��„Kolor” – wystawa autorstwa Woj-
ciecha Kutkowskiego – zawiera prace 
powstałe w ciągu ostatniego roku. 
Są to akwarele i oleje, ich tematyka 
natomiast jest różnorodna, dotycząca 
głównie natury.  
Restauracja Cynamonowy Zakątek,  
przy ul. Zduńskiej 42 w Łowiczu.

��Wystawa obrazów Agnieszki Sapiń-
skiej - artystka, która maluje ustami. 
Można ją oglądać w Barze w stadninie  
w Walewicach. Czynna do 30 grudnia, 
wstęp wolny.

��„Aniołowie się radują...” - wystawa 
rzeźby ludowej, którą można oglądać od 
11 grudnia w Muzeum w Łowiczu, Stary 

Rynek 5/7. Wystawa czynna do 2 lutego 
2014 r., wstęp wolny.

��„Komunikacja wizualna” - wystawa 
prac studentów Politechniki Łódzkiej  
z kierunku wzornictwo. Wystawa czynna 
do 20 grudnia. Galeria ŁOK,  
ul. Podrzeczna 20, wstęp wolny.

��Świąteczne karty biznesowe - ko-
lekcja ze zbiorów prywatnych. Wystawa 
czynna do 31 grudnia w Gminnym Ośrod-
ku Kultury w Bedlnie, wstęp wolny.

��Gwiazda kolędnicza - pokonkursowa 
wystawa prac plastycznych. Wernisaż  
16 grudnia, Gminny Ośrodek Kultury  
w Bedlnie.

koncerty
��Czwartek, 19 grudnia:

godz. 16:30 - Koncert świąteczny -  
w wykonaniu dzieci i młodzieży sekcji 
wokalnej Młodzieżowego Domu Kultury, 
sala widowiskowa Kutnowskiego Domu 
Kultury, ul. Żółkiewskiego 4, wstęp wolny

��Niedziela, 22 grudnia:
godz. 16.00 - Zimowe impresje - koncert 
świąteczny muzyki kameralnej, Sala Biała 
Muzeum w Nieborowie, wstęp 1 zł.

��Sobota, 28 grudnia:
godz. 15.00 - Koncert Miejsko-Strażac-
kiej Orkiestry Dętej z Łowicza - kolędy, 
muzyka karnawałowa oraz filmowa, ŁOK, 
ul. Podrzeczna 20, wstęp wolny.

inne
��Czwartek, 19 grudnia:

godz. 12.00 - Rozstrzygnięcie konkursu 
na łowicką szopkę Bożonarodzeniową, 
Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 5/7, 
wstęp wolny.
godz. 17.00 - Zajęcia Zumby - Gminny 
Ośrodek Kultury w Bedlnie, wstęp wolny

��Sobota, 21 grudnia: 
godz. 16.00 - Spotkanie z tradycją - 
prezentacja wycinankarek, kolędowanie 
z Młodzieżową Kapelą Łowicką oraz 
zespołem Ksinżoki, Muzeum w Łowiczu, 
Stary Rynek 5/7, wstęp wolny.
godz. 16.00 - Gwiazdy na Gwiazdkę - 
turniej piłki nożnej, licytacja sportowych 
gadżetów, losowanie nagród. Hala OSiR 
nr 1, ul. Jana Pawła II, wstęp wolny.

��Niedziela, 22 grudnia:
godz. 17.00 - Wigilia dla mieszkańców 
gminy Sanniki - koncert kolęd, jasełka,
wspólne kolędowanie, Sanniki, ul. Wól-
czyńska 75, wstęp wolny.

��Wtorek, 31 grudnia:
godz. 20.00 - Żychlińska Noc Sylwe-
strowa - Główną atrakcją będzie koncert 
Aleksandra Zuchowicza – solisty Opery 
Wrocławskiej, który wraz z zaprzyjaźnio-
nymi artystami wykona najpiękniejsze  
i najbardziej znane utwory musicalowe  
i operetkowe, ŻDK, wstęp 100 zł.

��Piątek, 10 stycznia:
godz. 17.00 - Występ kabaretu Para-
nienormalni - zaprezentowany zostanie 
nowy program pt. „Żarty się skończyły”, 
hala OSiR nr 1, Łowicz, ul. Jana Pawła II, 
wstęp 50 zł.

��Sobota, 18 stycznia:
godz. 19.00 - Koncert Anny Marii Jopek 
- sala widowiskowa Kutnowskiego Domu 
Kultury, ul. Żółkiewskiego 4, bilety 55 zł.

��Środa, 29 stycznia:
godz. 17.00 - Moralność Pani Dulskiej 
- spektakl dla słuchaczy UTW, Centrum 
Teatru Muzyki i Tańca w Kutnie, ul. 
Teatralna 1, bilet 5 zł.

boiska i hale 
sportowe

��Orlik przy Zespole Szkół nr 1  
w Żychlinie – 601-564-839 (kontakt do 
animatora sportu Remigiusza Michalaka)

��Orlik przy Szkole Podstawowej  
nr 1 w Kutnie – nr tel. 667-218-122, pon.-
-pt., w godz. 15-20, sob. 10-16-, ndz. 14-19

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w Kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy   
w godz. 9-16, do ustalenia na miejscu

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w Kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy  
w godz. 14-21

��MOSiR w Kutnie – pon.-ndz., stadion 
ogólnodostępny z wyjątkiem boisk piłkar-
skich (opłata za wynajęcie),   
nr tel. (24) 355-22-24

��Sala gimnastyczna w Gimnazjum   
w Bedlnie – nr tel. (24) 282-14-26 (tylko 
dla mieszkańców gminy Bedlno)



Informacje

cebula	 kg	 1,50-2,50

czosnek	 szt.	 0,50-2.00

jabłka	 kg	 1,50-3,00

jaja fermowe	 15 szt.	 6,00-9,00

jaja wiejskie	 15 szt.	 8,00-12,00

kapusta biała	 szt.	 1,50-3,00

pieczarki	 kg	 6,00-8,00

pietruszka	 kg	 3,00

por	 szt.	 1,00-2,50

seler	 kg	 2,00-2,50

ziemniaki	 kg	 1,30-1,50

miód	 0,9 litra	28,00-49,00

kalafior	 szt.	 2,00-3,00

brokuł	 szt.	 2,00-3,00

papryka czerwona	 kg	 6,00-9,00

papryka żółta	 kg	 5,00-7,00

kapusta pekińska	 szt.	 2,00-3,00

włoszczyzna	 pęczek	 2,00-3,00

skarb rolnika 
NOTOWANIA Z TARGOWISKA  
W ŁOWICZU z dnia 13.12.2013 r.

Rolnik Sprzedaje 
(ceny z dnia 17.12.2013 r.)

Żywiec wieprzowy:

�� Różyce:  4,80 zł/kg+VAT

�� Skowroda Płd.: 5,10 zł/kg+VAT

�� Domaniewice:  4,80 zł/kg+VAT

�� Chąśno: 4,80 zł/kg+VAT

�� Karnków: 4,80 zł/kg+VAT

�� Kiernozia: 4,80 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Skowroda Płd.: krowy 5,40 zł/kg+VAT;  
byki 7,40 zł/kg +VAT; jałówki 7,00 zł/
kg+VAT;

�� Różyce:  krowy 5,20 zł/kg+VAT;  
byki 7,00 zł/kg+VAT; jałówki 6,30 zł 
kg+VAT;  

�� Domaniewice: krowy 5,20 zł/kg+VAT;  
byki 7,00 zł/kg+VAT; jałówki 6,30 zł 
kg+VAT;  

�� Kiernozia: krowy 4,70 zł kg+VAT;  
byki 7,30 zł/kg+VAT; jałówki 5,50-
6,50 zł/kg+VAT;

OFERTY PRACY
Powiatowy Urząd pracy w KUTNIE
(stan na 18.12.2013 r.)

urodziły się:
córeczki

�� państwu Andrzejewskim z Łowicza
�� państwu Śniec z Kamionki
�� państwu Wysockim z Łowicza
�� państwu Wojtasiakom z Tydówki
�� państwu Gawrońskim ze Złakowa 

Borowego
�� państwu Grzelakom z Bogumina

synkowie
�� państwu Śmiechowiczom z Dmosina
�� państwu Guzkom z Jastrzębi
�� państwu Sołtysiakom z Małszyc
�� państwu Bednarkom z Łowicza
�� państwu Dziedzielom z Łowicza
�� państwu Flisom z Zabostowa Małego
�� państwu Jatczakom z Parmy
�� państwu Rolewskim z Łowicza

KRONIKA  
WYpadków 
miłosnych

�� kierowca w transporcie międzynaro-
dowym

�� spawacz CO2
�� kierowca CE-kraj
�� sprzedawca
�� tokarz-frezer
�� opiekun/ka osób starszych
�� handlowiec w branży logistycznej
�� doradca klienta - handlowiec
�� maszynista pojazdów trakcyjnych
�� obsługa stacji paliw
�� logistyk
�� elektryk

INFORMATOR DLA ŻYCHLINA I OKOLIC
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Sport Szkolny | Gimnazjada w piłce ręcznej chłopców

Chłopcy z Gimnazjum 
nr 2 mistrzami rejonu   
Po sukcesie dziewcząt 
rewelacyjnie  
w zawodach rejonowych  
w piłkę ręczną spisali 
się uczniowie 
Gimnazjum nr 2  
Łowicza. Mistrzowie 
powiatu łowickiego  
w piątek 29 listopada 
w  Rawie Mazowieckiej 
w hali sportowej  
OSiR-u  „Milenium”  
zwyciężyli w Rejonowej  
„Gimnazjadzie”  
Szkolnej i wywalczyli 
awans za zawody 
wojewódzkie. 

Podopieczni Mariusza Kwiat-
kowskiego w meczu półfina-
łowym pokonali Gimnazjum  
z Głuchowa 16:2, a w finale wy-
grali z Gimnazjum nr 1 z Kutna 
9:7. Finał był bardzo wyrówna-
ny. Przedostatnią bramkę, dającą 
prowadzenie 8:7 zdobył Adrian 

Musialik po udanym kontrataku, 
a minutę przed końcem Szymon 
Aniszewski ustalił wynik meczu 
na 9:7

Awans do zawodów woje-
wódzkich wywalczył zespół 
Gimnazjum nr 2 Łowicz w skła-
dzie: Tomasz Rojek, Szymon 
Aniszewski, Filip Kramarz, Kac-
per Rześny, Radosław Brzeziń-
ski, Mateusz Chlebny, Tymoteusz 
Karczewski, Maciej Kosiorek, 
Jakub Kubiszewski, Cezary Pa-
lewicz, Jakub Szkup, Dawid 
Sobolewski, Adrian Musialik, 

Dominik Niedbałka. Nauczyciel 
w-f: Mariusz Kwiatkowski. � zł

 
n Mecz półfinałowy: G 2  Łowicz 
– GP Głuchów 16:2 

n Mecz o 1. miejsce: GP 1 Kutno – 
G 2 Łowicz 7:9 

Klasyfikacja końcowa: 
1. Gimnazjum nr 2 Łowicz

2. Gimnazjum nr 1 Kutno

3. Gimnazjum Biała Rawska (p. rawski)

4. Gimnazjum  Głuchów

5. Gimnazjum Integracyjne Skierniewice

Podopieczni Mariusza Kwiatkowskiego zostali mistrzami rejonu. 

D
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Sport Szkolny | Licealiada w tenisie stołowym chłopców   

Ekonomik najlepszy  
w tenisie stołowym 
Uczniowie  
z siedmiu szkół 
ponadgimnazjalnych 
powiatu łowickiego  
w poniedziałek 2 
grudnia rywalizowali  
w hali OSiR nr 1  
w mistrzostwach 
powiatu w tenisie 
stołowym.

 W zawodach, które organizu-
je Powiatowy Szkolny Związek 
Sportowy w rywalizacji chłop-
ców  wystartowało 20 zawodni-
ków. 

Po rozegraniu trzynastu spo-
tkań okazało się, że w tym roku 
najlepiej zagrali w tenisa stoło-
wego uczniowie Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 4. Pod-
opieczni Tomasza Czubaka  
z Ekonomika w finale pokona-
li 3:2 ekipę Jarosława Woźniaka  
z I LO w Łowiczu.  Obydwa ze-
społy wywalczyły sobie prawo 
gry w zawodach rejonowych. 

W składzie zwycięskiej dru-
żyny ZSP 4 Łowicz grali: (Ra-
fał Guzek, Jakub Strawiak, Do-
minik Szczepanek). Nauczyciel 
w-f:  Tomasz Czubak. 

 W składzie wicemistrzów po-
wiatu drużyny I LO Łowicz, któ-
ra również wywalczyła awans na 
zawody rejonowe grali: (Ma-

teusz Podsędek, Patryk Grze-
gory-Roróg, Wiktor Pisarski). 
Nauczyciel w-f:  Jarosław Woź-
niak. 	�  zł

n Wyniki: Grupa A:  ZSP 4 Łowicz 
– ZSP 3 Łowicz 3:0, II LO Łowicz – 
ZS  Zduńska Dąbrowa 1:3,  ZSP 4 
Łowicz – II LO Łowicz 3:0,  ZSP 3 Ło-
wicz – ZS  Zduńska Dąbrowa 0:3, ZS  
Zduńska Dąbrowa – ZSP 4 Łowicz 
0:3, ZSP 3 Łowicz – II LO Łowicz 0:3. 
n Grupa B: ZSP 1 Łowicz – I LO 
Łowicz 1:3,  ZSP 2 Łowicz – ZSP 
1 Łowicz 3:1, I LO Łowicz – ZSP 2 
Łowicz 3:2, 

n Mecze półfinałowe: ZSP 4 Ło-
wicz – ZSP 2 Łowicz 3:0,  ZS  Zduń-
ska Dąbrowa –  LO Łowicz 1:3. 
n Mecz o 3. miejsce: ZSP 2 Ło-
wicz – ZS  Zduńska Dąbrowa 3:0. 
n Mecz o 1. miejsce: ZSP 4 Ło-
wicz – I LO Łowicz 3:2.  

Klasyfikacja końcowa: 
1. ZSP 4 Łowicz			    

2. I LO Łowicz			    

3. ZSP 2 Łowicz			    

4. ZS  Zduńska Dąbrowa		   

5. II LO Łowicz			    

6. ZSP 1 Łowicz			    

7. ZSP 3 Łowicz			    

 Mistrzowie powiatu łowickiego z ZSP nr 4 Łowicz.

D
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Sport Szkolny | Licealiada w tenisie stołowym dziewcząt  

Blich najlepszy w ping-ponga 
Dużym 
zainteresowaniem 
cieszyły się 
powiatowe zawody 
w tenisa stołowego 
dziewcząt.  Do walki 
o mistrzostwo powiatu 
łowickiego i awans 
na zawody rejonowe 
przystąpiły uczennice 
z siedmiu szkół 
ponadgimnazjalnych 
z terenu naszego 
powiatu.

W poniedziałek 2 grudnia  
w hali OSiR nr 1 w Łowiczu  
w turnieju, który organizuje Po-
wiatowy Szkolny Związek Spor-
towy zagrało 18 zawodniczek, 
które rozegrały 13 spotkań by 
wyłonić najlepszy zespół. 

W tym roku najlepiej w tych 
rozgrywkach spisały się uczen-
nice Zespołu Szkół Ponadgim-
nazjalnych nr 2. Podopieczne 
Jakuba Żaczkiewicza ze szkoły 
na Blichu w finale pokonały eki-
pę ZSP nr 3 Łowicz z ulicy Po-
wstańców (nauczyciel w-f Do-
minik Kuś) 3:0. Obydwie ekipy 
wywalczyły awans do zawodów 
rejonowych. 

W składzie zwycięskiej dru-
żyny ZSP 2 Łowicz grały:  
M. Wiankowska, D. Wolińska, 
N. Czerbniak. Nauczyciel w-f: 
Jakub Żaczkiewicz.  W składzie 
wicemistrzyń powiatu drużyny 
ZSP 3 Łowicz, która również 
wywalczyła awans na zawody 
rejonowe grały: P. Anyszewska, 
J. Siatkowska, M. Bodek. Na-
uczyciel w-f:  Dominik Kuś. � zł

n Wyniki: Grupa A: II LO Łowicz – 
ZSP 1 Łowicz  3:0,  ZS  Zduńska 
Dąbrowa – I LO Łowicz 0:3,  II LO 
Łowicz – ZS Zduńska Dąbrowa 
3:0, ZSP 1 Łowicz – I LO Łowicz 
2:3, I LO Łowicz – II LO Łowicz 2:3, 
ZSP 1 Łowicz – ZS  Zduńska Dą-
browa 3:0.   

n Grupa B: ZSP 3 Łowicz – ZSP 4 
Łowicz 3:0, ZSP 2 Łowicz – ZSP 3 
Łowicz 3:1, ZSP 4 Łowicz – ZSP 2 
Łowicz 2:3.  
n Mecze półfinałowe: II LO Ło-
wicz – ZSP 3 Łowicz 1:3, I LO Ło-
wicz – ZSP 2 Łowicz 0:3.  
n Mecz o 3. miejsce: II LO Łowicz 
– I LO Łowicz 0:3.  
n Mecz o 1. miejsce: ZSP 3 Ło-
wicz – ZSP 3 Łowicz 0:3.  

Klasyfikacja końcowa: 
1. ZSP 2 Łowicz			    

2. ZSP 3 Łowicz			 

3. I LO Łowicz			 

4. II LO Łowicz	  

5. ZSP 1 Łowicz			    

6. ZSP 4 Łowicz			    

7. ZS  Zduńska Dąbrowa	

Dziewczęta z Blichu wygrały zawody powiatowe.

D
omini




k
 K

u
ś

Sport Szkolny | Rejonowa Gimnazjada w unihokeju chłopców

Nowe Zduny awansowały 
na zawody wojewódzkie     
Rewelacyjnie spisali się 
chłopcy z Gimnazjum 
Publicznego w 
Nowych Zdunach na 
zawodach rejonowych 
w unihokeju. 

Drugi rok z rzędu podopieczni 
Stanisława Znyka okazali się naj-
lepsi, pokonując ekipy z powiatu 
Rawskiego, z powiatu Skiernie-
wickiego i powiatu Kutnowskie-
go. 

Uczniowie Gimnazjum z No-
wych Zdun, jako zwycięzca  
z poprzedniego roku, była roz-
stawiona i już miała zapewnio-
ne miejsce w pierwszej trójce.  
Półfinały wyłoniły dwie druży-
ny, z którymi zmierzyli się za-
wodnicy reprezentujący powiat 
łowicki, w bezpośredniej walce  
o miejsca 1-3. W pierwszym me-
czu nasz zespół pokonał z Gim-
nazjum z Głuchowa 4:0. Bramki 
w tym pojedynku zdobyli: Jakub 
Wierzbiński, Mateusz Lichman 
oraz dwie Wiktor Wieczorek. 

Kolejnym przeciwnikiem była 
drużyna z Białej Rawskiej, któ-
ra wcześniej pokonała druży-
nę z Żychlina 4:1. Przeciwnik 
był dużo bardziej wymagający  
i spotkanie zakończyło się re-
misem 1:1. Nowe Zduny prze-
grywały 0:1, ale tuż przed koń-
cem pierwszej połowy Dawid 
Kaszewski popisał się fenome-
nalnym strzałem z rzutu wolne-

go, omijając mur przeciwników  
i zdobył wyrównani. Wynik re-
misowy tego spotkania ozna-
czał, że o kolejności miejsc  
w turnieju będzie decydować 
mecz między zawodnikami  
z Głuchowa, a Białą Rawską. 
Całe spotkanie dominowali gim-
nazjaliści z Białej Rawskiej, pro-
wadząc pod koniec drugiej poło-
wy 4:0. 

Bardzo szczęśliwym dla Zdun 
okazał się skuteczny kontratak 
drużyny z Głuchowa na 10 se-
kund przed końcem tego meczu. 
Spotkanie zakończyło się 4:1, co 
dało zwycięstwo całego turnieju 
gimnazjalistom ze Zdun. Gim-
nazjaliści ze Zdun wywalczyli 
upragniony awans do finału wo-
jewódzkiego rozgrywek gdzie 

zmierzy się 6 najlepszych drużyn 
z województwa łódzkiego.�  zł

W złotej ekipie z Gimnazjum  
w Nowych zdunach grali: Dorian 
Nasalski, Wiktor Wieczorek, Dawid 
Kaszewski, Jakub Wierzbiński, Ma-
ciej Kowalski, Mateusz Konieczny, 
Mateusz Lichman, Adam Wojda, 
Radosław Różycki, Wojciech Mu-
ras, Adrian Markowski, Konrad 
Podleśny, Paweł Dylik (R) – na-
uczyciel w-f: Stanisław Znyk

Kolejność końcowa turnieju re-
jonowego:
1. Gimnazjum Publiczne w Nowych Zdunach

2. Gimnazjum Biała Rawska

3. Gimnazjum Głuchów

4. Gimnazjum Żychlin

5. Gimnazjum nr 3 Skierniewice

Podopieczni Stanisława Znyka po raz drugi z rzędu wygrali zawody 
rejonowe. 
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Sport Szkolny | Powiatowe Igrzyska w unihokeju chłopców 

W finale SP Bednary pokonały SP 1 Łowicz
29 listopada w hali 
sportowej w Bielawach 
uczniowie szkół 
podstawowych z powiatu 
łowickiego walczyli  
w zawodach w unihokeju 
o awans do zawodów 
rejonowych.

Do rywalizacji przystąpiło 
pięć ekip, które podzielone były 
na dwie grupy. Dwie pierwsze 
drużyny grały w półfinałach,  
a potem rozegrano mecze fina-
łowe.  Zdecydowanie w tego-
rocznej rywalizacji najlepsi byli 
uczniowie ze Szkoły Podstawo-
wej w Bednarach  (nauczyciel 
w-f Daniel Grzywacz), którzy 
wygrali wszystkie swoje mecze. 
W finale młodzi hokeiści poko-
nali 2:1 SP 1 Łowicz (nauczyciel 
w-f Robert Graczyk). 

W składzie zwycięskiej dru-
żyny SP Bednary grali: K. Bia-
łas, S. Dziemdziela, M. Kaźmier-
czak, M. Zieliński, M. Wójcik, S. 
Dziuba, B. Haczykowski, D. Pac-

ler, D. Birus – nauczyciel w-f Da-
niel Grzywacz. � zł  

 
n Wyniki – Grupa A: SP Bielawy 
– SP 1 Łowicz 2:5. Grupa B: SP 
Pijarska –  SP Kocierzew 0:0,  SP 
Bednary –  SP Pijarska 2:0, SP Ko-
cierzew – SP Bednary 1:6. 
n Mecze półfinałowe: SP 1 Ło-
wicz – SP Pijarska 2:0, SP Bednary 
– SP Bielawy 4:1. 

n Mecz o 3. miejsce: SP Pijarska 
– SP Bielawy 0:2. 

n Mecz o 1. miejsce: SP 1 Łowicz  
– SP Bednary 1:2.

1. SP Bednary			    

2. SP 1 Łowicz			     

3. SP Bielawy			    

4. SP Pijarska			     

5. SP Kocierzew		   

Mistrzowie powiatu łowickiego z SP w Bednarach.
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Sport Szkolny | Powiatowe Igrzyska w unihokeju dziewcząt 

Dziewczęta z Bełchowa  
najlepsze w powiecie

W hali w Bielawach uczen-
nice szkół podstawowych z po-
wiatu łowickiego walczyły  
w unihokeju o awans do zawo-
dów rejonowych. 27 listopada 
do rywalizacji przystąpiło sześć 
ekip. Aby awansować do półfi-
nału trzeba było zająć pierwsze 
lub drugie miejsce w swojej gru-
pie. Ekipa z trzeciego miejsca od-
padała z turnieju. Po rozegraniu 
10 spotkań bezkonkurencyjne 
okazały się uczennice ze Szkoły 
Podstawowej z Bełchowa. Pod-
opieczne Roberta Kowalskiego 
wygrały wszystkie swoje poje-
dynki, a w finale pokonały eki-
pę z SP Bielawy (nauczyciel w-f 
Piotr Kociak) 2:1. 

W składzie zwycięskiej dru-
żyny SP Bełchów grały: Wero-
nika Dzik, Kinga Kłodawska, 
Paulina Barbucha, Aleksan-
dra Paradowska, Gabriela Bro-
niarek, Karolina Życka, Mar-

tyna Pasik, Klaudia Borowska, 
Magdalena Krawczyk, Patrycja 
Owczarek – nauczyciel w-f Ro-
bert Kowalski. � zł

 
Wyniki – Grupa A: SP 4 Łowicz – 
SP Kocierzew 0:3, SP Bielawy – SP 
4 Łowicz 4:0, SP Bielawy – SP Ko-
cierzew 0:0. Grupa B: SP Bąków –  
SP Bełchów 1:6, SP 1 Łowicz – SP 
Bąków 1:0,  SP Bełchów – SP 1 Ło-
wicz  2:0. Mecze półfinałowe: SP 

Bielawy – SP 1 Łowicz 3:0, SP Beł-
chów – SP Kocierzew 2:0.  Mecz  
o 3. miejsce: SP 1 Łowicz  – SP Ko-
cierzew 1:0. Mecz o 1. miejsce: SP 
Bielawy – – SP Bełchów 1:2.

1. SP Bełchów		

2. SP Bielawy		    

3. SP 1 Łowicz		   

4. SP Kocierzew		    

5. SP Bąków

6. SP 4 Łowicz 		

Uczennice SP Bełchów i SP Bielawy okazały się najlepsze w powiecie..
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Sport Szkolny | Igrzyska Młodzieży w piłce ręcznej chłopców 

Tylko trzy szkoły zagrały 
w szczypiorniaka

Tylko trzy szkoły podstawowe 
zgłosiły się do rywalizacji o ty-
tuł mistrza Łowicza do zawodów 
w piłkę ręczną organizowanych 
przez Powiatowy Szkolny Zwią-
zek Sportowy, które odbyły się  
w czwartek 5 grudnia w hali 
OSiR nr 1.  

Po rozegraniu trzech poje-
dynków okazało się, że najlepiej  
w Łowiczu w szczypiorniaku 
poradzili sobie uczniowie Szko-
ły Podstawowej nr 4 (nauczy-
ciel w-f Justyna Miodek), któ-
rzy jeden mecz wygrali i jeden 
przegrali. O pierwszym miej-

scu zadecydował bilans bram-
kowy. Rywalizacja była bardzo 
zacięta, ale ostatecznie mistrza-
mi zostali zawodnicy z Czwór-
ki, drugie miejsce zajęła Szkoła 
Podstawowa nr 2 (nauczyciel w-f 
Przemysław Plichta), a trzecie 
uczniowie Szkoły Pijarskiej (na-
uczyciel w-f Sebastian Popiel). 
W ubiegłym roku dwie drużyny 
z Łowicza były w zawodach po-
wiatowych w finale, zatem pra-
wo do gry w mistrzostwach po-
wiatu łowickiego wywalczyły 
sobie trzy zespoły, które zgłosiły 
się w tym dniu do zawodów. 

W składzie zwycięskiej dru-
żyny SP 4 Łowicz grali: K. 
Pilny, J. Tuka, P. Kośmider,  
K. Frankowski, K. Pęsko, P. Ko-
siorek, B. Kozłowski-Duarte,  
P. Tkacz, R. Sekuła, J. Tomasz-
kiewicz, M.Blus. nauczyciel 
w-f: Justyna Miodek                 zł

 Wyniki chłopców: SP 2 Łowicz – 
SP Pijarska 4:5, SP 2 Łowicz – SP 
4 Łowicz  4:3, SP 4 Łowicz – SP 
Pijarska 6:4. 
1. SP 4 Łowicz

2. SP 2 Łowicz

3. SP Pijarska

Sport Szkolny | Igrzyska Młodzieży w piłce ręcznej dziewcząt

Jedynka i Czwórka awansowały
Zespoły z czterech szkół pod-

stawowych z Łowicz rywalizo-
wały o tytuł mistrzyń Łowicza 
w piłkę ręczną. Turniej organi-
zowany jest tradycyjnie przez 
Powiatowy Szkolny Związek 
Sportowy i odbył się w środę 
4 grudnia w hali OSiR nr 1 na 
ulicy Jana Pawła II 3. 

Uczennice szkół z Łowi-
cza zagrały systemem każdy  
z każdym. Po rozegraniu sze-
ściu spotkań najlepsze okaza-
ły się zawodniczki ze Szkoły 

Podstawowej nr 1. Podopieczne  
Iwony Górskiej wygrały swoje 
trzy mecze i zdecydowanie za-
jęły pierwsze miejsce. Drugie 
miejsce, które premiowane było 
również awansem na zawody 
powiatowe wywalczyła druży-
na Szkoły Podstawowej nr 4 (na-
uczyciel w-f Beata Kucińska). 

W składzie zwycięskiej dru-
żyny SP 1 Łowicz grały: I. Cy-
wińska, M. Śmiałek, A. Kawec-
ka, N. Banasiewicz, K. Jagoda, 
M. Bryła, M. Śleszyńska, W. Sę-

kalska, K. Kunicka. Nauczyciel 
w-f: Iwona Górska.  � zł

Wyniki dziewcząt: SP 1 Łowicz – 
SP 7 Łowicz 7:1,  SP 2 Łowicz – SP 4  
Łowicz 2:2, SP 7 Łowicz – SP 4 Ło-
wicz 3:5, SP 1 Łowicz – SP 1 Łowicz 
7:1, SP 2 Łowicz – SP 7 Łowicz 1:2, 
SP 4 Łowicz – SP 1 Łowicz 3:4
.
1. SP 1 Łowicz

2. SP 4 Łowicz

3. SP 7 Łowicz

4. SP 2 Łowicz

Mecze dziewcząt były zacięte i wyrównane.
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Sport Szkolny | Powiatowe Igrzyska w piłce ręcznej dziewcząt

Dziewczyny z Bełchowa 
najlepsze w powiecie

W poniedziałek 9 grudnia dru-
żyny z czterech szkół podstawo-
wych z terenu powiatu łowic-
kiego walczyły o tytuł mistrzyń 
powiatu w piłkę ręczną. W hali  
OSiR nr 1 na ulicy Jana Pawła II 
3 uczennice podstawówek zagra-
ły systemem „każdy z każdym”

Po rozegraniu sześciu spotkań 
bardzo zaciętych i wyrównanych 
pojedynków najlepsze okazały 
się podopieczne Roberta Kowal-
skiego ze Szkoły Podstawowej 
w Bełchowie. Młode szczypior-
nistki miały sporo szczęścia i trzy 
mecze wygrały różnicą jednej 
bramki. Po wygranej czeka ich 
walka w zawodach rejonowych. 

Drugie miejsce zajęły mistrzy-
nie Łowicza ze Szkoły Podstawo-
wej nr 1 w Łowiczu (nauczyciel 
w-f: Iwona Górska).

W składzie zwycięskiej dru-
żyny SP Bełchów grały: W. Dzik, 
A. Paradowska, K. Krokocka,  
P. Barbucha, G. Broniarek,  
K. Życka, M. Pasik, K. Kłodaw-

ska, K. Borowska, P. Owczarek. 
Nauczyciel w-f: Robert Kowal-
ski.  � zł

Wyniki dziewcząt: SP Bełchów – 
SP 4 Łowicz 1:0 (0:0), SP Łaguszew 
– SP 1 Łowicz 0:3 (0:1),SP 4 Łowicz 
– SP 1 Łowicz 3:3 (1:2), SP Bełchów 

– SP Łaguszew 2:1 (1:0), SP Łagu-
szew – SP 4 Łowicz 3:3 (1:1), SP 1 
Łowicz – SP Bełchów 2:3 (1:0). 	

1. SP Bełchów

2. SP 1 Łowicz

3. SP 4 Łowicz

4. SP Łaguszew

Podopieczne R. Kowalskiego z Bełchowa zostały mistrzami powiatu. 
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Sport Szkolny | Licealiada w piłce ręcznej chłopców 

Ekonomik o krok od medalu
Bliscy zdobycia medalu w Wo-

jewódzkiej Licealiadzie Szkol-
nej w Piłce Ręcznej byli ucznio-
wie Ekonomika. Łowiczanie po 
rewelacyjnym występie i zdoby-
ciu mistrza rejonu awansowali na 
mistrzostwa województwa łódz-
kiego.  

W turnieju wojewódzkim  
w Łodzi podopieczni nauczy-
ciel w-f  Pawła Kępki  w pierw-
szym spotkaniu przegrali z ekipą 
z Poddębic 11:16, a w kolejnym 
meczu pokonali 14:10 zespół  
z Kleszczowa. W pojedynku, 
który decydował o medalu brą-
zowym uczniowie ZSP 4 Łowicz 
przegrali jedną bramką 12:13  
z ekipą CHKS Łódź.

Czwarte miejsce to duży suk-
ces  łowiczan, ale pozostał mały 
niedosyt, bo medale były strasz-
nie blisko. 

W zespole ZSP 4 Łowicz gra-
li: P. Milczarek, W. Lepieszka, T. 

Bogusz, P. Rybicki, M. Zdunkie-
wicz, M. Siekiera, K. Kłos, M. 
Płacheta, M. Majchrzak, F. Ziół-
kowski, B. Strugiński, D. Wiech-
no, M. Skwarna, R. Bogus, M. 
Staszewski, K. Pakuła i B. Gać. �zł

Obrona Ekonomika w finale wojewódzkim w Łodzi. 
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Piłka siatkowa | 5. kolejka SAM 

W sobotę pojedynek na szczycie
Po przymusowej 
dwutygodniowej przerwie 
siatkarze rywalizujący  
w XV edycji Siatkarskich 
Amatorskich Mistrzostwa 
Łowicza w miniony piątek  
i sobotę rozegrali mecze  
5. kolejki. 

Tym razem w hali OSiR nr 2 
na ulicy Topolowej w piątkowy 
wieczór odbyły się dwa spotka-
nia, a w sobotnie popołudnie jed-
no. Nie odbył się mecz Rawki 
Bolimów z UKS I Bzura Sobota, 
który rozegrany zostanie w usta-
lonym terminie.

W piątek szybki mecz zagrali 
zawodnicy z Korabki. Lider ta-
beli UKS I nie dał najmniejszych 
szans swoim młodszym kolegom 
z UKS II i po 45 minutach wy-
grał 3:0. Nieco bardziej  zacięty 
bój stoczyli zawodnicy z Pijar-
skiej, którzy przegrali 1:3 z UKS 
II Bzurą Sobota. Podopieczni 
Damiana Górskiego już w pierw-
szej partii postraszyli rywala, 
a w drugiej pokazali, że nie moż-
na ich lekceważyć i wygrali seta 
25:19.  W kolejnych odsłonach 
zawodnicy z Soboty zagrali już 
bardziej skoncentrowani i wygra-
li mecz 3:1. 

Najciekawiej zapowiadał się 
mecz zespołu Volleyball Gim-
nazjum Głowno z doświadczo-
ną drużyną z Retek. Okazało się 
jednak, że po rozegraniu czterech 
partii lepsi byli podopieczni tre-
nera Marcina Moszczyńskiego, 
który w tym meczu zasilił szeregi 
swojej ekipy. 

LKS przegrał 1:3 i widać, 
że powoli podium się oddala.  
Po 5. kolejkach LKS ma na kon-
cie tylko 6 punktów i zajmuje  
6. miejsce, natomiast ekipa  
z Głowna umocniła się po tym 
cennym zwycięstwie w fotelu wi-
celidera. 

W sobotę zapowiada się cieka-
wy pojedynek na szczycie. UKS 
Korabka I Łowicz podejmo-
wać będzie właśnie Volleyball 
Gimnazjum Głowno i ten mecz 
może mieć decydujące znaczenie  
o końcowej kwalifikacji. 

W tym sezonie prowadzo-
na jest klasyfikacji na najle-
piej punktującego, najlepiej ser-
wującego i klasyfikacja MVP.  
W klasyfikacji MVP liderem 
jest Huber Szadkowski (Volley-
ball Gimnazjum Głowno), któ-
ry już trzy razy był najbardziej 
wartościowym graczem meczu.  
W klasyfikacji najlepiej punktują-
cych prowadzi Wojciech Lewan-
dowski (UKS Bzura I Sobota) – 
68 pkt. Kolejne miejsca zajmują 
Mariusz Misiura (UKS Korabka 
I Łowicz) i Piotr Głowcki (LKS 
Retki) – po 67, Hubert Szadkow-
ski (Głowno) – 63, Dominik Paw-
lak (UKS Korabka I (Łowicz) – 
59, Łukasz Buczek (GKS Rawka 
Bolimów) – 57. 

Najwięcej punktów zagrywką 
zdobył w do tej pory Dawid Paw-
lak (UKS Korabka I) – 15. Na 
drugim miejscu jest Piotr Rześny 
(UKS Korabka I) – 14.

Kolejne zmagania siatkarzy  
w hali sportowej OSiR nr 2 przy 
ul. Topolowej 2 w już  weekend 
20-21 grudnia. W piątek 20 grud-
nia grudnia o godzinie 18.15 za-
grają: Pijarska Łowicz – Rawka 
Bolimów,  a w sobotę o godzi-
nie 13:00: UKS Bzura II Sobota 
– LKS Retki, UKS Bzura I So-
bota – UKS Korabka II Łowicz  
i Volleyball Gimnazjum Głowno 
– UKS Korabka I Łowicz. � zł

5. kolejka SAM:
nUKS KORABKA I Łowicz – UKS 
KORABKA II Łowicz 3:0 (25:14, 
25:18, 25:14)
Korabka I: Mariusz Misiura 11 (3), 
Piotr Rześny 10 (3), Łukasz Kosio-
rek 1 (1), Piotr Okraska 3 (1), Dawid 

Pawlak 14 (5), Adam Pietrzak 6 (1), 
Mateusz Kwasek 8 (1), Michał Biń-
czak. Korabka II: Eryk Klimkiewicz 
4 (2), Filip Jałoszyński 1, Michał Rut-
kowski, Patryk Milczarek, Wojciech 
Chondzyński 2, Sebastian Kowalski 
1, Dominik Pińkowski.
MVP meczu: Dawid Pawlak (UKS 
Korabka I Łowicz).

nPIJARSKA Łowicz – UKS BZU-
RA II Sobota 1:3 (21:25, 25:19, 
19:25, 18:25)
Pijarska: Rafał Baczyński 5, Bartło-
miej Zajączkowski 9 (1), Piotr Rut-
kowski, Paweł Piorun 1 (1), Mariusz 
Rogowski 10 (5), Piotr Burzykowski 
4, Jan Poński 4, Piotr Kolos, Michał 
Lasota, Maciej Wojda.
Bzura II: Rafał Bogus 3 (2), Damian 
Janicki 28 (3), Damian Wiechno 4 
(1), Marcin Kurczak 1, Patryk Mro-
wicki, Dominik Urbanek 8 (1), Seba-
stian Fejdyś, Jarosław Alagierski 5.
MVP meczu: Damian Janicki (UKS 
Bzura II Sobota).

nVOLLEYBALL GIMNAZJUM 
Głowno – LKS RETKI 3:1 (25:21, 
25:17, 19:25, 25:21)
Volleyball: Piotr Kosielski 11 (1), 
Marcin Redzisz, Hubert Szadkowski 
8, Jarosłąw Nowakowski 4, Michał 
Suchenek 5, Marcin Moszczyński 9 
(1), Damian Krzysztofczyk, Cezary 
Markus 5 (1), Dominik Miśkiewicz, 
Dominik Kapusta. Retki: Marcin 
Głowacki 12, Maciej Koza 1, Rafał 
Koza 4 (2), Paweł Koza 7 (2), Ma-
riusz Głowacki 11, Piotr Głowacki 
21 (3), Tomasz Ploch 1 (1).
MVP meczu: Dominik Miśkiewicz 
(Volleyball Gimnazjum Głowno).

1. UKS Korabka I Łowicz	 5	 15	 15:1

2. Volleyball Gim. Głowno	 5	 13	 14:5

3. UKS Bzura II Sobota	 5	   8	 10:9

4. Rawka Bolimów	 4	   6	   9:8

5. UKS Bzura I Sobota	 4	   6	   9:9

6. LKS Retki	 5	   6	   9:11

7. Pijarska Łowicz	 5	   3	   4:12

8. UKS Korabka II Łowicz	 5	   0	   0:15

Pijarska ambitnie powalczyła z UKS Bzura II Sobota.
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Tenis stołowy | 10. i 11. kolejka II ligi  

Tenisiści Księżaka zagrają 
w rundzie finałowej

Bardzo dobrze w II lidze tenisa 
stołowego mężczyzn radzą sobie 
zawodnicy UMKS Księżak Ło-
wicz, którzy zajmują w tabeli 6. 
lokatę w gronie 12 ekip. W sobo-
tę 14 grudnia w meczu dziesiątej 
kolejki II ligi łowiczanie pokonali 
w Łowiczu w hali OSiR nr 1 na 
ulicy Jana Pawła II 3 PKS Polo-
nię Białogon Kielce 8:2. Mecz 
ten był bardzo zacięty i wyrów-
nany. Aż cztery pojedynki zakoń-
czyły się wynikiem 3:2, a tylko 
jeden mecz wynikiem 3:0, w któ-
rym Piotr Podsędek pokonał Da-
niela Króla. Punkty dla Księżaka 
w tym meczu zdobyli: Piotr Pod-
sędek  – 2,5, Michał Szczepanek 
– 2,0, Leszek Kalina – 2,0, Mate-
usz Podsędek – 1,5 oraz Krzysz-
tof Placek – 0, a dla gości punk-
towali: Maciej Stochmal  – 1,5, 
Maciej Podsiadło – 0,5, Mar-
cin Stępień – 0, Daniel Król – 0. 
Zwycięstwo na wyjeździe w nie-

dzielę 15 grudnia nad drużyną 
z Buczka 6:4 pozwoliło naszej 
drużynie zakończyć rozgrywki 
pierwszej rundy na szóstym miej-
scu, co oznacza, że Księżak bę-
dzie grał w drugiej fazie rozgry-
wek o miejsca 1-6. Punkty dla 
„Księżaka” w tym meczu zdo-
byli: Piotr Podsędek  – 2,5, Mi-
chał Szczepanek – 2,0, Mateusz 
Podsędek – 1,5, Leszek Kalina – 
0 oraz Krzysztof Placek – 0, a dla 
gości punktowali: Michał Uzar-
czyk – 2,5, Longin Wróbel – 1,0, 
Jakub Wąsicki – 0,5, Przemysław 
Lewandowski – 0. 

Nasi zawodnicy już na pew-
no poprawią osiągnięcie z po-
przedniego sezonu, kiedy to  
w debiucie w II lidze zakończyli 
rozgrywki na siódmym miejscu. 
W drugiej rundzie na pierwszym 
stole rozstawieni będą bracia 
Podsędek, na drugi stół spadł li-
der naszej drużyny z poprzed-

niego sezonu Leszek Kalina. 
Należy podkreślić również bar-
dzo dobrą postawę w pierwszej 
rundzie naszego najmłodsze-
go zawodnika – kadeta Micha-
ła Szczepanka, który z trzynastu 
rozegranych pojedynków singlo-
wych wygrał aż osiem. � zł

Wyniki 10. kolejki:  UMKS Księ-
żak Łowicz– PKS Polonia Biało-
gon Kielce 8:2, Burza Pawlikowice 
– UKS Fungis Maków 5:5, MLKS 
Dwójka Rawa Mazowiecka  – LKS 
Biała Rawska 7:3 , LKS Omega 
Kleszczów – ŁTSR Buczek 9:1,  
PKS Polonia Białogon II Kielce – 
GLKS Jutrzenka Bychlew 3:7,  KS 
Legion Skierniewice  – KS Energe-
tyk AMŁ Dzianiny Łódź 6:4.

Wyniki 11. kolejki: ŁTSR Buczek 
– UMKS Księżak 4:6, PKS Polonia 
Białogon Kielce – Legion Skiernie-
wice 4:6, UKS Fungis Maków – LKS 
Omega Kleszczów 4:6, LKS Biała 
Rawska – Burza Pawlikowice 8:2,  
GLKS Jutrzenka Bychlew – MLKS 
Dwójka Rawa Mazowiecka 0:10, 
KS Energetyk AMŁ Dzianiny Łódź – 
PKS Polonia Białogon II Kielce 10:0. 

1. LKS Omega Kleszczów 	 11	 22	 90-20

2. KS Legion Skierniewice	 11	 16 	 62-48

3. MLKS Dwójka Rawa Maz.	 11	 15	 72-38 

4. LKS Biała Rawska 	 11	 15	 71-39

5. KS Energetyk AMŁ	 11	 14	 69-41

6. UMKS Księżak Łowicz	 11	 13	 62-48

7. PKS Polonia Białogon	 11	 11	 48-62

8. UKS Fungis Maków	 11	 10	 63-47   

9. GLKS Burza Pawlikowice	  11	 6	 50-60

10. LKS Jutrzenka Bychlew	  11	 6	 24-86

11. ŁTSR Buczek	 11	 4	 41-69

12. PKS Polonia Białogon II	 11	 0	 8-102

Najlepiej w obydwu pojedynkach punktował Piotr Podsędek (w czerwonej 
koszulce). 
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Brydż | IV Liga Brydża Sportowego 

Olimpia nadal liderem IV ligi w brydża
Nadal bardzo dobrze 
radzą sobie w tym sezonie 
zawodnicy Olimpii Chąśno, 
którzy rywalizują w IV 
Lidze Brydża Sportowego 
Okręgu Łódzkiego.

Po kolejnych dwóch zjaz-
dach zespół z naszego regionu 
jest liderem tabeli. W drugim 
zjeździe Olimpia zagrała naj-
lepiej spośród wszystkich dru-
żyn i zdobyła 64 punkty. Nie-

co gorzej szła karta na trzecim 
zjeździe. Nasi zawodnicy zdo-
byli 59 punktów, po  remisie 
15:15 z drugim zespołem z ta-
beli DK Zarzew Łódź. Ten wy-
nik pozwolił utrzymać fotel li-
dera na półmetku rozgrywek. 
Teraz przed zawodnikami prze-
rwa świąteczna, a od 12 stycz-
nia 2014 roku zacznie się runda 
rewanżowa. 

W składzie zespołu gra-
ją: Roman Jagielski – kapitan, 
Piotr Trębski, Tadeusz Szcze-

pański, Jerzy Znajdek, Dariusz 
Kosiorek i Sylwester Sokół. � zł

Tabela IV Ligi:
1. Olimpia Chąśno		  187

2. BOK Rondo II		  180

3. DK Zarzewie Łódź		  159

4. PTC II Pafana Pabianice		  153

5. Misfit Boss Łódź		  145

6. KDK III Kutno		  142

7. Szkuner Łódź		    99

8. AKS II WSS  Łódź		    99

9. MKS I Łódź		    98 

10. AKS I WSS Łódź	  	   57

W składzie Pogoni Bełchów zagrały:  Monika Skrzypczyk, Łucja Kubel, Weronika Nowak, Maja Podkońska, Natalia 
Antos.

Hokej na trawie | Halowy turniej juniorek młodszych i dzieci

Kolejarz Gliwice z pucharem 
7 grudnia w godz. 9.00-13.00 

w Gimnazjum Nr 2 w Dzierz-
gówk odbył się Halowy Ogól-
nopolski Turniej Hokeja na Tra-
wie juniorek młodszych i dzieci. 
Organizatorem turnieju był AKS 
Victoria. 

W turnieju uczestniczyły dru-
żyny z gminy Nieborów oraz 
ekipy z Wielkopolski, Śląska 
i Dolnego Ślaska. O kolejności 
miejsc rozstrzygnęły rzuty kar-
ne. Najlepsza drużyna wyjedzie 
w nagrodę na Ogólnopolski Tur-
niej do Wrocławia. 

Dzieci:
1. SP Nieborów 	 3 	 4	 3-3

2. SP Dzierzgówek  	 3	 4	 3-3

3. SP 1 Skierniewice 	 3	 4	 3-3

4. SP 5 Skierniewice 	 3	 3	 3-3

Skład SP Nieborów: Natalia So-
bieraj,Lidia Kuś, Julia August, Anna 
Kwiatkowska, Klaudia Czarnecka, 
Julia Odolczyk, Zuzanna Sawicka. 
Skład SP Dzierzgówek: Marta 
Bartosiewicz,Gabryiela Barlak, Mar-
tyna Stefańska, Weronika Stefań-
ska, Aleksandra Wałasińska, Wikto-
ria Tryngiel, Dominika Olaczek.

JuniorKI MłodszE: 
1. Kolejarz (Gliwice) 	 4	 12	 25-2

2. Kometa (Gliwice) 	 4	 9	 13-5

3. Viktoria (Skierniewice)	 4	 6	 10-9

4. Pogoń (Bełchów)	 4	 3	 3-17

5. Orlęta (Sosnowiec) 	 4 	  0 	 1-19 

Najlepszy strzelec: Marta Kowal-
ska 7 bramek, Klaudia Kunat 3 
bramki, Weronika Nowak 3 bramki. 

Skład Pogoń Bełchów: 3 – Kubel 
Łucja, 4 – Nowak Weronika, 5 – Pod-
końska Maja, 12 – Antos Natalia, 18 
– Skrzypczyk Monika
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Piłka nożna | Turniej o puchar prezesa SSM Wisła

Zwycięstwo w turnieju w Płocku
Rewelacyjnie  zaprezentowa-

li się młodzi piłkarze Pelikana  
z rocznika 2001, którzy   zagra-
li w turnieju Turniej o puchar 
prezesa Stowarzyszenia Sportu 
Młodzieżowego Wisła Płock.

Podopieczni trenera Bernar-
da Wudkiewicza po rozegraniu 
pięciu spotkań okazali się naj-
lepsi i zdobyli złote medale. Ło-
wiczanie wygrali swoje trzy me-
cze grupowe. Bardzo zacięty był 
półfinał, gdzie o wygranej zade-
cydowały rzuty karne.  Pelikan 
wygrał je 2:1 po bramkach Pio-

tra Tkacza i Jakuba Sękalskiego. 
W finale Pelikan pokonał Wisłę 
Płock 3:0 po dwóch golach Mi-
łosza Kępki.  

Najlepszym zawodnikiem tur-
nieju wybrano Miłosza Kępkę  
z Pelikana Łowicz. 

W składzie zwycięskiej dru-
żyny Pelikana Łowicz grali: Ja-
kub Kukieła, Myszewski, Piotr 
Tkacz, Miłosz Kępka, Jakub Sę-
kalski, Piotr Siekiera, Grotkowski 
Mateusz Kardas, Kamil Grzanka, 
Tomasz Szczechowicz. Trener – 
Bernard Wudkiewicz. � zł

n Pelikan Łowicz – UKS Ursynów 
Warszawa 2:0; br.: Kępka, Grot-
kowski.
n Pelikan Łowicz – Wisła Płock 
4:2; br.: Kępka, Sękalski, Kardas, 
Samobójcza
n Pelikan Łowicz – SMS Włocła-
wek 0:0,

nPółfinał: Pelikan Łowicz – 
Delta Miszewo (Warszawa) 0:0 
Karne 2:1; br.: Tkacz, Sękalski.
n Finał:Pelikan Łowicz – Wisła 
Płock 3:0; br.: Kępka 2, Grotkow-
ski.

Młodzi zawodnicy z Pelikana Łowicz z rocznika 2001 wygrali turniej w Płocku. 
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Piłka nożna | Turniej AON Rembertów 2013   

Trzecie miejsce Pelikana 2004 
w Warszawie 
Kolejny dobry występ 
zaliczył Pelikana 
Łowicz z rocznika 
2004 (trzecia klasa 
szkoły podstawowej). 
Pelikaniątka zagrały 
tym razem  
w Warszawie  
na Rembertowie. 

Ekipa trenera  Bernarda Wud-
kiewicza wygrała swoją grupę, 
w której pokonała Akademię 
Piłkarską Jana Domarskiego 
3:0 i Metalowiec Łódź 1:0,  zre-
misowała 0:0 z Radomiakiem 
(w ostatnich minutach karnego 
obronił nasz bramkarz Rado-
sław Skonieczny) i wygrała 4:0 
z AON II Rembertów Warszawa. 
Po tych dobrych występach ło-
wiczanie trafili do grupy finało-
wej, gdzie zagrały cztery zespo-
łu systemem „każdy z każdym”. 
W rundzie finałowej Pelikan  
zremisował z Radomiakiem Ra-
dom 0:0, zremisował z KS Ło-
mianki 1:1 i przegrał z  AON I 
Rembertów, co dało łowiczanom 
3. miejsce w turnieju. W zawo-
dach Zwyciężył Radomiak, 2. 
miejsce zajął AON I Rember-

tów. Najlepszym strzelcem tur-
nieju został Bartosz Wudkiewicz 
(Pelikan Łowicz). 

Młoda ekipa Pelikana zagrała 
w składzie: Radosław Skoniecz-
ny – Mateusz Gozdowski, Łu-
kasz Pińkowski, Michał Holewa, 
Antoni Knera, Bartosz Wud-
kiewicz, Kacper Styszko, Jakub 
Oblicki, Piotr Strycharski, Ja-
kub Firak, Fabian Pliszka, Anto-
ni Wróblewski. Trener – Bernard 
Wudkiewicz. � zł

Wyniki meczów grupowych:
n Pelikan Łowicz – Akademia Pił-

karska Jana Domarskiego 3:0; 
br.: Bartosz Wudkiewicz 3
n Metalowiec Łódź – Pelikan Ło-
wicz 0:1; br.: Bartosz Wudkiewicz
n Pelikan Łowicz – Radomiak 
Radom 0:0 
n AON II Rembertów – Pelikan 
0:4 br.: Bartosz Wudkiewicz 2, Mi-
chał Holewa i Antoni Knera. 
Wyniki meczów finałowych: 
n Radomiak Radom – Pelikan 
Łowicz 0:0
n AON I Rembertów – Pelikan 
Łowicz 1:0
n KS Łomianki – Pelikan Łowicz  
1:1 br.: Antoni Knera 

 Zespół Pelikana Łowicz z rocznika 2004 z brązowymi medalami.
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Piłka halowa | 4. Kolejka IV ligi ŁOLiF

KS II Ostrowiec i Attack 
Domaniewice na czele
KS II Ostrowiec  
po zwycięstwie walkowerem 
z Ogrodzeniami Dom-Kam 
wskoczył na fotel lidera 
IV ligi. Ogrodzenie Dom-
Kam oddali już trzeciego 
walkowera i zostali 
wycofani z rozgrywek.

Tyle samo punktów co zespół 
z Ostrowca ma na swoim koncie 
Attack Domaniewice, który tym 
razem wygrał 5:3 z Novum Ło-
wicz. Co ciekawe aż cztery z pię-
ciu goli dla ekipy Tomasza Zim-
nego strzelił niezawodny Daniel 
Gałaj. Gałaj wraz z Dominikiem 
Kotlarskim prowadzi w klasy-
fikacji najlepszych strzelców  
IV ligi. Młody Kotlarski tym ra-
zem trzykrotnie trafił do siatki, 
ale nie wystarczyło to choćby do 
zdobycia punktu. 

Po emocjonującym spotka-
niu jego Bezbłędni Błędów ule-
gli 5:6 Stachlewowi. Ekipa ze 
Stachlewa zanotowała bardzo 
udany weekend. Oprócz zwy-
cięstwa z Błędowem, wygrali 
także w zaległym meczu z Feni-
xem Boczki 6:3. Do Fenixu do-
łączył Mateusz”Kempes” Pie-
chowski i udowodnił, że będzie 
solidnym wzmocnieniem zespo-
łu. W dwóch meczach „Kem-
pes” strzelił pięć goli. Wysoko 
w klasyfikacji strzelców jest An-
drzej Węgierek, który tym razem 
strzelił dwa gole i poprowadził 
Sąsiadów do wygranej z druży-
ną z Wicia. 

Poległa Korona II Wejsce, któ-
ra tym razem okazała się słabsza 
od Olimpii Eko-Team Niedźwia-
da przegrywając 1:3. Ciekawie 

było w meczu Zrywu Wygoda  
z FC CzaQu. Ostatecznie to spo-
tkanie zakończyło się 3:3. � divad

n Dream Team Wicie – Sąsie-
dzi 1:3 (1:1); br.: Michalak Daniel 
(10) – Węgierek Andrzej 2 (12, 23)  
i Jankowski Paweł (21)

n Korona II Wejsce – Olimpia 
Eko-Team 1:3 (1:1); br.: Tuszyń-
ski Konrad (12) – Strugacz Adrian 
(12), Dałek Daniel (20) i Jaska Bar-
tłomiej (22)
żółte kartki: Jaska Bartłomiej  
i Wodras Bartłomiej (obaj Olimpia).

n Zryw Wygoda – FC CzaQu 3:3 
(1:1); br.: Ulasiewicz Mikołaj 2 (19, 
23) i Stokowski Rafał (5) – Wojcie-
chowski Mateusz 2 (2, 14) i Wojen-
ka Łukasz (17)

n Novum Łowicz – Attack Doma-
niewice 3:5 (1:2); br.: Gołębiewski 
Rafał (12), Dąbrowski Patryk (20)  
i Szymański Jarosław (23) – Gałaj 
Daniel 4 (5, 11, 15, 24) i Wielec Syl-
wester (23)

n Stachlew – bezbłędni Błędów 
6:5 (4:2); br.: Wieczorek Marcin 3 
(10, 13, 21), Toczyński Sebastian 
2 (5, 6) i Toczyński Robert (10) 
– Kotlarski Dominik 3 (6, 19, 24)  
i Skwarna Michał 2 (2, 17)

n KS II Ostrowiec – OGRODZE-
NIA DOM-KAM 5:0 (wo)
To trzeci walkower drużyny Ogro-
dzenia Dom-Kam , drużyna została 
wycofana z rozgrywek.

n Fenix Boczki – Pizzeria Filip 
Chińska II Łowicz 5:2 (2:0); br.: 
Piechowski Mateusz 3 (12, 18, 

20), Scęcelek Łukasz (1) i Lebioda 
Krzysztof (24) – Rześny Kacper 2 
(13, 22)
żółta kartka: Wolski Marcel (Pizze-
ria-Filip).

Zaległe spotkanie:
n Fenix Boczki – Stachlew 3:6 
(1:3); br.: Piechowski Mateusz 2 
(8, 16) i Borkowski Dominik (24) – 
Wieczorek Marian 4 (2, 20, 23, 23), 
Toczyński Sebastian (1) i Milczarek 
Damian (6)
żółta kartka: Lebioda Krzysztof 
(Fenix).

Najlepsi strzelcy IV ligi: 8 goli 
– Daniel Gałaj (Attack) i Dominik 
Kotlarski (Bezbłędni), 7 goli – An-
drzej Węgierek (Sąsiedzi) i Marian 
Wieczorek (Stachlew).

Tabela po 4. kolejce IV ligi:
1. KS II Ostrowiec 	 4	 10 	 12:2

2. Attack  	 4 	 10 	 16:7

3. Stachlew 	 4 	 9 	20:12

4. FC CzaQu 	 4 	 8 	 15:8

5. Bezbłędni Błędów 	 4 	 7 	 14:12

6. Pizzeria Filip	 4 	 6 	 11:13

7. Dream Team  	 4 	 6 	 5:7

8. Sąsiedzi 	 4 	 6 	10:13

9. Zryw Wygoda 	 4 	 5 	 10:9

10. Fenix Boczki 	 4 	 4 	 10:11

11. Novum 	 4 	 3 	 14:15

12. Olimpia 	 4 	 3 	 4:10

13. Korona II  	 4 	 2 	 4:9

14. Ogrodzenia 	 4 	 0 	 2:19

W 5. kolejce IV ligi 5 stycznia 
(niedziela) zagrają: Pizzeria Filip 
– Dream Team (12:30), Bezbłędni 
– KS II Ostrowiec (13:00), Attack 
– Stachlew (13:30), FC CzaQu – 
Novum (14:00), Olimpia – Zryw 
(14:30) i Sąsiedzi – Korona II 
(15:00). Pauza: Fenix.

Futsal | 4. kolejka II ligi

Szalony mecz w Łęczycy
Kolejny mecz i kolejne 
zwycięstwo Dagram-
Łowickiej Łowicz.  
W szalonym meczu  
w Łęczycy łowicki zespół 
pokazał charakter 
i zwyciężył…13:9! 

Tak wielu goli chyba nikt  
z obecny na trybunach kibiców 
się nie spodziewał. Łowiczanie 
walczyli z mocno zdetermino-
wanymi zawodnikami z Łęczy-
cy, którzy chcieli zrewanżować 
się za porażkę w Łowicz. Nieste-
ty zawodnicy Dagram-Łowickiej 
musieli walczyć nie tylko z za-
wodnikami z Łęczycy, ale także 
z jednym z arbitrów, którego de-
cyzje doprowadzały do wielkich 
nerwów w łowickim zespole. 

Słaby początek meczu i po 
kilkunastu minutach na tablicy 
widniał wynik 5:2 dla gospoda-
rzy. Pomógł w tym wspominany 
arbiter, który na parkiecie wy-
czyniał cuda. Wtedy menadżer 
Mariusz Więcek poprosił o czas.

 Zawodnicy porozmawiali ze 
sobą po męsku i na efekty nie 
trzeba było długo czekać. Kilka 
minut kapitalnej gry łowickiej 
drużyny i ze stanu 5:2 dla go-
spodarzy zrobił się 5:8 dla Da-
gram-Łowickiej! Od tego meczu 
Dagram-Łowicka kontrolowała 
przebieg spotkania. 

W dalszej fazie spotkania oba 
zespoły zadawały cios za cio-
sem. Królem polowania został 
będący w kapitalnej formie Ja-
rosław „Jara” Walczak, który 
strzelił trzy gole. Walczak prze-
żywa drugą młodość. Wiel-
kie podziękowania dla całego 
zespołu. Każdy zostawił spo-
ro zdrowia na parkiecie i każdy 

miał udział w zdobytych bram-
kach. Dziękuję także naszym 
kibicom którzy licznie przyby-
li własnymi autami z Łowicza  
i w trudnych momentach na ob-
cym terenie nas dopingowali. 

Mimo puszczonych dziewię-
ciu bramek bardzo dobry mecz 
rozegrali bramkarze Bogus i Ję-
drzejewski. „Jędrzej” zdobył na-
wet ładną bramkę z rzutu wolne-
go. Słowa uznania dla kapitana 
Marcina „Marcela” Kosiorka, 
który potrząsnął kolegami kil-
koma ostrymi słowami w prze-
rwie. Poskutkowało to w drugiej 
części meczu. Teraz także cięż-
kie wyjazdowe spotkanie rewan-
żowe z Malwee Łódz w piątek 
20 grudnia o godzinie 21:00. Do 
Łodzi jedziemy po pełną pulę! 
– podsumował spotkanie me-
nadżer Dagram-Łowickiej Ma-
riusz Więcek.  � divad

n Junior Hurtap Łęczyca – Da-
gram-Łowicka Łowicz 9:13 (4:1); 

br.: Jarosław Walczak 3, Marcin 
Kosiorek 3, Krystian Bolimowski 2,  
Przemysław Plichta 2, Rafał Bogus 
II, Patryk Krzeszewski i Mariusz Ję-
drzejewski

Dagram-Łowicka: Rafał Bogus I, 
Mariusz Jędrzejewski – Jarosław 
Walczak, Tomasz Rembowski, 
Marcin Kosiorek, Rafał Bogus II, 
Patryk Krzeszewski, Konrad Gren-
da, Krystian Bolimowski i Przemy-
sław Plichta.

Najskuteczniejsi strzelcy II ligi 
łódzkiej: 15 goli – Jarosław Wal-
czak (Dagram-Łowicka Łowicz), 
8 goli – Łukasz Chojecki (Junior 
Hurtap Łęczyca), 6 goli – Dawid 
Wojciechowski i Tomasz Czajowski 
(obaj Jutrzenka Drzewce). 

1.Dagram-Łowicka	 4	 12	 34:18

2.Jutrzenka Drzewce	 3	 6	 18:12

3.WSIU Malwee	 5	 4	 19:27

4.Junior Hurtap	 4	 3	 23:37

5.KP Łódź	 1	 1	 3:3

Zawodnicy wraz z kibicami z Łowicza świętowali wygraną w Łęczycy.
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PROGNOZA POGODY | 19.12.2013-26.12.2013

SYTUACJA  SYNOPTYCZNA:  
Pogodę kształtować będzie układ wyżowy. 
Napływa ciepła jak na grudzień masa powietrza.

Czwartek - Piątek: Pogodnie, zachmurzenie 
małe do umiarkowanego, bez opadów  
oraz ciepło. Widzialność umiarkowana do dobrej, 
rano zamglenia, lokalnie mgły.
Wiatr południowy i południowo-zachodni, słaby, 
okresami do umiarkowanego.
Temp. max w dzień: + 3 st. C do + 4 st. C.
Temp. min w nocy:  0 st. C do - 2 st. C.

Sobota - Niedziela:  Pogodnie, 
zachmurzenie małe do umiarkowanego, bez 
opadów oraz ciepło. Widzialność umiarkowana 
do dobrej, rano zamglenia, lokalnie mgły.
Wiatr południowo-zachodni, słaby, okresami do 
umiarkowanego. Temp. max w dzień: + 3 st. C do 
+ 5 st. C. Temp. min w nocy:  0 st. C do - 2 st. C.

Święta zapowiadają się ciepłe i bez śniegu !
Poniedziałek - Wtorek - Środa - 
Czwartek: Zachmurzenie umiarkowane, 
okresami do dużego, ale bez opadów.
Widzialność umiarkowana do dobrej, zamglenia, 
rano miejscami mgły. Wiatr południowo-zachodni 
i południowy, słaby do umiarkowanego.
Temp. max w dzień: + 4 st. C do  + 6 st. C.
Temp. min w nocy:  + 2 st. C do - 1 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie na nasze 
samopoczucie. Dobra sprawność psychofizyczna. 

Sport szkolny | Unihokej

Duży sukces 
drużyny chłopców 
z Grabowa
W tym tygodniu w hali 
SP nr 9 w Sieradzu 
odbyły się finały 
wojewódzkie Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej 
w unihokeju. Duży 
sukces odniosła drużyna 
chłopców z Grabowa, 
która zajęła drugie 
miejsce w zawodach.

Zespół prowadzony przez 
Włodzimierza Dziedzica wy-
grał wszystkie spotkania, oprócz 
meczu finałowego z drużyną  
ze Słomkowa Mokrego. W tur-
nieju dziewcząt wystąpiły uczen-
nice SP z Grabowa, które zajęły 
ostatecznie czwarte miejsce. Wy-
grała Szkoła Podstawowa z Łęk 
Szlacheckich.� mr

Wyniki chłopców:
Grupa A
n Uniejów-Łęki Szlacheckie 5:3
n Łęki Szlacheckie-Słomków 
1:2
n Słomków-Uniejów 3:0

Grupa B
n 19 Łódź – Kleszczów 2:0
n Kleszczów – Grabów 0:6
n Grabów – 19 Łódź 3:1

Mecz o 5 miejsce:
n Łęki Szlacheckie – Kleszczów 
2:2, karne 1:0
Mecz o 3 miejsce:
n Uniejów -19 Łódź 0:2

Finał:
n Słomków – Grabów 2:0

Wyniki dziewcząt:
Grupa A
n Grabów – 9 Sieradz 1:0

n 9 Sieradz – Łęki Szlacheckie 
0:1
n Łęki Szlacheckie – Grabów 2:0

Grupa B
n 3 Bełchatów – Uniejów 3:1
n Uniejów – Góra Św. Małgorza-
ty 0:3
n Góra Św. Małgorzaty – 3 Beł-
chatów 2:1
Mecz o 5 miejsce:
n 9 Sieradz – Uniejów 4:0
Mecz o 3 miejsce:
n Grabów – 3 Bełchatów 2:4
Finał 
n Góra Św. Małgorzaty – Łęki 
Szlacheckie 1:5

Końcowa kolejność tur-
nieju chłopców:
1. SP Słomków Mokry

2. SP Grabów

3. SP Nr 7 Łódź

4. SP Uniejów

5.SP Łęki Szlacheckie

6. SP Kleszczów

Klasyfikacja końcowa tur-
nieju dziewcząt:
1. SP Łęki Szlacheckie

2. SP Góra Św. Małgorzaty

3. SP Nr 3 Bełchatów

4. SP Grabów

5. SP Nr 9 Sieradz

6. SP Uniejów

 
Skład drużyny dziewcząt SP 
Grabów: J. Lewandowska, I. Bisio-
rek, P. Maciejewska, E. Sikora, W. 
Lisiecka, J. Zajkowska, A. Dąbrow-
ska, K. Kwiatkowska, K. Przybysz, Z. 
Karczewska, M. Kaczyńska, W. Fran-
kiewicz. Opiekun: W. Dziedzic.

Skład drużyny chłopców SP Gra-
bów: A. Ambroziak, T. Więcek, J. 
Walczak, M. Kowalski, T. Tomczak, 
A. Cyganek, S. Karczewski, D. Tom-
czak, Ł. Tomczak, M. Frankiewicz, 
Ja. Piekut. Opiekun: W. Dziedzic.

Sport szkolny | Powiatowe Mistrzostwa w mini piłce ręcznej dziewcząt i chłopców

Szkoła Podstawowa Nr 2 w Żychlinie na trzecim miejscu
W dniu 12 grudnia 2013 r. w Szkole Podstawowej 
Nr 1 w Kutnie odbyły się Mistrzostwa Powiatu  
w mini piłce ręcznej dziewcząt i chłopców. 

Po wygraniu eliminacji re-
jonowych do finału zakwalifi-
kowały się trzy drużyny: SP 
Nr 2 Żychlin, SP Nr 9 Kutno 
i SP Nr1Kutno. Reprezentacje 
dziewcząt i chłopców Szkoły 
Podstawowej Nr 2 w Żychlinie 
zajęły trzecie miejsce w mi-
strzostwach.   Organizatorem 
zawodów był Miejski Ośrodek 
Sportu i Rekreacji w Kutnie.� mr

 
Wyniki dziewcząt:
n SP 9 Kutno – SP 2 Żychlin 15:4
n SP 1 Kutno – SP 2 Żychlin 6:2
n SP 9 Kutno – SP 1 Kutno 10:1

 1. SP Nr 9 Kutno

2. SP Nr 1 Kutno

3. SP Nr 2 Żychlin

 
Wyniki chłopców:
n SP 9 Kutno – SP 2 Żychlin 4:3
n SP 1 Kutno – SP 2 Żychli 9:3
n SP 9 Kutno – SP 1 Kutno 6:6
 
1. SP Nr 1 Kutno             

2. SP Nr 9 Kutno

3. SP Nr 2 Żychlin

Drużyna dziewcząt SP Nr 2  
w Żychlinie wystąpiła w skła-
dzie: Al. Sitkiewicz, W. Żernicka, 

W. Czubińska, M. Frydrysiak,  Z. To-
masik, A. Pakulska, K. Markiewicz 
i K. Włodarczyk. Opiekun Jolanta 
Kapes. Skład drużyny chłopców 
SP Nr 2 w Żychlinie: M. Dałek, 

T. Niewiadomski, M.j Lewandow-
ski,  D. Matysiak, M. Chojnacki,  
P. Stasiak, A. Obrębski, F. Kubiak  
i D. Krygier. Opiekun Jacek  
Filiński. 

Reprezentacja chłopców SP Nr 2 w Żychlinie podczas finału 
Mistrzostw Powiatowych mini piłki ręcznej w Kutnie.
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Piłka nożna | Świąteczny Turniej Halowej Piłki Nożnej

Galaktyczni zwycięzcami halówki w Bedlnie
W sobotę, 14 grudnia odbył się w hali w Bedlnie Świąteczny 
Turniej Halowej Piłki Nożnej. Do zmagań przystąpiło osiem 
drużyn, podzielonych na dwie grupy. Mecze w turnieju 
stały na wysokim poziomie, walki i zaangażowania nie 
można było odmówić nikomu.

Do czołowej czwórki awanso-
wały najlepsze zespoły. Cały tur-
niej wygrał zespół Galaktyczni. 
Zespół ten rozkręcał się z meczu 
na mecz, a w kilku sytuacjach 
ratował ich bramkarz – Paweł 
Bryl, który został wybrany naj-
lepszym na tej pozycji. Zaś tytuł 
najlepszego zawodnika turnieju 
otrzymał Krystian Osiński z dru-
żyny Expom. Dwa tygodnie po 
tym turnieju organizatorzy za-
praszają na kolejny turniej w hali 
w Bedlnie, tym razem Sylwe-
strowy. Zachęcamy do zapisów 
na termin 29 grudnia.� mr

Grupa A
n Protektor – Baku Gan 5:2
n Sami Swoi – Junior Bedlo 8:1
n Sami Swoi – Baku Gan 3:2
n Protektor – Junior Bedlno 3:1
n Baku Gan – Junior Bedlno 4:2
n Protektor – Sami Swoi 1:1

1. SAMI SWOI	 7	 12:4

2. PROTEKTOR	 7	  9:4

3. BAKU GAN	 3	 8:10

4. JUNIOR BEDLNO	 0	 4:15

Grupa B

n Expom – Galaktyczni 5:2
n Unia –Witonianka 5:5
n Expom – Witonianka 3:1
n Unia – Galaktyczni 4:5
n Witonianka – Galaktyczni 1:12
n  Unia – Expom 3:6 

1. EXPOM	 9	 14:6

2. GALAKTYCZNI	 6	 19:10

3. UNIA CZERMNO	 1	12:16

4. WITONIANKA	 1	 7:20

Półfinały:
n Sami Swoi – Galaktyczni 3:4 
n Expom – Protektor 1:1, k. 2:1
n Mecz o III miejsce:  Protektor – 
Sami Swoi 3:2

n Finał: Galaktyczni – Expom 
Krośniewice 2:0

Zwycięski zespół zagrał w skła-
dzie: Paweł Bryl, Marcin Lewan-

dowski,  Kamil Krysiak,  Kamil 
Pokrzywiński,  Jacek Krysiak,  Woj-

ciech Odrowski, Konrad Dzikowski, 
Łukasz Wojciechowski.

Mecz pomiędzy zespołem Galaktyczni,a drużyną Witonianka.
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Piłka nożna | Kutnowska Amatorska Halowa Liga Piłki Nożnej

Gladiatorzy kontra Old Boys 
– najlepsze spotkanie 4. kolejki
W niedzielne 
przedpołudnie kibice 
futsalu nie mogli 
narzekać na brak 
sportowych emocji.  
15 grudnia w hali Szkoły 
Podstawowej Nr 1  
w Kutnie rozegrano 
trzecią i czwartą kolejkę 
I Ligi KAHLPN.

W niedzielnych rozgrywkach 
drużyna Old Boys – Amazonka 
wygrała dwa spotkania i jako je-
dyny niepokonany zespół z kom-
pletem punktów zajmuje pierw-
sze miejsce w tabeli. Nasza 
żychlińska drużyna Gladiatorzy 
z Miasta Noży rozegrała w tym 
dniu dwa mecze: z drużyną Straż 
Pożarna – który wygrali 5:1 oraz 
z Old Boys-Amazonka, to spo-
tkanie przegrali 5:7. W pierw-
szym meczu bramki dla Gladia-
torów zdobyli: Piątkowski (2), 
Podczaski, Wróblewski i Petera 
M. W drugim spotkaniu, z Old 

Boysami, gole zdobyli: Jaźwiń-
ski, Jędrysiak, Bieńkowski, Pe-
tera M. i Wróblewski. Podczas 
KAHLPN przyznano wyróżnie-
nia. Tytuł Najlepszego meczu 
uzyskał mecz piłkarzy Gladia-
torzy z Miasta Noży a zespołem 
Old Boys-Amazonka zakończo-
ny wynikiem 5:7. Wybrano tak-
że "5" niedzieli: Dominik Wró-
blewski (Gladiatorzy z Miasta 
Noży) – Marcin Kaliński (Old 
Boys-Amazonka), Michał Ław-
niczak (Libero), Dominik Jaru-
zal (Stary Łąkoszyn), Kacper 
Kamiński (Biuromax).

Następna, 5. kolejka KAHLPN 
odbędzie się 22 grudnia, drużyna 
Gladiatorzy z Miasta Noży roze-
grają mecz z drużyną Przyszłość-
-Tiger Krośniewice.� mr

n Biuromax – Miejscy TBS 8:6
n DZPG – Władcy Północy 1:3
n Old Boys – Amazonka – Libero 
Kutno 6:2
n Straż Pożarna – Gladiatorzy z 
Miasta Noży 1:5
n Przyszłość-Tiger Krośniewice 

– Stary Łąkoszyn 3:4
n KP Klonowiec Stary – Street 
Boys 2:1
n Stalex Kutno – 1,5 L/G 1:4
n Street Boys – Biuromax 3:3
n Stary Łąkoszyn – DZPG 1:4
n 1,5 L/G – Straż Pożarna 0:1
n Stalex Kutno – Przyszłość-Ti-
ger Krośniewice 2:3
n Gladiatorzy z Miasta Noży – 
Old Boys – Amazonka 5:7
n Miejscy TBS – Władcy Północ 
4:9
n KP Klonowiec Stary – Libero 
Kutno 1:3

1. Old Boys – Amazonka	 12	30:11

2. DZPG	 9	 19:6

3. Libero	 9	13:11

4. KP Klonowiec	 9	 14:5

5. Biuromax	 8	18:14

6. Street Boys	 7	19:10

7. Władcy Północy	 6	14:18

8. Straż Pożarna	 6	11:18

9. Gladiatorzy z Miasta Noży	 4	14:14

10. Przyszłość-Tiger	 4	12:14

11. 1,5 L/G	 4	 7:9

12. Stary Łąkoszyn	 3	11:19

13. Stalex Kutno	 0	 6:19

14. Miejscy TBS	 0	14:34

Piłka koszykowa | Wojewódzka Liga Juniora U-18

Drużyna UKS Żychlin przegrała z Księżakiem
Po bardzo wyrównanym 
sobotnim meczu koszykarze 
UKS Żychlin przegrali 
na własnym parkiecie z 
Księżakiem Łowicz 73:74.

Pierwsza kwarta należała do 
gospodarzy, ale w miarę upływu 
czasu rysowała się przewaga ło-

wickiego Księżaka. Ostatecznie 
to zawodnicy z Łowicza okazali 
się bardziej skuteczni w końców-
ce meczu i zwyciężyli po do-
grywce 74:73. Następna kolejka 
ligi odbędzie się 21 grudnia (so-
bota), żychlińscy juniorzy UKS  
rozegrają spotkanie z zespołem 
MKS Ósemka Skierniewice.� mr  

Drużyna UKS Żychlin wystąpiła w 
składzie: Pietrzak Rafał (19), Filiń-
ski Adam (8), Lewandowski Hubert 
(8), Pietrowicz Kamil, Szymczak 
Jakub (11), Krzewicki Mateusz (14), 
Wiliński Maciej (11), Stępień Mate-
usz, Jóźwiak Mateusz (2), Ledzion 
Adam. Trener: Jacek Filiński.
n AZS PWSZ Skierniewice – MKS 

ÓSEMKA Skierniewice 73:51
n ŁKS II KM Łódź – SMS MG-13 
Łódź 73:53
n UKS M-G SZS Żychlin – UMKS 
KSIĘŻAK Łowicz 73:74
n PKK 99 Pabianice – CARBO 
Radomsko 90:53
n ŁKS I KM Łódź – SKS START 
Łódź 87:32

n GTK Głowno – MUKS WIKING 
56:49
Grupa B
1. ŁKS I KM Łódź	 8	 16	 745:455

2. UMKS KSIĘŻAK Łowicz	 9	 16	 565:511

3. AZS PWSZ Skierniewice	 9	 14	 568:584

4. UKS M-G SZS Żychlin	 9	 13	 539:554

5.KKS Pro-Basket Kutno	 8	 12	 534:525

6. MKS ÓSEMKA 	 8	 9	 399:533

7. SKS START Łódź	 9	 9	 500:688

Grupa A
1. ŁKS II KM Łódź	 8	 14	 621:455

2.PIOTRCOVIA Piotrków	 8	 14	 494:407

3. GTK Głowno	 9	 14	 532:552

4. MUKS WIKING	 9	 14	 470:498

5. SMS MG-13 Łódź	 9	 13	 640:624

6. PKK 99 Pabianice	 8	 11	 461:462

7. CARBO Radomsko	 9	 9	 510:730

Walka pod koszem pomiędzy zawodnikami UKS Żychlin a koszykarzami Księżaka Łowicz. Rzut osobisty do kosza w wykonaniu zawodnika UKS Żychlin Jakuba Szymczaka.
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Koszykówka | Kutnowska Amatorska Liga Koszykówki

UKS Żychlin przegrał dwa spotkania
W trzeciej serii spotkań 
Kutnowskiej Amatorskiej 
Ligi Koszykówki 15 grudnia 
rozegrano pięć spotkań.

Koszykarze UKS Żychlin  
w sali Szkoły Podstawowej Nr 
4 w Kutnie, rozegrali dwa me-
cze: z drużyną Czarni Kutno oraz  
z Outcasts. Niestety obydwa te 
spotkania nie zakończyły się dla 
żychlinian sukcesem. Zostali po-
konani zarówno przez lidera – 

Czarnych (48:91), jak i przez ze-
spół Outcasts (62:102). 

W następnej kolejce KALK, 
12 stycznia 2014 r. drużyna UKS 
Żychlin zagra również dwa spo-
tkania: z zespołem Pingwiny oraz 
z ekipą Avatary. � mr

n Avatary – Szewskie Poniedział-
ki 60:45
n Pingwiny – Czarni Kutno 75:81
n Basket Gostynin – Szewskie 
Poniedziałki 47:57

n Czarni Kutno – UKS Żychlin 
91:48

n Outcasts – UKS Żychlin 
102:62

1. Czarni Kutno	 4	 8	324:235

2. Outcasts	 4	 7	330:214

3. Szewskie Poniedziałki	 4	 7	230:218

4. Avatary	 4	 6	208:230

5. UKS Żychlin	 4	 5	249:339

6. Basket Gostynin	 4	 5	232:270

7. Pingwiny	 4	 4	217:284

Spotkanie koszykarzy UKS Żychlin z Outcasts podczas 3. kolejki Kutnowskiej Amatorskiej Ligi Koszykówki.
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Piłka siatkowa | Kutnowska Amatorska Liga Siatkówki Kobiet

Zwycięstwo ZS Żychlin z Gostynin Team
Za nami 5. kolejka KALS Kobiet. Drużyny siatkarek 
z Żychlina: Zespół Szkół Żychlin oraz Mickiewicz 
Żychlin, 14 grudnia rozegrały spotkania  
w sali sportowej Szkoły Podstawowej Nr 6 w Kutnie.

W pierwszym meczu dnia Ze-
społem Szkół Żychlin mierzył 
się z Gostynin Team. Żychli-
nianki pewnie wygrały pierw-
szego seta do 16. W drugim lep-
sze okazały się gostyninianki, 
które wygrały 25:15  i dopro-
wadziły do tie breaku. W nim 
lepsze okazały się dziewczęta 
z Zespołu Szkół, które wygrały 
15:13, a cały mecz 2:1. 

Następna konfrontacja to 
spotkanie Hurt Papu z Mic-
kiewiczem Żychlin. Wyżej no-
towane dziewczyny z HP nie 
dały szans Żychliniankom  
w pierwszym secie i wygrały  
do 20. Drugi set był podobny  
do pierwszego. Żychlinianki 
nie poradziły sobie z Kutnian-
kami i przegrały 20:25.

Ostatnie spotkanie to poje-
dynek Rolpuchu Kutno i Mic-
kiewicza Żychlin. Dziewczę-
ta z Rolpuchu w przypadku 

zwycięstwa mogły awansować 
na pierwsze miejsce. Początek 
spotkania to wygrana żychli-
nianek do 20. Kutnianki jed-
nak nie odpuszczały. Drugiego 
seta wygrały podobnie do 20.  
W tie breaku to dziewczęta z Rol-
pucha zachowały zimną krew  
i wygrały 15:12. Rolpuch Kut-
no po wygranej 2:1 nad Mickie-
wiczem Żychlin wskoczył na 
pierwsze miejsce w tabeli. 

Następna kolejka Kutnow-
skiej Amatorskiej Ligi Siatków-
ki Kobiet odbędzie się 21 grud-
nia, wówczas siatkarki Zespołu 
Szkół w Żychlinie zagrają mecz 
z drużyną Hurt Pap Kutno oraz 
drugi mecz z siatkarkami Gim-
nazjum Nr1 Kutno.	�  mr

n Gostynin Team – ZS Żychlin 
1:2 (16:25, 25:15, 13:15)
n Hurt Pap Kutno – Mickiewicz 
Żychlin 2:0 (25:20, 25:20)

n Kasprowicz Kutno – Gimna-
zjum Nr 1 Kutno 2:0 (25:14, 25:10)
n Rolpuch Kutno – Mickiewicz 
Żychlin 2:1 (20:25, 25:14, 15:13)

1. Rolpuch Kutno	 6	 13	 10:4

2. Gaju Team	 4	 12	 8:0

3. Hurt Pap Kutno	 5	 9	 7:5

4. ZS Żychlin	 5	 7	 6:6

5. Mickiewicz Żychlin	 7	 6	 5:12

6. Kasprowicz Kutno	 5	 6	 5:7

7. Gostynin Team	 3	 3	 3:5

8. Gimnazjum Nr 1 Kutno	 5	 4	 4:9

Spotkanie siatkarek Mickiewicza Żychlin z drużyną Rolpuch Kutno podczas 5. kolejki KALS Kobiet.
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Piłka siatkowa | 5. kolejka I ligi KALS

GKS Bedlno i Volley Team 
doznają porażki
W niedzielę, 15 grudnia 
odbyła się 5. kolejka 
KALS Mężczyzn. 
Drużyna Piotra 
Wojciechowskiego 
przegrała z Piekarnią 
Balton Płock 1:3.

Natomiast drużyna Ignacego 
Kubiaka także nie odniosła suk-
cesu w meczu z zespołem Hu-
ragan Kutno, przegrywając 1:3. 
Następne spotkanie obie druży-
ny rozegrają już w nowym roku. 
GKS Bedlno rywalizować bę-
dzie z Szczawinem Kościelnym, 
a Volley Team Żychlin zmierzy 
się z Huraganem Kutno.� mr 

n Piekarnia Balton Płock – Vol-
ley Team Żychlin 3:1 (25:20, 
25:16, 19:25, 25:15)
n Huragan Kutno – GKS Bedlno 
3:1 (15:25, 25:14, 25:15, 25:16)
n AZS WSGK Kutno – Gosty-
nin Tea 1:3 (23:25, 16:25, 25:21, 
13:25)
n Farbis Łowicz – Szczawin Ko-
ścielny 3:2 (27:25, 25:13, 20:25, 
21:25, 15:10)

1. Gostynin Team	 5	 15	 15:3

2. Piekarnia Bolton Płock	 5	 12	 15:7

3. AZS WSGK Kutno	 5	 9	 10:8

4. Huragan Kutno	 5	 7	 9:10

5. Farbis Łowicz	 5	 6	 10:12

6. GKS Bedlno	 5	 5	 9:13

7. Szczawin Kościelny	 5	 4	 5:13

8. Volley Team Żychlin	 5	 2	 7:14

Piłka siatkowa | II Mikołajkowy Turniej Mężczyzn

Volley Team zdobył doświadczenie
14 grudnia odbył się 
II Mikołajkowy Turniej 
Piłki Siatkowej, 
organizowany przez  
UKS Bzura Sobota.

Mecze rozgrywane były na 
sali gimnastycznej w Bielawach. 
W tym dniu sędziami głównymi 
byli Dominik Kuś i Damian Gór-
ski. W zawodach wzięło udział 
sześć drużyn. Przystąpiono do 
losowania grup, które przedsta-
wiały się następująco: Grupa A – 
UKS Gladiator Parzęczew, BKS 
Bratoszewice, Volley Team Ży-
chlin oraz Grupa B – UKS Bzura 
Sobota I, UKS Bzura Sobota II, 
UKS Korabka Łowicz. 

Do półfinałów awansowały 
zespoły: UKS Gladiator Parzę-
czew, BKS Bratoszewice, UKS 
Bzura Sobota I, UKS Korabka 
Łowicz. O trzecie miejsce wal-
czyły ze sobą zespoły z Soboty 
i Łowicza. 

W finale zaś spotkały się Gla-
diator Parzęczew z Bratoszewi-
cami. Zwycięzcami okazali się 
Gladiatorzy. Niestety żychlińska 
drużyna Volley Team uplasowa-
ła się na ostatnim miejscu w kla-
syfikacji końcowej. 

Przyznano indywidualne na-
grody dla zawodników. Tytuł 
MVP turnieju otrzymał Piotr 
Dośpiał (UKS Gladiator Parzę-
czew), tytuł najlepiej punktują-
cego otrzymał Mariusz Misiura 
(UKS Korabka Łowicz). Wyróż-
niono także graczy z poszczegól-
nych drużyn, przyznając im ty-
tuły MVP: MVP Volley Team 
Żychlin – Witold Dzięgielew-
ski,  MVP UKS Bzura Sobota II 
– Rafał Bogus, MVP UKS Bzura 

Sobota I – Adrian Płachta, MVP 
UKS Korabka Łowicz – Piotr 
Rześny, MVP BKS Bratoszewice 
– Bartłomiej Janiak. 	� mr

Grupa A:
n UKS Gladiator Parzęczew – BKS 
Bratoszewice 2:0 (25:16; 25:13)
n UKS Gladiator Parzęczew – Vol-
ley Team Żychlin 2:0 (25:3; 25:19)
n BKS Bratoszewice – Volley 
Team Żychlin 2:0 (25:15 ; 25:18)

Grupa B:
n UKS Bzura I – UKS Bzura II 2:0 
(25:20; 25:18)
n UKS Bzura I – UKS Korabka 
2:0 (25:23; 25:18)
n UKS Bzura II – UKS Korabka 
0:2 (12:25; 10:25)

Wyniki meczów półfinałowych:
n UKS Gladiator Parzęczew – 

UKS Korabka Łowicz 2:1 (29:27; 
26:28; 15:13)
n BKS Bratoszewice – UKS Bzu-
ra Sobota I 2:1 (25:23 ; 22:25; 
15:13)

Mecz o III miejsce:
n UKS Bzura Sobota I – UKS Ko-
rabka Łowicz 0:2 (15:25; 26:28) 

Finał: 
n UKS Gladiator Parzęczew – 
BKS Bratoszewice 2:0 (25:9; 
25:8)

Klasyfikacja końcowa II Mikołaj-
kowego Turnieju:
1. UKS Gladiator Parzęczew

2. BKS Bratoszewice

3. UKS Korabka Łowicz

4. UKS Bzura Sobota I

5. UKS Bzura Sobota II 

6. Volley Team Żychlin

Mecze siatkarskie I Ligi KALS Mężczyzn odbywają się w hali sportowej 
Szkoły Podstawowej Nr 6 w Kutnie. Spotkanie AZS WSGK Kutno kontra 
Gostynin Team. Marcin Ranachowski

Na pierwszym planie Witold Dzięgielewski – zdobywca MVP drużyny 
Volley Team Żychlin.
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SOBOTA, 21 GRUDNIA:
n 9.00 – Szkoła Podstawowa  
Nr6 w Kutnie, Kutnowska 
Amatorska Liga Siatkówki 
Kobiet; Hurt Pap Kutno – 
ZS Żychlin; Gimnazjum Nr 1 
Kutno – ZS Żychlin
n 10.00 – Hala sportowa w 
Skierniewicach, rozgrywki 
wojewódzkiej ligi juniorów 
U-18; MKS Ósemka 
Skierniewice – UKS Żychlin;
n 16:00 – hala OSiR nr 1  
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
Turniej Charytatywny 
„Gwiazdy na Gwiazdkę”

NIEDZIELA, 22 GRUDNIA:
10:00 – hala OSiR nr 2, 
ul. Topolowa 2; mecz 
Wojewódzkiej Ligi Kadetów 
w koszykówce mężczyzn  
do lat 16; KSIĘŻAK Łowicz – 
PKK’99 Pabianice
n 10:00 – hala OSiR nr 1  
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
rozgrywki III ligi Łowickiej 
Ligi Futsalu; Bezedura 
Łowicz – Górki Łowicz, 
Zatorze III Łowicz – SMS 
Dąbkowice, KS Stefan Łowicz 
– Akacjowa-Team Dzierzgów, 
Dream Team Kompina – 
Szkiełka – Dżajf Łowicz, 
Laktoza Łyszkowice – Ha-Ha-
Ha!, Halo Łowicz – Abex-Foto 
Mysłaków, K.S. I Ostrowiec – 
Zetka Łowicz;
n 13:30 – hala OSiR nr 1  
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II; 
rozgrywki II ligi Łowickiej 
Ligi Futsalu; Agros Nova 
– Korabka Łowicz, Heńki 
Nagawki – Project GT 
Łowicz, Vagat Domaniewice 
– Steven Łowicz, Start 
Złaków Borowy – Bo-Dach  
Grudze, Zające Łowicz – 
Strażacy, Baumit Łowicz 
– Victoria Zabostów, 
ZSCKR Zduńska Dąbrowa 
– Alcatraz Przedmieście 
Łowicz;
n 14.40 – Szkoła 
Podstawowa Nr 1 w Kutnie, 
Kutnowska Amatorska 
Halowa Liga Piłki Nożnej; 
Gladiatorzy z Miasta 
Noży – Przyszłość-Tiger 
Krośniewice;
n 17:00 – hala OSiR nr 1  
w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; rozgrywki I ligi 
Łowickiej Ligi Futsalu; 
Korona Wejsce – Zatorze 
Zu-An Łowicz, Dach-Lux 
Łowicz – Fantazja Głowno, 
Renix Łowicz – Merc-OSP 
Karsznice, Chińska Łowicka 
Haczykowscy – Blokersi-
Intermarche Łowicz, Zatorze 
II Łowicz – Novum Pędzące 
Imadła, Drużyna KIA Łowicz 
– Gladiator Gutenów Łowicz.

Galaktyczni 
zwycięzcami 
halówki w Bedlnie. str. 54

Gladiatorzy 
kontra Old Boys
– najlepsze spotkanie 4. kolejki. str. 55Sport


